
Nr 

z w s z e ^ 
utrzymaj 

ef. 114-»1 

szelkicinl 
t do tHĄ 

Cena numeru 25 grosza 
A z i ś 3 2 s t r o n y : 16 stron „Republiki" i 16 stron tygod« 

niKa ilustrowanego „Panorama" 
Opłat a pocztowa uiszczona ryczałtem. ILUSTROWANA 

na *Ą 
16, nr 1 

joszukuje 
magazyny 
lach, moi* 

żona *H 

REPUBLIKA 
I.ODŻ. NIEDZIELA, 14 PAŹDZIERNIKA 1934. CENA NUMERU 25 GROSZY. | (NT. V83 

,'ameni, 
iai tu je, 
askawe 

)życzka 
Kino"., 
pożyczka 
b „K. WV' 
io kot 
vi. z kaPfl 
ibliki pod' 

D A M S K ' 1 

F U T E R 

JKA 23. 
i z włast 
tów p/g 
zstępno. 
oaooco?! 

ogrzeb min. Barthou w Paryżu 
był olbrzymią manifestacją narodową.—Prezydent Lebrun, ambasa-

or Chłapowski, min. Benesz i sir Clark szli za trumną na czele 
onduktu pogrzebowego. — Najwybitniejsi przedstawiciele władz 

i instytucyj społecznych tworzyli straż honorową 

lelka mowa żałobna premjera 
pagandy 

Paryż, 13 października. 
.(PAT) Pogrzeb ministra Barthou, 

wymowa* Jjry slę dziś odbył, zamienił się w ol 
Oferty zf u i ' m ' a manifestacje narodową. Na 

lnoścL^t żałoby zamarło życie w całej sto-
•^ij- Dzieci zwolniono od zaleć szkol

c i e » , rZ

rJ£b. Większtość sklepów, biur I urzę-
'odz od l j E ! zamknięto. Olbrzymie tłumy po

rty na Esplanadę Inwalidów, by u-
tniczyć w oddaniu ostatnie] posłu-

francusklemu mężowi stanu. Trumnę 
arłego zasypano wieńcami. Nadesłali 
Szefowie państw i rządów, liczne in-
łucje i stowarzyszenia francuskie 

osoby prywatne. Wstęgi narodowe 
al wszystkich państw Europy po 

narjum (ij 
ecjalna 
nych, za 
Zapewnij tyły się z okryłem! żałoba barwami 

T E L E F . :M .^cusktemf. 

^ersacll 
any nati 

'•mu 

j w y ż s z a s t r a ż h o n o r o w a 

n"Y8a lriĘ$ 2 ° d z - 1 3 _ e i P r z e d gmachem mini-
z , ' 4 - ijt y^stwa zaczęli się Z J E Ż D Ż A Ć DRZEDSTA-
go oraz Jdlele władz i urzędów ORAZ korpusu 
Jielam, 
sacja, I'*1"! 

somatycznego — wszyscy w stro-
, ! j 3 galowych. Uformowała sie najwyż 

y straż honorowa, która towarzyszy
li *Vłokom przy Ich przenoszeniu. W 

*4y tej zajęli miejsce wybitniejsi 
:zęśliwei I 

matyka 

th.^dstawfclele władz 1 Instytucyj 

K D A m I * * 

ICfSzałkiem Petain i dożywotnim i 

c'em na czele 
Akademii Francuskiej Dou-

Po chwili ruszył kon-

^ ^ f c n I e > broczyła 
*a trumną, złożoną na lawecie ar-

najbliższa rodzina, 
1 I *Vdent republiki Lebrun i przedsta

wię szefów państw z ambasadorem 
l i p o w s k i m , sir Clarkiem I ministrem 

' n eszem na czele. Dalsze mieisca za-

Przed uroczystościami pogrzebowemi zwłoki ministra Ludwika Barthou u-
stawione zostały w sali zegarowej gmachu ministerstwa spraw zagranicz

nych. Przy trumnie pełnili str aż urzędnicy ministerstwa. 

•mr""^fl 
lite 

^Przewodniczący izby i senatu, pre-
r poumergue z członkami rządu w 

^Plecie, wreszcie korpus dyploma-
ł -h , - n y ' reprezentanci obcych rządów 

fiski' anglelsWm sir Simonem i 
st" i6 »irem belgijskim Jasparem na cze-

iSS^M* t a reprezentacją oficjalna podą-
likom, 
iy znij 
5000-800° jjtrujj niezliczone delegacje różnych u-
prowadzo^ t ra«? W a n ' instytucyj francuskich i za-

k n r V C w a n y c h . Kondukt otwierały 
!1"!>J i a ' y oddziały wojska. 

i za-we W*S 
obrze 

I IEM K A ' 1 , 1 ( nJPecjalnie ustawione podium na Es 

ksiajS>$ m i e l s c a prezydent republiki i c 

/e)gm d

a

o

n^(l| rat głos premjer Doumergue 
jzach. 

I r u E i ^ y 

wska 

Mowa premjera 
Doumergue'a 

Barthou — mówił Dou-
nalcżał do pokolenia, które •MZn . - iiuiezm 1 

•Hty* 0 k , e s k i - bolało nad niemi, ale 
' W 5 zachowywało wiarę w przy-

' w nieśmiertelność sorawledll-
klóra wkońcu doprowadzi do 
Prawa rr.d siłą. Jak i Ja. zmar-

1870. dzieckiem jeszcze, ale 
fyclł diii ukształtowała lego wo

lę I wskazywała mu drogę. Ludzie tej 
epoki mogli się różnić poglądami, za
wsze jednak byli jednomyślni, kiedy 
chodziło o wielkość Francji, o sprawę 
ojczyzny. 

Wszechstronne były talenty zmar
łego ministra, o czem świadczy jego 
karjera jako pisarza i historyka. Ludwik 
Barthou, jako francuz widział, że jego 
kraj stale jest przedmiotem zawiści in
nych Francja ma wiele bogactw natu
ralnych, ale szczyci się przedewszyst
kiem bogactwem pracy i cnót swych 
mieszkańców. Cóż za pokusa dla tych, 
którzy od.'aią wszystkie siłv wyłącz
nie swoim ambicjom do podbicia żyz
nego kraju, do zagarnięcia dóbr. nagro 
madzonych dzięki wysiłkom i oszczęd
ności całej generacji, do przywłaszcze
nia za jednym zamachem tego, co 20 
wieków z trądem i praca cierpliwie bu 
dawano. 

Z w y c i ę s t w o d z i ę k i 

m i n . B a r t h o u 
Kiedy niebezpieczeństwo najazdu 

groziło naszym ziemiom, Ludwik Bar-
1 thou nie zawahał się zaproponować 
1 niezdecydowanej izbie deputowanych 
środka heroicznego: trzyletnie! służby 
wojskowej. 
PRZEPROWADZENIE TEJ UCHWA
ŁY W R. 1913 POZWOLIŁO FRANCJI 
W ROK PÓŹNIEJ POWSTRZYMAĆ 

NAJEŹDŹCĘ 
i uniknąć śmiertelnego niebezpieczeń
stwa. 

C i o s p o d c z a s w o j n y 
Wojna boleśnie doświadczyła zmar

łego ministra — 
ZABRAŁA MU JEDYNEGO SYNA. 

żałobne w 
x ę » d u s i ć m i n . B o r l h o u 

Warszawa, 13 października. 
Dziś o godz. 11-ej przed południem 

w kościele św. Krzyża odbyło się z ini 
cjatywy ambasady francuskiej nabożep 
stwo żałobne za spokój duszv ś. p. Lu
dwika Barthou. Msze św. celebrował w 
asyście licznego duchowieństwa J. Em. 
ks. kard. Kakowski. 

W nawie głównej wśród zielenj u-
stawiono symboliczny katafalk, wokół 
którego zgromadziły się liczne delega
cje instytucji i stowarzyszeń Dolsko -
Francuskich ze sztandarami oraz poczet 

sztandarowy warszawskiej organizacji 
b. kombatantów francuskich. 

W pośrodku prezbiterium zasiedli 
członkowie ambasady francuskiej z 
charge d'afiaires p. Bhessy. Rząd re
prezentowali członkowie gabinetu z p. 
premjerem Kozłowskim na czele. Przy 
byli również marszałkowie Seimu i Se 
natii, członkowie korpusu dyplomatycz 
nego z nuncjuszem apostolskim msgr. 
Marmaggim na czele oraz liczny zastęp 
goneralicji z drugim wiceministrem 
gen. Sławoj-Składkowskim na czele. 

Nie złamało to jednak silnej woli Liidwi' 
ka Barthou, który dalej służył, jaK mógł 
najlepiej, krajowi. Byliśmy przyjaciółmi 
od lat 40-tu, ale nigdy inteligencja Bar
thou, jego sądy, jego śmiałość nie były 
bardziej lotue i trafne, Jak w tych ostał 
nich 8-iu miesiącach kiedv kierował 
polityką zagraniczną Franci! z niezwy
kłą aktywnością, z autorytetem, które
go rezultaty już dziś są wi czne. 

I oto Ludwik Barthou umarł, zanróf 
dowany w chwili, kiedy witał szlachet
nego i mądrego monarchę. 

C i ę ż k i e d z i e d z i c t w o PiOlra I I 
Tragiczny wypadek, zabierając Ju

gosławji Je] najlepszego syuą.''a f|am 
Jednego z największych mężów stanii, 
powinien Jeszcze bardzie! zacieśnić 
związek obu krajów. Francja kieruje 
swoje myśli w stronę młodocianego 
króla, na którego barkach spocznie 
ciężkie dziedzictwo, w stronę uieszczę 
śliwej matki, pogrążonej we łzach, w 
stronę kraju, okrytego żałoba. Zapew
niamy ich o naszem współczuciu j na
szej wierności. Niech życie i Śmierć Lu 
dwika Barthou będzie dla nas przykła
dem, s-

ZAGRODŹMY DROGĘ POTĘGOM 
ZŁA. 

które służą dziełu śmierci. Człowiek 
ten poświęcił swoje życie dla sprawy 
pokoju, ale pamiętajmy, że dla powo
dzenia sprawy międzynarodowej trze
ba przedewszystkiem uzdrowić sprawy 
narodowe, a to możliwe Jest tylko w 
drodze zjednoczenia. Narody bez jed
ności są słabe. Narody słabe sa wyda
ne na łup i niebezpieczeństwo. Te praw 
dy głosiłem często w ciągu mego życia 
i w czasie współpracy z Ludwikiem 
Barthou. Wiedziałem, że sa one także 
jego prawdami i że byliśmy zawsze w 
zgodzie. Jestem więc przekonany,'że, 
kładąc je teraz w serca wszystkich o-
bywateli, daję możność Ludwikowi Bar 
thou służyć francuzom i po śmierci". 

U l u b i o n e p i e ś n i z m a r ł e g o 
Przemówienia premjera Doumergue'a 

wysłuchano w głębokiem skupieniu. 
Nastąpiła defilada oddziałów wojsko
wych I niezliczonych delegacy]. Bezpo
średnio potem zniesiono trumnę min. 
Barthou na lawetę i powieziono ją do 
kościoła garnizonowego św. Ludwika i 
Inwalidów. W świątyni odprawiono 
modły. Chóry konserwatorium, odśpie
wały szereg utworów naibardziej ulu
bionych przez zmarłego. Dźwięki Mar
sza Heroicznego Saint Saensa zakoń
czyły uroczystości żałobne. 

O godz. 16-ej powieziono zwłoki na 
cmentarz Pere Lachaisc, gdzie ie zło/o 
no w obecności najbliższej rodziny i 
przyjaciół zmarłego w grobie rodzin
nym. 
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amordowanie króla 
Sensacyjne zeznania spólników mordercy Kelemana przyczyną 
ostraoo konfliktu międzynarodowego. - Liga Narodów musi 
zabezpieczyć światu pokój 

" . . . . _ . « . . . i . j . . ' . i . . . k Otijewa, 13 PAŹDZIERNIKA, I sa lu tem należenia do spisku. ^reszio; 
Polska Agencja Telegraficzna do-, w a n ^ m i e « J = { Y J ^ ^ 

"^Zbl iżony do Malej Ententy ..Journal'jechał do Francji w . c e l a c l ^ J g J J ; 
des Nations" zamieszcza dziś ood tyt . lwych. Pontem aresztowano w DOua 
„Zbrodnią przeciwko pokojowi" bardzo 
ostry artykuł przeciwko Węgrom. 

Zeznania wspólników KELEMANA — 
pjgze dzienik — przekształcają defini
tywnie tragcdję mar$ylska, 
W KONFLIKT MIĘDZYNARODOWY. 

Trudno będzie rządowi węgierskie
mu uchylić się od odpowiedzialności, 
gdyż tolerował on obóz w Janka Pusz
ta, zezwalał an istnienie na swoiem te
rytorium grupy terorystów ! wyposa
żył Ich w prawidłowe paszporty, które 
ułatwiły Im ich potworną robotę. 

Świat znajduje sie 
WOBEC ZBRODNI MIĘDZYNARODO

WEJ. 
Zamach marsylsirt 

ITWARZA NIEBEZPIECZEŃSTWO 
WO.INY. 

Nie można żądać od Jugosławji, aby 
tolerowała popieranie przez państwo są 
siednie na swojem terytorium morder
ców. 

Zdaniem dziennika — gdyby w roku 
1934 warunki były takie same. iak w ro 
ku 1914, wojna byłaby trudna do unik
nięcia. 

Na szczęście jednak istnieie Liga Na
rodów i sprawa powinna być jej przed
stawiona. 

Rada Ligi Narodów może i musi in-
rcrwenjować dla zabezpieczenia po
koju. 

Genewa, 13 października. 
(PAT). „Journal des Nations'' podaje 

pewne szczegóły śledztwa w Annemas-
se: 

! l"Wt!dtug dziennika Benesz A1las"RnlC'-b 
i Noyak — Pospieszil przyznali się do 
do dłuższego pobytu w obozie emigran
tów jugosłowiańskich w Janka Puszta 
na Węgrzech, o którym delegat Jugo
słowiański wspomina na posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów dnia 5-go czerwca 
1934 roku. 

Brali oni tam udział w ćwiczeniach 
wciskowych. 

W sierpniu otrzymali rozkaz ewar 
knowania tej fermy i zainstalowania się 
w miejscowości Kanica. W końcu sier
pnia 
; : ;X ;TALI PASZPORTY WĘGIERSKIE 

"JVU» A łj — — 

dwu osobników, podejrzanych o należę 
nie do bandy Kalemana. Jeden z nich 

Alarmy prasy paryskiej 
Znaleziono u ni>go instrukcje na pis -1 dejrzanęgo psotnika, p r z y którym ziiafl 

mie od szefa pewnej organizacji terory-j ziorio szereg listów w języku bulgarskiwj 
styczny , Z Avignon donoszą, ż e kobieta, któr« 

Dzis wieczorem, aresztowani Pospi- ' u „ , . , „ „ „ ,„ M a r s vii1' 
szi] j Rajtic, zostali'przewiezieni z Anne 

jest rosjaninem 

Według ostatnich wiadomości, w vą- i>y»p. n - r e w w * » ł i « y*M—w 
ca poli i j i wpadł przywódcą spiskowców., żeni o sfałszowanie dokumentów i wspoi 
którzy 4°kon*H ohydnego mOrdu. M B ; udział w zadach* 
nim być adwokat z Zagrzebia, dr. Pav»l»c I W Chamomx, pohqa aresztowała po 

masse do Annecy, gdzie osadzono ich w 
areszcie W ęczekiwaniu n» polecenie pro 
kuratora co do przewi#z'cn(a ich do Mar 
sylji. Aresztowani są już formalnie oskar 

towarzyszyła zamachowcom w Marsylii 
przebywała w Avignonie 6 b. m., go z ' j 
podała się za Marję Wondracek, narcdl 
wości czeskiej. Towarzyszy! jej osobflilp 
którym, według przypuszczeń ppjicji, b j i 
Kramer, tajemniczy delegat dr. PAWEN 
Niektóre pisma przypuszczają, żę to wMl 
nie Kramer ukrywa sie przed żandarm* 
mi W lesie W Fontainebleau. 

Węgry protesty* przeciw oskarżeniom I 
K t ó r e M I E S Z A J Ą j e w s p r a w ę m o r d e r s t w a K r ó l a A l e * 
K s a n d r a . - I n s y n u a c e r z u c a C z e c h o s ł o w a c j a , K t ó r a chc« 

O D W R Ó C I Ć od 
Paryż, 13 października. | protestujący j 

r a n 

sa 
p y . w , ^ , «, oburzeniem przeciwk 0 

wersji, według której zabójca króla Alek 
sandra należał do grupy emigrantów 
chorwackich z obozu Jankopuszta. 

Budapeszt, 13 paźdz. 
(Pal) — Prasa węgierska ogłasza ar-

gdzie stnoryKowano *m pn^iiony, «.«• tykuly, protestujące przeciwko miesza-
któremi przybyli do Francji. Odpowie- nhi Węgier w sprawę mordu w Marsylji. 
dzialność rządu francuskiego wysuwa na | Akcja, zmierzająca do wmieszania 
pierwszy plan Pertinax w „Echo de Pa-,Węgier w sprawę morderstwa króla 
ris", który żąda zwołania nadzwyczajnej Aleksandra — piszą dzienniki węgier-
sesji Rady Ligi Narodów w myśl art. U jsk ie — wzięła początek w Czechosłowa 
paktu. jej i stamtąd dostała się do prasy drancu-

Oskarżenia pod adresem rządu wę- skiej. Dzienniki czeskie udowodniały, że 
gierskiego przybrały tak realne kształty 1 Kalomen jest nazwiskiem węgierskiem 
że poselstwo węgierskie w Paryżu, wy- (od imienia „Koloman". Okazało się jed-
dalo wczoraj po północy, komunikat, nak, że prawdziwe nazwisko brzmiało 

• Aresztowani w l/vian« wspólnicy Ka
lemana zaczynają po trochu ujawniać 
szczegóły i pobudłu ich zbrodniczej my
śli. Otóż z zeznań ich wynika, żc całe 
dzieło przygotowawcze do zamachu mar-
sylskiego odbywało się na Węgrzech, 
gdzie sfabrykowano im paszporty, za 

PlOT, 

R Ż E N I A 
Gule, które z językiem węgierskim nie W 
nic wspólnego. 

„8-Ora Ujsag" wskazuje, że wystatf 
nie fałszywych paszportów w CzecbC* 
slowacji nie jest nowością, WiadOmo, i* 
morderca Doumer'a miał tez czeski p** 
port i przez 10 lat przebywał w Prąd** 
Ponieważ teraz znaleziono przy mord*^ 
cy również paszport czeski, czesi, zdw 
niem dziennika, starają się odwrócić p"' 
dejrzenia, wskazując na Węgry, jako flj 
winowajcę. 

Prasa węgierska podkreśla, że na *7 
grzech niema żadnego obozu emlgracjT 
nego chorwackiego ani partii chorw*^ 
kiej. Jeżeli jest pewna, mała zreszty 
ilość emigrantów chorwackich, to są $ 
także .w wielu innych krajach 

w stolicy jego państwa. — Przemówienie premier? 
Uzunowicza d n małoletniego monarchy 

Bialogród, 13 października. \ Wokoło dworca i na ulicach stolicy, Po obu stronach ulic ustawiły sle; srp*, 
Król oiotr drugi w towarzy- przez które przejeżdżał król P» t r . I I ze-Jry z wojska, sokołów, szkół l d e l j g 
M ? . * ' . . . . K ' . V , T . i . i u . ;„ u.. i . . j n n i M Ł - łń . r A > , n v r h stowarzyszeń. — Wycnoazą^ (Pat) 

godz. 9 rano do Białogrodu. 

(PAT) 
któ 

.ników 
,.chu nt 
»ndra. 
Ją cho 
l ^ a c i l 
kKELE 
'Kdzh 
szósta 

rSlska 

I przez k t ó r e przejeżdżał król F H t t r u z e - ; r y z WOJSKB, » « " » • "u^a(f 
™ i—- ~ l Rozległy SIĘ DŹWIĘKI hymnu n a r c * . ^ Q ^ 

^« U m n i a i a l i n n n r n w n R T i r e z e i l t O v ' , 

iraz rozkaz udania sie do Zurichu, gdzie 
spotkają przewodnika. 

Benesz - Raicz otrzymał paszport 
węgierski na nazwisko Józefa Severa, 
zamieszkałego w Budapeszcie, a No
yak - Pospiszil na nazwisko Istvana 
Ungara, także zamieszkałego w Buda
peszcie. 

Keleman otrzymał paszport na na
zwisko Suck'a, zamieszkałego w Brnie. 
O czwartym wiadomo tylko, że otrzy
mał paszport węgierski na nazwisko 
Jencs Bombay, urodzony w Fiume. 

W Zurichu spotkali przewodnika, 
który towarzyl im do Lozanny i który 
odebrał im paszporty węgierskie 
WRĘCZAJĄC FAŁSZYWE PASZPOR-

TY CZESKIE 
SPISKOWCY UTRZYMYWALI STO 

SUNKI Z PEWNĄ 24-letnią ELEGANC
KĄ KOBIETĄ, KTÓRA BYŁA ZAPISA 
NA W KSIĘDZE HOTELOWEJ, JAKO 
OBYWATELKA CZECHOSŁOWACKA 
MARJA WYDROCH. — Posiadała Ona 
dużą ilość kufrów. Zachodzi przypuszczę 
nie, że osoba ta dostarczyła spiskowcom 
broni. Znikła ona z Aix we wtorek, dnia 
9 b. m., t. j . w dzień popełnienia morder
stwa. 

W Chambery aresztowano pewnego 
56-letiiiego obywatela austriackiego, któ 
ry z pochodzenia jest Chorwatem, pod 

Boja się zamachu na króla Piotra El 
wego, kompanja honorowa sprezento 

!ła broń. Burmistrz stolicy wręczył $ 
T - u n o ^ 

Młody monarcha ma wrócić w najbliższym czasie do A n g U - j j - g J ^X^JSt^^^^htt 

LONDYN, 13 października ( P A T ) l u znalezienia sposobu umożliwienia mło ' 1 1 , 4 1 " 0 ^ i uŹ°*l°wiański wHają W. Kró 
Agencja Reutera donosi z Biało.! demu królowi l o i Ą ; *kładal» mu wvrazv w id 

grodu: i POWROTU W NAJBLIŻSZYM CZA-
Pomimo trudności Jakie wysuwa ar-i SIE DO ANGLJI 

tykul 40 konstytucji jugosłowiańskiej, dla ukończenia studjów. Krążą wersje, 
według którego król powinien przeby-! że wyjazd króla fest związany z obawa-
wać w kraju, czynione są wysiłki, w ce- mi zamachu na Jego życie. 

! Y * W O I 

ręczył j g j ó 
inarsze chleb i sól. Premjer U z u n o ^ f o j ^ 1 

odezwał się do młodego króla w n a s W O i ^ J 0 

k . . 
ską Mość i, składają mu wyrazy wierP^ . vii 
ści i przywiązania, przysięgając, iż pOjt L( L " 
staną niezłomnie u boku Waszej K ^ , ^ ^ " 
Mości, naszego ukochanego króla, Mrn.L,? 

Cudzoziemcy pod kontrola we Francji 
Przywódca organizacji prawicowej domaga się 

specjalnych zarządzeń władz 
Paryż, 13 października (PAT) 

Pułkownik de la Rocque, przywódca 
organizacji prawicowej „Croix de Feu", 
wypowiedział się za koniecznością wpro 
wadzenia we Francji specjalnie surowej 
kontroli cudzoziemców. 

Zdaniem De la Rocąue, robotnicy -
cudzoziemcy nie mogą pracować w oltrę 
gach pogranicznych, a w wielkich mia 

Dr. m e d , 

P I Ł S U D S K I E G O 5 B , t e l e f . 1 6 8 - 5 8 

p o w r ó c i ł 
Przyjmuje ocl 1 2 - 1 popot. i 5 - 7 wiecz. 

stach należy urządzać perjodyczne ob
ławy w celu wykrycia wszystkich tych, 
którzy nie mają dokumentów osobistych 
w porządku. 

W każdym takim wypadku należy 
bezwgzlędnie wydalać cudzcziemców 
granic Francji. Do cudzoziemców D 
la Rocąue zalicza również arabów 
Maroka, Algieru i Tunisu 

PREZYDENT LEBRUN JEDZIE NA POGRZEB 
króla Aleksandra do Jugosławji. — Ambasadorem nadzwy

czajnym Polski będzie gen. Wieniawa Długoszowski 
Paryż, 13 października. 

(Pat) — Na mocy decyzji rady mini
strów, Francję na pogrzebie króla Alek 

du samolotem na czele całej eskadry 
Na uroczystości pogrzebowe z Polski 

udaje się do Białogrodu^ jako przedsta 

dziel wszystkich Jugosłowian. WszysJ ) J i e nl 
jugos.owianie będą wypełniali święty J ^ I 2 e z 

stamenł nieśmiertelnego ojca W 3 6 L i ^ A B 
Król. Mości, króla-bohatera Alcksafl^lcJoWnil 
I-go zjednoczyciela i będą strzegli W D// rJVacl 
ławji. Usta 

Patrjarcha Barnaba p o b ł o g o s ł a w i 1 ' zar 
stępnie młodego króla, którego poW1 j, 6 \vs| 
wszyscy obecni na dworcu dygnitarz^ M^ia. jj 

Z dworca, król Piotr I I w towagi "Cję, 
stwie królowej Marji Jugosłowian^^ ,\Vf0 S 

królowej-matki Marji Rumuńskiejit ,\ ( /*• ktfjri 
Arsena Karadiordżewicza, księżnej J^rsyj.. ' 
any, ks. Pawła oraz dwuch pozo**.9 l i ł ł ^ ł a , 
regentów, pojechał do pałacu wśród ^ l i ^ u i ^ 

zebranego nfl milknących wiwatów 
cach miasta tłumu 

B. P r o f e s o r chor. ironA/c-wye* 

r . W . I ^ B t o i w $ # 
Przefirowadził sie. nn 

ul. Traugutta Ns 5 
t e l . 1 2 3 - a s 'Jfjt 

strów, francję na poRrzcwe A I U . U ™ C » - , « « J ^ B — , 
sadra w Białogrodzie reprezentować bę- wiciel Pana Prezydenta K. V. i Arrnn f o l 
da- Prezydent Republiki, minister wojny skiej, w charakterze ambasadora nadzwy 
marszałek Petain, minister marynarki czajnego, generał brygady dr. Bolesław 
Pietri, wreszcie minister lotnictwa, gen.. Wieniawa-Długoszowski wraz z towarzy 
Denain. Ten ostatni uda się do Białogro- szącym mu oficerem. 

K R A W I E C 

J ó z e f B i l m s K i / i 
J Ks. Bandursklcgo 2.1 (dawn Św. Anny) F f i VJ 
zamówienia z wlacnych i powierzonych vJ<r 

iiialów p/g ostatnich modeli. Ceny kr?" 

W mc 
' ^ r ą , 
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gorącego Południa doi-
rzcuja ziarno kaiDOioe,tak 
UJ naszej elektrycznej palar
ni dokonyujuje się przerób 
aromatycznej kaujy do do
mowego użytku.Kaioa prze
robiona U J naszej elektrycz-

puje jećiyr... 
niicdmrUtą Ptcmoioą B.I. 
która stanouji dla wszystkich smg-
koszóiu praiudziuja przyjemność! 1Ą kosztuje tylko zł. 2Ś9 
$<mJgnałówicz 
PIOTRKOWSKA 96/127 

. d y r e k t o r z y Ż y r a r d o w a 
mają być wypuszczeni za kaucją 

Warszawa, 13 paźdz. 
(B) Prasa warszawaska notuje wiado 

mość, głoszącą, jakoby dwaj dyrektorzy 
francuscy Zakładów Żyradowskich: pp. 
Vermeersch ł Caen, mieli bvć w naihlii* 
szych dniach — w związku z zakończę* 
nicm wstępnego śledztwa w sprawie afe 
ry żyradowskiej — wypuszczeni z wię
zienia za dość dużft kaucją pieniężną. 

Krwawe zajście na 
stadionie w Ameryce 
N»wy Jork, 13 października (PAT) 

Wczoraj wieczorem liczna grupa ma* 
nifestantów, złożona z komunistów i an-
tyfaszystów, usiłowała wtargnąć na s-ta-
djon sportowy, gdzie odbywały się za
wody lekkoatletyczne amerykańsko-wło 
skie. 

Policja zmuszona była szarżować. 
Również W dniu wczorajszym w cza

sie zebrania faszystowskiego doszło do 
zajść, którym położyła kres interwencja 
policji. 

1. zasada Biołq bieliznę gotowa*! 
przynajmniej 15 minuł i 

sam 
pierze 

R P 1 C - J 1 

42 tys. miejscowości w Polsce bez nazwy 
Specjalna komisja przy ministrze spraw wewnętrznych 

ustali urzędowe nazwy 
Warszawa, 13 paźdz. 

(B) Rada ministrów przyjęła na wczo 
rajszem posiedzeniu projekt d e k r e t u Pre 
zydenta Rzplitej, powołującego przy mi 
nistrze spraw wewnętrznych kilkuosobo 
wą komisję dla ustalania urzędowych 
nazw miejscowości w Polsce, 

Jak wynika z uzasadnienia, dołączo
nego do tego dekretu, w Polsce na ogól

ną ilość 140.000 miejscowości, aż 42.000 
miejscowości nie ma dotąd nazw, Urzę
dowo ustalonych. 

Minister spraw wewnętrznych Został 
Upoważniony prze* nowy dekret Prezy
denta Rzplitej do ogłaszania w „Monito
rze Pobkim'' urzędowych nazw miejsco 
Wości, ustalanych w porozumieniu z po
wołaną specjalną komisją fachową. 

Czech0' 
K>mo, *J 
ski p** 
Prąd** 
morder 

ssi, zd*i 
•oclć P9' 
jako «*j 

, na UJ 
nigracyr 
shorw** 

zreszty 
to są & 

zorganizowali spisek na życie króla Aleks ndra 
W y c h c z a s ustalono udział k i l k u m ę ż c z y z n i Jednej pięknej k o b e t y , 
<tóra przewoziła spiskowcom broń i amunicję. — Zamach był przygo

towany niezwykle starannie 

e 

Paryż, 13 października. 
JPAT) Prasa podaje wstawienie 0-
?• które według dotychczasowych 
laików śledztwa, brały Udżlaj WJ?a* 
|5fchu na RWlFIu^oww^ 
li^dra. Są to następujący rewolucjo-
(Jol chorwaccy, członkowie znanej©t 
Nzacjl bzowej „Ustawa": 
kRELEMEN, ZABÓJCA KRÓLA, 
"wdziwe jego nazwisko dotychczas 

J zostało ustalone, przypuszczalnie 
V a się RUDOLF SUK. 

i,3WAN RAJT1C. występujący pod 
D>lskamf BENESZ LUB SEVER, bez 

1ffcdnl wspólnik zabójcy, Aresztowa się szp* „ 

chodząc ŻtyoNlMlR POSPISZIL, występują 
J * e n c fiJównież pod nazwiskami NOVAK 
* w ^ C 0 I M R E U N a A ^ również wspól--ezent zbójcy, 
f z y l

n VJc>tJlLNY VEL JANÓW BOMBAY. 
^tef'Karności Jego nie stwierdzono, 

i r i c^t Silnik Kelemona, biorący udział w 
i vróV ir«lac»u marsylskirn, poszukiwany 
* wier"0' i? WlCle. 
? h t t A ls A L N Y VEL 8ZALNY. Tożsamości 
iśzei W* stwierdzono, nie wyjaśniona* także 
króla, < C . r ° l a w zamachu. Zbiegł z rąk żan> 

Wsźy5« r W r N w Fontainebleau. Poszuklwa-
iwięty !| przez policję. 

1 Wa 5 f ( iV 2 ABO, mą* zaufania dr. Pawelića, 
uleksafl^icjjownlka ruchu nacjonalistycznego 
-egli J u S cjf ^ackiego 1 rewolucyjne! orfcanlza-

1 "Ustawa", taktyczny kierownik spl» 
, . m

 1 zamachu marsylskieao. Niektóre 
to poW )r B wskazują, że jest on osobą iden-
im\&tł^. 0 | ną z Malnym. Poszukiwany przez 

owiań'%, ̂ W r 6 s z c | e P £ W N A pipKNA KOBIE-

* i
e ,

'i ^ lar
 6 r a towarzyszyła spiskowcom w 

* ł a l y ^ W M
1 1 1

 ł Aix-en-Province. gdzie po-
.ozost^if^aia się. z a MAR.1F. JUDROSZ VEL 

% \> u • kobieta ta zatrzymywała 
1} o t e 'ach pierwszej klasy. W Jej 

My n cWch walizkach miał bvć ukryty 
Jfa afsenał. W ten sposób prawdziwi 
f s«h i f h 0 W c y d o o s t a t " l e l Oliwili nie po 
H y w swycłi bagażach nic takiego, h\ ln°8ło na nich zwrócić nodejrze-

jv"a*«e nieoczekiwane] rewizji. 
?5 Z atem duże zaciekawienie wzbu-
S| j ? ! ' ^ niejakiego Kramera, który 
k u j «<«f»rywać rolę organizatora spi-
n t r ^f i l~ k i 0 , , e K ° ślad P°"cla dotąd nie 

ił 

wśród 
ego n f t 

W samej Marsylji arosztowano nie
jakiego Olhe, Jugosłowianina. Tak samo 
w Caen, Douai i Calais aresztowano 
szereg osób, których związek ze spl-
sklemi nie jest wykluczony.- •> u 

przygotowany. Organizacja terory- Annemasse, gdzie przebywa Novak i 
styczna przewidziała wszystkie możli- Benesz, aresztowano podejrzanego o* 
wości i podzieliła doskonale role. sobnika, cfo do którego zachodzi przy-

Podczas gdy policja kontynuuje obla puszczenie, Iż współdziałał w spisku. 
^(TwTesle Fontainebleau na Malnego Stwierdzono nnrnzie, że 8 i 9 b. m,"przt 
vel Shalnego, niedaleko miejscowości i bywat on w Marsylii. 

ril.ll , • r • •• • ' . , , , . , , : . . . . . : , , , M H . ^ T 

Zmianywgabineciefrancus 
Min. spraw wewnętrznych zostanie dep. M i t 

min. spraw zagranicznych sen. L u 

• i 

y p i n 

r e n ni !eau* 
vai 

dymisję, która została przyjęta. Należy 
podkreślić, że narazie nie wvzu;r:zum.' 
nikogo na stanowisko dyrektora Sitrcio 
Natiouale, natomiast no stmiowIfAu pró 
fektn departAinontu Buciic-j du Rhouc 
mianowano Magny, byłegc rs';5okta 
dep. Marny. Kwestia mianowania nowe 
go ministra sprawiedliwości zostanie 
załatwiona dopiero jutro. 

Paryż, 13 października. 
(PAT) Zgodnie z przewidywaniami 

rp.da ministrów na dzisiejszem wieczór 
nem posiedzeniu przyjęła do wiado
mości dymisję ministra Sarraut i posta 
nowiła wystąpić do Prezydenta Repu
bliki z wnioskiem o nominacje deputo
wanego Marchandeau na stanowisko 
ministra spr^aw wewnętrznych, s2nato-
ra Plerre Layala — na min. spraw za

granicznych i dep. Loufls Rollin — na 
ministra kolon)!. 

Pada ministrów postanowiła udzie
lić dymisji generalnemu kontro erowl 
Surete Nntlonale Sisteron'owi. 

Agoncju Hayasa zaznacza, że na O'" 
siedzeniu rady ministrów nie bvlo mo* 
wy o zmianie na stanowisku ministra 
sprawiedliwości l że dopiero na końcu 
posiedzenia sam min. Cheron zgłosił 

Rewolucja w Hiszpanii zgnlecion 
Rząd zapowiada, że w ciągu 4 8 godzin padiu 

ostatnia placówka powstańców 

ny) ?<lty 

Y W*-

fcUcn?' On to właśnie miał hvć „de-
C|>s? ' ^ t 0 r c K o przybycia Novak 1 

•c Ca t' °C zckiwali' w Paryżu 
*yjtł* prasą zwraca u w a ^ na nie-

' s t aranność z jaką zamach byl 

Paryż, 13 października. 
(Pat) Ambasada hiszpańska w Pa

ryżu komunikuje, że spokój w Hiszpa
nji jest powszechny. Ruch rewolucyjny 
wygasł wszędzie z wyjątkiem prowin
cji Asturji. Wioski, gdzte sie kryli rśwo-Uwlontśct tostaly taiete preee wolska rządowe. 

W rękach rewolucjonistów pozostaje 
tylko okręg górniczy Mleres. ale l tu 

w ciągu najbliższych 48 godzin oddziały 
rządowe opanują sytuację. Strajk jest zupełnie skończony. „El Debatę" donosi, że Ovledo zostało zajcle przez wojska rządowe. 

Zbombardowano dworzec 1 fabrykę 
broni. Początkowe pogłoski o zniszczę 
niu sławnej katedry mają nie odpowia
dać prawdfcłe. 

*» 
* 

Polsko-niemiecka umowa radiowa 
Wymiana audmeyi muzyczntfttk I UteratMtn 

Berlin, 13 października 
(Pat) — Między polsklem towarzy

stwem radjpowem Polskie Radjo, które 
reprezentował dyrektor generalny dr. 
Chamiec, a towarzystwem radjowem Rze 
szy, reprezentowaneon przez kierowni
ka radja niemieckiego Adamovsky'ego, 
zawarta została dzisiaj polsko-niemiecka 
umowa radjowa, której zadaniem jest 
rozszerzenie istniejącej Już między towa 

rzystwami 
rozbudowa 
współpracy kulturalnej. 

Ja* 

wymiany programów oraz 
ch w duchu sąsiedzkiej 

Paryi. 13 października. 
(Pat) Przywódca hiszpańskiej pra

wicy Qit Robles w wywiadzie z przed
stawicielem „Petit Parlsien" oświadczył 
iż w obecnych warunkach byłoby prze
stępstwem poruszać sprawy ustroju Hi
szpanji. Po upływie 4 lub 5 lat zagad
nienie to będzie mogło być wypróbowa
ne. Obecnie musi być wzmocniony au
torytet państwa 1 zapewniony porządek 
w kraju. Musimy — zakończył swój 
wywiad Oli Robles — dokonać praw
dziwej społecznej rewolucji, która ma zo 
zadanie przedewszystkiem przywrócę^ 
nie l utrzymanie ładu w kraju. 

Warszawa, 13 paździoru. 
(Pat) W piątek, dnia 19 bm. o godz. 

_ako główny punkt umowa przewidu 23-ej nazajutrz po pogrzebie króla Alei-
je powtarzane regularnie co miesiąc kon sandra przybywa do Warszawy z ofl-
certy wymienne, trwające pól godziny, cjalną wizytą premjer węgierski Jul-
które mają obu narodom umożliwić wza' lusz Goemboes. 
jemne poznawanie bogatego dorobku ich i W programie pobytu piemii.ro 
muzyki klasycznej. Ponadto audycje lite-1 orskiego w Polsce nie są przewidywa-
rackie. Ine żadme zmiany. 

http://piemii.ro
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załatwiamy odwrotną pocztą. 

EUROPA"Dziś przeit%̂ Łwf ̂ ^ ^ B J 
^ N a r u t o w i c z a 20 . W I O S E N N A Narutowicza 20 . 

kolosalne. — Zamówienia zamlejsc 

z Franciszką G A Al 
(n iezapomniany C S I B I ) 

w r. gł. 
Pocz. o Kodz. 12.30 ost. seans \0Ą 

Jak i dlaczego żony zdradza 
swych zapracowanych mężów-górników, emigrantów polskich we Fran

cji.—Kobiety mają dużo wolnego czasu i są pewne bezkarności 

Mężczyźni są wierni, potulni i bezradni 

BURY 

Paryż, w październiku. 
„Smutna to prawda, lecz prawda, 

niestety, 
Że my rządzimy światem, a nami 

kobiety". 

Miał rację polski pisarz XVII I wieku, 
który napisał tę wierszowana sentencję. 

Jest ona słuszna nietylko w zastoso
waniu do wielkich pisarzy i innych mo
żnych tego świata. Potwierdzenie jej 
można znaleźć w najbardziei nieoczeki
wanych sytuacjach. Ja naprzykład zna
lazłem je wśród polskich emigrantów 
we Francji, w czarnych osadach górni
czych I na czarnych fabrycznych 
przedmieściach przemysłowych miast. 

Polski górnik czy robotnik fabrycz
ny we Francji to w większości wypad
ków, polski chłop, który przed kilkuna
stu łaty wywędrował z rodzime! wioski 
w świat za chlebem. Lata pobytu na 
obczyźnie nie zdołały wydrzeć z niego 
polskości, ale zmieniły jego światopo
gląd, jego wierzenia i jego zwyczaje. 
To już nie ten sam człowiek. Odmienił 
się na obczyźnie. Przekabacił się. I 

Ona nawet przekabaciła się jego żona 
zrobiła to pierwsza. 

Na całym świecie, jak długi i s / e n i -
k\. mężowie zdradzają żony i żony zdra 
dzają mężów. Nie jest to. na szczęście, 
reguła bez wyjątków, ale iest tc. bądź 
co bądź, reguła. Nie wiem, czv jest ja
kiś urząd statystyczny, rejestrujący 
zdrady małżeńskie, i nie wiem. c*y ist
nieją tabele porównawcze zdrad kobie
cych i męskich, z których możnaby się 
było dowiedzieć, która strona w mał
żeństwie jest bardziej niestała. Jednak
że opinja publiczna wskazuje raczej na 
mężczyzn, jako na element poligamicz
ny w małżeństwie, a niewierne żony u-
sprawiedliwlają się najczęściej tem, że 
mężowi dali im zły przykład. 

Zupełnie odwrotnie dziele wśród 
polskich robotników we Franci!. Mę 
zowie są tam w olbrzymiej większości 
wiernł, żony w olbrzymiej większości 
zdradzają mężów na prawo I lewo. 

Nasze polskie wieśniaczki snod.Sie
radza czy Kalisza! To niedowiary! A 
jednak tak jest. Czemu? 

Przyczyn jest wiele. Przedewszy 
stkiem — nadmiar swobody. Żona emi
granta ma bardzo dużo wolneeo czasu. 
Zawodowo nie pracuje, bo nie ma gdzie 
pracować. Prowadzi tylko gospodar
stwo, a we Francji prowadzenie gospo
darstwa jest ogromnie ułatwione i nie 
zjada zbyt wiele czasu. Obowiązki 
macierzyńskie również ograniczono są 
do minimum. Dzieci w wieku przed
szkolnym całe dnie bawią sie samopas 
poza domem, dzieci w wieku szkolnym 
spędz;iją v szkole cały dzień: od 8-ej do 
12-e] 1 od 2-e] do 6-ej. A nic tak nie 
sprzyja „grzesznym myślom" iak leni
stwo. Dalej — brak kontroli. Żona e-
nitgranta nie ma na karku matkf, ojca, 
świekry, sióstr, braci I gromady są
siedzkiej, czyhające) na temat do plotek. 
Polskie plotkarstwo na ziemi francus
kiej nie ma sprzyjających warunków do 
rozwoju. Dalej — zabezpieczone ty ły . 
Skoro mąż wyszedł z domu na szychtę, 
niema obawy, że wróci znienacka 1 
przylapie na gorącym uczynku. 8 go
dzin bezkarność! zapewnione. Dalej — 
pokusy francuskiego życia, oełnego u-
rozmaiceń i niespodzianek. Dalej —• 
rozpowszechnione kwaternictwo czyli 
sublokatorstwo. 

Prawie każda rodzina robotnicza ma 
w domu kwaternika-kawalera, gdyż ka
walerowie nie otrzymują od fabryk czy 
kopalni mieszkań a wynajmując pokój 
przy rodzinie wynajmują go z zasady z 
utrzymaniem, co się bardzo opłaca wła
ścicielom mieszkań. No a potem par> 
domu idzie do roboty I zostawia w łóż
ku mającego inną zmianę w robocie mło 
dego kawalera. Nieszczęście gotowe! 
Kwaternik ma do wyboru: albo żona go-
spodarza, albo córlia. Do jakiego stop
nia weszło to w zasadę, świadczy naj
lepiej oficjalne rozporządzenie dyrekcji 
wielu zakładów przemysłowych, zabra
niające rodzinom, mającym dorastające 
córki, przyjmować kwaterników. Córki 
są zatem zabezpieczone. Żony za to są 
wydane na łup. 1 bardzo chętnie stają 
się łupem. A bardzo często uciekają z 
domu mężowskiego z przygodnym a-
mantem w świat pełen przygód i nie
bezpieczeństw. 

To — żony. A cóż mężowie? Mę
żowie są wiernł. Dlaczego? Bardzo 
ciężko pracują 1 po pracy szukają ra
czej odpoczynku niż przygód i sensacyj. 
Pracują na dom, który jest dla nich oazą 

I swojskości, owocem ich trudu, lękają 
i się więc ten dom utracić orzez nie

opatrzny krokr- Jakże oni reagują na 
niewierność żon? Rozpaczliwa, dzie
cinną bezradnością, brakiem męskiej 
decyzji, tłuczeniem głowa o mur. Zdra
da żony to dla nich rozstąpienie się zie
mi pod nogami. 

Rozmawiałem z wieloma, bardzo 
wieloma „rogaczami" polskimi we Fran 
cji. Nie ukrywają swoich ran. Żalą 
się, płacząc, jak dzieci: 

— „Ja wiem, że do nlei chodzi ten 
1 ten. Co mogę na to zrobić? Prosi
łem, tłumaczyłem — nie pomaga. Zatłuc 
go? To mnie Zamkną, a do nie] będą 
chodzili inni. Wygnać ia? Co to bę
dzie dla mnie za życie bez domu?!" 

A kiedy żony im uciekają w świat z 
kochankami, jadą za niemi, szukają ich, 
odkupują od kochanków i przywożą 
spowrotem do domu. Życie wraca do 
dawnego ładu. Są szczęśliwi. Aż do 
następnej ucieczki. 

Rozmawiałem z. takim, co to za żo
ną z małej osady w' okolicach St. Etien-
ne jeździł Już i do Paryża I do Belgii i 
do księstwa Luxembursklego. Inni, któ
rzy nie mają pieniędzy na pościgi, cze
kają w domu. A kiedy żona. puszczo
ną w trąbę przez kochanka, wraca po 
kilku miesiącach do domu, przyjmują ją 
zawsze z otwarłem! ramionami. No, 
może niejeden spuszcza przy tej okazji 
lanie nawróconej grzesznicy, ale jest to 
lanie ojcowskie, po którem następuje 
zgoda. 

Co o tem wszystkiem należy sądzić? 
Czy to jest w porządku, czy nie w po
rządku? To już nie moja rzecz. W każ-
dym ( razie zwolenniczki emancypacji 
kobiet muszą mieć z tego setna uciechę. 
I w każdym razie widać z tego. że po
byt na emigracji ryje głębokie bruzdy, 
przeoruje psychikę polskiego chłopa. 
Pomyślcie! Ten bezradnie żalący się na 
przewrotność swej baby chłop to prze
cież ten sam, który stworzył niegdyś 
soczyste przysłowie: „Jak chłop baby 
ule bije, to w niej wątroba gniie". 

Tempora mutantur et nos mutamus 
in illis. Żer. 

CZY WIECIE, ŻE: 
Największym filmem ostatnich cza

sów jest „Viva Vllla". Film ten iest 
potężniejszy i bardziej imponujący od 
„Ben Mura", wspanialszy i bardziej 
sensacyjny od „Trader Horna", moc
niejszy od „Wielkiej parady". Jest to 
obraz o niespotykanych dotąd scenach 
masowych i o niebywale realistycz
nych scenach erotycznych. Treścią te
go najdroższego od kilku lat iii mu są 
dzieje wspaniałego . analfabety, który 
wyrósł ponad swoją miarę, który na 
czele rozbójniczych band zdobywa 
Meksyk. Następny przebój „Grand-
Kina". 
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Historie, jakich mało%my 

ESPERANTO W RADJOFONJI. ty j , , 
Liczba audycyj w języku esperanto w radl §.ftu p 

lonji zwiększa się z roku na rok. 83 st*1 '"Stali p 
czternastu państw nadały w roku ubiegłym J* Wcg O W 

wykładów. Obecnie grono amatorów-ełpei' ^INIESZFC 
tystów lłczy w przybliżeniu około 2 . 0 0 ° ^ Salon 

czyli zajmuje miejsce średnlo-propor«a| ^ j ^ j 
PTOROM 
Altowi 

Sp. 

W 

f f 

Akc 

zreorganizowanym wydziale 

f i BANKU HANDLOWEGO 
w Ł O D Z I 

(Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA 
Klientel i 

OTWARTA dla wygody Sz. 

osób, . 
nalne w stosunku do liczby mieszkań-
Estonfi 1 Norwegji, 

Wśród speakerów esperantystów 
sz;i popularnością i sympatją w gronie o^ t t J j ^T 
sów cieszy się speaker w Bernie morawski^ ' o s c 

Najwymowniejszym tego dowodem są listy t^Ska r 
liczbie 2.50o, przesłane na jego ręce od t1%W \ł 
patyków, zamieszkujących północną Afrykt Ł*tÓrej 
wszystkie państwa w Europie. I u ' - <i' 

F 'a. na 
NAJSZYBSZA W ŚWIECIE CENTRYFUG' . 

została skonstruowana w U.S.A. według plaO* ŁJŁ i 
inżyniera francuskiego, Huguenard'a. Jest ~ U J 
aparat o małych wymiarach, w którym siłą F̂J ^0{F)j 
ną jest gaz lub powietrze. Centryiuga robi . 
1.2|)0.00() obrotów na minutę, co oznacz*' T V ' 
skrzydło centryfugi przebiega 2.280 kilom* 
na godzinę, a zatem szybkość obrotów 
zwycięża silę przyciągania ziemi. 

AUTO 1 LEKARZ. C2 
W Czechosłowacji dzięki taniości m»'jj ^ Pań 

wozów rozpowszechniło się użycie ich , '̂6 Zi 
lekarzy. Lekarzy liczy Czechosłowacja oi"^, Męta 

H > t r ó < 
b ' a r 
h z y r 

mm 

I 
PRZECHOWALNIA 

przyjmująca za niewielką opłatą na ,prz echowanie różne przedmioty 
w opieczętowanych kufrach, walizach i t. p., co jest szczególnie do-
fjndne dla osób, udających się w podróż, na kurację i t. d. 

8.000, dzisiaj zaś 4.000 lekarzy, czyli P 0 , 0 X U r Zęd 
posiada własne auta. Co drugi więc '« k B l *J| e ? a ini 
swó| własny wóz, przyczem należy zauw»»; 
iż duża jest liczba lekarzy na prowincji 
nujących autem. 

D A Z A 

Miiego 
RAD W GUJANIE. . 

Ekspedycja, złożona z amerykańskich * 
nych l inżynierów, powróciła po 10-miesięe'J 
pobycie z Guiany holenderskiej, gdzie *«»»> 

Kie 

Kup tylko los I klasy 31 Lolerji 
w najpopularniejszej kolekturze 

v Łódzkiej 

S. PASSIERMAM 

°"Vi 

świecie. Obecnie rozważany jest plan t 0 )\Mun^ 
zowanla komunikacji lotniczej między wYb'( £' '^O 
żem Gujany a wnętrzem kraju w celu 

roboty 

w glębl kra|u olbrzymie pokłady rudy 
we|, bogate) w rad. Zdaniem uczonych, 
największe i najbogatsze pokłady rado** 

towanla radu. 

Ciągnienie 1 klasy rozpoczyna się 
18 p a ź d z i e r n i k a i t r w a 5 d n i 

Cena ćwiartki losu i0.— złotych 

Piotrkowska 13 

1 k l a s a d a j e 16 t y s i ę c y w y g r a n y c h 

ręcznej 

przeprowadziła się na u l . 
Andrzeja Ne 27 , front 

143-21 Tel . 

„I. F. 1 nic odpowiada" 
monumentalny, najśmielszy, olśniewający rozmachem 
techniki i p o l o t e m f a n t a z j i o l b r z y m f i l m o w y 

Oto następny „wybuch" „Luny" 

GT% *°P'roi 
BBBBBBa»BBBBBBBBBBBBWWBBB**^^K-I 1 

• , K 0 

P ' 1 iu; 
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Wschód słońca 5.57 
Zachód słońca 16,48 
Wschód księżyca 13.21 
Zachód księżyca 20.31 
Długość dnia 10.53 
Ubyło dnia 5.40 

W A T A L I N A 
jEKKA i CIEPŁA TYLKO W FIRMIE 

E D M U N D BoksleifnBr 
^dź, S ienkiewicza 7 9 , t e l . 141-79. 

cza-
jest 

y od 
•dziej 
moc-
isi to 
snach 
tycz-
ią te-
iu są 
który 
•y na 
bywa , 
rand-

Zjazd eugenistów 
rozpoczyna się dziś 

Dziś rozpoczyna się w Łodzi ogólno 
zjazd eugeniczny. Obrady zjaz-

1J1 toczyć się będą w lokalu łódzkiej 
Lekarskiej. W związku z tem 

' rtybywa do Łodzi szereg znakomi-
*ch lekarzy-eugenistów z całej Polski. 

Sensacyjne aresztowanie 
"temysłowca łódzkiego i Jego 

małżonki 
J I m>^ f * n m w c z o r a J s z y m z polecenia 
' W ' i ifcw u P r o k u r atorsk i©go przesłuchani 

83 s Ag tali przez sędziego śledczego sądu m IJEr̂owego małżonkowie Litrowscy, 
W T P n o T " l i e s z k a , i p r z y u K P ° m o r s k i e l 6 0 -

ropo f% Salomon Lltrowski, właściciel fabry 
^ ^ ( C włókienniczej, był w swoim czasie 

'rem skargi przeciwko adw. Woj-
Hfthowi Missali, pomawiając eo o na-

odMffi s ' c ' ? n a stanowisku syndyka masy 
o r a w s k j&^d łośc ł firmy Litrowski. Naskutek te 
»ą listy t^skarźenla adw. Mlssala został osa-e od łfflNy w areszcie. Szczegóły sprawy, 

AtryW^tórej nastąpiło obecne Drzesłucha-
1 zatrzymanie Lltrowsklch trzyma

l i narazie w tajemnicy, (g) 
RYFTJC' . 

[lni!Ak PRACE W NIE DZ IELĘ 
m sita ^Oini otrzymywać będą spec-
*• . i lalne wynagrodzenie 
aznaczai , * * » 
kilometfł)|h7a wczorajszem posiedzeniu rady 
•otów ^^trów uchwalono tekst rozporzą

dza r ady ministrów, przyznającego j 
" S zVm funkcjonariuszom 

r najw 

Apel do emerytów i mężatek, 
których mężowie pracują, aby zrezygnowali z zajmowanych posad, wzgl. emerytur.— 
Komitet wykonawczy składać sią będzie z przedstawicieli wszystkich organizacyj 
Nie wolno lajmowoć dwuch posad 

W--:-i rajsza wiadomość „Republik' ' 
o podjęciu akcji przeciwko zatrudnia
niu emerytów i kobiet, których :n sż J -
wie pracują, wywołała w szerokich ko 
lach społeczejstwa łódzkiego vielkie 
poruszenie. 

Dowiadujemy się obecnie, H akcję 
tę zainicjował i przeprowadza komitet, 
w skład którego wchodzą przeclstuwi-
ciele szeregu najpoważniejszych rudz
kich organizacyj politycznych i zawo
dowych, a m. in.: Unji Związków Za
wodowych Pracowników Umysłowych 
(pp. Sembrat Franciszek, Mazur 1 inni), 
Związku Legjonlstów, P. O. W. (p. Bar 

czewskł i in.), Legjonu Młodych, Zwiąż 
ku Rezerwistów i t. d. 

Zauważyć należy, iż komitet ten 
wznowił właściwie inicjatywę, podej
mowaną już swego czasu przez Unję 
Z. Z. P. U., która wielokrotnie wystę
powała w swoich memoriałach do 
władz i central związkowych, o prze
ciwdziałanie bezrobociu wśród inteli
gencji przez usunięcie z posad tych 
wszystkich, którzy mają całkowicie za 
pewnioną egzystencję i pracy nie po
trzebują. 

Obecnie akcja ta weszła na nowe 
tory i, jak się wydaje, ma wszelkie 

oaństwo-
czyli woźnym wszystkich urzę 

>ści n^l^ Państwowych, speclalne wynagr< 
ich **J Jjie za pracę dodatkowa w niedziele 

c t a > Dotychczas praca woźnych 
:yil pot°( Rzędach państwowych, bardzo czę-
B ,ek<i r'«j)le L a ^ m u i a . c a również dni świąteczne, 
i Z B 0 l r f i j | a

y , a wynagradzana. Woźni otrzy-
rincjł m z a przepracowany dzień świątecz 

i^nlówkę w wysokości 1/30 Ich nor-
n e 8o uposażenia miesięcznego,: 

to W O L N O E K S M I T O W A Ć fisldch Ą 
•mieslącjj 
^-3 z dniem 31-go b. m. 
anych, »J }e n s i ę dowiadujemy, władze sądo-

radov» i j ' komornicy otrzymali w dniu wczo-
,ian * o r v J y m zarządzenie ministerstwa spra-
dzy w?b, * ' l w °śc i , przypominające o wejściu 
elu tr«o t f t 0 ^ i e z dniem 31 bm. zimowego mo-

t u a ^ m Emisyjnego. W czasie od 1 mśhlu d o 3 1 marca wstrzymane są 
• a « f l * T £Stkie eksmisje bezrobotnych. 

f f h i ' i l Z n a c z y ć n a ' e ż y , że zimowe mora-
\ «J> Jest szerzej traktowane niż let-
t̂ ho - w t y m c z a s i e właściciele nie-
%(. ^ości wogólę nie mogą eksmito-
feia7z.robotnych, nawet wtedy, gdyi 

1 1 "iz wyroki sądowe, (i): , u l . 
front 

K I L " 
Ł N H J ' 

N ^ M ł u r i i o p i e k 
?Prowlu! e'S J : e' d y i u r u i ^ następujące apteki: 

• • • • 5 ^ «?k««i n ń 0 - Nowomiejska iś, S. Traw 
+\^"NiskT J r r z e z i ń s l c a 5 6 ' M - Rozenbluma — 

tmmAR 95 & Jl- Bartoszewskiego _ Piotr-
iWr^^J^^*** - Katna 54, 

•tP 'Udu 
e r P' a c ych na żołądek i kiszki za-

Pytajcie się lekarzy. 

Pamiętaj, że 
Wielkie Wygra 

padają stale w szczęśliwej kolekturze 

KAFTALA. 
Ostatnio padło tam: 

ZL 1OOO.000 — na Nr. 6I .4 I5 

Zł. 2 O O . 0 0 0 — * Nr. 5.351 

Zł. 1 O O . 0 0 0 . - » Nr. 119.612 

Zł. 1OO.000.— V Nr. 107.462 

Zł. 1OO.000 — » Nr. 85 899 

Zł. 5O.000.— » Nr. 26.104 

Zł. 5 O . 0 0 0 . - Nr. 41.828 

Zł. 5O.000.— u Nr. 109.752 

Zł. 5 0 . 0 0 0 . — M Nr. 152.252 
wiele, wiele Innych wygranych po: Z ł . 2 0 . 0 0 0 . — , 1 5 . 0 0 0 . 

5 . 0 0 0 . — 1 t . d . na m l i j o n y z ł o t y c h ! 
- , 1 0 . 0 0 0 . — , 

zcia 

Kup więc los do I-ej klasy 31-ej Loterji w koTekturze" Loterji Państwowej 

W. KAFTAL I S-ka, Łódź, Piotrkowska 54. 
Llslowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą P, K. O, konto 304,761 

Wszyscy grają 
w słynnej kolekturze 

Piotrkowska 22 MJafka 
gdzie stale padają największe wygraneI Ciągnienie już 18 b.m.I 

Piotrkowska 66 

Szczęśliwe losy 
o t r z y m a s z w znane j ko lek turze 

I . H . L I T M A N 
PIOTRKOWSKA 32 
T e l e f o n 1 4 4 - 7 2 

tam zazwyczaj padają największe wygrane j a k : 
zl. 300.000 na nr. 4 2 . 6 3 0 
zl. 300.000 na nr. 2 6 014 z ł . 5 0 . 0 0 0 na nr. 101.750, 

5 0 . 0 0 0 „ „ 144 .482 , 
15 .000 „ „ 3 6 . 9 3 8 , 
15 .000 „ „ 9 5 . 6 5 2 , 
15 .000 „ „ 138 .923 , 
15 .000 „ „ 182.813, 

„ 10 0 0 0 „ „ 2 6 . 2 2 7 , 
o r a z w i e l e , w i e l e p o 0 . 0 0 0 , 2 . 0 0 0 I t . d I t . d . przeto śpiesz 

c iągn ien ie Już 18 p a ź d z i e r n i k a r b . 

u 
i i 
u 
u 

z ł . 10 .000 na nr. 2 5 . 2 3 0 
10 .000 „ „ 61.815 
10 .000 „ „ 
10.000 
10.000 
10.000 
10 .000 

II 
I I 
I I 
I I 

6 0 . 9 3 9 
7 4 . 7 2 9 
7 4 . 7 3 6 
7 4 . 7 4 2 

136.222 

szanse skutecznego jej przeprowadze
nia. 

Inicjatorzy tej akcji utrzymują, iż 
osoby, które, posiadając wystarczające 
źródła utrzymania, mimoto zajmują roz 
maite posady, w znacznej części pono
szą odpowiedzialność za los bezrobot
nych, którzy pędzą żywot w najskraj-
niejszej nędzy, częstokroć nie znajdu
jąc wyjścia z rozpaczliwej sytuacji. 

W najbliższą środę odbędzie się kon 
stytucyjne" zebranie przedstawicieli wy 
żej wymienionych organizacyj, na któ-
rem utworzony zostanie ściślejszy 

komitet wykonawczy. 
Zadaniem tego komitetu będzie zreali
zowanie wszystkich postulatów, zawar 
tych w programie walki z bezrobociem. 

Dowiadujemy się, że projektowane 
jest wydanie 
odezwy do emerytów I do mężatek, 

których mężowie pracują, aby zrezy
gnowali z posad, względnie zrzekli się 
pobieranych równocześnie emerytur. 
Rozważana jest również ewentualność 
opublikowania nazwisk osób, które, 
mimo wezwania, zajmować będą nadal 
stanowiska, czerpiąc z kilku źródeł do
chody. 

Pozatem wznowiona ma być akcja 
przeciw zatrudnianiu cudzoziemców 

oraz nowych sił roboczych, napływa
jących z okolic. Związki robotnicze do 
magać się będą nadto 
zwolnienia z pracy wszystkich właści
cieli gospodarstw, sklepów I drobnych 

przedsiębiorstw. 

Zaznaczyć należy, że — jak już z po 
wyższego zresztą wynika — we wczo
rajszej wiadomości niesłusznie przypi
saliśmy inicjatywę podjęcia tej akcji 
Zjednoczeniu Mocarnej Polski. 

z kupnem losu, gdyż 

Otwarcie kursów 
dla pracowników samorządowych 

Wczoraj, w sali radiy miejskiej w 
Łodzi odbyła się uroczysta inauguracja 
kursów dla pracowników samorządo
wych magistratu. 

Na uroczystość, prócz uczestników 
kursu w liczbie 99, przybyli komisarz 
rządowy inż. Wojewódzki, dyr. Kali
nowski, oraz wykładający, sędzia do
cent dr. Taubenszlag. Dłuższe przemó
wienie wygłosił komisarz Wojewódzki, 
zwracając uwagę na wielkie zadanie sa
morządu wobec społeczeństwa i na ko
nieczność pogłębienia wiedzy zawodo
wej pracowników miejskich. Następnie 
kierownik kursu prof. dr. Tadeusz Hila-
rowicz naszkicował dzieje dawnego in
stytutu prawa administracyjnego przy 
magistracie łódzkim, który istniał w la
tach 1928—1932 i podkreślił, że Łódź 
jest pierwszem miastem, które rozpo
częło dokształcanie swych pracowni
ków. 

Po uroczystości nastąpi! pierwszy 
wykład z dziedziny prawa administra
cyjnego wyigloszony przez prof. Hilaro-
wicza. 

SALA FILHARMONJI - T«L 213-84 

Czwartek dnia 18 października o godz. 8.30 w. 

K O N C E R T 
skrzypaczki światowej sławy 

C o l e t t e F r a n t z 
Przy fortepianie: Ignacy Rosenbaum. 
Program: Schumann: Sonata D-moll op. 21 na 
skrzypce i (ortep. Lalo: Symfonia hiszpańska. 
Darius Milhaud: Koncert. Tartini Kreisler: Wa
riacje na temat Corelliego. Francoeur-Kreislet 
lienne et Rigaudon. De Falla-Kreisler: Taniec 
hiszpański. Bilety juz do nabycia w Kasie Fil-
harmonji. 
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Opłaty sądowe 
zostały znacznie obniżone 
(B) Dowiadujemy sie. że na wczo-

rajszem posiedzeniu rady ministrów 
uchwalono nowe przepisy o kosztach 
sądowych, wprowadzające znaczne ob
niżenie dotychczasowej taryfy. 

Obniżka ta będzie progresywna 1 be 
dzie wynosić dla opłat sądowych przy 
powództwie do 500 zł. — 2.5 proc., 
przy powództwie od 500 do 10.000 zł. 
—2 proc, przy powództwie od 10.000 
do 100.000 zł. — 1,5 proc. I t. d. w sto
pniu malejącym. 

Pozatem opłaty odnośnie podań skła 
danych do sądu będą zmniejszone z 3 
na 2 zl. 1 opłaty od doręczania wezwań 
z 80 na 55 gr. 

Prośba kupców 
została przez kom. Wojewódz

kiego uwzględniona 
Jak się dowiadujemy, w związku ze 

zbiorową prośbą właścicieli sklepów 
przedsiębiorstw handlowych na ul. Na 
rutowicza, o której donieśliśmy wczo
raj, komisarz rządowy inż. Wojewódz 
ki wydał już dyspozycję przyśpieszenia 
tempa robót wodociągowych na ul. Na 
rutowicza. 

Od wtorku, 16 bm. roboty na tej uli
cy prowadzone będą na dwie zmiany, 
by umożliwić dostęp do sklepów i nie 
narażać właścicieli przedsiębiorstw na 
straty w sezonie jesiennym, (i). 

Sprawy wojskowe 

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w niedzielę, biuro wojskowo - policyj

ne zarządu miejakic^o nie urzęduje, w dniu 
ji-lrzejszym, i. J. w poniedziałek, dn. 15 bm, do 
spisu poborowych rocznika 1914, odbywającego 
się w lokalu biura wojskowo - policyjnego za
rządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 
winni się stawić mężczyźni rocznika 1914, za
mieszkali na terenie 3 komisarjatu policji o na 

"Październiki 
K A L E N D A R Z Y K d o 18 p a ź d z i e r n i k a Wydąć i zachować. 

Niedziela 
*1ś losu | Jeżeli nie kupiłeś 

wczoraj, to pamiętaj: 
Jutro wstąp do 

Październik 
1 5 

Poniedziałek 

Jeszcze tylko 3 dni po
zostaje do ciągnienia 
I k asy. Czy masz jut 
los od W o l a n o w a ? 

Październik 
1 6 
Wtorek 
Kolektura 

J.WOLANOW 
przyirotowała dla cie

bie szczęśliwy los 

Październik 
1 7 

ś r ó d : 

Dziś decydujesz O 
swem szczęśolu. Los od 

WOLANOWA 
Clę nie zawiedzie 

Październik 
i 

Czwartek 

P i e r w s z y dz ień 

c iągnienia I k lasy 

P o s p o l i t e r u s z e n i e s t r a ż a c K i e 

N . 2 8 3 : 

Bos 

Vi 

Nowe obowiązki każdego obywatela wobec Straży Pożarne! 
Ustawa wchodzi w życie z dniem 19 listopada 

ministra s p r a w wewnętrznych. Wybór ( Wedle ustawy, b ę d z i e m o ż n a b e z p l » » 

naczelnika i zastępcy musi być zatwier-; n i e w z y w a ć s t r a ż w w y p a d k a c h p o ż a r o 

clzony przez państwowe władze admini - : • • • * 

W związku z „Tygodniem Przeciwpo 
żarowym" na terenie m. Łodzi, warto za 
poznać się z niektóremi postanowienia* 
mi ustawy o chronię przód pożarami i in 
remi klęskami, która za miesiąc wejdzie 
w życie, przyczem zaznaczyć należy, że 
jest to p-erwsza norma ustawodawcza, 
która dokładnie reguluje organizację 
ochrony przed pożarami, obejmując cały 
obszar Państwa Polskiego. 

Ustawa rozróżnia 4 rodzaje straży 
pożarnych, a mianowicie: ochotnicze, za 
wodowe, przymusowe i prywatne. 

W Łodzi, zasadniczo winna być straż 
pożarna zawodowa, jednak Wojewoda 
będzie mógł zwolnić miasto od obowiąz
ku utrzymywania zawodowej 6traży po
żarnej, o ile obecnie istniejąca ochotni-
cza straż pożarna będzie w etanie odpo- j 
wiedzieć miejscowym potrzebom. 

stracyjne. T e n przepis zapobiegnie k ie 
rowaniu strażą przez osoby, k tóre nie po 
siadają odpowiednich kwal i f ikacyj facho 
wych , na co, zwłaszcza w Łodzi , w pier
wszym rzędzie, będzie zwrócona uwaga 
ze względu na trudny do zorganizowania 
ochrony teren. 

Pozatem nie ty lko nadzorcze władze 
strażackie, ale i rządowe władze admi 
nistracji ogólnej, a mianowicie wojewo
dowie, będą miel i prawo zawiesić w 
czynnościach naczelnika, j e go zastępcę 
oraz samoistnych k ierowników poszcze
gólnych jednostek straży i wyznaczyć ze 
swej strony odpowiednią osobę na miej
sce zawieszonego. 

Jak widzimy, nowa ustawa w znacz 
Naczelnikami straży", zastępcami i sa- ' nym stopniu ogranicza autonomię straży, 

moistnymi k ierownikami poszczególnych .mając na uwadze w oparciu o dotychcza 
jednostek straży mogą być ty lko ° b y w a 
tele p°lscy, posiadający nienaganną prze 

sową praktykę , częste nadużywanie or
ganizacji społecznej do celów nic z uży-

szłość, którzy posiadają odpowiednie , teczn 0ścią publiczną wspólnego me ma 

j._t r 1, „ f i s t n n o T\rve>7. \ łacvch. 
mieszkali iia «u«. u 
zwiskach rozpoczynających się na litery l'j, Ch, I I **"",~» . <~ ' 
oraz zamieszkali na lereniai j koimarjatu P. P, I przygotowanie łachowe, ustalone przez ' jących. 
0 nazwiskach na litery f>, Sz, T, U. 

Spis odbywa się od godziny 8-ej do 3-ej 
popoł. (w soboty od 8 do 1.30). 

Dodatkowe komisje poborowe 
W dniu jutrzejszym tj. w poniedziałek 13 bm. 

w lokalu biura wojskowo - policyjnego zarządu 
m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 urzędować 
będzie od g. 8 rano dodatkowa komisja poborowa 
dla PKU Łódź-Miasto I, na którą winni się stawić 

poborowi rocznika 1913 i starsi, nie posiadają
cy jeszcze uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
1 11 komisariatów policji. 

Na komisję należy zabrać dowód osobisty, 
lub zaświadczenie tożsamości z fotografją, kar
tę odroczenia służby wojskowej (o ile poborowy 
korzysta z odroczenia, świadectwo zawodowe i 
świadectwo szkolne. 

w drodze telefonicznej, telegrałicżnej, ' 
nawet radjowej. Straż pożarna spieszą' 
ca na ratunek, może korzystać ze wszy 
stkich gruntów i dróg prywatnych, a n f t 

jej 6YGNAŁ, muszą być bezzwłocza1* 
otwierane wszelkie zapory i rogatki, n»' 
tomiast zarówno piesi jak i pojazdy, m11 

szą zawczasu usuwać się z drogi lub z*' 
trzymać i pozostawić miejsce dla SWO' 
bodnego przejazdu straży. 

Jest ciekawy przepis, uprawniający 
przedstawiciela władzy państwowej 
jewodę, starostę), do objęcia ogólncź" 
kierownictwa akcją ratunkową, jak ró*' 
nież upoważniający naczelnika straży z* 
wodowej do objęcia technicznego kiero v ' 
nictwa akcją bez względu na czas przy' 
bycia, choćby do czasu jego przyjazdy 
akcją kierował naczelnik straży ochotfl1 

czej. Strażacy, w czasie pełnienia slużM 
korzystają ze wzmocnionej ochrony pr»' 
wnei, a mianowicie narówni z urzędu*' 
karni w rozumieniu ustaw karnych. 

Ustawa nakłada dość znaczne o b ° ' 
wiązki na mieszkańców gminy a m i a n " ' 

\raiAa n«r>ł>a w tfminie D r z e b y W ' ' 
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WYCIECZKA do BERLINA 

1 31 październik — 6 listopad 

I C E N A ael. SO.— i Zapisy i informacje tylko 
JP R A N C O P O L" 

w lokalu Banku Handlowego w W-wle 
Sp, Ako. O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 

u l . P i o t r k o w s k a 7 4 
od g. 9—5. Tel. 105-72 

Ilość miej bo ograniczona. 

Cech tbfttął wypowiedzenie umowy zbiorowej 
" k o m , p o d k r e ś l a j ą c , ż e handel pieczy
wem w Lodzi jest nleunormowany I po 

I 

Powszechny strejk piekarzy w Ło
dzi został narazie zażegnany. Po oneg-
dajszem wypowiedzeniu umowy przez 
chrześcijański cech piekarzy, nastąpiło 
porozumienie pracowników piekarskich 
żydów i chrześcijan, którzy postanowili 
zwołać wspólne zebranie i u c h w a l i ć 

strejk w przemyśle piekarskim w Ło
dzi. Ponieważ jednak mogłoby to grozić 
poważnemi konsekwencjami, na dzień 
wczorajszy starostwo grodzkie z w o ł a 

ło konferencję, by rozpatrzeć D o s t u l a t y 

piekarzy i ewentualnie zatarg zlikwido
wać. 

W konferencji wzięli udział z ramie
nia starostwa grodzkiego—starosta dr. 
Wrona i wicestarosta Rosicki. zaś z ra 
mienia cechu piekarzy — pp. Kopczyń
ski, prezes izby rzemieślniczej i Graliń 
ski, starszy cechu. Piekarze wyjaśnili 
motywy, któremi kierowali się przy 
wypowiadaniu umowy swym pracowni 

i ^ 

SALA FIFŁHARMONJI U l 213-84 

Dziś w niedzielę o godz. 9.16 wiecz. 
Występy zespołu „Dl Idlsze Bandę" z udziałem 
słynnych artystów scen żydowakich w przebo
jowych programach 

„Tanct Idełech Tanct" 
i 

„Di Welt Szokelt Zich" 
Ceny miejsc zniżone od 60 gr. do 2.— zl. 

kątny wypiek, zagrażając równocze 
śnie zdrowiu ludności, zagraża finanso
wo piekarzom. 

W odpowiedzi starosta dr. Wrona 
oświadczył, że zainteresuje sie sprawą 
tajnego wypieku i dowozem pieczywa 
z piekarń zamiejskich i w razie stwier
dzenia, że istotnie sprawa przedstawia 
się groźnie, podejmie energiczne kroki. 
Starosta Wrona przyrzekł również in
terweniować w dalszym ciągu, by nie 
dopuścić do wypieku chleba w niedzie
lę i święta. 

Wobec powyższego przedstawiciele 
cechu oświadczyli, że wypowiedzenie 
pracy swym pracownikom cofała I za 
komunikowali o tem Inspektorowi pra
cy. 

W piekarniach żydowskich strejk 
w dalszym ciągu trwa, (i) 

WYJAŚNIENIE. 
.W związku z naszą wczorajszą infor 

macją o systematycznej kradzieży plate 
rów w Sali /Malinowej, wyjaśniamy, iż 
k ie rown ik zakładu, p. WaJkowiski, do
chodzenia na własną rękę nie prowadzi ł 
i swych gości nie podejrzewał. Rzecz 
wydała się przez przypadek. Złodzieiem 
jest nie kelner, a jeden z gońców, 

KOMUNIKAT 
Zarząd Związku Wychowawców Prywatnych 

Zakład Opiekuńczych i Przedszkoli, Oddział w 
Lodzi komunikuje, ze lokal Związku przeniesio
ny został z ulicy Piotrkowskiej 79 na ul ' 
sudskiego 62. 

Pił 

wicie: każda osoba w gminie przebyw1 

ca, jest obowiązana: 
a) udzielić pomocy bezpośredni' 

przy tłumieniu pożarów, przy ratowana 
ludzi w razie nieszczęśliwych w y p a d k i 
przy ratowaniu, ochronie i zabezpieczę' 
niu mienia oraz pełnić warty dzienne 
nocne dla ochrony przed powstanie"1 

pożaru; . 
b) pozwolić na użycie posiadanyc. 

środków alarmowych, przewozowych 
narzędzi ratowniczych oraz na umie*'! 
czanie na nieruchomościach urządzeń, 
przyrządów ochronnych, jak również r. 
siadać pewne narzędzia ratownicze zoJ 

ne do użytku. t 
Od obowiązku świadczeń osobisty'' 

są wolni: c h o r z y , kaleki, kobiety ciężki 
ne i karmiące O r a z matki, dzieci d° »f 
6-ciu, przedstawiciele państw obcy^ 
nieletni do lat 14 i osoby ponad lat 60-

Zatem od dnia 19 listopada r . J L 
wszystkie łodzianki i łodzianie z niel^'., 
nemi jak widać wyjątkami, bedą należ* 
do wielkiej Rodziny Strażackiej, twór**' 
w razie potrzeby, szeregi p r zymus i , 
straży pożarnej, które moglibyśmy ?S 
zwać „Pospolitem Ruszeniem Straż9 

kiem". . 1 
Nadmienić należy — taka już 

rzeczy — że niestosowanie się do °" f 
wiązków, wynikających z ustawy ° { ^ 
do zarządzeń wydawanych przez k i e r ^ ( 

ników akcji ratunkowej, podlega k a r

( 0 

do 1000 z l . i 1 miesąca aiesztu, które 
kary wymierza starosta. 

« Się d i 

Dochy 
11 P^pit 
i, Spod 

ta 

' e Ple 

M-m 

'NI Się 

ki S I U o 
... Ni 

Pi 

CHORY ŻOŁĄDEK JEST ŹRÓDŁEM 
NIEDOftlAGAŃ J 

W kiszkach wzmaga się wówczas proc»» y 
cia, powodując cały szereg chorób, I " , v j i * 

twardzenie, zła przemiana materji, arlr f i l "jf 
nadmierna otyłość, kamienie żółciowe, ból« » 
wy, hemoroidy i t. p, ,,f 

THE CHAMBARD, środek roślinny, o P ' / 
jf i n n y i n smaku, reguluje żołądek, oczysz0'*-jtC' 
gany trawienia i zapobiega wszystkim iy ; ! 1 

obom. Cena torebki 35 groszy. 

WIEKA SENSACJA . Mjt 
Na firmamencie mody w stolicy świec', jr' ( 

nie pierwszej wielkości gwiazda, znana °y/t<' 
tym łodziankom, któro wiedzą gdzie w

 r | )IJI 
szawie znaleźć można to co jest najwy'.*™* 
sze i najpiękniejsze. Gwiazda tą }ast KctVj 
Roscnstein. która w dniu 21 b m . w {tir 
Scala na pokazie mód zaprezentuje sw» 
lacyjne suknie, kostiumy i płaszcze. . 
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ooso, w białej koszuli i z zawiązanemf oczyma... 

Violetta pójdzie pod nóż gilotyny 
Co zeznała matka niezwykłej zbrodnlarki.— M-me Noziere przyszła bronie 
honoru swego męża.-—Violetta płaciła swemu kochankowi 50 franków dziennie 

Podobne] zbrodni nie było w Europie od wieków 

Jiafli 
iej, 8 

eszT 
tntT 
a if 

i, n»' 
i, 
.B z»' 
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iaJAcV 
i ( *° 
.lncg" 
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• Wraz z szczegółowem sprawozda
łem z dramatycznego procesu w Pa-
.yzu przeciwko Vlolecie Noziere, 18-
etniej ojcobójczyni, donieśliśmy wczo-
?] o wyroku śmierci, jaki ogłosił prze 
'Wko tej niesłychanej zbrodniarce sąd 
"Zyslęgłych departamentu Sekwany, 
u Wyrok jest przerażający: Violetta 
?°ziere skazana została nie tvlko na 
* a r e śmierci, lecz jakby dla napiętno
WANIA jej okrutnego postępku, jakby 
J A Podkreślenia całej hańby jej morder 
'Wa _ Sąd postanowił, aby . 

KAZANA WESZŁA NA SZAFOT W 
ŚMIERTELNEJ KOSZULI, BOSO I 
Z PRZEWIAZANEMI OCZAMI. 
Drugi dzień tego wstrząsającego pro 

e&u zaczął się od przesłuchania matki 
darzonej. 

M-me Noziere 
CHODZI na salę cicheml krokami, w ge. 
*Vtn woalu na twarzy. Droga jej pro-
L*dzi tuż koło ławy oskarżonych, na 
/ re j siedzi córka. Matka zwraca się 
I? swego dziecka, spojrzeniem pełnem 
?'u i wyrzutu. Violetta wytrzymuje 
^ok matki, oczami, w których jest 

chłód I obojętność. 
, Proszę podnieść woalke,*— zwra 
j się do świadka przewodniczący, gdy 
„^chyloną głową M-me Noziera staje 

|L°Pod czarnej zasłony żałobnej w y 
C A twarz zmlzerowana o chorób' 

wręcz chudości. 
M M-me Noziere źle słyszy. Przewod
n i c y musi dwukrotnie powtórzyć 

ła jej z za paska tysiąc franków — czu
ła to, będąc już napól bez przytom
ności. 

Przewodniczący: — Violetto No
ziere, czy oskarżona pragnie złożyć 
wyjaśnienia w związku z zeznaniami 
matki. 

Oskarżona: (Podnosi sie i krzyczy 
suchym, ale zupełnie spokojnym gło
sem) — Maman! Maman! 

To wołanie brzmi zupełnie teatral
nie. M-me Noziere zwraca sie powoli 
ku córce i wyciąga do niej ramiona. 

Violetta powtarza po raz drugi: 
— Matko! Matko! 
M-me Noziere (do córki): — VIolet-

to, nie mogę zapomnieć, że Jesteś moją 
córką. To, coś powiedziała o twym nie 
szczęśliwym ojcu — to kłamstwo o-
Iiydne. Ale przecież Jesteś molem dziec 
kłem. 

Ta złamana nieszczęściem kobieta 
płacze głośno i zwraca sie do ławy_ 
przysięgłych z błaganiem oełnem g\c-\ wyłamującą 
bokiego, szczerego .patosu: I 

darrt YWJ 
imie* ' I 
,dzcń 1 

se z** 
BUTY? 

do LF 

obcy* 
at 60-

a r.M 
twor*«. 
nuso^J 
imy " . 
5traź»c 

9 Ś 

pierwsze pytanie. 
Przewodniczący: — Niech mi pani 
Woli zadać jej pytanie nie mające 

Z 

Panowie, ZLITUJCIE sie nad mojom 
D Z I E C K I E M ! 

Po chwili M-me Noziere słania się u 
pulpitu dla świadków i P O W O L I O S U W A 
się i.a podłogę. Podpiera ją jej adwo
kat. Dwaj strażnicy podnoszą ją i pra
wie 

NA RĘKACH WYNOSZĄ Z SALI. 
Zeznają skolei dwaj biegli: słynny 

doktór Paul, sędziwy lekarz sadowy, 1 
znakomity uczony dr. Kohn-Abrest, kie 
równik laboratorjum toksykologicznego 
przy prefekturze policji. Obal ci biegli 
odegrali wybitną rolę w śledztwie W 
sprawie Stawiskiego. 

Obaj czynią przed sądem cały W Y 
kład, któryby można zatytułować: „Jak 
Z 0 9 T A Ć D Z I E L N Y M T R U C I C I E L E M " . 

Doktór Claude stwierdza, że OSKAR
żona jest zdrowa na umyśle. 

Brygadjer policji obyczajowej zezna 
je, że w ostatnim roku oskarżona była 
poprostu 

S I Ę S P O D KONTROLI PROSTY

TUTKA. 

Podczas złej pogody.. 
A S P I R I N A . 

Prędzej pozbędziesz się 
1 ^ . przeziębienia, kafaru I 

żyjesz ASPIRINY. 
Aspirinę powinieneś 
mieć zawsze 
w domu. 

wspólnego z procedura. Z punktu 
j,'Q*enia czysto ludzkiego, Jako kocha
n i matka i oddana małżonka — 

ąc*ego wystąpiła pani z oskarżeniem j T 

ta pośfłkowem? 
HA " m e N ° z J e r e : — Wystąpiłam z po 
i M ^ t w e m cywilnem w nadziei, że uda 
I , s 'e znaleźć wspólników tel zbrodni 
hjty stanąć w obronie czci mego nle-
i^?czyka męża. Nie myślałam o oskar 
g c j |" cerki... Nie czuję do niel nlenawl-

'V. Nie, nienawiści do niel nie czuję... 
^ tej chwili rozlega sie w sali są 

A S P I R I N A 
Do nabycia we wszystkich aptekach 

Wreszcie przed sądem staie w cha 
rakterze świadka osławiony JEAN DA-
BIN, 

„przyjaciel" Violetty 
Dabin podaje przebieg swej początko
wo znajomości, a potem już bardziej In
tymnych stosunków z oskarżoną. 

Dąbiu: — Yloletta płaciła za mól 
pokój w hotelu 1 dawała ml 50 do !00 
franków dziennie. Mówiła mi. że ma 
bardzo bogatą ciotkę. 

Przewodniczący i prokurator malują 
przed tym młodym człowiekiem, zezna 
ją cym w mundurze szeregowca wojsk 
kolonialnych, całą ohydę jego postępo
wania. Dabin wysłuchuje tych gorzkich 
i ostrych słów prawdy z opuszczoną 
glcwą. 

Zeznają potem inni świadkowie. Yio 
letta okłamywała ich z lada powodu, •,-
powiadała o sobie niestworzone rzeczy 
i o swej rodzinie. Jednemu tylk.i świad 
kowi, Atlanowi, sąsiadowi, oświadczy
ła po pierwszym wypadku w domu No-
zierów, że gdyby rodzice zmarli - - jej 
sprawy zyskałyby na tem wydatnie 

Ten sam Atlan przyczynił sie do 
skierowania pierwszych pod-iirzeń na 
Yiolettę i do jej ujęcia. 

Następnie sąd wysłuchał r " -emó-
wleń stron. Obrońca oskarżonej miul 
zadanie b. trudne. Podobnie lak matka 
Yioletty, tak i jej adwokat orosił o li
tość dla swej klientki, wskazywał na 
jej młody wiek I na doskonałe sprawo
wanie w więzieniu. 

Prokurator Oaudel wygłosił mowę 
niezwykle mocną. Domagał sie głowy 
tej najokrutnlejsze] zbrodnlarki. nie ma
jąc równe] sobie w historii. 

Werdykt przysięgłych brzmiał: 
„winna". 

"ąd skazał ją na śmierć, (ng) 

głuchy stuk. To Violetta opada 
0 s i / ą °a parapet ławy osakrżonych. 
Jazona łka. Ale jest to dziwne łka-

I 

roc«* \f 
I " iv*1* 

•8F> 

tyU» 

•» HM 

bez jednej izy 
Hu^atka opowiada o pierwszej próbie 
C s t w a > k i e d y Yioletta dała rodzi-
i "^stosunkowo słabszą dozę trucizny 

Potem 
s, podpaliła firanki. 

i ^ r z o n a przypuszczała, że rodzice 
% ? s z c z e dnośc i , nie wiedziała led-
ruio" e

 n a i c n koncie bankowem flgu-
! M e n v

U l n a 1 8 0 tysięcy złotych. Po tej 
i>adta p , e j AP^bie morderstwa matka za 

a ^eżej na z d 7 o w i Y n i ż " oiclec: le 
dziefl hvi p [ z e z t r z y dni w szpitalu i ty 
P o t e r n

u y , a jeszcze chora w domu. Zaraz 
?°wała^, ? m a r c a ~ Yioletta 

fiSt c h 0 r ? a t C e \ Z e i e S t C h 0 r a -
o d z i a ł . _ n a k i } C — o tem matka do-

R p o r ^ a n i z a c i a l e c z n i c t w 
****** — _ w a M a - • . • społecznego, według projektu dr. WilczynsKiego, opiera 

się na 7 zasadniczych punktach — LeKarz domowy iest 
podstawą reformy 

rojektu są bardzo 

zamel-
ale, że 

z l ałą się dopiero po śmierci męża 
v,.UNViezieniu Yioletty w wiezieniu. . 

l ej l N l eszczęśliwa matka opowiada da-

° §JRASZNĘJ NOCY 21 SIERPNIA? 
^ r k ^ b " oboje truciznę, która im dala 
ciec * ^ i o l c U a była na progu, gdy oj-. 
DndJ Z ę z i l - Pn chwili i matka nadln na *i\v3\ tuż obok męża. Wvplłn rf l 
lcdws c , ^ " i e wszystko, pół szklanki za 

"sta. 'Wi e jednak, że Yioletta wyję-

Sprawa reorganizacji lecznictwa w 
Ubezpieczalni społecznej, która wywoła 
ła tak żywe zaniepokojenie wśród naj
szerszych rzesz ubezpieczonych, w dal
szym ciągu jest przedmiotem rozważań w 
ministerstwie opieki społecznej, obecnie 
wszakże wyłonił się już projekt konkret 
ny, który będzie służył za podstawę do 
prowadzenia dalszych narad. 

Jak już donosiliśmy, na skutek pole
cenia p. ministra Paciorkowskiego, reor
ganizacja lecznictwa nie może być prze
prowadzona bez udziału lekarzy i dlate
go wyłoniono specjalną komisję, składa
jącą się z przedstawicieli zakładu ubez-

fdeczeń na wypadek choroby i naczelnej 
zby lekarskiej, która odbyła już dwa po 

siedzenia, analizując dokładnie sprawę 
mających nastąpić zmian. Należało jed
nak opracować jakiś projekt wytyczny, 
który służyłby za podstawę do dalszych 
rokowań i z tego względu, dr. Wilczyń
ski, inspektor lecznictwa zakładu ubez
pieczeń na wypadek choroby, 

opracował plan reformy-
bardzo znamienny, który będzie przed
miotem narad izb lekarskich. 

Szczegóły tego p 
interesujące- Dr. Wilczyński wyszedł z 
założenia, że 
system lekarzy domowych Jest najlepszy 
ale musi być odpowiednio zmodyfikowa 
ny, by lekarz domowy nie był zmuszony 
do leczenia takich chorób, które wyma
gają interwencji specjalisty. 

Szczegółowa organizacja lecznictwa, 
według planu dr. Wilczyńskiego, przed
stawiałaby się następująco: 

1. LEKARZ DOMOWY przyjmuje 
ubezpieczonych we własnym gabinecie i 
odwiedza ich w domu, daje leki, odbiera 
raporty z pogotowia, szpitala, od lekarzy 
specjalistów, przesyła raporty lekarzowi 
kontrolerowi konsultatywnemu, udziela 
przekazów do innych lekarzy, laborato
rjum i szpitali. 

2. POGOTOWIE, do którego można 
się udać lub które można wezwać, a w 
razie nieobecności lekarza domowego, 
odwozi chorego do szpitala. O każdym 
wypadku pogotowie przesyła lekarzowi 
domowemu raport piśmienny lub telefo
niczny. 

Pracownia ubiorów C I I J J B f T B " Wólczańska 97 
dla dzieci i podlotków „I lUUMi I I I tei. 121-45 

przyjmuje zamówienia na sezon jesienny. 

3. LEKARZE SPECJALIŚCI* położ
nik, lekarz dzieci do lat pięciu, weneryk 
okulista, laryngolog i chirurg — zastępu 
ją lekarza domowego w zakresie swych 
specjalności i przesyłają raporty leka
rzowi domowemu. 

4. SZPITAL — leczy ubezpieczonych 
udziela przekazów do innych lekarzy, 
orzeka na zlecenie lekarza-kontrolera, 
przesyła raporty do lekarza domowego. 

5. KONTROLER KONSULTATYW
NY: lekarz kontrolny, który orzeka o 
niezdolności do pracy — badania upraw 
nień, zasiłki, ewidencja, kartoteka cho
rych. 

6. LABORATORJUM, ROENTGEN, 
PRZYCHODNIE SPECJALISTYCZNE. 

7. ADMINISTRACJA UBEZPIE-
CZALNI w danem mieście, obejmująca 
wszystkich ubezpieczonych. 

Oto projekt, który będzie przesłany 
Izbom lekarskim do zaopiniowania i któ 
ry będzie rozważony przez komisję, po
wołaną przez ministerstwo opieki spo
łecznej. Od stanowiska lekarzy zatem bę 
dzie zależało obecnie, czy projekt ten zo 
sianie zatwierdzony, czy tei wprowa
dzone w nim zostaną jakieś zmiany, 
względnie czy zostanie zaniechany, a na 
jego miejsce opracowany innyc 
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L U N A " 
Dziś i dni następnych! 

Dziś 2 poranki o g. 12 1 2-ei 

Dalszy ciąg 
i zakończenie 
f i lmu „Nędz-

nicy" p. t. Paryż w ogniu H A R R Y B A U R , 
J O S S E L I N E GAEL 
i C H A R L E S V A N E L 
NADPROGRAMY. — Ceny miejsc 
do g. 6 m. 30 zniżone. — Bilety 

ulgowe ważne. 

G R A N D - K I N O C Z Y L U C Y N A 
Początek o godz. 11.30 przed poł, 

l l -gi t y d z i e ń rekordowego powodzenia. TO DZIEWCZYNA? 

obsada JADWIGA SMOSARSKA, EUGENJUSZ 
BODO, ĆWIKLIŃSKA - GRABOWSKI. -
Nadpr. aktualności Paramountu. -

TEATR MIEJSKI. 
DZIŚ, W NIEDZIELĘ, O GODZ. 4-EJ PO P C 1 ^ 

*2ny^<8efec&og^^ cUa dzieci - nUscu*&ąfuorie 

Chałupnicy rujnują przemyst 
Niezarejestrowane, drobne cegielnie wyprodukowały 7 miljonów 
cegieł, rzucając je na rynek po cenie rekordowo-taniej.—Ciekawe 

zjawisko społeczno-gospodarcze 
gatunku, ła two się rozsypuje — ale w 
czasach, kiedy każdy szuka kupna ta
niego, na te rzeczy nie zwraca się uwa
gi. 1 oczywiście, zarówno właściciele ce 
gieini, jak i robotnicy, musieli podjąć ak 
cję obronną. Zwróci l i się oni do Izby 
Przemysłowo-Handlowej, prosząc o inter 
wencję, do Izby skarbowej, prosząc o na 

I łożenie podatków na chałupników, do 
»TI i ,_: , . _ „„-,„ 

Inspektor pracy w Łodzi otrzymał od gu jednego roku chałupnictwo ceglarskie 
pracowników przemysłu ceramicznego [ co jest objawem nienormalnych stosun-
pismo, któr.e porusza niezwykle intere
sujące zagadnienie społeczne. 

Oto, okazuje się, że chałupnictwo, 

ków, jakie przeżywamy, jest fakt, iż w 
ciągu bieżącego roku chałupnicy w Ło
dzi wyprodukowal i olbrzymią ilość — 7 

które jest strasznym konkurentem wszy-1 miljonów cegieł. Jest to normalna pro 
stkich dziedzin przemysłu i wyrządza w dukcja czterech wie lk ich cegielni. Te o l -
wielu wypadkach niepowetowane szko- brzyinie ilości cegieł chałupnicy rzuci l i 
dy, w bieżącym roku tak bardzo rozpa- , na rynek. A ponieważ zatrudniają oni 

oraz w poniedziałek o godz. 8.30 wieczo 
przebój komedjowy Vulpius'a „Zwycięży"-,, 
kryzys '. Ceny zrzeszeniowe od 40 gr. do 2« 

Dziś w niedzielę wiecz. oraz we wtorek ost»H 
nia nowość naszego teatru: mocna, pełna s y i 
dramatycznej i ekspresji, sztuka sowiecka " l 
Leonowa „Skutarewskij". I 

Szerokie pole do popisu znajdują: L. Żuro*'1 

ski, Paszkowska, Żmijewska, Chodecki, Danoz'"' 
ski, Madaliński i Winawer. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). , 

Dziś w niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 wie"1' 
powtórzenie wczorajszej premjery komedii * ; 
aktach Mieczysława Nawrockiego p. t. „ Y N W 
ciel jej męża', w reżyserji samego autora.'' 
Udział bierze cały zespół komedjowy. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Salo Geycra, ul. Piotrkowska 295) 

Dziś w niedzielę o godz. 4.15 i 8-15 wie6* 
dana będzie operetka w 3 aktach Gilberta „N0* 
w Kairze", w reżyserji Stanisława Zięcia*'*' 
wiccza. 

noszylo się w przemyśle ceramicznym, bezrobotnych, k tórzy zadawalają się bar j 
A - - A . I . _ . J T I A . _ : I . . . : ' i • -I • T : : • _ , Ł - 1 

Ubezpieczaini społecznej, prosząc o przy 
musowe ubezpieczenia zatrudnionych 
przez chałupników bezrobotnych. Liczy
l i na to, że gdy na chałupników zwalą 
się ciężary finansowe, nie opłaci im się 
produkcja. A niezależnie od tego, zwró' 

P A 0 J 0 ? £ O ' v . O . \ M 

Na pQ 

* . '
u 1 2 b 

™*YDENT 

M Rozdzi 
npodst 
ff^ania 

Aupiec 
*«*alei 

y najb 
Płacei •'i 

że postawiło niemal u progu ruiny wszy' dzo niskiemi płacami, ponieważ nie opla 
stkie cegielnie, a robotników zatrudni?-1 cają ani podatków, ani świadczeń socjal
nych w tej gałęzi przemysłu—przed w*d nych, będąc przemysłem anonimowym, 
mem głodu. jmogU oferować cegły po tak niskiej ce-

Dotychczas chałupnicy-ceglarze pra- nie, że uniemożliwili wszelką konkuren-
cowali w sposób bardzo prymi tywny. K u cję cegielń. — 7 mil jonów cegieł dla Lo- ctyi się do inspektora pracy, prosząc o 
powali glinę, wypalal i ją w małych pie- dzi, biorąc pod uwagę stosunkowo nie- . pOmOc i radę. \ 
cykach, produkowal i nieznaczne ilości wielkie budownictwo w naszem mieście j Inspektor Wyrzykowsk i polecił im i 
cegły, k tórą następnie sprzedawali po musiało spowodować zupełne niemal za- 'zwróc ić się do wydziału przemysłowego 
zniżonej cenie i w ten sposób zarabiali łamanie przemysłu ceglarskiego j urzędu wojewódzkego, k tó ry ma prawo 
na skromne utrzymanie. Ich produkcja | Ćoprawda, cegła ta jest pośledniego Izamykania przedsiębiorstw nielegalnych 
jednak była tak minimalna, że nie odgry 
wała ona żadnej ro l i i nie stanowiła dla 
nikogo konkurencj i . 

A le chałupnicy-ceglarze łódzcy, w i 
dząc, że ich cegły mają zbyt, wpadli w 
tym roku na pomysł i postanowil i rozpo
cząć produkcję masową. Każdy z nich 
zaangażował po k i l ku , względnie k i l ku 
nastu bezrobotnych, nauczył ich robienia, 
cegieł i .p rzy ich pomocy, zacZąl fabry
kować cegły w ijościach coraz większych 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, 14 października 1934 r. ,<K 
9.00—9.03. Pieśń „Kiedy ranne wstają zo««' ["WANIA 

9.03—9.07 Muzyka — płyty. 9.07—9.22 GirflB* !ycj , 
styka. 9.22—9.30. Muzyka — płyty. 9.30—9.*; 
Dziennik poranny. 9.40—9.50. Muzyka — P'v.fci\ 
9.50—9.56. Chwilka pań domu. 9.55—10-10' V \ , 

T N powiedź programu (transmisja ze Lwowa), J 
10.10—10.30. Muzyka popularna — płyty. 10,J 
—11.57. Transmisja Nabożeństwa z kościoła >' 

Berlin, 13 października. 
Do niedawna jeszcze za najdroższy 

, kraj w Europie .uchodziła. Francją.,istot-. 
Mfdrą1 tego, jak rozwinęło się w cią-juic ceny artykułów spożywczych i arty

kułów t. zw. pierwszej potrzeby w tym 
kraju były najwyższe. Obecnie rekord 
pod tym względem zaczynają bić Niem
cy. Donosiliśmy niedawno o zamiarze 
wprowadzenia kartek żywnościowych w 
Trzeciej Rzeszy, na wzór słynnych kart 
żywnościowych z czasów wojny. Obec-

N i e m c y b i l ą r e k o r d ś w i a t a 
Są one obecnie najdroższym krajem 

Francja NIEMCY 

Sensacyjne widowisko 
Najwspanialszy program Cyrku 

Stanie vi kich 
I. Oddział cyrku Staniewskich po 

ogromnych sukcesach w całej Polsce 
przybywa nieodwołalnie we wtorek, 16 
naździernika do Łodzi i daje swoje re
kordowe pierwsze przedstawienie przy 
ul. Ks. Bandurskiego 10. 

Oyrk Staniewskich przywozi pełno
wartościowy atrakcyjny program, któ
ry przejdzie wszelkie i najśmielsze wy
obrażenia. Po każdorazowym występie 
cyrku Staniewskich jesteśmy wszyscy 
mile rozczarowani, ponieważ każdy z 
zademonstrowanych numerów jest 
prawdziwą rewelacją. Wszyscy zwo
lennicy cyrku Staniewskich i jego feno
menalnych atrakcyj będą tym razem 
mieli niecodzienną rozrywkę, albowiem 
l>rogram obecny, jak prasa całego kraju 
donosi, jest -bezwględnie najlepszym ze 
wszystkich, jakieśmy dotychczas mieli 
możność podziwiać. 

REWJA MODY W TEATRZE MIEJSKIM 
Dnia 2 1 października o godz. 1 2 w poł. od 

bodzie się Wielka Rewja Mody w Teatrze Miej 
skim. Udział biorą: L. Rosensteinowa (z War
szawy) — suknie, płaszcze i kostjumy, Gurd — 
futra, okrycia, Syrkisowa — kapelusze, Yan-T.o 
— rękawiczki skórzane, Tow. Akc. N . Ejtingon 
— pończochy, rękawiczki. A. G. B. — tkaniny, 
Herszzon — torebki, Borkowski — galanteria, 
E. Lipska — ręczne suknie i pulowery, Violet— 
perfumy, L. Friedland — obuwie. 

Szczegóły w afiszach, bilety przy kasie. 

I1 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

nie sprawa ta już jest zadecydowana, a 
na decyzję tę wypłyną! niezwykły i sta
ły wzrost cen 

zł, 1,36 zł. 1,50 
zł, 1,67 zł. 1,50 
zł. -2^6 .zł, 2,56 
zł. 4,48 zł. 5,30 
zł. 1,65 zł. 2,13 
zł. 2,96 zł. 3,94 
zl. 5.89 zł. 13,41 

Wół, żywa waga za 1 kg 
Wieprzy, żywa waga 1 kg 
Mięso wołowe *a l--kg -
Masło 
Jaja świeże za 12 sztuk 
Przędza bawełn. 1 kg. 
Wełna za 1 kg 

Jeśli porównamy ten ceny z obowią-
zującemi u nas, w Polsce i przypomnimy 
że przed objęciem władzy przez narodo 
wych socjalistów Niemcy były tańszym 
krajem niż Polska — komentarze będą 
zbyteczne 

W Berlinie złośliwi mówią na ucho, 
Dla zorientowania się, jak sprawy te" że coraz bardziej popularną staje się pio 

przedstawiają się obecnie w Niemczech, jsenka, która stanowi parodję hymnu hit-
przytaczamy następującą tabele obowią- lerowskiego: „Die preise hoch, Kartelle 
żujących cen: i fest geschlossen". (r) 

Telefon o d g o w i a d a , która godzina 
W k r ó t c e d o w i e m y s i ę , p o d j a k i m n u m e r e m 

„ u r z ę d o w a ć " b ę d z i e R o b o t 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
tel- 122-89. 

Wzorem Warszawy, Łódź również 
otrzyma swoją „Zegarynkę". Mianowi
cie, dyrekcja telefonów w Łodzi. PAST 
postanowiła zmontować automatyczny 
zegar, posiadający tę własność, że po 
nakręceniu odpowiedniego numeru na 
tarczy telefonu, w słuchawce rozlegnie 
się głos automatu, który poda dokładny 
czas. 

Automatyczny zegar, którego w 
Warszawie nazwano „Zegarynka", funk 
cjonuje bez zarzutu. Nie było wypadku, 
by robot omyli) się I podał niewłaściwą 
godzinę. Odpowiada on na pytania o-
krągłą dobę i w ten sposób każdy abo-

Tcatr ROZMAITOŚCI, tel. 112-25 
Gościnne występy światowej sławy artystki 

Dziś w niedzielę o godz. 4.30 popoł wielkie 
przedstawienie ulgowe cały parter 1 zloty. 

Po przedstawieniu wielki humorystyczny reipor-
tai p. n. „Łacht idełech łacht" z udziałem ca
łego zespołu o godz. 9.15 wiecz. punkt, sensa 

Krzyża w Warszawie. Po Nabożeństwie F^I 
zyka religijna — (płyty). 11.57—12.03. Syg£ 
czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12-C*K 
12.05. Wiadomości meteorologiczne. 12-05—l*'1' 
Przegląd teatralny. 12.15—13*0. Poranek 
zyczny z Konserwatorium Muzycznego w w» j 

szawie. Wykonawcy: orkiestra filharmonic*JB 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego i Em1* 
Szabrańska (śpiew). 13.00—13.15. Pogadaj 
p. t. „Przez lądy i morza" — wygł. Bogdan >' 
włowicz. 13.15—13.45. Transmisja ze Lwowa 
zakończenie międzypaństwowego meczu piłk*. 
skiego Polska — Rumunja. 13.45—14-00. DaWl 
ciąg poranku muzycznego z Konserwatoria 
Muzycznego w Warszawie. 14.00—15.00. M"5,-
ka — płyty. 15.00—15.15. Odczyt p. t. „Dlac^ 
go Łódź przestała się interesować sztuką" fi 
wygł. Wacław Dobrowolski. 15.15—15-25 Pi«Ł, 
w wykononiu Marji Kaupe. 15.25—15.35. " ,̂L 
zyka — płyty. 15-35—15.45. D. c. pieśni w Ąf̂ ego r, 
konaniu Marii Kaupe. ' 15.45—16.00. Muzyk* IV] , . 

płyty. 1 u f C ™ 
16.00—16-20- „Janosikowa ostatnia wyprawa . 'Sw^ąz; 

jecka" — Kazimierza Przerwy - Tetmal*' W żąd 
(recytacje prozy). , fiVn 

16.20—16.45- Recital wiolonczelowy Kazimie" JW,., 
Wiłkomirskiego. , ,, ^ b ) 

16-45—17.00. „Łamigłówki" — podyktuje H*5 

ryk Ładosz. , 
17.00—17-50. Muzyka do tańca. Wykonawcy:. 
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Już na s k ł a d z i e I 
3 ( 4 ) l a m p y , 3 z a k r e s y , g łośn ik 
t r o d y n a m . , p iękny t o n . Cena zł. 2 

W y ł ą c z n a s p r z e d a ż 

Radio Audion, Traugutta 1. 

na 

i j ^ e i 

°STEI 

<tpow 

orkiestra Jana Różewicza i Henryk Ł*^ 5 P^Or.̂ '1 

nent telefoniczny w ciągu dnia czy no
cy będzie mógł sprawdzić czas i uzgod 
II? ć swój zegarek. 

„Zegarynka" zmontowana będzie na 
płatem piętrze gmachu PAST przy Al. 
Kościuszki 12 w ten sposób, że tarcza 
zegara będzie po zewnętrzne] stronie i 
będzie można sprawdzić czas również 
z ulicy. 

Prace montażowe są Już rozpoczęte. 
Po ich zakończeniu dyrekcja PAST po
da numer telefonu, po nakręceniu któ
rego „Zegarynka" będzfe udzielała in-
formacyj. (i) 

Idy KamińsKiei 
„Motke złodziei" 

jako wodzirej. 
17.50—18.00. „Żywot zasłużonego obywatel* J 

iPamiętnik dr. Lasockiego) — wygł' 
i. lenryk Mościcki. 

dla ucze*;J, 

Po przedstawieniu dodatek: 
z udziałem całego zespołu. Śpiew, taniec, humor, satyra, ceny niskie. Jutro w poniedziałek 
o godz. 9.15 „Sierota Chasla". Cały parter 1 zł. 

„A dank furt kinder" 
cyjna sztuka" 

wielkiego humorystycznego reportażu p. n. „Łacht idełech łacht" 

NOWOŚCI 
ANGIELSKIE 

BIELSKIE 
oraz PLEDY 

S k ł a d sukna I k o r t ó w 
1T i ¥ K A H A T U P i o t r k o w s k a 8 0 
U , . 1 JL/. n / Ł l I / » . J H I t e l . 2 0 8 - 6 2 
Skład Komisowy Z. Bernstein Starzy oklej Manufaktury S. A. 

18.00—19.00- Teatr Wyobraźni U,o U-— 
125-ej rocznicy urodzin Juljusza ^'"ilo'' 
kiego nadaje skrót dramatu p. t. — " 
sztyński". 

19,00—19.15. Koncert chóru Eryano. 
19.15—19.30. „Życie młodzieży". 
19.30—19.45. D. c. koncertu w wykonaniu 

ru Eryano. 
19-45—19.50: Program na dzień następny. 
19-50—20-00. Feljeton aktualny. ,ni( 

20.00—20.45: Koncert popularny w wykon , 
orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr-
fa Ozimińskiego i Juljusz Wolfson ( f o 

20.45—20.55. Dziennik wieczorny. 
20-55—21.00. „Jak pracujemy w Polsce" ( > 

21.00—21.45. „Na wesołej lwowskiej fali • J ' 
21.45—22.00- Wiadomości sportowe ze v )-

kich rozgłośni P. R. , ( 
22.00—22.15: Skrzynka pocztowa technicz",^' 

J*ec*< 
P 

korespondencję bieżącą omówi i porao 
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

22.15—22.30. Koncert reklamowy. ^EI"\ 
22-30—23-10. Reportaż z MIĘDZYPAŃSTWOWEJ, 

meczu bokserskiego Polska — CZ«p n. v ^ 
cja. (Transm. Z Cyrku Warszawskiej JT.V 

23.10—23-15. Wiadomości meteorologie2" I 
komunikacji lotniczej. QTT' 

23.15—23.45, Muzyka taneczna z dane " 
DZIŚ SŁUCHAMY. o < 0 

20-00- MOSKWA (Komintern). Koncert « 
20.00. MOSKWA (Stalin). Fabryka. 
20.00. BUKARESZT. Opera. 
20.00. FRANKFURT. Koncert. 
20-00. SZTUTGART- Opera. 
20.00. LIPSK. Wesoły wieczór. 
20.10. KRÓLEWIEC. Wesoły wieczór. 
20-15. STOCKHOLM. Koncert kościelny-
20.20- KAUNAS. Muzyka litewska. 
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Kurier Handlowo-Przemyslowy 
lótlgMetĘo okręgu włókienniczego. 
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Żuro* 
)ardz»*" NOWE PRAWO 0 POSTĘPOWANIU UKŁADOWEM 

postało uchwalone przez Radę Ministrów.—Postulaty sfer 
gospodarczych nie zostały uwzględnione 

Ł . ^ a posiedzeniu 
** b. m. przyic 

B 

ta 
ęcia*" 

Rady Ministrów w 
t — u. n i . przyjęty został projekt pra 
•o postępowaniu układowem, które to 

", zostanie ogłoszone w formie r©zp. 
^ydenta Rzeczypospolitej 

ODWOŁAWCZEGO DO SĄDU APELACYJNEGO. 
Postępowanie ulega zawieszeniu tyl

ko w razie śmierci dłużnika. Będzie ono 
umorzone, jeżeli w ciągu dwuch tygodni 
od daty postanowienia sądu o zawiesze-

^ j -z , - i i— --w — , ~ " .. . - ~ ~ — 

i: rozdział I przyjętego projektu doty- niu, spadkobierca nie zgłosi wniosku o 
J Podstaw i warunków otwarcia poste podjęcie postępowania. 
I ™ania układowego. Najważniejsze z I są następujące: 

EJ 

Aupiec, który WSKUTEK WYJĄTKOWYCH 
J"EZALEŻNYCH OD NIEGO OKOLICZNOŚCI za-
,'Iestał płacenia długów, lub przewidu
je najbliższej przyszłości zaprzestanie 

R. „ ^ Płacenia, może żądać otwarcia poste 1 ^ORT.V ŝ n̂ia, celem zawarcia układu z wie-
3^3} lVcielami. 
_ pllLwi p„ "'ema prawa żądać otwarcia poslę-
U N ' »UA"IA układowego t e n > k t o : I) ULE PRO 

\{M PRZEDSIĘBIORSTWA PRZYNAJMNIEJ OD 

dane w porozumieniu z ministrem 

Li •'Mech; 2) będąc kupcem rejestrowym 1 

S F N R O W N ^ ł T O F T C A . , ^ ! ,„JIU.A . - „ J 6 1 6 ) rozporządzenie ministra skasbu, 
mileii 

nie będąc kupcem rejestrowym, nie! s I , r a w wewnętrznymi, wprowadzające 
adził rachunków, z których byłby' P s w n e z m i a " 5 ' w rozporządzeniu wy-

' danem w roku ubiegłym w sprawie ulg 

.prowadził księgowości według zasad,' 1 0 

% i ł o w e j rachunkowości kupieckiej, w i 

kStaY stan jego majątku; 3) już raz 
S układ ó postępowaniu układo-i w spicie zaległości podatkowych 
IkJ.lub był upadłum, jeżeli od zatwier 
ihja układu lub ukończenia postępo-

).10 
' W a ) i 0 . 3 ° 

FŁOU § 
•ie ff" 

jek rfH, 
w W*1" 
nonic«*J 
i En*} 

Jdan 
wow» a 

) . T D A L ^ 

3. M«5 
„Dlacfl 
tuką y 

u s y k * ^ ! ^ ^ 0 n a z ą d ą n ' ° - S P # k j , " H W N E J J U B ,kp. 
/K̂ ytowej, spólnik, odpowiadający za 

rawa **Jf Uwiązania spółki bez ograniczenia, 
?etma) r j<t żądać otwarcia postępowania ukła 
azimie''1. w

 st°sunku do swego majątku 

przed rozpoznaniem podania 
dłużnika o otwarcie postępowania ukła
dowego wierzyciel złoży wniosek o ogło 

szenie upadłości, SĄD WINIEN PODANIE 
DŁUŻNIKA I WNIOSEK WIERZYCIELA ŁĄCZNIE 
ROZPOZNAĆ I ROZSTRZYGNĄĆ JEDNEM POSTANO 
WLENIEM. Od daty otwarcia postępowa
nia układowego do czasu prawomocnego 
rozstrzygnięcia co do układu, lub umo
rzenia postępowania nie może BYĆ ogło
szona upadłość dłużnika. 

Dalsze rozdziały, dotyczą OTWARCIA 
POSTĘPOWANIA UKŁADOWEGO, sprawdzenia 

wierzytelności, zgromadzenia wierzycieli 
uchylenia układu, ukończenia postępo
wania, wreszcie zawierają przepisy przej 
ściowe i końcowe. 

* * 
O PRZYTOCZONYM POWYŻEJ PROJEKCIE 

PRAWA UPADŁOŚCIOWEGO, KTÓRY, NIESTETY, 
NIE UWZGLĘDNIA POSTULATÓW SFER GOSPODAR 
CZYCH, NAPISZEMY OBSZERNIE w DNIACH 
NAJBLIŻSZYCH. 

Skreślenie ZS proc. zaległości podatkowych 
pod warunkiem spłacenia reszty w ciągu 3 lat. — JaKie 

zaległości nie korzystała z ulg? 
Ukazało się <Dz. Ustaw A 89, poz. 

w P°stęP°waniu układowem lub 
lj^'0śclOwem; 5) dopuścił do umOrze-
^POstępowania układowego, j eżeli od 

r*enia nie upłynęło jeszcze lat pięć. 

t razie otwarcia postępowania ukła-

W myśl tej;o rozporządzenia, władze 
skarbowe mogą płatnikom, nieposiada-
jarym majątku nieruchomego, na któ-

1$ 

sługujących na uwzględnienie, umarzać j kresie podatków, dla których za podsta-
czwartą część tych zaległości, pod wa-! wę wymiaru służyć przychód lub do-
runkiem wpłacenia pozostałych trzech chód z wolnych zawodów 1 osobistych 
czwartych części w dwunastu równych zajęć przemysłowych, do zaległości w 
ratach kwartalnych, począwszy od 1-goj zakresie podatków, dla których za pod-
stycznia r. 1935, za opłatą odsetek za [stawę wymiaru służy' dochód z kapita-
odroczenie w wysokości pół proc. mie-. łów lub wartość majątkowa tych kapi-
sięcznie, licząc od 1 października r. 1933 tałów, a wreszcie do zaległości, powsta 

Podania, przy łącznej sumie zaleg-1 łych wskutek jawnej złej woli płatnika, 
łości do 50.000 zł., będą załatwiały urzę Ocena, czy powstanie zaległości zosta

ło spowodowane jawną złą wolą płatni
ka, należy do ministera skarbu, który 
uprawnienia swoje w tym zakresie mo
że przenieść na izby skarbowe. 

Jeżeli podatek spadkowy, lub poda
tek od darowizn zostały rozłożone ma 
raty, to postanowienia rozporządzenia 
będą miały zastosowanie tylko do tych 
rat, których termin płatności; wymię

li) W przemyśle obuwia gumowego siębiorstw, produkujących obuwie g u m o niony w ostatniej decyzji, zawierającej 
prowadzone są bardzo żywe rozmowy we ma również ze swej strony wystąpić zezwolenie na spłatę ratami, przypadł 

: przed 1 października 1931 r. Jezeh cała 
należność tytułem podatku spadkowego 
lub od darowizn, która zalegała w dniu 

rym niożnaby zabezpieczyć przypada
jące od nich zaległości podatkowe, na 
indywidualnie wnoszone i należycie u-
zasadnione podania, w wypadkach za-

dy skarbowe, a-powyżej tej sumy — 
izby skarbowe. 

Ulgi, przewidziane rozporządzeniem 
nie będą stosowane do zaległości w za-

Syndykat eksportu obuwia gumowego 
Plany organizacyjne przemysłu. — Regulacja produkcji 
(j) W przemyśle obuwia gumowego siębii 

r-owadzone są bardzo żywe rozmowy we n 
S F L ^A^i^lJ^A^u T ł e m a t te*o przemysłu. ; z odpowiedniemi propozycjami do właś 
.,}«e w podanych powyżej punktach I6tniejącc projekty organizacyjne w ! ciwych czynników. 

b • [przemyśle obuwia gumowego obejmują J Obok kwestji organizacji eksportu, 
'KRĘPOWANIEM układowem nie są w pierwszym rzędzie kwestję eksportu prowadzone są również rozmowy nad re wydania ostatniej decyzji o odroczeniu 
W.następujące wierzytelności: 1) p O c b u w i a , ku czemu się skłaniają również gulacja produkcji zbytu obuwia na ryn- 'płatności, została odroczona do termi-\ i *nne daniny publiczne, bieżące i czynniki miarodajne W sprawie tej ist-Jku wewnętrznym. W tej dziedzinie wy-
V ' e za rok, poprzedzający otwarcic1

 l ' e projekt zorganizowania syndykatu sunięte są zupełnie nowe projekty. 
i{]"i*°wania układowego oraz podatki,! eksportowego, który zająłby się zbytem J Zainteresowani producenci odżegny-

, \ * pierwszeństwo zaspokojenia z [ obuwia gumowego na rynkach zagranicz wują się od stworzenia kartelu i wyobra-
Kcb. polnych przedmiotów majątko-! nych. — W syndykacie tym wzięłyby J żają sobie rozwiązanie tej sprawy w for 
W 2 ) opłaty z tytułu ubezpieczeń spo j udział wszystkie firmy obuwia gumowe- mie pewnego rodzaju umowy konwencyi 

n r . ł n ł „ „ a svnr1v1raf„ h v l v h v n o i . t r t ń r a h v ustalała r 0 7 m i a r v nrOdukcil 

płatności. 
nu, przypadającego po 30 września 1931 
r., to rozporządzenie nie ma zastosowa
nia. 

Kary za zwłokę oraz odsetki za od
roczenie, przypadające od zaległości po 
datkowych, objętych rozporządzeniem, 

aniu 

,ny. 

\lotW 

u1 

ORAD 

urna 
wo 

ratalnej spłaty, wynikającej z postano
wień rozporządzenia, służy płatnikom z 
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W?RC,.E POSTĘPOWANIA UKŁA 
»lLLME»»ft. ?A,EZN°ŚCI Z UMOWY O PRACĘ; BRYK NA RYNKU WEWNĘTRZNYM 
K D ^

 sa 2 """^ O rentę, lub O dn- J A K K O L W I E K sam? KWESTIA' ZORDA„IZO L Ź • k ^ T . Q w ^ ' u s * a l a Wcej ogól-
• I B C F F " A L I M E N T Y ! 5 ) ZA- WANIA .YIIDYKSL"^^^^ \ M 

rtSh^^™iQ**l*i*ote ZA| SADZIE UTTAKA W ̂ ^ & Z £ I ^ t t » ^ ^ P ' ? i ^ C Z y t e ż n a unoszone podania 
K^^M H?S K Ą ; ̂  V C | C S T R Z , E Z M I Ę D ^ F °«?c"«6»»emi F A B R Y K A M I K R A J ? - ' i luźną' I I O ^ W ^ ^ A ^ £ N S S 5

 n i e z a l e | » i e °d terminowej sptaty™Ź 
^ >v «L i „ . p ? ł e k

 •
 8 a d owych, UZYSKA- wemi istnie e pewna RÓŻNICA ZDAŃ, CO DO ' " ^ N T L C M A A Ś R C A szczególnych rat. 

Z * V ^ ? J - l n m - m l ™ J ! * c u l » r z c d otwar- PODSTAW ORGANIZACYJNYCH TAKIEGO SYNDY- L P W 1 1 ? , ^ ł * * ' . , 
RS^ UKS 1 3 u k ł ? d 0 w e t ó ° - Potępo KATU, jak również CO Y

DO JEGJ 1 S toczy LobecntS t y C h • 
^ . ^ C S L T d ^ e n i J l l l c - 8 « ?bk t e r 6 w " Z I E D O S Z Ł O D O UMODNIENIA STANOWISKA „ETF0JLNWS n̂teresowa-

^ S S S " -
 9 W v d f n , U m , E N I A ' KTÓRE TRZECH NAJPOWAŻNIEJSZYCH firm OBUWIA P R O W A D Z O N T ^ I ^ " Y ™ * ™ * * ™ I 

% ....̂ DŁOSCI, byłoby WYŁĄCZONE Z l GUMOWEGO, A MIANOWIJE; SP AKC. Gent p r ° W a d z o n e sa- Pertraktac,e między p o 
" : — - l — 

uPadłości. 
i^d^^Powande układowe, otwarte na 

szczególnemi firmami, 
ieman, sp. akc. Rygawar i sp. akc. F. W. | O ile chodzi o rozwój sezonu zimowe-
Schweikert. Firmy te ustaliły i uzgodniły go w przemyśle obuwia gumowego, to 

b °^eimw ^ J u T 6 1 ; - 1 ^ k o m , , n d y 4 4 " ikatu'" eksportowego i wystosowały w 
edzi'?„U,e- * y U c 0 , m a , ' a t e k s P ° ł k 1 ' 9 d ' | tych dniach do mb. przemysłu i handlu 

lub komandyto 
swe poglądy na temat organizacji syndy 

faia , a } n pść wspólników . za zobowią-
•̂ WajJ 1 P o z o s l a i e bez zmiany. Po-

TYCH 
WSPÓLNY MEMORJAŁ, W KTÓRYM WYSUNĘŁY 
SZCZEGÓŁOWO OPRACOWANY, KONKRETNY PR© 

sprzedaże obuwia trwają już od dłuższe 
go czasu i sezon zapowiada się względnie 
dobrze. Ceny obuwia gumowego na se
zon zimowy wykazują tendencję utrzy
maną. Dodatnim momentem dla przemy-

L N U N L 6 ' ° , t w a r t e n a żądanie spójnika ] - k t o r x a n i z a c j i syndykatu eksportu obu siu gumowego jest znaczne zmniejszenie 
d . ° . 1f2o.maiat.ku, obejmuje | tfum0we^0. się rozmiarów konkurenci zagranicznych *e e«t« J • » • i ' 4 ^ " '

 UK"' wia ćumoweg0- s ę n 
W c | 0 u d z l a l 1 **** P«wa majątku ^ ^ s i ę dowiadujemy - reszta przed firm. 
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5ÓLne

r°2działu N, który podaje przepisy! 0 postępowaniu, wymienić nale-! a° prowadzenia 
i l p c i f i t e ś c l 1 ukłodo 

postępowania' Na wczorajszej sesji Sądu Handlowego zna- Wyrobu Towarów Jedwabnych i Bawełnianych 
t sad'"okretfO- lazła się upadłość firmy „Gustaw Preiss1', tkal- Maurycy Tauman - przy ul. Dowborczyków naiduin Z Tu nła mechaniczna przy ul. Moniuszki 64 w Pabja- 6-8, wpłynęło do Sądu podan.e pełnomocnika przedsiębiorstwa dłużnik̂  n i C 8 C h' W ^ l o i c i U j o d b y , ° ^ w k o ń c u Zofji z Brinkenhoffów Urtanowe,, .J.rmy So-^ G Ł Ó W ^ Y ^ 0 O K R , ? ^ . Z N A J D U J E ^ S I Ę " Z A 

jĵ ręa, LIUK ma kilka przedsiębiorstw d ł y z a p r o p o n o w a ł w i e r z y c i e l o m u k ł a d w w y s o - w a z n i e n i e z e b r a n i a w i e r z y c i e l Wóty « « C h różnych sądów, jeden z tych kośc i 30 p r o c . w s z y s t k i c h n a l e ż n o ś c i , b e z k o s z - i n a k a z a n i e z w o ł a n i a syndykc Wĵ td OkredOWv orzeka W wydzia l ó w 1 o d » e l e k , p ł a t n y c h w c z t e r e c h r a t a c h p ó ł - b r a n i a w i e r z y c . e l i , gdyż , j a k y 

p r z y 
W u p a d ł o ś c i ».x — wwu' •• — : , 

s ierpn ia r b . z e b r a n i e w i e r z y c i e l i , na k t ó r e m u p a c ię te p e r la F i l a t u r e d e i Cascan i d i b e t a o un ie -
- w i e r z y c i e l i m a s y u p a d ł o ś c i 

k o w i p o w t ó r n e g o ze 
W wvdzia l ó w ' o d s e t e k , p t a t n y c l i w c z t e r e c h r a t a c n p ą i - t w y n i k a z p r o t o k u ł u 

'* i t t , l 0 W v m . { L 4 . i 1 , . , „ J T i n ł U n . J L - r o c z n y c h , p T z y c z e m p i e r w s z a r a t a p ł a t n a m a tego z e b r a n i a , p o m i n i ę t o w i e r z y t e l n o ś c i p. U r -
Vh 1

 U W T R ' w y d i i a ł handlowy b y c p

y

D ; p , ł

y w i

y

e p ó J , ! o k u o d a a t y u ; r a w o m o c . b a n o w e j . 
^ S:kł , , o n Y — W wydziale C y w i l - n i e n i a się w y r o k u z a t w i e r d z a j ą c e g o u k ł a d . i Sąd z lec i ł z a r z ą d o w i masy , aby z w o ł a ł p o -

Q f̂tst a ^ Z t e trzech sędziów. j S ą d u k ł a d z a t w i e r d z i ł i w y r o k o w i n a d a ł ry - n o w n e z e b r a n i e w i e r z y c i e l i w t e r m i n i e mies ięcz 
CpStwn r , » , „ , „A , n l , n ł A , . n U l ! ? 0 r

 " a t y c h m i a s l o w e j w y k o n a l n o ś c i . n y m , c e l e m os ta tecznego zg łoszen ia w i e r z y l e l -
) e ' P O n . ? , P e Z , a d w ° k a t o W ° ° ° - \ • ności i p r z e p r o w a d z e n i a d y s k u s j i nad z a w a r c i e m 

« y O ; ą c oi ZałOzenia środka] W s p r a w i e u p a d ł o ś c i Sp. Akc.-dla H a n d l u ł z w i ą z k u w i e r z y c i e l i , lub z a w a r c i a u k ł a d u . 

U r p l i o s n i e ó r ? c t e ! ń 
bez zmiany 

Zarząd Zrzeszenia Producentów 
Przędzy Bawełnianej w Łodzi postano
wił normę uruchomienia w przędzal
niach bawełnianych w okresio od dnia 
29 października do dnia U listopada rb. 
pozostawić bez zmiany. A więc w okre
sie tym przędzalnie czynne będą 38 go
dzin tygodniowo, to znaczy w ciągu ca
łego okresu 76 godzin. 

Włochy zwiększaj 
produkcję sjtucnejjo jedwabiu 

Produkcja jedwabiu sztucznego we 
Włoszech wynosiła w pierwszych 7-iu 
miesiącach rb. 266.002 centnarów me
trycznych, wobec 212.261 w odpowied
nim okresie 1933 r. Jeszcze silniej 

i wzrósł eksport, osiągnął bowiem we 
wspomnianym okresie r. b. 18.46 mil], 
kg. wartości 317.77 milj. lir, gdy w sied
miu miesiącach 1933 r, wynosił tvlko 
13.05 kg. na sumę 289.14 milj. lir. 
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Kartel przędzalniczy 
w Czechosłowacji przedłużono 
Umowa kartelowa czeskoslowacklch 

przędzalń bawełnianych wygasa z dn. 
30 listopada rb. W związku z tem od
bywały się w bieżącym miesiącu roko
wania między poszczególnymi członka
mi kartelu, które zakończyły się osta
tecznie przedłużeniem umowy na dalsze 
2 lata. Niektóre punkty umowy zosta
ną zmienione. 

Obrady komisyj 
m i e d z } i z b o w y c h 

W piątek dnia 12 bm. rozpoczęły się 
w Sosnowcu obrady Międzyizbowej 
Komisji do spraw obrotu towarowego 
zagranicą. W sobotę dnia 13 bm. obra
dowała w Katowicach inna instytucja 
międzyizbowa, a mianowicie Rada Po
lityki Kompensacyjnej, która załatwiła 
m. In. szereg spraw, dotyczących włó
kiennictwa. Z ramienia Izby Przemy
słowo - Handlowej w obradach tych 
wziął udział dyrektor inż. Bajer. 

Równocześnie w dniu wczorajszym 
wyjechał w sprawach służbowych do 
Hamburga oraz do Kopenhagi wicedy
rektor Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Łodzi dr. Henryk Berkowicz. 

Pośrednictwo ubezpieczeniowe 
. • » « _ Dekret Prezydenta Rzplitej wprowadza Jedynie zawodową 

akwizycję ubezpieczeń 
(B) Rada ministrów uchwaliła na 

wczorajszem posiedzeniu projekt dekrc 
tu Prezydenta Rzplitej, regulującego 
sprawy związane z pośrednictwem u-
bezpJeczenlowem. Nowy dekret ORCR.-śi I 
dokładnie co rozumie się przez pośred
nictwo ubezpieczeniowe, kto może zaj 
mować się tem pośrednictwem, zastrze 
gnjąc w zasadzie wykonywanie pośreo 
nictwa ubezpieczeniowego tylko dla 
rejestrowanych agentów o ile chodzi 
o ubezpieczenia zwykłe i koncesionowa 
nych maklerów, przy pośrednictwach 
reasekuracyjnych. 

Nowy dekret staje w całei rozciągio 
ści nu stanowisku pośrednictwa zawo
dowego, wykluczając dorywcza i spo
radyczną akwizycję ubezpieczeniową 
przez osoby traktujące to pośrednictwo 
tylko jako zajęcie uboczne. 

Dekret określa również naiważnlej-
sze obowiązki, jakie ciążą na agencie u-
bezpieczeniowym w stosunku do obu , . 
stron zawierających urnowe o ubezpie-l wować komisarz państwowy, 
czeniu. Agenci będą mieli obowiązek 1 

P — 
zgłaszania swych współpracowników, 
co również przyczynić sie ma do wy
łączenia z pośrednictwa osób nlepowo 
lanych 1 traktujących to pośrednictwo 
za pracę dorywcza. 

W rozdziale mówiącym o przonl-
sach karnych dekret przewiduje grzy
wnę za dzielenie się przez agentów u-
bezpieczeniowych swą prowizją bądź 
z towarzystwem ubezpieczaiacem bndź 
też z osobą ubezpieczającą sie. Dekret 
przewiduje, że agent otrzymuje swą 
prowizję tylko od Instytucji ubezpieczę 
nlowe]. Pozatem dekret przewiduje 
wprowadzenie specjalnej organizacji 
zawodowej agentów ubernjeczenlo-
wych, która będzie miała zapewniony 
wpływ na eliminowanie agentów nie
solidnych i pracujących nieodoowied 
niemi 
bezpicczenL 
cjalny przywilei. o Ile podda sie nadzo 
rowi państwu. Nadzór ten będzie spra 

W obronie kolego* 6 k ć ! n 

Propozycla robotników „W&dze1*' J F E D A A < 

skiel Manufaktury" I I J J O K . Ó I : 

Zakłady przemysłowe „Widzewa 
Manufaktury" zredukowały w ostatwg ̂  «ua: 
dniach kilkuset robotników. W Z W M t o 7 n ' n * s 

do dyrekcji fabryki delegacja,
 K O M ^ J I , B K rek 

t tem odbyło się zebranie wszyst 
botników, w wyniku którego udała •» ( . do dyrekcji fabryki delegacja, komun* ^« /os 
Jąc, iż robotnicy zgadzają sie na z"1]1'!')-^ l 
szenie dni zatrudnienia dla wszystko >jac. > Ka 
byle tylko nikogo nie redukowano. , j r e s

 le'c 
Dyrekcja jednak nie zgodziła sto 1 > v ?p' 

takie załatwienie sprawy. • Tab|- J, 
Wobec powyższego w dniu wczorjj ̂  'iczl 

szym delegacja Z. Z. Z. udała sie do e jjtacki, 
spektora pracy, proszbc go o intern c 'Ka 
Ję. W poniedziałek odbędzie konfe |̂„0'-̂ Pr-

Clę' z dyrekcją fabryki inspektor P1 

inż Fefermana. (1) 
G I E Ł D A Ł Ó D Z K A 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem * J'J 
olidnych I pracujących n i e o d O O W i e d - IA* notowano: TRANSAKCJE) dolary 5.19, po*'eł« 

l i e m i metodami Związek ajentów-u- d o j l ^ ^A<flJ 
e z p i C C Z e m O W y c h b ę d z i e n O S I Ł Y I N \ 7 7 . 2 5 - 7 ^ . Bank Poski • £ acyi 

94.00, 5 proc 
54.75—54.50, 5 
63.00—62.50. 

L. Z. m̂  l odz i * roku 15#J 
proc. L. Z. m. Łodzi bez 6«" ' 

tendencja utrzymana. 
• 

i t u 

B O M L 

K A L O S Z E i D E S Z C Z O W C E 
Piotrkowska 5) 
M\ jedyną o-
chroną przeciw 
zimnu i wilgoci 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 12 października 1934 roku 

Wobec święta giełda nie-

Wobec święta giełda 

ho 
OL 

Uti 
zn 

Do Polski przybył w sprawach s'owe Polski zwłaszcza te, w których: ł* łspad"k łkur»u 6 'dólara w tranzakcjach M L J ^ Z A 

palestyńskich, a przedewszystkiem znajdują się oddziały l/.hy polsko-palc- Polskiego wyraził się 2 punktumi, ustainj-c ^ ^ j ^ , , 
związanych z zacieśnieniem -stosunków 1 b l i s k i e j , a więc in. in i Łódź. | iowonia na poziomie 5.19 «„ drobno bar1 F . 

handlowych polsko-palestyiiskich kon-1, ' Przyjazd p. Chelouche pozostaje spe J » « ' k U

G ™ X C E N N " d " a " na prywatnym ^ 
sul M. Chelouche, zajmujący - ^ "ł—nnoJ 

Na rynku walutowym naatąpHo W « « ° ™ J J Ł F C O 

. . . . . . • • «!nedo rodzaju odwrócenie lrwa|ĄCC>| od P c : ' ' J ^ i n C 

Prezes IZBY Paiestynsko-Polskiei w I t ^ s S ^ L ^ ^ 
Preed owiązaniem tow. haodlowego polsko-palestyngklegojjlj ^ - ' ' k » - * 

wybitne cjalnie w związku z projektowaną orga ku łódzkim, oddawano go P o 5.22, płaco 
• . . > " * .,.,1,1 1 K 0.1 * 

NOWY JORK. 
czynna. 

NOWY ORLEAN 
nieczynna. 

LIVERPOOL. Loco 6.96 październik 6.96, 
lislopad 6-67 grudzień 6.66, styczeń 6.64 luty 
6.62, marzec 6.61, kwiecień 6-60, ma) 6.59 czer
wiec 6.57, lipiec 6*56 sierpień 6.52, wrzesień 
6.49, październik 6.46. 

EGIPSKA. Loco 8,10 październik 7.S2 listo
pad 7,84 grudzień 7,85 styczeń 7.86. marzec 7,93 
maj 7.97, lipieo 8,02. 

, T UPPER..L.OCO; 7.03 październik 6.94 lUtopad 
6.93 grudzień 6.% styczeń 6.96 marzec 7-00 maj 
7.04 lipiec 7.05. 

BREMA: Loco 14.46 grudzień 14.15 styczeń 
14.30 marzec 1446 maj 14.62 lipieo 14.67 paź
dziernik — 

ALEKSANDR JA: Sakkelaridit. listopad 14,23 
styczeń 14.36 marzec 14.42 maj 14,72 

ASIIMOUNI: październik 12-34 grudzień 
12.33 luty 12,42, kwiecień 12.53, czerwiec 12,64. j 

stanowisko w życiu gospodarezem Pa- {nizacją tow. handlowego polsko - palc-
lestyny, prezes Palestyńsko - Polskiej styńskiego. 
Izby Handlowej oraz kilku banków w W nadchodzący wtorek D . cne-
Tel-Awiwie. louche przybędzie do Łodzi, gdzlo na-

W związku z tem śdbyło su; posic- stępt»ego dnia, t. |. w środę 17 b. m., 

o 
fornlk 

dzenie zarządu i rady Polsko-Palestyń-
skiej Izby Handlowej, na którcm p.Che-
louche zreferował szczegó'ow;i obecna 
sytuację gospodarczą Palestyny, wska
zał widoki dalszej rozbudowy przemy 

wygłosi odczyt na temat obecnej sytua 
c«l ekonomlcrroj Palestyny oraz możli
wości handlowych pol9ko - palestyń
skich. 

Od'; jyt (w Jeżyku traiicus^m 1 pol 

5 20 
KURS funta na'.omia»t Bank Polski r>o£J j 

szył o 7 punktów, P
1 ( , c

.
o n

( ° ,
r a

. . ,
n

; ^ n ° w f , OSFLLJDZIE 

m u 
Oro 

W' obrotocli prywatnych funt zwył/kowat 
25.P5 w żrdaniu 1 25.75 w kupnie. 

Zniżkowała wczoraj równie* markę nt« .41 
ka; oddawano ia po 1.95, płacono po 1.94. 

Na rynku papierów notowania nie ̂ 'ifl^itiośej 
zmianie. 5 proc. L. Z. m. Ł o d z i . | » f » l a c „ 
S5.25, ołacono 55.00, xa poi- »trtbilizaoy)nł^^i,d z i c 

słu 1 handlu palestyńskiego I iiiożlfwojłcl' sklm) orJbc?żle sl.- x sali kinoteatru Z M S N « s t ° s u , n k ó w handlowych-mjr ijCasino" 0 ' g W Ł I l ^ pttłudnie. Po od-
dzy Polską a Palestyną. j . ^ . j e wyiwict..^. / Udz ie film „ t i d i 

Nić JesfwyMńcżÓńe. fżr p.''CneTencmr '-*?' n.iasto^TTaW Ą V A ̂  1)Vr,6eYfió';i-
poszczcgóiiu; ośrodki przemy-jstrowany na Targach Lewant-.'iskich, 

oraz drugi film, nakręcony w Tel-Avt 
vie, z Targów Lewantyńskich. 

Zapowiedź przyjazdu p. Chelouche 
i jego odczytu wywołała w okresie, 
gdy Łódź coraz baczniejszą uwagę po
święca rynkom Bliskiego Wschodu, 
zrozumiałe zainteresowanie. 

dano' 77.00. 12 i pół, 
obroty nikło. 

płacono 77.00. 

L1 Dowie 

[I Qo(a\v ihTMchc 

O B U W I E S P O R T O W E D L A M Ł O D Z I E Ż Y 
Piotrkowska 51 
w. 271*0 7.90, 
8i!35 9.90: 36139 
11.90 niedości
gnione. 

tódzk fe tkaniny wełnfan? f 
dla Absynji 

,,Tow. Handlh Zambrs^kiejlo" w 
szawie, po dłuższych STARANIACH uzV 
ła w Abisynii zamówienie na \kat 

wełniane. Wykonanie powyższego 
mówienia powierzone zostało jedn* 
łódzkich firm wielkiego przemysłu ̂  
nianego. 

Dzięki temu polskie tekstylja 
po raz pierwszy w Abisynji, 

Życie społeczne 
ZWIĄZEK B. OCHOTNIKÓW ARMJ1 

POLSKIEJ Z ROKU 1914-1920. 
Związek mieści się w Łodzi przy ul. 

Na fali radiowe! 
ENCYKLOPEDJA PRZEZ RADJO. 

Pragnąc zaspokoić coraz rozlcglejsze zainte
resowania słuchaczy z różnych dziedzin wie-

lesci się w l w u i i z i w ty u i . dzy i nauki, Rozgłośnia krakowska wprowadza 
Przejazd 46. Przyjęcia W poniedziałki ' d 0 Programów lokanych audycji; p. t. „Ency-
i czwartki O godz. 18 do 20-eJ. Omawia- 1 k l °PS d i a mówiona", w której radiosłuchacze 
ne będzie n rawn nn«rpnin r\NŃ*NR,\, V,R*T, Z M > ^ n a awestje interesujące ich odpowiedzi, 
ne oęuzie prawo noszenia OODZNAK Krzy opracowane przez fachowców. Odpowiedzi te 

Zarząd Okr. Zw. Strzeleckiego 
Zarząd Grodzki Zw. Strzeleckiego 
Prac. Wydz. Kontroli Zarz. m. Łodzi 
Prac. Wydz. Stalytst. m. Łodzi . 
Syndykat Dziennikarzy 
Snd Okręgowy w Łodzi 
Stowarzyszenie Techników 
Prokur. Sądu Okręgowego 
Prac. 9 Urz. Skarb, w Łodzi 
Prac. 6 Urz. Skarb, w Łodzi 
Prac. 3 Urz. Skarb, w Łodzi 
Prac. 7 Urz. Skarb, w Łodzi 
Pracown. 13 Urz. Skarb, w Łodzi 
Pracown. 2 Urz. Skarb, w Łodzi 
Pracown. 12 Urz. Skarb, w Łodzi 
Zjedn. Zakł, Schciblera 1 Grohmana 
Wydział Finans. Zarz. m. Łodzi 
Spółdzielnia Spoź. „Zgoda", Zgierz 
1. K. Poznański Sp. Akc. 
IT. Konarzewski 
Kom. 8 Pol. Państwowej w Łodzi 

ża Ochotniczego i dalsza praca organi
zacyjna. 

Z KOMITETU BUDOWY DOMU-POMNIKA 
MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO 

Poniżej wymieniamy ofiarodawców, któryob 
ofiary wpłynęły w miesiącu lipcu, sierpniu i 
wrześniu rb., składając im jednocześnie tą dro
gą serdeczne podziękowanie. 
Pracown. Wydz, Gosp. Zarz. m. Łodzi zł. 18.— 

5 8 . -
673.95 
108— 
39.20 
25.— 

309.50 
269.— 
130.40 
3 1 — 

9.— 
63— 
26.90 
7« ._ 
38.75 
18.50 

5000— 
54— 
5.70 

1800— 
200— 

2.90 

I ARZE STOWARZYSZENIA INŻYNIERÓW 
CHITEKTÓW W ŁODZI 

We wtorek, dnia 16 października rb. o godz. 
21-ej odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 53 posiedzenie Sekcp 
clektro-mechanicznej. Członków Sekcji uprasza 
«ię o konieczne I punktualne przybycU, 

udzielane bedu w formie krótkich kilku-minu-
towych referatów. Encyklopedia nadawana be. 
dzie narazie co dwa tygodnie w każdy pierw
szy i trzeci czwartek miesiąca, tak aby radio
słuchacz nie musiał długo czekać .na odpo
wiedź. Pytania winny być nadsyłane z poda
niem nazwiska pytającego i jego numeru abo-
nentu radiowego listownie do Rozgłośni Pol 
skiego Radia w Krakowie, najpóźniej na ty 
dzień przed terminem najbliższej audycji. 

PROPAGANDA RODJOWA PRZEZ SPORT. 
Z inicjatywy Referatu Sportowego rozgłośni 

krakowskiej odbyły sie, jak donieśliśmy, w 
dniach 22 1 23 września b. r. zawody lekkoat
letyczne w Krakowie pod hasłem „Szukamy 
Olimpijczyków". W ramach tych zawodów, 
do których stanęło 54 zawodników, odbył się 
trójbój, w którym udział wziąć mogt wytącz-1 
nie zarejestrowani radiosłuchacze, posiadacze 
P. O. S-u. W konkurencji dla pań zwyciężyła 
p. Wanda Skirlińska z krakowskiego „Sokoła" 
w konkurencji dla panów p. Emil Dudek 
„Cracovii", którzy otrzymali nagrody prze
chodnie (puhar 1 ryngraf), ofiarowane jyzez 
dyr. rogłośnl krakowskiej Bronisława Winlarza 
Oboje są świeżo upieczonymi radiosłuchaczami 
którzy spowodu zawodów są rejestrowani, po
dobnie Jak pozostałych 18-tu współzawodników, 
którzy ubiegali się o palmę zwycięstwa w trój 
boju. Zawody te, które dałynadspodzlewanle 
dobre wyniki sportowe, spełniły doskonale 
swoje propagandowe zadanie 1 przyczyniły się 
dzielnie do zacieśnienia łączności między spor 
tem a radiem 

KONFERENCJA RADJOWA W HISZPANJI. Odbyła się w Monte Estorll koło Lizbony pląta międzynarodowa konferencja komunikacji radjowej. Oprócz przedstawicieli radiofonii 
poszczególnych krajów wzięli w niej udział delegaci rządów. Razem delegacje liczą około 200 
osób — mniej więcej tye, co niektóre zgromadzenia Ligi Narodów. Jast to konferencja prawie wyłącznie techniczna. Z 25 punktów porządku obrad Polskę interesuje specjalnie puitkt, omawiający „sprawę przydziału długości fal". 

PŁYTY RAMOFONOWE W RADJO. Radio nadaje przeciętnie w ciągu roku oko-•o 780 nowych gramofonowych płyt, świeżo wypuszczonych na rynek przez wytwornie pol skle 1 obce. Dzięki temu słuchacze mają moi ność zorientowania się w produkcji firm, wytwarzających płyty gramofonowe i zakupienia dla siebie tych nowości, które im najbardziej odpowiadają. Jak wynika z doświadczeń radjo fonii polskiej, a zwłaszcza zagranicznych, prze granie Jakiejś płyty gramofonowej przez radjo, wzmaga zainteresowanie się tą płytą nawet na dalekiei prowincji. 

P A N T O F L E D O M O W E 
Piotrkowska 59 
ciepłe i miłe 
w noszeniu 

Dwa samobójstw* 
w ciągu dnia wczorajsze!)0 

W domu przy Al. 1 Maja 18. ode 

sobie onegdaj wieczór życie D » e ' t * v . 
. . . ! i , . . . , ! * / . T , , r lo D i i e c p k n e f l ' 1 . ) ! ^ : wieszenie kupiec Juda Russek. VefJ 
dal się rzekomo na spoczynek, i Ą 

[ C ? w 

W domu przy Al. 1 Maja 18. oifEMi tf« 

fes 
Z ^zos 

stawszy z chwili nieuwagi d o r n 0 ^ * ^ wi 
ków, powiesił się na sznurze umoc° C^ 1"* 
nym u drzwi. . , j h, i e

c , 
Samobójstwo dostrzegli naibliz5' < ̂  i , ; e r 

sperata dopiero po kilku godzi") fi'w j 
Oczywista, że w tych warunkach ^ S 
ka pomoc była Już spóźniona. ZN fjy^ 
zabezpieczono na miejscu. V;!; 111 

Ciężka również tragedia ro^L K R I " 
się niemal o tej samej porze w rii 
przy ul. Waryńskiego 19. ^ 

Jan Sobczak, robotnik zakłado» 

L 
tomność. Nim przybył lekarz f̂ icKc 

J H I I OUUI;Z,TLLV, LUUULLLIRV l . U ! \ > ^ - - j f l l w ' 
my Buhle, po przybyciu z pracv. ^ 
się zmęczony, spożył kolacjo 1 P.V 
się spać. Po chwili Sobczak straci j 

wia Ubezpieczalni — nieszcz^ 
Sobczak wyzionął ducha. 

TOWARZYSKIE HERBATKI W HARCER 
STWIE 

Przypominamy naszym szanownym sympa 
tyikomi zaproszonym gościom iż dziś rozpoczy
namy o godzinie 17-tej druga herbatkę towarzy
ską w lokalu harcerstwa polskiego (Pierackiego 
nr. 9. Serdecznie zapraszamy i oczekujemy 

Komitet 

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, sre

bra i t. p. lecz z a n i e ś ć j e d o 
S A F E ' 1 1 

''to v 

Władze prowadzą d o c h ó d * ^ C C C H 

celu ustalenia przyczyn tego tato" 
go zgonu. . vi gNo' 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SjW W e t u 
Ciekawa, ciesząca się dużem Ł f ^ , ^ 

wystawa prac utalentowanych artys l u

R , y i t j^- i 
rzy z Warszawy m: St. Grabowskiego. .^ %W\ 
sztyka i W. Wąsowicza przedłużona f^Ą 

tydzień, totet niewątpliwie <" j # | .• i liwie - j»l.. szcze o tydzień, 
którzy do dnia dzisiejszego nie 
rzec uczynią to w ciągu ostatniego w 
trwania. jA* F J N N ? 1 -

Jednocześnie wystawia swe nlezwy , 1 * ' ^ ^ wii 
rzeźby artysta rzeźbiarz: Henryk Kui>» ^ Wfr^S* 
tret w bromie generała Kordjana *- .,M\ j , ' 1 1 ^ 
i portret prof, Tadeusza ZielińskieS". T;0° \ 

Instytu (Pak Sienkiewicza) otwafw 
nie od godz. U—20-ej. 



N r . 283 

•A^i 9 0 ^ o ^ t o m nie wolno 
JU» I ókćlnik rady adwokackie j 
i * e * J ^ a adwokacka w Łodzi otrzymała ^ °KÓLNIK w sprawie postępowania 
c\vsk^!ich°'<at f,nv' p r z y wykonywaniu przez 
;tati# ^Praktyki zawodowej, 
•wia^" w myśl tycli przepisów za czyn nię-
<kich! ttó n y u z n a n o reklamowanie sie adwo. LATA SI

 11 • w niewłaściwe] formie. Zakaza-
m l lnlt J e z zostało umieszczanie jakichkol-

am w informatorach handlo-
vstklcMo' kalendarzach, a nawet w kata
no IR tektonicznych, gdzie nazwisko i CIE"'. a d wokata mogą figurować tylko 
1 S 1 * W ł e j rubryce. 
,cz0raij,fPLICZKI orientacyjne z szyldami 
, jo ^ [. ckicmi nie mogą BYĆ jaskrawe, 

n ve* m°Ra przekraczać wymiaru 
' ,1Fere|n!Cni" Przy czem przed bram; 
r prafw?, WYWIESIĆ tylko jedna 

l vj.v4 Str l i 

l ' 'COOOOO O O 0 O O O I 

WIEŚCI SPORTÓW 

w 
I .m 

\ti\vm 

tlJ^om Sier, 

30 na 
domu 

taka ta-

5 zl. 

OFIARA. 
Północna nr. 33 dla M, D. 

Bomba na Kongres"© 

*3OOG00 OOOOOGOO 
Dział oficjalny Ł.Z.G.P.N. 

K o m u s i s k a t Nr. 78 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 11 października 1934 r. 
1. Załatwia się przychylne pismo Strzelec

kiego Klubu Sportowego (Łódź) z dnia 8 b. m. 
1. dz. 412/34 w sprawie zarezerwowania ter
minów 10 1 11, 11. 19 1934 na turniej o nagrodę 
przechodnia z udziałem drużyny SKS, ŁKS, Wl-
ma i WKS. 

2. Załatwia się przychylnie pismo TO Sokół 
(Zgierz) z dnia 8.10 1934 w tym sensie, iż ze
zwala się w drodze wyjątku na udział w zawo 
dach „Dnia PZPN" graczowi Tuszyńskiemu Ma 
rjanowi. 

3. Podaje sie do wiadomości, że rozgrywki 
drużyn klasy „C" o mistrzostwo ŁZOPN zosta 
ją odłożone do roku 1935. 

W związku z powyższem odwołuje się wy
znaczone iuż rozgrywki tej klasy w Podokrę-
gach ŁZOPN. 

. „ r a i 1WZt\ 

O drużynowe m strzosfwo Polski 
w tenisie 

W dniu wczorajszym miał się roz
począć w Warszawie ostateczny mecz 
finałowy o tytuł mistrza drużynowego 

îifl̂ m obchód ku czci Kolumba. | Polski w tenisie między Lwowskim Klu 
a iotijw skutek niebywałego upału, szereg 'hem La wn Tenisowym a zeszłorocznym 

Wydarzył się mistrzem, stołeczną Legją. Mecz ten 

" M: 
« r | i 

Buenos Aires, 13 październ. 
at) W ramach kongresu euchary 

rorai ?K-?nego odbył się wczoraj przed po 

*>£** 
-

 t c f* i (l

°znał porażenia. 
wał, "'Wypadek, który na szczęście nie po- jednak został odwołany gdvż lwowianie 

BiiJ | p l za sobą ofiar. Mianowicie przed . w ostatniej chwili zawiadomili, że nie 
l f , n : . c i S N z kościołów wybuchła bomba. przyjadą 
banWs> 

ym < \k{ Nr. Km. 1242/33. 
{u Jono I L OBWIESZCZENIE. 

"-lik Sądu Orodzklego w Ło-
ru XlX-go, urzędujący w Ło-

y ul. Piotrkowskiej pod Nr. 236, 
dzie art. 679 K. P. C. obwiesz-
w dniu 14 listopada 1934 r. od 

JY 11 rano, w sali posiedzeń Nr. 
Orodzklego w Łodzi odbędzie 

{Jfzednż z publicznej licytacji nie-
Jtiości mieszkalnej, składającej 
jDlacu i zabudowań, położonej w 
Nzic Pabianickiej przy ul. Ale-
p. powiecie 1 (województwie 
' em, oznacz, polic. nr. 39, obejmu 

Płk. Rummel wygrał 
półfinał skoków w mistrzostwach 

jeździeckich Polski 
Warszawa, 13 paźdz. 

W sobotę, odbył się w Łazienkach 
drugi półf inał skoków przez przesziko-

S Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu wlasnom przy ulicy Nowej 49 

targnął się na życie 43-letni Zygmunt Tarczy-
kowski, bezrobotny, któiy wypił większą dozę 
kwasu solnego. 

W bramie domu przy ulicy Karolewskiej 17 
popełnił zamach samobójczy, zażywając więk
szej dozy ługu Stanisław Balcerzak (Kwicie-
sta nr. 5. 

• 
Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i Al . 1-go 

Maja padł z wycieńczenia 45-letni bezdomny 
Antoni Kurzawa. 

• 
Przy ulicy Radwańskie) 9 w mieszkaniu p. 

Abrama Lipszyca, zajęła się od wadliwego prze dy, w mistrzostwach jeździeckich Po l sk i , . 
Pierwsze miejsce zajął ppłk. Rummel najwodu kominowego podłoga, Drugi oddział »t-»-

Aljancie - 7 pk t . przed por. M o - a k o w - ^^"^Ł-SŁ { l ^ i S f e tlL>?Z skim na Wenecij, por. Czerniawskim na 
Dionie, mjr. Lewick im na Kikimorze — 
po 5 pk t . 

W ogólnej punktacj i konkursu w sko 
kach przez przeszkody, prowadzą: ppłk. 
Rummel, mjr. Lewick i , por. Dąbski-Ner-
lich po 11 pkt . przed rotmistrzem Szos-
landem i por. Mossakowskim po 8 pk t . 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
w Łodzi 

Kalendarzyk dzisiejszych imprez 
sportowych w Łodzi przewiduje na go
dzinę 10 rano biegi lekkoatletyczne za
mknięcia sezonu ŁOZLA o nagrodę 
„Expressu Wieczornego" (start 'i meta 
przy zbiegu Al . Unji i Srebrzyńskiej); 
o godz. 11-ej odbędzie się w lokalu W i -
my przy ul. Rokicińskiej mecz zapaś
niczy o mistrzostwo okr.: Wima — So
kó ł ; o godz. 14-ej odbędą się na torze w 
Helenowie zawody kolarskie z udzia-

lgasił. 
rządzenie mieszkania. 

Z tej samej przyczyny wybuchł wezraj po
żar przy ulicy Kruczej 8 w mieszkaniu p. Ed
munda Gwiazdowskiego. Oogień objął również 
strych. Pożar ugasił 4 oddziały straży. * 

Do mieszkania Lłdji Kurpiowskiej, przy ul. 
Głównej 54 włamali się nieznani sprawcy I 
skradli bieliznę oraz garderobą wartości 590 
zl., oraz 40 zł. w gotowe*. 

Eleonora Orzechowska, zamieszkała przy ul. 
Wróblej 12 zameldowała, że z bramy domu przy 
ulicy Cegielnianej 15 skradziono jej paczkę chu-
btek pozostawioną na chwilę bez nadzoru. Po
szkodowana obliczyła swe straty na 450 zł. 

Ze strychu domu przy ulicy Traugutta 5 nie
znani sprawcy skradli suszącą się bieliznę war
tości 340 zł. We wszystkich wypadkach spraw
ców poszukuje policja. 

lem „Drużyny Narodowej" I o godz. 
14.30 na boisku WKS-u męcz na rzecz 
PZPN-u między teamem Union-Tou-
ringu i ŁTSG a reprezentacją pozosta
łych klubów klasy A. 

me 
dawano 
:aoyjn*. 
_ Ot 

lfanr 

w 

a t k * 
sejjo 1 ICDN" 
yslu * 

•i Powierzchni 784 mtr. kw.. która 
, * l własność Teodory z Blderma.-
| ^oławskiej. - , • • - , . Ruchomość ta ma urządzoną kslę-

Oteczną w' Wydziale" Hlpotdćz 
łzy Sądzie Okręgowym w Ło-
Jtytulowaną „Nieruchomość w 
|li Ruda Z. Nr. 780", rep. hip. 

'SBtższa nieruchomość została o-
C»na na sumę zł. 17.999 gr. 01 

' ) > M uaż zaś rozpocznie się od ceny 
J. od kwoty zł. 13.499 r. 

przystępujący do przetar 
kciłnien złożyć rękojmię w goto 
k , jv kwocie zł. 1.799 gr. 90 albo 

tk r c ' i papierach wartościowych 
pL^lążeczkach wkładkowych, in-
f»jn"' w których wolno umieszczać 
\ ^ małoletnich, 1 że papiery r'i ŁIJc'ówe 

szeflH^UzęLi 
8- ^ 1 licytacyjne, o ile dodatkowem 
prze* ,| %^n\ cibwieszczeniem nie będą 
Defl*j Sn! d o wiadomości warunki od-

' i sK0^ ^ h ż o Prawa osób trzecich nie' 
k ' ' 0«f' Jnij^cszkoda do licytacji i przysą- = 

d 0 nf ? i a„w ,asnoSci na rzecz nabywcy 1 == 
UiriOc V , z ^ e ń . jeżeli osoby te przed J = 

JWn z.«ciem przetargu nie złożą do-' 
• M i * s i Ut' Wn"'osly powództwo o zwol-

małoletnich 
przyjęte będą w warto 
sumy giełdowej. Przy 
zachowane ustawowe 

OGŁOSZENIE 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 12 

j .a / t l . i - i i i K . - j 1934 r. zaocznie postanov/ili ]) O-
głosić upadłość handlującemu Izaakowi Scher-
manowi, handlującemu obecnie pod firmą „Ca-
lel Glalter". 2) chwilę otwarcia upadłości ozna
czyć na dzień 28 kwietnia 1934 r. tymczasowo, 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego 
Handlowego Jakóba Minca, 4) zamianować ku
ratorem upadłości adw. Samuela Markowa, 5) O-
sadzić upadłego w areszcie dla dłużników, (>) , i a 
kazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy upad
łego, gdziekolwiek się ono znajdują. 

za zgodność Kurator masy upadłości 
i -fc(.' () '! r,••••Samuel IMARKOW, ADWOKAT 

Sienkiewicza 53, tel. 108-69 
Nb mocy m l . 476 i 47H K. H. WZYWAM wie

rzycieli powyższej upadłości aby w dniu 27 
października 1934 r. O godz. 12 stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi W Wydziale Han
dlowym przy PI. Dąbrowskiego 5 pokój nr. 15 
osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wy 
boru kandydatów na syndyków tymczasowycL 

Sędzi Komisarz (—) JAKÓB Minc 

" ^ ' » i n > l S i < i i c i e r i K : l l 0 " 1 0 Ś c i l l l b 'S i części od 
g o u 2 ' I ż e uzyskały postanowienie CACH îiUie f . C £ ó S ! , d l , < nakazujące zawie-

2\V r 
lii t KZEKUCJI; żę w ciągu ostatnich 
phi*' , 1 1 Przed licytacją wolno 

( f M n i e ruchomość w dni powsze-
> W : o d z i " y 8-el do 18-ej. akta 

ijirjc ,V^w,ania
 egzekucyjnego moż-

ty|,H.lądać w Sadzie. 
e ^ ^ r > j a > 4 wrzenia 1934 r 

cładó^, ICV. % 

rz 
szcz«5 

tyź" 

zwr-
:un» 

1 korepetycyj 
"ąuczyciel. 

udziela ruty-
Zapóźnionym 

J»yll Y|3'«e?rttm,k»' Jeżyki). Zapisy co-

, , E , y % 7 ^ - ! r o n t . parter. 
S Z T ^ f ó i t t u 4 N v P^agog, doktór Unl-

.Wiedeńskiego udziela nie
ładny. Dzwonić 173-89 

14 

. 4 - 6 —w popoł, Zakątna 85 
- n , \ n ^ 2 1 14 'chSnia R; ,A obowiązkowa. Uczy jjjyplomowany nauczyciel 

a r ' 

S ^ k f l ^ C h a l i ' 

^c«ni: 
37, lewa oficyna 3 P 

14 

UKZĄD POCZTOWY ŁÓDŹ I 

p o s z u k u j e ' placu 
w centrum miasta 
o powierzchni 5— <5 tysięcy metrów kwadrato
wych nadającego się pod budowę gmachu dla 
głównej poczty. Oferty z planami lytuacyjnemi 
należy składać do dnia 25 października 34 włącz 
nie pod adresem: Urząd Pocztowy, Łódź I, ul. 
Przejazd 3S (Administracja Gmachu). 

>l!ptlill'fl/|l<! 'MlIl̂ iiKIliliMiillinilllllJlllllllllilllllljlllllllM-iMIlllillllM 

OGŁOSZENIE 
Decyzją z dnia 7 września 1934 roku Se.d 

Okręgowy, Wydział Handlowy W Łodzi W spra
WIE lirm: 
„DOM HANDLOWO - PRZEMYSŁOWY ED
MUND BOGDAlłSKI" i „JANINA JAWORSKA 

I S-ka" 
W Łodzi, przy ul. Narutowicza 25, postanowił: 

Zarzp.dzić otwarcie postępowania układowe
go firm: „Dom Handlowo - Przemysłowy Ed-
mund Bogdański" i „Janina Jaworska i S-ka 
z ich wierzycielami. y 

Wobec powyższego Nadzorca Sądowy firm: 
„Dom Handlowo - Przemysłowy Edmund Bog
dański1' I ..Janina Jaworska i S-ka" po uprzed
nim poro^iini-cniu sin z P. Sędzia Komisarzom, 
zawiadamia wierzycieli nadzorowanych firm; sto 
nownłe^do art. 40 Rozp.'P. Prez. ,Rzew. z (Inia,. 
23. 12. 1927 roku o zapobieganiu upadłości, ie 
sprawdzenie Ich wierzytelności odbędzie się w 
dniu 3 listopada 19^4 r. o godz. 12 w Wydziale 
Handlowvm Sjdu Okręgowego w Łodzi, pokój 
nr. 15. V/ terminie powyższym wierzyciele nad
zorowanych firm winni się zjawić z tytułami u-
sprawiedliwiajpccmi ich wierzytelności. Wyłoże
nie listy sprawdzonych i przyjętych wierzytel
ności nastjoi dnia 8 listopada rb. w kancelarji 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Ło
dzi. — 

W ciortu 7 dni od daty wyłożenia listy wie
rzytelności, esoby zainteresowane mogą zaska
rżyć postanowienie nadzorcy w sprawie wciągnie 
cia lub też odmowy w n i P i g n i ę c i a wierzytelności 
na 1i«te. do p. Sędziego Komisarza, który te kwe
stję ostatecznie rozstrzygnie. 

Nadzorca Sidowy 
(—) Leopold Roszak. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady 

A* iiiistrów z dnia 25- VI. 1932 r. o po
stępowaniu egzekucvinem W ład* Skar 
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62/32 poz. 
580) 3 Urząd Skarbowy w Łodzi po
daje do ogólnej wiadomości, że celem 
uregulowania zaległyc1! należności 3 
Urzędu Skarbowego. Zakładu Ubez-
i> eizeń od Wypadków i Ubezpieczalni 
Społecznej, odbędzie się sprzedaż z 
MCV.t5Cli niżej wymienionych rućno* 
tv.' rei: 

Na dzień 16.X. 1934 r., Żychliński 
Icek-Jakób. Składnica Skarbowa, Ki
lińskiego 88, zł. 520.— manuł. i biurko. 

Na dzled 23. X- 1934 r., Kino „Capi-
tal, Zawadzka 16, zł.,960.— maszyną 
do pisania i fotele, WignW'R., 1Zacb*- 1' 
dnia 59, zł. 9.500.— maszyna i odp. 
tiastfreitnd Rebeka, ŁegTonóW "13; zł. 
585.—, towary, „Neue Lodzer Zeltung" 
Piotrkowska 15, zł. 5.800.— towar, 
maszyny i kasy ogniotrw., Zylbermcn 
Chil Majer. Śródmiejska 32, zł. 1.130.— 
meble. 

Na dzień 24. X. 1934 r., Litwin Hersz, 
Żeromskiego 18. zl. 650.— meble. 

Na dzień 30- X. 1934 r., Tchiele i 
Schecl, Al. 1 Maja 14, zł. 2900.— pod-
czochy. 

Za Naczelnika Urzędu: 
A. Ruprecht, 

Kierownik Działu Egzekucyjnego. 

MatKi! Zapisujcie 
swe dzieci dc 

„ M i mleka"! 

BIURO przeplsywań na mastynie ,.Ste 
notyp". Łódź, Al. Kościuszki 67 (ro^ 
Zamenhofa) w podwórzu, parter m. 20. 

BUCHALTERJA — gruntowna nauka! 
30 zł. Nauka pisania na maszynie 10 
zl. Zaprowadzamy księgi 1 sporządza
my bilanse. Biuro: Ceglelnlana 25 
KROJU, szycia, oraz haftów, każda i 
pań nauczyć się może gruntownie, 
szybko 1 tanio (płacąc niałemi ratami) 
u specjalistki zawodowej p. mistrzyni 
cechowej. Nawrot 9—1. 
BUCHALTERJI podwójnej z gwaran 
cją samodzielnego prowadzenia ksiąg 
miarodajnych dla władz udzielam po 
cenach niskich, Zawadzka 52, m. 7. H 
ANGIELSKIEGO udzielam po powro 
cle z Anglji, Ameryki. Dyplom. Oodzl 
na jeden złoty, ul. Przejazd Nr. 69, 
m. io. w 
WZAMIAN za konwersację polską 
pragnę pobierać konwers. niemiecką 
najchętniej U uchodźcy z Niemiec O 
ferty sub „Konwersacja". 14 

ZDOLNA krawcowa posiadająca ładny 
lokal w centrum miasta, poszukuje 
wspólniczki z klijcntelą. Łask. oferty 
do Republiki dla „ST". 

LECZENIE dzieci - niedorozwiniętych 
nerwowych. Wady wymowy. Dr. 
Szmirgeld, Sródmieiska 27. 

na s e z o n jes ienny 
poleca Salon Mód 

„ I 1 B 1 K I K A * ' 
Z a w a d z k a 

«pP W I-ISOLC |I, nrnm? 

PIERWSZORZĘDNA pracownia kuś 
nlerska, J. Rozencwjag przy 6-go Sierp 
nia 17, sklep frontowy przyjmuję 
wszelkie roboty futrzane z własnych i 
powierzonych futer. Ceny niskie^ 14 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela zna 
ny nauczyciel Henrykowski, Gdańska 
9. tel. 166-93. Urzędnikom, stowarzy-l 
szenlom, jzkolom ceny zniżone. 1 4 | ZGINĄŁ pies rasy wilczej. Odprowa-

. . , „ , ;dzic za wynagrodzeniem, Kamienna 10. 
DYWANY! perskie, krajowe, ręczne I p f e f e r 14 
maszynowe naprawia artystycznie HJ : - — 
Mllgrom. Kilińskiego 18. 
SPÓLNIKA z kap. 5000—8000 zł. po
szukuję do dobrze wprowadzonego in
teresu lub Jednorazowe krótkotermi
nowe finansowanie dobrze opłacalne z 
gwarancją sub: „Owarancja1'. 

SZKOŁA psów przyjmuje do t i r s u r y 

tylko przez sezon zimowy, Łódź, s>zo 
sa Zgierska Nr. 47, Adolls. 16 

PLUSKWY wytępisz bezpowrotnie 
wraz z zarodkami tylko świecą „Fu-
migatore Cimex". Przeprowadzamy 

n . dezynfekcje mieszkań pod gwarancją 
granicy udziela francuskiego, 'Zgłoszenia telefony 120-77 1 156-59. 
kl«KO. Orupy i indywidualnie. Przepi- POTRZEBNY spólnlk do koncesjono-
ar«n nl e ™\ m a " , y n l e A Q t | ańska 76. m. wanego przedsiębiorstwa z kapitałem 

r-P lub tel. 152-19 od 2.30-5-el 5.000 zł. Oferty DO Republiki pod „Po-
14 TECIINICTWA dentystycznego wv». trzebny". 

czę. Of. sub: „L— D" do Admlnistr. 
4 ZŁOTE — miesięcznie; angielski,| 
francuski, niemiecki, włoski, hlszpańsk 
nauczają specjaliści szybko i gruntów 
nie, Parzęczewski, 
in. 28. 

BYLI kierownicy firmy, Rozenbergo-
wej zawiadamiała Sz. P. o założeniu 
pierwszorzędnego nakładu krawieckie-

. .go wszelkich wyrobów DZIECINNYCH, 
Piotrkowska 59, wykonanie solidne, ul. bródmlejska 14, 

CHIROMANTKA Mira przyjechała prze 
powiada trafnie, podaje numera loterii 
Przejazd 16—10, front. 14 

ZGUBIONO weksel-prot. na zł. 36.40 
wvst Sz. Hecht, Śródmiejska 27, Wolf 
Horowlcz P. O. W. 7. 14 

14 R. Jakubowicz, P. Prowizor. 

DROBNE ogołszenla w „Republice", 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupK* cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posado. 
wyszukać pracownika — niechai po-

14 da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

Czytelnikom „Republiki" bezpłatnie! 
Ciytolnlkut Pozwól ml 
b e r p ł . ł n i o okreillć Twoi 
charakter, z d o l n o i c l , 
przoznacinnle I wyłzczo-
fjólnić najważnlej łze tak* 
ty Twetjo życic. Okreil lć 
kim ła t te i , kim być mo-
< • » . Poradzie Jak żyć 
I poit«pować, by zwy-
claiko przoclwitawlć alej 
lotowi. * ponadto wybrać na znirr f i lo 
aitrologjl I obllczoń k a b . l l i t y r z n y . h n c . i ) -
i l lwy numor Twego losu Lotcrjl Pańitwc-
wo) I wikazać gdzlo takowy można naiiyć. 
Napltz imię, nazvji}ko, rok I mlołląc uro
dzenia, W « « pod uwagą, t e |o»tom ezło-
wloklem nauki, d ługolo łn lm radcktsrom 
poczytnego p l ima „ŚWIR (Władza Tajom-
na), autorom wlolu prac naukowych. Nlo 
p r z y i y ł a j żadnego wync^jrcJienla, lecz 
na koizty pocztowo I kancolaryjno zstacz 
1 zt . W znaczkach pocztowych. Na to* nr. 
112427 wybrany przozomn!* , padła wygra 
na 1 5 0 . 1 0 0 zt . Na niewielka, l loić wybrznych 
przozemnle nun-.orów padto mnóitwo wy
granych, z br.'.;u miejsca podajo tylko 
niektóre i Antoni ScweJ. Za.b!iowIco gm. 
Wójków Kołc lo ln* to.coo z ł . Cabała Jozef, 
Limanowa, urzędnik raflnarjl 1 I . S M t ł „ 
Eugen|a Zausznlcka, Bank Rzemlofli'. '; 
Włoc ławek . 1 . 0 0 0 z ł . , Frycliel, Kato- , 
Brunów Wodospady 1 , i.coo zł., A k « l u t L -
cówna Helena, p-ta Hotubicze 1 . 0 ( 0 zł., 
Mar ian Łomnicki, Podhajca l.cco zł, , P r z y 
Je.de o iobUte cały dz ień, Warszawa Ra. 
dakcja .Świt* . Żórawia 4 7 , Psychegrofolag 
Szy ller . Szkolnlk. Ogłoszenie załączyć. 
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D Z I A Ł LEKARSMB 
GABINETY 

I SZKOLĄ KOSMETYCZNA 
zatw. przez Wt. Państw. 

Dr.med.Lewinsonowej 
PIOTRKOWSKA 86, front II p. 
Leczenie I pielęgnowanie cery 

i włosów. 
Dla pracujących ulgi-

Godz. przyj, od 10 r. do 8 w. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

matyzm) 
Godziny przyjęć 7—8. 

Dr. MED. 

M. Lewinsonowa 
CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
Piotrkowska 8 6 

front II p.. k\. 143-63. 
Przyjmuje od Tl—1 i 4—6 po pol. 

Ceny lecznicowe. 

Dr* med* 

S. Halborn 
01. 

Nr. teł. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 p p . 

CHOROBY DZIECI 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krtani 
Łódź, uf. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

DR. MED. 

Klara Margolis 
gabinet fizykalnego leczenia 

(kwarc, diatermia, elektroterapja itp.) 
PIOTRKOWSKA 113 

tel. 165-17, 
od 10 -1 i 3—7. 

MMW !*• 14 11 Cr W 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE. 
Traugutta 8 , tel . 179-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedz. i święta od 11—2 popol. 
dla pań oddzielne poczekalnie, 
dla niezamożnych ceny lecznic. 

Choroby k o b i e c e I a k u s z e r j a 
P O W R Ó C I Ł 

RZGOWSKA 5 t , i . i 
(wejście Sieradzka 1). 

przyjm. od 10—12-ej i od 15.30—19-ej 
w lecznicy ul. Gdańska 20 od9—10-ej 

i od 19—20-ej. 

Dr. med. 

ZAKŁAD 

leczniczo-uiychOMCZii 
dla dzieci nerwowych 
i cofniętych w rozwoju 

— Dr. Med. W. SPEKTOROWEJ -
w Łodzi , ul. Pabjanicka 55 . 

TEL. 188-03 
Zakład ma charakter szkoły — sana-
torjum. Mieści ale w pięknej kom
fortowej willi, położonej w dużym 
parku poza miastem. — Stała opieka 
lekarska. Wykwalifikowany personel 
pedagogiczny. Gimnastyka lecznicza. 
Psychoterapja. — Dla dzieci przy-
chodnlch prowadzona 3 4 komplety 
przedpołudniowe. — Podczas miesię
cy zimowych zajęcia w tych komple
tach będą odbywać się w centrum 

miasta 

Instytut Kosmetyczny 

Piotrkowska 175. Tel. 138-76 
przyjm. od 10—2 1 4—8. 

Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj
nowszą radykalną metodą bez śladów. 
Kuracje odmładzające metodą hormo
nową. — Trwale przyciemnianie brwi 

i rzęs. 

S0MMER 
Ul. 6-go Sierpnia 1. 

telefon 220-26. 
choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
od 9—1 i 5—9, w niedziele i święta 

od 10—1-ej. 

powróci ł 
T r a u g u t t a 9 
od 6 — 8 

DR. MED. 

CHOROBY DZIECI 
Pomorska Nr. 7 

tel. 127-84 
przyjmuje od 4—7-el. 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poL 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

LEKARZ - DENTYSTA 

Leopold Winnykamień 
POWRÓCIŁ 

przyjmuje od 10—2 i 6—9 wiecz. 

Limanowskiego 119 
od 3—6 w lecznicy 

Piotrkowska 4 5 
Telefon 147-44 

DOKTÓR 

DOROTA LEWY 
CHOROBY PŁUC 

(prześwietlenia Roentgenem 
na miejscu) 

przeprowadziła się na ul. 
Narutowicza 30 

tel. 214-75. 
przyjmuje od 5—7 po poł. 

O R Y G I N A L N E P R O S Z K I 
„ r H G R E N O - M E R V O S I K 

BM I W II I V " 

.ik z KOGUTKIEM 
IA ŚRODKIEM 

K O J Ą C Y M B O L E 

zastosowań,!:: 
BÓLE GŁOWY M I G R E N A , M E W R A L G J A , 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
GRYPA. P R Z E Z I Ę B I E N I A 

B O L E . A R T R E T Y C Z N E . 

S T A W O W E , K O S T N E i T . P 

Z Ą D A J C I t W A P T E K A C H P P . 0 S I K Ó W 

' Z E ZH.FABR. KOGUTKIEM 
W O R Y G I N A L N E H O P A K O W A N I U 

P R O S Z K Ó W W P U D E Ł K U . 

D O K T Ó R i 
Z. Henryków 
Chor- skórne, weneryczne I P1 

przeprowadził sie na ul. 
Piotrkowską 8 6 tel. i j 
przyjmuje od 8 - I M od 6 - 9 #4h 
w niedz. i święta od 9 - 1 poPC 

pań oddzielna poezeka'012 

Dl. S. NEUNARK 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne I moczo-
płciowe-

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12—2 p.p. I od 6—8 wiecz 

w niedziele | święta od 10—1 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Lekarz -Den tys ta 

P. HURWICZOW 
Piłsudskiego 36, tel. 141' 

powróciła 
przyjmuje od 9 i pół — 11 ra»° 

i od o — 7 P P . _ 

DR. MED. 

S. Kryńska 
;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

przyjmuje od U—l I od 3—4 po pol, 
LEKARZ-DENTYSTA 

RAuFlCZOWA 
POWRÓCIŁA, 

Kilińskiego Nr. 49, 
telefon 154-36. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie 
dziele i święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

GABINET ROENTGENOLOGICZNY | c h o r o b y s t a w o w , k o ś c i . m i e ś n l , n e r . n_. P P s n n i f 11 nrail iWÓWi
 skóry, narządów wewnętrznych 

UB • Uf l l U W I U l l U I w gabinecie terapii Ilzykalnej 
PRZEŚWIETLANIE. ZDJĘCIA. i D r - POLAKA. Nawrm 7. Tel. 164-21 
ROENTGENOLECZN1CTWO. 

Zdjęcia również w domu o chorego 
M l . tw i rk i (Karola) * 
Telefon 122-50, od godz. 11—3 I 5—7, 

W. BALICKA 
PRZEPROWADZIŁA SIE NA UL. 

S I E N K I E W I C Z A 6 2 (róg Nawrotu) 
Nr. <eL 194-03. 

Choroby stOuc I weneryczne \ 
przyjmule Yt blefy i dzieci od I do 3 

I od 7 do 8-el. I 

DR. MED. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 

DR. MED. 

Sski 
a v i 

T E L E F O N 

123-33 
Prywatne 

Pogotowie Lekarskî  
czynne w dzień i w nocyi 

Legionów 6 (Zielona). 
I N S T Y T U T K O S M E T Y C Z M * 

„ D E A 
pod fachowem kierownictwem 1*^1 
Cegielniana 15, tel. 1 4 5 

przyjmuje od U do 2 I od 3 do 7_*jfl 
DR. MED. 

DOKTOR 

Sonnenberg 
powrócił 

Chor. skórne i weneryczne. 

ZIELONA 8a 
przyjm. od 12—1.30 1 od 4—7. 

El 
» o d 1 
*>Hożyc 

^'orów, 

Choroby oczu 
Przyjm. od 10 i pól—11 i pól I 

11. Listopada 32 

tel. 235-06. 1 

LEK.-DENTYSTA 

F. BoruAska 
powróciła. 

Al Kościuszki Zl, 
tel. 182-22 

Gabinet kosmetyki ,ec,"SSBL 
Z . S Z W A L i 
p o w p 6 c i I 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 
Usuwanie wszelkich deiektów 

Usuwanie bezpowrotnie I bez 
szpecących włosów. . 

Przyjmuje od 10—2 I 4—8 wjj? 

b e z r < 

^ziny 

Dr. Feldman gp 
A H I I G 7 P P filNFKOLOG"'' AKUSZER GINEKOLOG 

Mieszka obecnie 
Kilińskiego 113 
NAWROT 41) T e l e f o n 1 5 5 - 7 7 

L e k a r z - d e n t y s t a 

(Gdańska 64 , tel , # 

powróciło 
p r z y j m u j e o d 4 - 8 Pp> 

'AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ 

Pomorska 7, tel. 127-84 

tel. 128-07. 
Dr. m e d . 

j . BERLIN 
A U u s z e r - G I n e k o l o g 

przeprowadzi ł się 
z ul. Karola 8 

mewiażsKir^ST 1-U U I l i o n 

KLINGER 

DR. MED. 

SZREIBER 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ. 

Narutowicza 9, tei.122-95 
przyjmuje od 2—3 i od 7—8.30 wiecz. 

G ł Ó W I t a 9 , te l . 142-42 
Przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach. — Analizy lekarskie, 
zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa 

Stacja zapobiegawcza 
czynna oałą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. 

spec. chor. skórnych I wenerycznych 
(porady seksualne) 

Andrzeja 5» teiei. 159-40 
POWRÓCIŁ 

przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w.^pec chor. wenerycznych, skórnych 
w niedziele i święta od 9— 1-ej. I włosów (porady seksualne) 

^ a ^ ą r i oddzielna poczekaln ia^ A n d r z e j a 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 
SZKOŁA KOSMETYKI 

przy Instytucie kosmetyki lekarskie 

„ M I M A R " 
SIENKIEWICZA 37, tel. 122-09 

(daw. Narutowicza 9) 
przyjmuje zapisy na nowy kurs. 

Bezpłatnie programy i informacje w 
kancelarii szkoły od 12—1. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, t e l . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 9 r. do 10 wlecz-

Choroby weneryczne — moczoplclowe 
I skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cala dobe- Dla pań oddzielna poczekal-

Porada 3 złote. 

Dr. MED. 

Alfred Lewi 
choroby wewnętrzne 
przeprowadził sic na 

ul. Piłsudskiego 51 
•slefon 241-98. 

DOKTÓR 

TREPMAN 
SPECJALISTA CHORÓB WENĘ-
RYCZNYCH, SKÓRNYCH I MOCZO-

PŁCIOWYCH 

Cegielniana 4 
Telei. 216-90 

Przyjmuje od 8—2 ł od 5—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—1 po pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

H. RAKOWSKiBl-
(Chor. wewnętrzne) l r°bv (Chor. wewnętrzne) 

POWRÓCIŁ. 
i przeprowadził się z Zawad* 

na ulicę ^ 

TRAUGUTTA 
Tel. 137-34. 

DR. MED. 1 LEK.-DENT. G 4 

Łucjalahou/BFlb. GEC0W0W 
Legjonów CHOROBY SKÓRNE 

ł WENERYCZNE. 
(Kobiety I dzieci) 

Wólczańska 117, tel. 149-39 
przyjmuje od 9—11 I od 6—8 w., niedz. 

I święta od 9—12-ei-
CENY LECZNICOWE. 

Lecznica »ów i Jamy Ustnej 
egz. od 1900 r, 30— 

L e k . dent . 

HL PRUSS 
Piotrkowska 142, tel. 178-06 

Ceny z n a c z n i e z n i ż o n e . 

Dl. H. weishoff 
powrócił 
Zawadzka 2 3 

tel. 162-95 
przyjmuje od 2—3 i od 6—7-eJ, 

3 
( Z I E L O N A ) 

tel. 131-91. • „Ijfi 
Przyjm. od 11—1 i od 3 3 

'̂ Irr, 
' U j e 

dz 
Pa 

sn 
W ( 

JR MED. F I (l 

POWRÓCIŁ. 
Al. Kościuszki 27, tel 

CHOROBY NERWOWA 
Spec nerwice l cierpienia 

Zofja Tur 
choroby dzieci 

AI.Kościusz* 
(Piotrkowska 79) 

tel. 133-05. . 
Przyjm. od 4—6 

H r 2 
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f » M KRAWIECKI DAMSKI 

, HERSZKOWICZ W O P E L E 

llSlf^DZKA 8. TEL 165-32 

NA SEZON JESIENNO - ZIMOWY 
PALT 1 OKRYĆ FUTRZANYCH 
OSTATNIE NOWOŚCI 

W Y K O N A N I E W Y K W I N T N E . — CENY PRZYSTĘPNE WYBÓR PALT ŁAPKOWYCH. 

ul. ftoski 
BI. nakład ^t f^wieck l L . B E K E R 

zawiadamia Sz, Klljentelę, 
iż z dniem 1 b. m. zakład 
został przeniesiony 
z Śródmiejskiej 29 na ulicę 

Śródmiejską 
t e l . 1 5 5 - 2 8 

Poleca 
najnowsze 

modele 
paryskie. 

urn 
niski 

Mafi i fow1«a 22 
P«v1niule wszelkie zamówienia z własnych 1 powierzonych materjałów pg. na]nowazych modeli po 

' J CENACH P R Z Y S T Ę P N Y C H oraz r o b o t y f u t r z a n e 

Kino-Teatr 

SZTUKA" 
*SkW Łódź, Kopernika 16 

W i dni następnych! 

I C A N T O R 
w otoczeniu 74 najpiękniejszych dziewcząt świata, w pikantnej komedj i p. t. 

„PRECZ Z KRYZYSEM" 
Tempo — Humor — Śpiew 

N a s t ę p n y p r o g r a m : „Kot i Skrzypce" J e a n e t t e M a c d o n a l d , R a m o n N o v a r r o 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej. w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ei 

do7« | 

S. HEINRICH 
żorska 10, Tel. 147-67 

Chor. dzieci 1 wewnętrzne 
POWRÓCIŁ 

Elektro- I Śwlatłolecznlczy 
od 10 r. do 7 w. Ceny lecznic. 
)życzalnle lampy kwarcowe], 

wrmji, kąpieli elektrycznych 
torów, mininów i innych. 

pól 1 

32 

IczeJ 
»ale# 

DOKTÓR 

B R O T M A N 
klllfiskleao 60 
fhy skórne, weneryczne, moczo-
Tfe Czynności zapobiegawcze 

bezrobotnych 1 niezamożnych 
ustępstwa, 

toiny przyjęć: 9—10 1 4—8. 

Dr. MED. 

• • F r l d s t e i n 
CtOROBV WEWNĘTRZNE 

K "rzeprowudzI1 się na ulico 

fegielnBsmsi 11 
Tel. 117-95 

Wyjmuje od 6—7.30 wlecz. 

DOKTOR 

o ł k o w y s k i 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

isK1 Cegielnianą 11 

. ..... 

Lokujcie swe oszczędności w ziemi i kupujcie parcele w lesie sosnowym 

STACJI KLIMATYCZNEJ 
D R U Ż B I C E 

przy szosie Łódz — Pabjanice — Bełchatów. Parcele nabyć można' 
NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY 

po niskiej cenie. 
Nie zwlekać * kupnem, gdyż pozostało niewiele parcel do sprzedania! WSZY
SCY DOTYCHCZASOWI NABYWCY JUZ OTRZYMALI AKTY RE.IENTAL-
NO - HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). 
Miejscowość sucha, piaszczysta, malownicza o baJsamicznem powietrzu, plaża 
nad jeziorem. Dogodna komunikacja, co 2 godziny autobus z Łodzi przez Pa
bianice. DRUŻBICE I z powrotem. TANI BUDULEC NA MIE |SCU. Z pośród 
dotychczasowych nabywców jest 22 LEKARZY. Pldny parcelacyjne i rozbudo
wy zatwierdzone! Wille już pobudowane 1 zamieszkane. 
Dla obejrzenia działek objazd do lasu codziennie z. Pabianic już od godziny 

9.30 rano. v ' ' Informacji udzielali ' ' r n 1 " 
1) W ŁODZI biuro Inż. L. Hurwicz. ul. PIŁSUDSKIEGO 36. tel. 141-95 
2) W PABJAN1CACH W. Nychter. Pl. Dąbrowskiego 16. tel. 66 
3) W PIOTRKOWIE ZARZĄD MAJĄTKU, ul. Piłsudskiego 41.'m. 14 
4) W DRUŻBICACH w lesie administrator majątku. 
ZIEMIA JEST ZAWSZE NAJPEWNIEJSZA LOKATA MAJĄTKU. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O N A J L E P S Z E J 

COKOLWIEK D R O Ż S Z E -
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 

i PREZERWATYWY?] 

agroda 

zne) 

iawadl 

rA 

r«bv 
Telefon 238-02 

v weneryczne, moczoplctowe 
W , , 1 skórne, 

""uje od 8—12 i od 4—9 w r>Ie-
\ sziele 1 święta od 9—1. 

"ań oddzielna poczekalnia 

^.Bogusławski 
^ n o w l ł przy jadą 

przyjmuje od 4—1 

Dąbrowskiego 1 
zejście z Cegielniano] 

t e l . 130-10 

c j n i ł y s i ę P a ń s k i e 
dziś może Pan 
już mieć za 

m a r z e n i a ! 
1 5 0 
A w w = = = = = = ODBIORNIK RADIÓ\ RADJÓWY 

Odbiór fal 250 - 2000m - Wyłączanie slacji lokalnej przy odbiorze za
granicy. Oświetlona skala z n a d r u k o w a n e m i n a z w a m i stacyj 

Demonstracje w firmie „MUZA" u l . Prez. Narutowicza 18 

i * i 
LEK. DENT. 

lia ° * Akowską 80 
| 0 ^ f r . tel. 224-27. 

no Ą1. Schorr 

Zatw. przez wt. Państw. 
Szkoła Kosmetyczna 

przy instytucie kosmetycznym 

A n n a R y d e l 
PIOTRKOWSKA 92. front I p. 

Do akt Nr. 1641/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło . 
dzi. rew. czternastego, zamieszkały! 
w Łodzi przy ul. Wólczański! Nr. 91,' 
na zasadzie art. 602 K. P. C. og\isza, 
że w dniu 18 października 1934 r. O 
godz. 12 w Łodzi przy ul. Gdańskiej. 

Dająca prawo otwarcia gabinetu w Nr. 126/28, odbędzie się publiczna licy- JJi^ALACJE Jftf Y C Z H E 

całej Rzeczypospolitej. Zapisy I Inform. tacja ruchomości a mianowicie: samo- R E K L A M Y Ś W I E T L N E 
od 10—2 I od 4—8 w. 30-2 chodów, mebli, maszyn i motoru e lek -NEONOWE 

BIURO TECHNICZNE 

Inż. Leon Hurwicz 
Ł ó d ź , Pi łsudskiego 3 6 
t e l . 141 -95 

Buchalterjl Podwójnej 
W ciągu miesiąca wyucza Biuro Bu-

chalteryjno - Rewizyjne 
S . B R A W E R M A N A W Ł O D Z I 

u l . P i o t r k o w s k a 17 
Tel. 242-27. 

Początek kursów 20 października 1934 
roku. Cena zl. 30.—, 

trycznego, oszacowanych na łączną 
sumę zt. 7.248, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 października 1934 r, 
Komornik ( - ) M. LIPIŃSKI 

Po ukończeniu kursu — praktyka przy w Ł o d . f l p ; z y u ] Wólczańskiej Nr. 91 
biurze. Zapisy przyjmuje biuro w__go- , | a - . a s a d z i e a r t . 602 K. P. C. ogłasza, 

cl 

79) 

5 PP-

P O W n 0 r o b y wewnętrzne 
WK0C1Ł Z IWONICZA 

Q«łańska 11 
tel. 226-85. 
°d H - 1 2 1 4 - 7 . 

W A R S Z T A T Y REPARĄCYJNE 

DO akt Nr Km. 1505/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. czternastego, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 

<W4 r. o 

3 O O z f t o f t y c h 

Otrzyma ten, kto wskaże źródło sprzedaży 
w sklepach towarów, skradzionych z magazynu* 
firmy Singer Sewing Machinę Company w Ło
wiczu, 9 sierpnia r. b., mianowicie: 

Maszyna do szycia ręczna Singer Nr. J. 
7354999. 

Maszyna do szycia ręczna Singer Nr. J. 
5650980. 

Trzy motory elektryczne do maszyn Singer 
B. U. K. 11. Nr. 4156056. 4210362, 4210367. 

Nożyczki: domowe, krawieckie i do haftu, 
z napisem tłoczonym Singer. 

Lampki elektryczne do maszyn Singer. 
Jedwab do haftu maszynowego na szpulkach 

marki Singer.' 
Nici maszynowe, białe, czarne na szpulkach, 

marki Singer. 
Czółna do maszyn (bębenki) z napisem: SI-

manco — 15277. 
Informacje kierować proszę: 
Warszawa, ul. Marszałkowska 115, kierow

nik oddziału firmy Singer Wł. Medyński. 

P R Z E D S Z K O L E ^ I F F I G 
I V . K A P E A N ó W N I 

P IOTRKOWSKA 9 4 
p a r t e r , l e w a of . 

Przyjmuje się zapisy codziennie od 12—2 1 4—6 
Języki obce dla dzieci. Zajęcia przed i popołudniu 

W O G R O D Z I E na k r y t y m ta ras ie . 

OWOCOWE 
PARKOWE 
KRZEWY 

róże, rośliny zimotrwałe, Dalie — Ge-
orginje coleca w wielkim wyborze 

JERZY KOŁACZKOWSKI. 
Gospodarstwo Ogrodnicze — Łódź, — 

ul. Piotrkowska 241. 
TELEFON Nr. 222-00. 

Kwiaty cięte i doniczkowe. Nasiona 
Ceny lak w szkółkach. 

Cenniki na żądanie. 30-2 

Do akt Nr. Km. 1251/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-że w dn'u 18 października 
dzi. lew. czternastego, zamieszk.iłv!godz. 12 w Łodzi przy ul. P otuow-

dżinach biurowych. 3 0 - 2 że w dniu 1? października 1W4 r. o 

sklej Nr. 149, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
różnych wyrobów gumowych, maszy-

i PFNTRLCOW-;ny do krajania gumy, aparatów do 
* o d z - i 1 ^^°Az}u^7 cL nubiczna'naciągania gum, 40 klg. różnych pa 
sklej Nr. 109, odbędzie

 s,« L B

P_U^S a|kUnic6w, kasy ogniotrwałej, stołów, 
licytacja ruchomości * ™ l a n S! a „ e k ; 1 krzeseł, półek, luster i wag, oszaco-
rnebli, maszyny ^ s z y c i a i w a n y c h n a | a c z n a s u m Q z , 5 7 3 3 g r 8 5 

oszacowanych na łączną . " ' " % ' t a c j i k t 6 r e m o żna oglądać w dniu licytacji 
WT e. 0|«?»«eda dły. w czasie wyżej w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
w m i c j M - u •> oznaczonym, 

parterowa 600 mtr. w śródmieściu od oznaczonym. n , r t 7 i - n . j i . a 1934 r . I Łódź, dnia 21 września 1934 r. 
. zaraz DO WYNAJĘCIA. ' j T u M N S M . Komornik ( - ) M. LIPIŃSKI. Wiadomość: tel. 127-74. 2 5 - 2 Komornik <. > m. 

Fabryka 

irzewka 

Do akt Nr. Km. 713 i 956/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w to* 
dzi, rew. XlX.go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Piotrkowska 132, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
18 października 1934 r- o godz. 10 we 
wsi Stare-Rokicie, gm. Brus, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 25.000 szt. cegły maszy
nowej palonej, kasy ogniotrwałej i pa
rowozu wąskotorowego f-my „Kopia", 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1675. 
które można oglądać w dniu licytnH: 
w miejscu sp:zedaży, w czasie wyKfj 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 października 1934 r. 
Komornik ( - ) TRZEBIATOWSKI. 
Sprawa Wincentego Michałowskiego 

p-ko Józefowi Kluce. 



Str. 14 1 4 X 1934 Nr, 28l 

Dyrekcja „SALI MALINOWEJ" przy Grand-Hotelu 
z a p r a s z a Sa . B y w a l c ó w na 

Niebywały program jesienny 
E D I T A ZE ISLER — fenomenalną tancerką nft Czele 
H O L Y RED — tancerką charakterystyczna 
M A R I E T T Ą won E H N — subratką-tancerką or«« 
W I E R U S Z — przebojowym duetom tanecznym 

Pterwi«OM«DNY ZELPÓL MUZYCZNY «CpCTg'hi? 
W czwartki SOBOTY, NIEDZIELE 1 SWIETA F I V t ' O o 
Z UDZIAŁEM całego i . i p o f u i r t y s t i / c i n e j o ,<J| 
U W A G A 1 Ouklerenka ul. TRAUKUTTA Nr. 1 poleconBu , ( 

roby CUKIERNICZE, iłynąca ze awe| a n a k o m l t e j J»KO» 
Z POWALANIEM f^yREKCJ^ 

tfHRCV krofu, SZYCIA 
I I U I I a I i MODELOWANIA 

zatwier
dzone 

rzez Min. 
R. I 0. P. Liny KAUFMAN Piramowicza 

róg Cagle ln lane j 1 piętro 
front. TRLEPOlS' 207-23 

PrEy|mu)ealętiftp'8i; 
do 7 w, — P o ukof l f j f f f 
Midale sie *wlad*S^ 

M w wielkim wyborze w surowym i gotowym stanie £ tt.f [ j | f j ) Q T F S G N A D E ^ 
WT W • b K j A PO c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h | " e - » * w , 

"'̂ nym tor 
.JSgdmle 

[Ania p i 

telefon 
st ory 

h i l i P a i k ! 
MISTRZ KRAWIECKI 

D A M S K I M. PR A3S CEGIELNIANA 
Telefon 162-76 

przytmo)e wszelkie wmówienia pg. tat»1 
*yko 

modeli po CENACH PRZYSTĘPNY^ 
Wielki wybór modeli futrzany" 

Plotrk 

S°LETNL 
i » . z P 0 W ( 

Wedan 1-

D z w i ę k o w y K lno-Teat r WARSZAW 
Polska komedja muzyczna. 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 - 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

OOOOOCOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOO 

Dziś I DNI NASTĘPNYCH! 

E. Bodo, B. Gilewska, M. Znicz, M. Gorczyńska I W. WaSte 
. I I M J ft . . S* _ H . . . 

* W rolach 
głównych: 

1 Następny program „Zakazana Melodia" w roli gł.: niezapomniany król Cyganów Jose Mojlca. 
M Ceny miejsc: i m. 1.09. II m. 90 gr., 111 m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Dnia 13 października o godz. 12-ej 

październ. o godz. 11-ej poranek dla młodzieży. 

la. 

j do 1000 
RNem ce 

dom 
afokoje z 
mm tan 

, żreba 
1 ^azyjni 

' a n 

i 

lllllllllllllll 

D r + T a t f a r n a R o z e n M a f 
Lektor jeżyka włoskiego na W. W. P. 
abBolw. Uniwersytetu Międzynarodowego w Santander (Hisz
pan) a) 

Ch.W.Tygier 
riOTRKOWŚKA 114, Tel. 20ilfi7 

POWRÓCIŁ, 
wrzyjmuje_ zlecenia na sezon bieżący. 

I hisipaftskiego 
d l a począ tku jqcyeh I z a a w a n s o w a n y c h 
G r a m a t y k a , k o n w e r s a c j a , f o n e t y k a , s e m a n t y k a , 
l i t e r a t u r a . 

'Bezpłatny trzytygodniowy kurs języka włoskiego dla matu
rzystów, wyjeżdżaj ącyoh na etudja do Włoch. 

[Bil 
o cnlfcowitera *ayep*esnem Mtyaś 
nm: z wprbWadMą 'titńgoletntą 
tyką natychmiast DO WYDZIERŻA 

i' 6 c 2 ą t e k 1S października. 
Zjjoszi-nla: M o n i u s z k i 11, m. 5 od 3-

alc-

CHOLEKINAZA 
HNIEMOOEWT KIEGO 

WIENIA." Oferty. do''A|;w!zycjl ogłó-
szeń 1'nchsa, Łódź, Piotrkowska 50 
sub: „Łódź, centrum miasta". 25 :2 

ODLEWNIA ŻELAZA 

W W Łódź, Kilińskiego 121, te l .218 -20 
Wykonywa szybko I dokładnie: 

Wszelkie od lewy z szarego żeliwa po
dług własnych lub nadesłanych model i 
I rysunków. 

Warsz ta t mechaniczny. 
Ceny znacanie obniżone. 

Nowotworiaca sie 

G r u p a A n g i e l s k i e g o 
i H e b r a j s k i e g o 
rozpoczyna wykłady 17 b.m,, o g. 8 w. 
Infgrm. 1 zapisy w labie Polsko • Palestyńskiej, Piotrkowska 113 

K A M I E N I E 
Ż Ó Ł C I O W E 
C H O R O B Y 
W Ą T R O B Y 
ARTRETyZM 

i- INNE-CHO: 
ROBY-NA-TLE 
ZŁE0 • PRZE: 
M I A N Y • MAJ 
T E R S l - W W l 

i obi 

ferstęu 

j Plac w 
W prze 

Baraz 
— P 

iwniaji 
12/14, 

JO mali 
|j)ij°trkovi 
[' oraz 

. kuchni 
'otrkowi 
4° 5. 

P R A C O W N I A 
NI. HEIMANA 

AL- 1-00 MAJA 7, tel. 108-34 
poleca na sezon Jeslenno-tlmowy naj' 
nowsze fasony kostiumów, palt i futer 

Specjalność: Kostiumy angielskie. 

F U T R A 
p/g najnowszych modeli 
wykonywa n a ] t a u I e I 

Pracownia Kuśnierska 
L B O M B Ę L , Zawadzka 0, 

' tel. 118-62. 

Do akt Nr. Km. 1905/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w 
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 19 października 1934 r. o godz 

,13 w Łodzi przy ul. Wólczańskie. 
1 Nr. 80, odbędzie się publiczna llcytacM 

Ło 
Do akt Nr. Km. 1598/34. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Orodzklego w Ło 

dzi. lew. czternastego, zaminltkaly 
w Łodzi przy ul. Wólczańskie) Nr. 9 j , 
i.-, zasadz.e art. 602 K. P. C. ogłasza, 
te w dniu 16 października 1934 r. o 

Rodź. 13 w Łodzi przy ul. Kopernika.,, 
r. 53a, odbędzie się publiczna llcy- ruchomości a mianowicie: mebli' 2«ćh 

tacja ruchomości a mianowicie: ma-lżyrandoli. 2-ch lamp stołowych, foite-
szyny do wyrobu pończoch, maizyny^janiu, dywanów 1 radioodbiornika na 
szpularki, .maszyny kotlarki i maszyny 
do szycia, oszacowanycli na łączną 
sumę zł. 2.400, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 28 września 1934 r. 
Komornik ( - ) M. LIPIŃSKI. 

icżących'do Hugona Elakera, oszaco 
wanych na łączną sumę zl. 5350, któ 
można oglf.dać w dniu licytacji 
miojłcu ipiaedairy, w czasie wyżej 
(.•znaczonym. 

Łódź. dnia 29 września 1934 r. 
Komornik ( - ) St. DULKOWSKL 

Do akt Nr. 301/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło
dzi, rewiru 18-go, urzędujący w Łodzi, 
przy ul. 11-go Listopada pod Nr. 51, 
na zasadzie art. 679 K. P- C. obwiesz
cza, że w dniu 12 grudnia 1934 r. od 
godziny 11 rano, w sali posiedzeń Są 
du Grodzkiego w Łodzi, odbędzie sit; 
sprzedaż z publicznej licytacji nicru 
chomości miejskiej, składającej alę z 
placu zabudowanego, budynków mie-
szkalnycli | gospodarczych, ogródka 
w którym rośnie kilka drzewek owo< 
cowych 1 krzaków, szczegółowo wy
mienionych w opisie z dnia 9 paź' 
dziernlka 1934 r., położone] w 111. Lo 
dzi, przy ul. Marynarskiej Nr. pol. 39, 
zapisanej do wykazu hip. „Nierucho-i 
mość w Dobrach I3ałuty-Nowe, Nr. 510 
pow. łódzkiego" rep. hip. 16'", obej-j 
mującej powierzchni 433,4 mtr.', która 
stanowi własność Cecylji Slojkow-
skiej, Mariana Słojkowskiego, Stani
sława Słojkowskiego, Zygmunta Słoj
kowskiego 1 Emilii ze Słojkowskich 
Błażewskiej. Nieruchomość ta ma u-
rządzoną księgę hipoteczna W Wydzia 
le Hipotecznym w Łodzi. W zastawie 
nie znajduje się, Zostanie sprzedana 
w całości. 

Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę zł. 5.320. Sprze
daż zaś rozpocznie się od sumy wy
wołania t. J. od kwoty zł. 3.990.—. 

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowlź* 
nie w kwocie zł, 532.— albo w takich 
papierach wartościowych bądź ksią
żeczkach wkładkowych, instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, 1 że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji bidą za 
chowane ustawowe warunki licyta
cyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; źe pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji | przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, le
żeli te przed rozpoczęciem pr&eturgu 

złożą dowodu, źe wniosły powódź 
v, o zwolnienie nieruchomości lub 

jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sadu, naka
zujące zawieszenie egzekucji, żo w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed li

cytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godz. 8-eJ do 
18-ej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sadzie. 

Łódź, dnia 11 października 1934 r. 
Komornik ( - ) St. STOPCZYNSKI. 

NOWI WIATSWARFÓAWATEL-9-74-94 . . 
Sprzedaż w aptekach I skt- aptecZhych. Żądać bezpłatnych broszur. JBtlJ I 
.•eeeessseesesesse»sssees#stsesesssssssss»SS9)e« e f ^ » 

Roczny li 
łotr! 

Jazt: 
rs 

'*sz; 

b" e zbi 
IC^ajf] J*K m przy Szkole Przemysłowej Tow. Szer* 

Oświaty I Wiedzy Techn. wśród Żydótf j f i j^ 
w Łodzi , Pomorska 46J48 

Zapisy w portledz., Wtorki, środy i czwartki 
[odz. 7-ej do 8-e) przyjmuje kancelarja kursU. od godz 

Pomorska 46J48, tel . 163-80 

TH, 0 W 

K y 1 

^olon 

^eaaesssssosssssssssssssssssssssssssssst**!^ 

Czynna od g 8 r. do 8 wlecz. 
Według cennika Łódzkiej Ubezpieczalni Społecznej 

CENTRALNA LECZNICA ZAB6DTF tjOO 
Łódź, u l . P i o t r k o w s k a Nr. 164, te l . 127-83 V hid 

lecznica
 P'|l|||̂ 1 

ordynuj* 
mule OD 8 
Stomatolog 

-9 rano l od 7 I t>61 —8 I pot wlecz 
specjalista chirurgii Jamy ustnej 

lecznicową. 
Zdltjcla rentgonowiklt. 

MEBLE gotowe, pojedyncze od >d ikrom- RUTYNOWANY BUCHALTER, V||4(lr2; 
h (od sł. LANSISTA, długoletni klerowtii"/!'. t» n | * nych do najwykwlntnlejszych VUU M. łshoioi* " " • • " J J 1 

500. - za kompletne urządzenie pokoitO.większych firm m*W*°^ói%.* 
Wszelka zamiana. Poleca Wytwórnia went, W r f n ę J ł M W a « e g w | w ^ J ^ . 
S. B E R N A C K 1 , Plotrkowika 275, Łodzi 

tel, 231-80. 
PRZYJMIE 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKA 

po cenach bardzo ntskloh. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperaoje I layole po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

NI, 10, III p. 

ale 

Wkî dc 

•l",kL 

Zgłoszenia kierować proszę !",•, 1 
lem: Jtkób Herszkowlcz, l>6il' l , uoj a,. 
kiewlcza 9, tel. 177-94, 

PRACOWNIA KUŚNIER^V ^ 8ra r 

Narutowicza 
otrzymał nowe modele, wyKO11 .' h^-l 
cenach przystępnych. 

Do sprzedania d w a place 
budowlane w mieście Łodzi łącznie 
6400 łokci powierzchni. Narożne, dwa 
fronty: od ul. Knlazlewlcza i od ul. Ks. 
Brzózki, po 80 łokci każdy front, — 
naprzeciw szpitala. Zgłoszenia pisem-l tylko u 
ne: B. M. Benet w Oświęcimiu — M. BRYLA. P IOTRKOW S ) v " 
Małopolska. 20—21 

Hallu 
R>0 1 I II I 111 ( < VI 1 

szych cenach oraz materiał!> e < y 
kowe, szlafrokowe, pidżamo ĵjc"̂  
braniowe. mundurkowe, 'A,* ̂  

Ł O D Z I A N K I I -hm 
r a d z i m y s ie PR 

najmodniejsze wełny ?,%oKĄ że 
SZ 
k_. 
braniowe, mundurkowe, M -
apaszki 1 wiele innych n s D > i ł ! 
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OGŁ&SZEHliA DROBNE 

letnT, 2 aS raniczne, dobrej marki 
\ Cs? tonie okazyjnie tanio sprze 
|pSro°mleiska 46 ni. .6. 
ifla , A P ' c c Hoffmanowski, loko-

, i ' l l rzadzenla automatycznego 
l«d».?'a' " y n a koto Koluszek, — 
11 » « • 30.000. Informacje Brzezi-

i«f05_two mź. Feczalski. 14.10 

>tor y k a p y | obrusy 
wykonu|u P R A C O W N I A 
D R Ę C Z N Y C H ROBÓT 
P i o t r k o w s k a 9 0 , tel, 154-09 

STITTNL *YCh 
SNYTPOLETNIA 

DOM 3 mieszkania i dobrze prosperu
jący sklep do sprzedania z powodu 
wyjazdu do Palestyny. Lutomierska 
13. H. Szwarcbard. ' 
B1ŻUTERJĘ, złoto, srebro i kwity lom 
bardowe kupuję I płacę najwyższe ce
ny. Zakład Zegarmlstrzowsko-Jubl-
lerskl I. Sołowiejczyk, Piotrkowska 54. 
Warsztat rep, na miejscu. 
DO SPRZEDANIA place, do wynaję
cia zaraz 2 pokoje z kuchnia, pokój z 
kuchnią. Kątna 5. 
ŻALUZJE, drewniane do wystaw i o-
kien nowoczesnych wyrabia mecha
niczna stolarnia, Bazarna 6, telefon 
153-97. 
NATYCHMIAST sprzedam sklep 
mieszkaniem (owocarnia — delikate-
sy) bez odstępnego. Przejazd 36. 

Nauka I wychowanie 

KOMPLET przedszkolnego wychowa
nia z rytm., gimn. prowadzi B. Wit 
kindówna, ul. Narutowicza 47, m. 2. 
NAUCZYCIELKA gimnazjalna poszu
kuje pokoju lub obiadów za lekcje 
Sub: „Gimnazjum". 

piwiarnia w centrum 
V.1 powodu choroby właściciela 
•zdania. Wiadomość w Repu-

14 

FILATELIŚCI! Sprzedam bardzo ta
nio znaczki pocztowe do kolekcji. Te
lef. 172-86. 

_*> 1000 mtr. kw/kuple. Oferty 
SMeni ceny do „Republiki" sub: 

. L_ 11 

APTECZNE urządzenie do sprzeda
nia bardzo tanio. Oferty „Apteczne". 

dom murowany 8 mieszkań 
•rJ*oje z kuchnia z wszelkiemi 

'"ii tanio do sprzedania. Wia-
Hipoteczna 13, tel. 107-90. 

!-ej 

żrebakowe czarne bronzowe 
°*azyjnie sprzedam, Główna 40 

^ ; 14 

kartki, story, 
kapy 

1 obrusy wykonuje 

carnowska 
Występne, ul. PIOTRKOWSKA 
\ 2 0 - 2 

łbSlac w pobliżu tramwaju miej 
ł - ' a przedmieściu. Łaskawe ofer 

&araz do Republiki. 
W — piece przenośne 
JFWniają ciepłą 
BJ2/14, tel, 

zimę. 
105-22. 

szamoto-
„Znlcz", 

• •'O mało używane do sprzeda 
l^trkowska 154, skład pianin. 

oraz 
G^wiek stanie kupię. Oferty 
fe: _ _ _ _ 

PLAC tanio do sprzedania przy ul 
Maia. Telef. 162-52. 

1-go 

DOM drewniany do rozbiórki do sprze 
dania zaraz. Strzelców Kaniowskich 
nr. 25. 
DO SPRZEDANIA plac budowlany w 
pobliżu ulicy Kątnej. Wiadomość: ul. 
Janiny nr. 3. Łukawski. , 
Z POWODU zmiany sklep spożywczy 

o sprzedania. Wiadomość: Przędzal 
niana 93. 

DO RODZICÓW PRACUJĄCYCH! 
Długoletnia wychowawczyni wzoro 

wego przedszkola przyjmuje kilkoro 
dzieci na cały dzień z utrzymaniem 
lub bez. Obszerne słoneczne pokoje, 
wszelkie wygody Zajęcia przedszkolne. 
Rytmika gimnastyka, codzienny spa
cer. Opłata bardzo przystępna- Adres: 
ALEJA 1-go MAJA 25 m. S/.merlakn. 
Zapisy 1 Informacje w godzinach 12—2 

_ 3 q - 2 j 

PO 15-LETNIM pobycie zagranicą nau 
czyciel (dyplom paryski) udziela an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
Cegielniana 8, ni. 5. Tel. 236-90 (od 
2-4-ei) . ! 1 
LEKCJI gry fortepianowej udziela' 
dypl. nauczycielka E. Janowska, te-j 
lefon 238-02 godz. 6—7. 14 

BUCHALTERJI, stenografii i kores
pondencji i pisania na maszynie w y u , 
czarny gruntownie i szybko. Lekcja1 

75 gr. Kilińskiego 50, I p- m. 45 

1954 — 195S 
ZIMA 

B Ę D Z I E OSTRA 
Grypy, zapalenia płuc i inne 

schorzenia was oczekują!!! 

14 
MISS MARY załatwia przyjęcia 
wyższe uczelnie zagraniczne oraz 
dzieła angielskiego, francuskiego, 
mieckiego, Piotrkowska 24, m. 7-

na 
U-

nle-
14 

78 GR. LEKCJA l Paryżanka, dyplomo 
wana nauczycielka, udziela francu 
skiego. Konwersacja, Gramatyka 
tura. Oferty „Paryżanka^, 

Ma-
14 

na 

WYPADEK CHOROBY 

JEŻYKÓW francuskiego oraz angiel
skiego gruntownie udzielam, gramaty
ka, literatura, konwersacja, handlowa 
korespondencja, Tel. 183-04 g. 8—10 
rano i od 1—2 popoł. 
UDZIELAM lekcyj (korepetycji) mate
matyki, fizyki, języka niemieckiego (w 
zakresie 6-clu kl. gimnazjalnych). Mie
sięczna godzina zł. 25.— Piotrkowska 
103. m. 37 (zastać od 9.30 do 10.30 r.). 

28 

7 KL. PRYW-

SZKOŁA FIWMCLHIA 
i Przedszkole 

„ŚWIAT DZIECIĘCY" 
K. W O L F S O N O W E J . 

Zawadzka 1. tel. 207-86, 
przyjmuje_zapisy od 9—2 |»od 5—7. 

75 GROSZY LEKCJA Języka francu
skiego, udziela dyplomowana nauczy
cielka z Paryża. Gramatyka, literatu
ra, konwersacja. Specjalne ceny dla 
grup wieczorowych J. Salomonowicz 

Południowa 20. 81 

te le f . 232 -51 
sprzedania w Zgierzu STENOGRAFJI polsko - niemieckiej 
kościoła, dom frontowy] najnowszą metodą szybko i tanio nau-

PINTRUWAA 55. m. 16 tel. 211-40 

POSESJA do 
blisko rynku : 
3-ma interesami, 2 oficyny w podwó 
rzu z dużym placem z powodu wy-
azdu bardzo tanio do sprzedania. 

Wiadomość w Zgierzu, ul. Parzęczew-
ska nr. 6 m. 1 

czam, 
RUTYNOWANY nauczyciel z Anglji, 
udziela angielskiego 12 lekc. 10 zl. 
Dzwonić 192-64, 2 - 4 . i 4 . 

FORDA stan doskonały, sprzedam. Ce STUDENTKA udziela lekcyj- Specjal
na 600 zł. Zgłoszenia: Biuro dzienni-ność polski, hebraisk.. łacina. Leny 
ków Lwów — Kościuszki 2, „Okazja", przystępne. Tel. 223-57. 14 

PARYŻANKA, dyplomowana nauczy-
clelka języka francuskiego udziela lek 
cjl: gramatyki, literatury | konwersa-

! cji. Specjalne ceny dla grup. Polu-
| dniowa 20. m. 20. lewa of. parter. 

I L B E R L I T Z ! | 
Kursy lezyków obcych 

uznane przez państwo 1 

10. rok szkolny 
A N D R Z E J A 

rinwn. Piotrkowska 86 
ANGIELSKIEGO konwersacji I litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul Zawadzka nr 2) m. 8a. front, co
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po pol 

3 3 
ENOLISH LADY experienced teacher 
dipl. London accent gives Lessons, Ce
gielniana 25 Herszberg. 14 

sprzęty dentystyczne w 
sub 

Jut 
Anny). 

OTWARCIE i 
czteromasztowego 

wtorek 16 bm. o godz. 8-30 wieczór, przy ul. ks 

pierwsze orzedstawienie n a i w i n l c s z e d o w 

Bisk. Bandurskiego 10 (dawniej 
Tylko kEBka dni 

kralu o mi«dzvnarodowei B ł a w i e 

•W-DANIA sypialnia, stołowy, 
kuchnia i różne, ,druji_w,e 

ytrkowska 175 ńi.*}!4?0& 
SO 5. 

I8W» r 

. o . ii4' v i v 

Ufbrich, 
'otrkowska 

li) tel. 1 6 6 - 1 4 
7 ł l 

k 

189 
tel. 1 6 6 - 1 4 

-[iztat reperacyjny 
Paszyny do szycia 

b ^ a założona w roku 1880 

mrtk1 

;ursUi 

| f e dla właścicieli letniskl N 
zbudowany budynek prze 

(jadający się na salę zabaw 
'Celc mieszkany do sprzedania 

K.20 wolt 

dozorca, Zieon" Rynek 9 
SA: liczniki prądu 
10 Amp. oraz piecyk 

wolt używane. Tele 
10 — 14 1 od 17—20 

B h K°lonjalny z mieszkaniem 
I t i K , punkcie natychmiast sprzedam 
KS^lw adm. Republiki 
' i o ^ D marki Fiat 4-drzwiowy 

• Cegielniana 1. 21, Kuczyński 

»>J .lwy, morskie 
ejsl tkrob 

Wcllcndy, Konie dyr. 
świata: 5 Maunlers. Grecy 

^ S ^ t i a ^ H e : r^^eł iaV»«W|zy»oansy, 
psy mówiące Karmanówa. Najgenialniejsi . 
na Fonlner. Najlepsi klowni świata Truzzi oraz ^ " Y ^ . 1 ^ w

n a , T r * p

1 ? n , ? l 'X , c h . n | , o t v 4 w ł c ł a 

do 7 wieczór. UWAGA: W wtorki, środy, soboty i święta 

Staniewskiej. 
Karpi. Rodzi-
atrakcyj. Bo

gaty zwierzyniec otwarty od 10 rano 
po 2 przedstawienia o godz. 4.15 pop. 
waz dach cyrku jest nieprzemakalny. 

i 8,30 wiecz. Cyrk gra bez względu na pogodę, ponie-

c P o s a d y 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy
wanie do domu- Ceny niskie, lelelon 
1111-11 lub 115-24. w godz. od 13—15. 

Łódzka Fabryka Waty 
L O F A W A " 

Łódź, izno 41. tel. 20G-93 

PRACOWNICE i robotnice do robol 
ręcznych potrzebne. Przejazd 14 m. 15 
godz. 8 — 10 rano. 
DOZORCA — bezdzietne małżeństwo 
— obeznany w ślusarstwie bezwzględ
nie trzeźwy, do większego domu w 
śródmieściu potrzebny. Oferty pod 
1000 zł. 

6J1QQD .OOO.-ZI 
|, każdy do szczęśliwej Kolek-bRT UYTRZYC 
.^OTRKOWSKA 141 
1 »l-Ko LISTOPADA 37a 

2 5 - 2 

R \ l ł J 0 l ł " limuzyna „Chevrolet 
\ v u l k J*. t , r * w ' °wa w pierwszorzędnym wŷ dd3r̂ !f̂ rzeda Andrzeia 

L O W 1 ^ ! * ^ ^ a l e iowe, parkowe, owocowe, 
l o r y ^ a ^ l j n 1 ^ 1 3 " 6 w s " . l k l e ? ° T O d z a i u 

AGENTKI, agenci 
ratów do prania 
szać się osobiście 

do sprzedaży apa 
poszukiwani. Zgła-

Staro-Wólczańska 
6, niedzielę 14 października od 10 do 
godz., telef. 186-88. 

Pierwsza Łódzka FARBIARNIA FUTER 
H. S C H O E N M A N z a ł . 1 9 2 0 

Gdańska 8, oddział P i o t r k o w s k a 6 1 , tel. 1 0 6 4 7 
FARBOWANIE I PRZYCIEMNIANIE futer nowych l sta
rych na kolory naturalne lub odmienne. Garbowanie, 
czyszczenie, ODŚWIEŻANIE, ODNAWIANIE, oraz 
wszelkie czynności farbiarsko - futrzane z PEŁNA 

GWARANCJA. 
..Specjalność odnawianie okryć futrzanych bez prucia. 
•Wykonywane są najlepszym sposobem Mipskim i pary
skim przez wyszkolonego chemika z długoletnią prakty

ką zagranicą. 
CENY NISKU: Hurtownikom I kuśnierzom rabat. 

99 
Leszno 41, 

po godz. 16.30 pryw. tel. 163-96. 
Wata apteczna, okienna, kolorowa międzyokienna, do 
kołder, paczkowa dla krawców, sznurkowa do gilz. To
war pierwszorzędny po najniższych cenach. 

Specjalny rabat dla odsprzedawców. 
Miejscowi zastępcy poszuKiwani. 

Watę okienną i apteczną przyjmujemy również na lon. 
ukiUl!LIŁL(ISJIKI|J!iilW 

SetkB Posiadaczy 
przekonaio s l . \ żc te« NJNF 
den stale palący się 1HKŁ 

AMERICAN Uri O U 
raz w sezonie rozpal o u', o-
grztiwa. równomierną tempe 
ratura: ca le m i e s z k a n i e 
biuro. kino. duży lokal 11,p 
Zapewniona oszczędność 5" 
proc. w opale. Ł ó d ź , N a 
r u t o w i c z a Nr . 2 7 , 

telefon 154-23 
Na żądaniu delegu|emy bez 
żadnego zoDowlązanlu na

szego specjalistę ,-, !• i . i zOaiianla mieszKama 

i 

MAJSTER tkalni iedwablu, absolwent 
Wyższej Szkoły Tekstylnej, długolet
nią praktyką we Francji ofiaruje 700 
zl. za wyszukanie zajęcia. Sub. D. Z 

cli 

POTRZEBNA wykwalifikowana zeszy 
waczka 1 stebnowaczka. Zgłosić się: 
Południowa 46, fabryka trykotów. 
PANIENKI do roboty na drutach 
trzebne. Narutowicza 32 m. 30. 
MŁODA panienka potrzebna do po 
mocy w gospodarstwie ze znajomo 
Ścla szycia. Piotrkowska 86 m. 6. 

l i o 4 S f k i ^borze. jak róv 
pod M A uje, Cyprysy i inne ro-

Do zniżonych cenach za-
Stoińskiego w Zdro 

We wszel 
tel- 173-94. 

ffci" nr, a

B1! o f o nowe od 65 gr. Naj 
1 " r L 49 S'ooje od zł. 1.05. Patefony 

a A .IRSU-ń,?/' 2 z a "iiana płyt. Chro-1 twnH ^ ^ P i o t r k o w s k a 116. 
N , A kompletne urządzę 

A\ ^l i .^^^wego w b. dobrym 
K I W L 'dniowa 7 m. 5, 9 - 12, 

5'a ! a r ski ' ' c z " u - narzędzia slusar-
* \ t 4 nio S 7 naidklupy. kasa ognioj 
tlf^lS^JPrzcdam. Piotrkowsk

iego pokoiu do sprze 
l a 1, front, II piętro 

PA 

AGENCI wprowadzeni w sklepach ko 
lonjalnych poszukiwani. Traugutta E 
m. 3. 9 — 10 rano. _ _ _ _ _ 

POWAŻNA Fabryka Wyrobów gumo
wych poszukule prowadzącego roboty 
przy kalandrze. Wymagana gruntow
na znajomość powlekania tkanin, ciąg
nięcia płyt. Oferty pod „Kalander" 
skłedeć do red, Republika. 
IZRAELITKA, z najlepszcml referen
cjami poszukule pracy, może być jako 
gospodyni, ewentualnie do słabej cho-
rej kobiety. Lipowa 78 m .18. 
PRZEDSTAWICIELA wyłącznego e-
nerglcznego do sprzedaży artykułów 
spożywczych na dobrą prowizję poszu 
kuję. Oferty „Prowizja" Biuro Pie
traszek, Warszawa. Marszałkowska 
115. 
POTRZEBNE robotnice do szydełko 
wej roboty. Zgłosić się Mlelczarsklego 
10 (Szkolna) m. 29. 

POSZUKIWANA siła wykwalifikowana 
do dwumiesięcznego dziecka. Ulica 
Sienkiewicza 9 m. 61. , 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
Trzy pokoje. Rekomendacje. Wól
czańska 23 m. 8. 
PRAKTYKANTKA poszukiwana do 
przedszkola. Oferty sub „Bezpłatna" 
do biura Fuchsa, Piotrkowska 50. 
AKWIZYTORZY do rozsprzedanla pa 
tentowanego przyrządu rewelacyjnego 
poszukiwani. Możliwy duży zysk 
Zgłoszenia pod „Akwizytor" w Admi
nistracji. 
PANNĘ skromną z lepszego domu po 
szukuję się do 7-mlo miesięcznego 
dziecka. Wiadomość; Zawadzka 15, 
Fiszer. 

POSZUKIWANY chłopiec na posyłki. 
Piotrkowska 64, A. Niedźwiek, kra
wiec, J H j w ^ j ś j ^ J j j j j U o . 

AKWIZYTORZY - ki celem ratalnej 
sprzedaży wyżymaczek, platerów, ma 
szyn szycia, aluminjów, rowerów i in 
nych poszukuje poważna firma, Śród
miejska 28 m. 4, w godzinach 9 — 1, 
Z—Ji. 

PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH 
SUKIEN oraz FUTER 

N. Działoszyńsk 
Łódź, ZAWADZKA 23. 

Przyjmuje zamówienia z własnych 
powierzonych materjałów p/g ostat 
nich modeli. Ceny przystępne. 30-2 

AKWIZYTOR, wymowny, dobrze sio 
prezentujący, mówiący też po nie
miecku, zgłosi się Nawrot 34 m. 2. 

PANNA lat 26, miła i uczciwa, poszu
kuje posady w charakterze gospodyni 
U intellKentneso, samodzielnego pana, 
może być na wyjazd. Oferty sub 
„Szatynka". '.' • 
PANIENKA, 6-klas gimn. poszukuje 
jakiegokolwiek skromnie płatnego za
jęcia od godz. 11 do 3. Oferty do Re-
nublikl sub A. K. 
PO PRZYBYCIU z Wiednia nauczam 
ręcznego szycia rękawicł-k, Wólczań
ska 27, ni. 1, tel. 173-89. 14 

PANIENKI potrzebne od zaraz do 
ręcznych pullowerów na drutach. 
Piotrkowska 83 m. 30. 
POTRZEBNE pierwszorzędne wykon 
czarki na wydanie roboty do domu. 
Tylko kwalifikowane mogą się zglo 
slć. Piotrkowska 83 m. 35. 
WYCHOWAWCZYNI-Freblanka przyj 
mle kondycję na po południu. Wiado 
mość: Zawadzka 68 m. 32 . 
PRAKTYKANTKA ze znajomością pl 
sanla na maszynie do poważnego biu 
ra może złożyć ofertę pod „W. K. P. 
14". -
PRZYJMĘ posadę do samotnego star
szego pana iako gospodyni, ewentual
nie na wyjazd. Oferty pod „Skrom 
na # 

KWALIFIKOWANA nauczycielka zaj
mie się wychowaniem dzieci, względ
nie obejmie jakąkolwiek inną posadę. 
Oferty pod „Muzykalna". 

Dli INTERESU 
czynny udziałowiec w średnim wieku 
poszukiwany z wkładem 6—8 tysięcy 
złotych. Znajomość polskiego 1 niemiec 
kiego języka konieczna. Oferty pier
wszorzędnych reflektantów do biura 
Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50 pod „W. 
6000". 25—2 

2000 ZŁOTYCH kaucji złożę przy ob
jęciu jakiejkolwiek posady. Specjal
ność: praca fabryczna tkalni — skrę 
calni. Skromne wymagania, 
sub Były kierownik. 

11 R o z m a i t e •I 
PANNA lat 24, żydówka bardzo inte
ligentna, przystojna, posag 15.000 zł. 
w nieruchomości pozna pana do lat 45 
o wysokich zaletach duchowych I do
brze materialnie sytuowanego w celu 
matrymonialnym. Odpowiedź do adm-
Republiki pod .JJrnrla źvcia". 14 
DWAJ młodzi panowie pragną poznać 
dwie przystojne panie (izraelit.) do lat 
21. Cel wyłącznie towarzyski. Oferty 
pod „Dwaj". 14 
WDOWIEC bezdzietny lat 30 pragnie 
poznać w celu matrymonialnym panu--
lub wdowę bezdzietną, wymagana jea 
gotówka 10.000 zl. Oferty proszę k!e-
rować do Republiki pod ,.S. K.^ 11 
BOLESŁAW Ignatowski, Borysza 16, 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz
kiej Nr. 68967 z dn. 14.11. 1931 roku 
na zł. 15.—. H 
ZGUBIONO czek Nr. 18004 na sun 
zl. 204, wystawiony przez „Company 

Oferty Textil" pl. 16. X. przez Bank Włókien-
' niczy. Zastrzeżenie zrobione. 14 

http://6J1qqd.ooo.-zi
file:///vulk
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O G Ł O Ś Z E W I A D R O B N E II 
„ L o k u m p o r 
PIOTRKOWSKA 55, parter, tel. 117-67 
poleca: mieszkania, sklepy, lokale han 
illowe. biurowe i fabryczne. POKOJE 
umeblowane i z klatki schodowej od 
złotych 20- 2 5 - : 

ŁADNY, frontowy pokój z wszelkiem 
wygodami, telefonem z utrzymaniem 
lub bez do oddania. Telef. 114-39 od 
10 do 5 pp. 

ZŁ. 20.— mleslęcz. pokój umeblow. z 
klatki schód. 
ZŁ. 86.— kwart, pokój z kuchnia 1 p. 
centrum oraz 2, 3, 4, 5 od najtańszych 
do luksusowych poleca „GEGUZ", 
Piotrkowska 62, tel. 17-111. 

MIESZKANIA większe 1 mniejsze w 
pierwszorzędnych domach, pokoje u-
meblowane, garsoniery, sklepy, różne 
lokale poleca najszybciej 1 najkorzy
stniej „Polonruch". Piotrkowska 81, 
tel. 132-01. 

2—3 POKOJOWE mieszkania slonecz 
ne z wygodami oraz lokal handlowy 
do wynajęcia Al. Kościuszki 41 do 
zorca. 14 
POKÓJ umeblowany z wygodami do 
wynajęcia. Sienkiewicza 34, m. 4. 14 
Z ODDZ1ELNEM wejściem pokój urnę 
blowany, wszelkie wygody dla osoby 
kulturalnej do wynajęcia, front 1-sze 
piętro Żwirki 3. m. 4. 

DO-WYNAJĘCIA 4 15 pokojowe mie
szkania z wszelkiemi wygodami, win
da, w pierwszorzędnym domu, w cen
trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku 
Przemysłowców Łódzkich, Ewangeli
cka 15 tel. 218-53. Administrator 
OberlSnder. 

DUŻY pokój komfortowy z wejściem 
niekrępujacem, używalność telefonu. 
Obejrzeć od 12-ej PI. Dąbrowskiego 3, 
m. 6. 14 

DWA duże pokoje z kuchnią i koryt, 
z frontu 3 p. centrum od gospodarza, 
tel. w dni pow. od 9 do 1 i 3—6-ej 
181-49. KI 

NOWOCZESNY budynek fabryczny w 
śródmieściu, składający się z czterech 
sal o pojemności 2000 m. kw. od zaraz! 

do wynajęcia w całości lub pojedyń 
czerni salami. Oferty sub' ,.A. S." 

• 

V 

i wygodami w okolicach Narutowicza 
lub bocznic POSZUKIWANE. 

Oferty sub „P. P." 2 0 - 2 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
niekrępujacem wejściem, z używalno 
ścią łazienki, może być z utrzyma 
niem całodziennem, . Żeromskiego 24, 
m. 15. 
DUŻY frontowy pokój z niekrępujacem 
wejściem do wynajęcia z utrzyma 
niem lub bęz^ Piotrkowska 14. m. 7. 

MILSZKANIA słoneczne w nowoczes
nym domu z wszelkiemi wygodami 
DO WYNAJĘCIA od zaraz: Różana 
Nr. 10 dojazd tramwajem Nr. 14. 

DO WYNAJĘCIA przy Piotrkowskiej 
120 6 pokoi z wygodami I piętro, front 
natychmiast, 3 pokoje z wygodami na 
parterze, 1 pokój z kuchnią na parte
rze. Informacje 226-77. 

LEKARZ poszukuje 2-ch pokoi przy 
rodzinie. Oferty Admin. Republiki 
sub „33'*: 14 
W CENTRUM miasta 3 pokoje z kuch 
nią, wszelkiemi wygodami, świeżo wy 
remontowane na 3-im piętrze do od 
dania od 1 grudnia b. r. tel. 113-17 
między 2—4. 13 

1-1 

DO WYNAJĘCIA pokój z ku hnią przy 
ul. Kilińskiego 151. Wiadomość u do 

pokój słoneczny 
niekrępujacem wejściem z meblam 
lub bez do oddania. Piotrkowska 64. 
m. 20, lewa oficyna II wejście. 

M I E S Z K A N I E 
z 4-ch pokoi z kuchnią ze wszelkiemi 
wygodami, III-cie piętro — front DO 
WYNAJĘCIA od gospodarza. Wiado
mość na miejscu: J. P o g o n o w s k i , 

ul. Główna Nr. 5. 

P O K 0 J umeblowany z niekrępujacem 
wejściem do wynajęcia przy ul. Za-

CELINA SANDLER 
b. długoletni prof. Univer-
site de Beaute w Paryżu, 
wieloletnia instruktorka Kur 
sów Kosmetycznych d-ra 
Muszkatblata, Warszawa. 
PI. Trzech Krzyży 11, po 
powrocie z Paryża 1 uzupeł
nieniu specjalnych studjów 
w dziedzinie .pielęgnacji skó
ry i indywidualnego ma-
quillage'u wg. metody pr^f. 
Dr. Bitterlin, udziela porad 
bezpłatnych w Gabinetach 
Kosmetycznych, mieszczą
cych się przy Kursach Kos
metycznych, Warszawa PI. 
Trzech Krzyży 11, w godz. 
5—7 pp. 50—2 

lei. 141-02' 
. . I T 

BIURO. 
nowy 

PIOTRKOWSKA 83, fr. I p. 
poleca i poszukuje mieszkania, lokale 
handlowe, sklepy, domy, wille, poko
je umeblowane z klatki schodowej. 

20-2 

I! ŁADNY pokój dla pana, telefon. 
Listopada 12, I piętro, front na K 
DO ODDANIA pokój, umeblo^J 
niekrępujacem ' wejściem, fr°»1' 
Oglądać od 9.-5 popoł. Grossm" 
powa 64 

3-POKOJOWE mieszkanie z wygoda 
mi przy ul. Gdańskiej 44 do oddania 
informacje na miejscu od 12—2 pp. 
KOMFORTOWE mieszkania 6 i 3 po 
kojowe w nowoczesnym domu od za-
raz do wynajęcia, 11-go Listopada 37a. 
DWA pokoje (1 frontowy) tuż przy 
Piotrkowskiej z telefonem i łazienka 
do odnajęcia. Dzwonić 207-14. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 
kój słoneczny. Piotrkowska < £ J > A 

fabryg DO WYNAJĘCIA lokal 
sal z przewodem gazowym i ' -^ 
cznym 220— m3 dla celów p r z ^ 
wych. Wiadomość: Lipowa 3< 
darz. 

POKÓJ niekrępujący wynajmę na kil
ka godzin tygodniowo, solidnemu pa-
nu. Oferty sub „Inteligentny". 

DUŻY pokój do wynajęcia, nadający 
się na pracownię. Cena niska. Piotr
kowska 86, m. 37. 14 

POKÓJ słoneczny, balkonowy, ume
blowany, wejście niekrępujące, wszel
kie wygody, Żeromskiego 4, front II p. 
m. 10. • • '• 14 
FABRYCZNA sala, jasna ok. 500 mtr.2 
siła światło, woda dla lekkiego prze
mysłu ewent. składy natychmiast ao 

POKOIK dla pani wynajmę. Lekarz-
dentysta, Przejazd 36. Do obejrzenia 
od 10—3-ej. 14 

P o k ó f 

J e d y n y 
nożyk 

do 
twardego 
zarostu 

POKÓJ frontowy „ 
2-okienny, słoneczny do wyna 
1-go Maja 29, m. 7. 

" A 

umeblowany, frontowy z używalnoś 
clą telefonu 

DO WYNAJĘCIA, 
Piotrkowska 51, ni. 7. 

DO WYNAJĘCIA duży fronto^' 
kój o dwuch oknach na I piętrze 
drzeja 32, m. 13. -

POSZUKUJE pokoju na 2 osoby 
wszelkiemi wygodami w śródmieściu 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje w 
trum, ładnie umeblowane razem • 

.oddzielnie dla pojedynczej osoW' 
z|lefon 220-59 

za 35 zl. Oferty sub „35". 1-1 

wynajęcia. Telef. 110-30. 1-1 

A1IESZKANIA, garsoniery, pokoje unie 
blowane, lokale wszelkiego rodzaju po 
eca „KOMERS", Piotrkowska 108, 

tel. 248-97, l i 

WO) 
wadzkiei 16a 

ijęcia przy 
m. 26, I piętro. 

J E S T E Ś M Y Z B Y T B I E D N I , iy kupować tandet; 
N A J P R Z E D N I E J S Z E T O W A R Y * G W A R A N T U J E P O C E N A C H N A J N I Ż S Z Y C H ' :. T Y L M O 
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Pli/Y .WIDZEWSKIEJ MAKU/AKWRZE" S.A. 
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DWA frontowe, dwuokienne pokoje z 
.wszelkiemi wygodami oddam solidnej 

14' osobie. Tamże mieszkanie trzypokojo-
SŁONECZNE mieszkanie 4-pokojowe,.we. Śródmiejska 38. m. 11. 

DO ODDANIA dwa piękne frontowe 
pokoje, wszelkie wygody, kuchnia lub 
bez. Oferty sub ..Centrum". 

remontowane 2 piętro od zaraz do wy 
najęcia Andrzeja 35. 
ODNAJMĘ pokój solidnej osobie. Wia
domość: Narutowicza 59. m. 4. 
PRZYJMĘ pana do wspólnego miesz
kania przy rodzinie bezdzietnej, Kiliń
skiego 129 m. 7 front. 14 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 słoneczne 
pokoje, kuchnia, łazienka, wszelkie wy 
gody, Al. Kościuszki 57. Można oglą
dać w dni powszednie w godzinach 
9—16. informacje przez tel. Nr. 106-88 

DO ODDANIA ładnie umeblowany po 
kój, oddzielne wejście niedrogo. Ofer 
ty sub „Niedrogi" 

UMEBLOWANY pokój przejściowy z 
wygodami dla pojedynczej osoby, 
Gdańska 4, tel. 102-56. 14 

POKÓJ dla jednego lub dwucli panów 
do wynajęcia, Południowa 31, front 
II p.. m. 6. 
POKÓJ, telefon, łazienka do wynaję 
cia. Żeromskiego 54, m. 3. 

ELEGANCKI duży umeblowany pokój 
?,e wszelkiemi wygodami do oddania 
Południowa 28. lewy front, m. 14. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia Na
rutowicza 49, ni. 19. 14 

POKOJE, kuchnia, bardzo słoneczne 
przedpokój, wygody, kąpielowy, gaz, 
elektryczność dwa wejścia, Zawadzka 
nr. 9 1 4 

DUŻY frontowy pokój do wynajęcia 
od zaraz na biuro. Tel. 122-94. 14 
SŁONECZNE 3-pokojowe mieszkanie 
JI piętro z wygodami i balkonem do 
wynajęcia, Piotrkowska 174, m. 11, 
tel. 210-59. Tamże do sprzedania urzą
dzenie pokoju panieńskiego, kredens1 

kuchenny oraz biurko amerykańskie 
żaluzjowe. " 

WYREMONTOWANY pokój, telcfoi 
wynajmę inteligentnemu panu, Piranio 
wicza 7, m. 9. 
SŁONECZNY pokój z centralnem o 
grzewaniem dla pana od zaraz ulica 
Piotrkowska 211. m. 14. . 14 

SŁONECZNY, frontowy pokój ume
blowany z niekrępujacem wejściem do 
oddania, Południowa 32, m. 22 od 1— 
9-ej wiecz. 
MIESZKANIA 4-pokojowe, słoneczne 
wszelkie wygody, 1 piętro do wynaję 
cia. Południowa 28. 
POKÓJ frontowy umeblowany oddam, 
cena przystępna, Aleje Kościuszki 
67/21 do godz. 16-ej- I 4 

FOKÓ.I umeblowany w czysty"1 U 
wynajmę solidnemu panu, AFj 
27a, m. 97. Informacje iniędzy^-^ 
DUŻY umeblowany pokój do • 
jęcia, Zawadzka 22, m. 21, pra** 
cyna, trzecie piętro. ^ 
DO WYNAJĘCIA pokój umeb).' 
godami na 2-im piętrze od zaraW 
domość: Żeromskiego Nr. 54,Jrtj3 

CHOROBY ZWIERZF 
L e k a r z we te rynary jny .1 

AKSYMILJAtt A . R E L ' 
P O W R Ó Ć 

( S P E C J A L N O Ś Ć — 

I Ł 
DON*' MAŁY pokój umeblowany, słoneczny,, 

1 piętro przy inteligentnej rodzinie do y.yjazA.daj.abaiych zwiejffi 
wynajęci*, Żeromskieg^f , ' iń . -»- 'od><UW K W ^ M G ^ y ^ ^ * 
do 3 po pol. , i i i od 4 — 7 p. p. ' „ 
PRZYJMĘ iiiteligentnysb, j pan6,w(jjilią. 1 -•; (UNAWfROT-' («i ty; Tel. I' 
spanie. Warunki bardzo dogodne. Po- Ceny lecznlcowe. 
ludniowa 59, m. 11. 14, 
POKÓJ frontowy, słoneczny o dwuch 3 POKOJE z kuchnią duże, slojj 
oknach do wynajęcia. 
27. front II p. m. 9. 

UL Żeromskiego 
14 

MIESZKANIE wyremontowane z 5 po
koi z kuchnią ze wszelkiemi wygoda
mi, II piętro do wynajęcia. Wiado-
mość u gospodarza. Legionów 17. 

ront z centralnem lokalnem OT 
niem z wszelkiemi wygodami.^ 
kój z kuchnią z wygodami zafg 
wynajęcia. Wiadomość u gosP | 
ul. Łąkowa 10. 

2 POKOJE z kuchnią z wygodami w 
śródmieściu poszukiwane. Wiadomość 
telefon 224-06. 

POKÓJ frontowy, słoneczny S 
wany do wynajęcia, Żeromsry 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 7 pokoi 
front, I-sze piętro, 3-ma wejściami w 
całości lub podzielić. Wiadomość u 
właściciela Narutowicza 41. 14 
POSZUKUJE mieszkania 5-pokojowe 
go z wygodami. Pośrednicy wykluczę 
ni. Zgłoszenia listowne Narutowicza 49 
m. 15. • • _ 1 4 

17. róg Zawadzkiej, 
DO WYNAJĘCIA duży s ł o n e j 
blowany pokój na.I-em pięt 1* 
fon na miejscu. P*iotrkows'kąjffi 
POSZUKUJĘ pokoju umeblow*11 

niekrępujacem wejściem'dla^ĄSH 
INTELIGENTNA osoba, Posia<WS 
kój z kuchnią poszukuje suj» 
(izr.). Obejrzeć można 18—20, 
ska 44. m. 29. 

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszukuje 
pokoju z używalnością kuchni. W okę 
licach: Południowej, Zawadzkiej. Za
chodniej, Ogrodowej 1 Nowomiejskiej. 
Oferty pod „S. 48" 

POKÓJ umeblowany w czystym domu 
dla jednej osoby od zaraz do wynaję
cia, Narutowicza 45, m. 34. 14 

POKÓJ z wszelkiemi 
ewent. z utrzymaniem tanio 
nia Gdańska Nr. 18. m. 3tk 

NIEKRĘPUJĄCY z wszelkiemi wygo
dami umeblowany pokój do wynajęcia, 
Gdańska 11. m. 8. II piętro. 

UMEBLOWANY pokój z wygodami do 
wynajęcia. Narutowicza^47. m. 12a. '_ 

POSZUKUJE 2 pokoje, parter, na biu
ro, w centrum. Wiad- tel. 181-49 od 
godz. 9 do 1-ei 1 od 3—6-tej. 

POKÓJ b. gustownie umeblowany, sło 
neczny z telefonem, z wejściem niekrę 
pującem, utrzymaniem lub bez I p. Ko 
nemika 19. m. 4. 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią, słoneczne, frontowe, II Pic. 
tro z wszelkiemi wygodami w nowo 
czesnym domu, Zakątna 57 u gospo 

POKOIU dobrze umeblowanego, nie-
krępującego, z nowoczesnemi wygo
dami w korytarzu, telefonem, poszu
kuję natychmiast w okolicach Piotr
kowskiej. Oferty do Adm. pod. „L. K. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
umeblowane na biuro, mieszkanie, wy 
gody, telefon oddzielne wejście, Wól
czańska 27. m l • 1 4 

POKÓJ umeblowany, centralr>?,J 
wanie, łazienka, telefon dis 1 
wynajęcia, telefon 190-68. 

DUŻY pokój z kuchnią, wygody, na 
tychmiast do oddania. Śródmiejska 5 I 
Wiadomość u Administratora. 14 
DO WYNAJĘCIA 2 i 3 pokojowe mie 
szkania z wszelkiemi wygodami w 
czystym domu, Cegielniana 53. Dozor
ca wskaże 
DO WYNAJĘCIA od zaraz mieszkania 
2, 3 i 5-pokojowe ze wszelkiemi wy
godami, ul. Wólczańska 222. Dozorca 
wskaże 

POKÓJ frontowy I piętro, 
nie z korzystaniem z, poczet 
wynajęcia, Piotrkowska 1_U> 
POKÓJ stoneczny umeblowa»L| 
dania dla kulturalnego "T^e 
Piotrkowska 17, H-gie podwoi 
Zastać 4—5 pp. -<jc 
POKÓJ umeblowany, wszy* f 
gody. niekrępujące wejście ° 

esieft 
Alb 

LOKAL handlowy na l''11''%\v-fOl; a 

y, 1111 U 1 I 1 MI J ,1 V ^ 
Żeromskiego 23 

1 szopy do wynajęcia, P i o t r ! \ 1^ 
21 Wiadomość u dozorcy lub 'f^ 

Wycieczki GRUPOWE 

i n d y w i d . do Palestyny 
o r g a n i z u j e 

POLSKO PALESTYŃSKA 
IZBA HANDLOWA 

oddział * 

CL' In form" 

PIOTRKOWIC 

J 

' ° I S K N I E 

PRENUMERAT. „REPUBLIKI4 

w Łodzi zł. 4.—. *a odnoszenie do domu 40 gr. 
-.niesiecznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
z 5 - ..Republika" I ..Express" w Łodzi 
V odnoszeniem do domu zl. 7 . - miesięcznie. 

^7™^ r ' "~zTTza Siersz mm. NekTologi"-"4o"Kr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi: 

OWE » t~kSe z " 10 !Tdw^okackie ryczałtem zł 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmnięi Tim P O « S w ^ ! e % r a T z a słowo' .0 gr. najmniej ^^^^^.^„SSSS; 
- 1 2 za miUmetr Za zastrzeżeń e tnesca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagranii.ZNP 

100 iiroc drożTi. Oglósze^if fantazyjne I tabelaryczne 25.proc drożej. Za ferminowy druk 
ogłoszeń Administracja nie odoowiada.. 

OGŁOSZ EN.A: Powierzchnia stronicy 420 mmgSO mm S t r o n i c a ^ L O T L * "^n^^SZ w 

C E N V ^ S Z E N ? Z w ^ ^ » » • N a l ° d U k a z a l " i a * 0 l e — ° niezwłocznie po ukazania sie dru> er* 
ogłoszenia tei samej treści C ", , E ! / I8 i V 
Omyłki, ktoie Łasaan!,czc nie Z * ™ A I R \ * 9 

ogłoszenia nie upoważniała «o - 9 " s ?fi" 
zapłaty lub powtórzenia OIFV 

S P j z pgr^DP7WACL^"śmólskl. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „R epublikT w Łoizj. PiotrkoWsW 
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Sr B E Z P Ł A T N Y D O D A T E K N I E D Z I E L N Y „ R E P U B L I K I " 

ssma"' 

62J2; 

i ele*1 

33, i 

jesienie króla Aleksandra 
napisał Andrzej Zański 

es ie'n 1915 roku w Górach 
Albańskich, 

j i Wyły po przylęczach l 
3tych wierchach ostre w i 

ły ' Zimny deszcz, pomiesza 
c ^ ^ i i i i ^ śniegiem padał całemi IUR0TTS#!?« a n o c a szalały przera-

I 0 K I J # r n i e z n e zadymki. 
U ó r skiemi drogami wlokły 

oj., niedobitki walecznych 
Hie serbskich, a w ślad za 
\ i C z t e r y demony z Apoka-

J w - Jana ciągnęły: głód, 
- C z - choroby i śmierć. 

i ^ h f i ę w szeregu, a * e b y 
--JJ'- W j ^ d z e - i nie powstać 

Sn TRÓD
 cofających 

F zalały 8 3 * tyfus 
człowiek 

się ko-
i cholera: 
jakiś za-

hrfZvl£e^ p onuro mijali go to-
™ w , o k a c sic? dalej, ni-
*S c 2 » . 0 s ą g i rezygnacji. 

PS « s 

jednego oddziału 
zcsiony wózek, na 

cc siwy schorowany 
' , ) r zykryty szarym ko

cem. Obok w żołnierskim płasz 
czu szedł wysoki oficer, pod
pierając na zakrętach rozchy-
botany wóz. Byli to dowódcy 
tej armjl nieszczęśliwców: sta
ry król serbski Piotr i jego syn 
książę regent Aleksander. 

Krwią zbryzgany Ł o w-
c z e ń, obrona D r i n y, walecz 
ne zmagania o B e l g r a d — 
oto wspaniałe fragmenty tych 
heroicznych walk, które roznio
sły sławę bohaterstwa żołnie
rza serbskiego po całym świe
cie, a wraz z nią podziw dla mc 
stwa młodego księcia regenta 
Aleksandra, w którego rękach 
spoczywało naczelne dowódz
two. 

Przez rok zgórą bronili się 
po bohatersku przed przemoż
ną przewagą atakujących ze 
wszystkich stron wojsk austr
iackich, niemieckich i bułgar
skich. 

Lecz wkońcu trzeba było u-
stąpić przed dziesięciokrotnie 

liczniejszym wrogiem. Pozosta 
ło albo poddać się wrogom, al
bo z bagnetem w ręku przebić 
się przez Albanję nad brzeg 
Adriatycki, gdzie w groźnem 
milczeniu stały żelazne kolosy: 
pancerniki francuskie i angiel
skie, mogące ogniem swoich 
dział powstrzymać napierają
cych Austriaków i wziąć reszt
ki wojsk serbskich na pokład. 

Przez wiele dni trwał ten 
straszliwy odwrót, o jakim ze 
czcią mówić będzie historja 
serbska, nim wreszcie zdaleka 
zajaśniała słońcem modra fala 
Adriatyku i zamajaczyły zbaw 
cze okręty państw zaprzyjaź
nionych. 

Jednym z ostatnich, którzy 
weszli na pokład okrętu, mają
cego resztki Serbów przewieźć 
na wyspę Korfu — byl książę 
regent Aleksander. 
Patrząc z pokładu na Wschód 

dojrzał we mgle niewyraźną 
tyraljerę zbliżających się Aus-
tryjaków. Zadrżał, poznawszy 
idące na czele bataljony boś
niackie. 

Serce ścisnęło mu się ze 
smutku: przecież bośniacy ci, 
to jego bracia Słowianie, Chor
waci! Złe fatum historyczne roz 
dzieliło ich wprawdzie od Ser
bów i kazało pozostawać teraz 
pod rządami monarchy austr
iackiego. Lecz musi kiedyś 
nadejść czas, że wrócą oni zno 
wu do jednei wielkiej wspólnej 
ojczyzny Słowian południo
wych — tak jak to było za cza 
sów królewicza Marka i sław
nego Łazarza wielkoserbskie-
go, który wraz ze swem rycer
stwem padł na chwalebnem 

Kosowem Polu. 
Książę Aleksander spogląda 

przez lornetkę na podchodzące 
pod brzeg tyraliery bośniackie. 
Myśli o okrutnym paradoksie 
dziejowym, który Chorwatom 
wcisnął broń w ręce przeciwko 
Serbom i coraz niżej pochyla 
głowę. 

A tymczasem francuski krą
żownik odbija od brzegu, nio
sąc księcia i jego żołnierzy na 
daleką tułaczkę... 

Wiele lat minęło od tego 
czasu. 

Jest jesień roku 1931: po
godny dzień 3 października. 

Król Aleksander stoi w 
świetnym uniformie na balkonie 
swojego pałacu, salutując tłu
mowi, wznoszącemu okrzyki 
na cześć młodego i energiczne
go monarchy. 

Aleksander kłania się, a na 

Na str. 8-mej i 9- te j 
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i wiele Innych 

ustach jego błądzi uśmiech 
szczęścia. 

Daleko za nim pozostały 
wspomnienia o krwawych ba
taliach nad Driną i kolo Niszu. 
Skończyła się tułaczka po ob
czyźnie: jeszcze w roku 1918 
wspólnie z marszałkiem Fran-
chet de Esperey pobił na fron
cie macedońskim wojska nie
miecko - bułgarskie, rozgromi! 
je niby piorun i w tryumfalnym 
marszu wkroczył do swojei oj
czyzny. 

Po śmierci ojca zostaje kró
lem. Zadania, które go teraz cze 
kają są wręcz nieludzkie. Trze
ba było nietylko leczyć kosz
marne rany, jakie Serbii zadała 
wojna, ale i przeciwstawić się 
wewnętrznej anarchii kraiu. 

Pokój wersalski złączył Ser 
bów, Chorwatów i Słoweńców 
pod wspólnem belem Karadżor 
dżewiczów, niemniej zmiejsca 
niemal przyszło między nimi 
do ostrych wzajemnych tarć. 
Ruch separatystyczny okazał 
się groźny przedewszystkiem 
wśród Chorwatów, którzy uwa 
żali, że dzięki wyższości swojej 
kultury łacińskiej górują nad 
pozostającymi pod wpływami 
bizantyjskimi Serbami. A zno
wu Serbowie nie chcieli zapom
nieć, że ich to właśnie oręż prze 
rąbał granice monarchii austr
iacko - węgierskiej i oddał 
Chorwację Karadżordżewi-

czom... 
Były to złe lata krwawych 

starć, nieporozumień i tragicz
nych pomyłek. 

W styczniu 1929 roku Alek
sander przystąpił wreszcie do 
energicznego działania. Zawie
sił konstytucję, a ująwszy rzą
dy w dyktatorskie ręce, poczy
nił szereg reform. Na podsta
wie nowej konstytucji Króle
stwo Serbów, Chorwatów i 

Słoweńców — celem uniknię

cia ewentualnych tarć separa
tystycznych w przyszłości — 
otrzymało nazwę Królestwa ,lu 
gosłowiańskiego. 

Stało się to 3 października 
1931 roku. 

Król Aleksander salutując 
teraz ze swego balkonu wiwa
tującemu tłumowi jest szczę
śliwy. Oto wreszcie zdołał po
łączyć w jedno trzy waśniące 
się bratnie narody i zamknąć je 
w obręb jednego wielkiego 
państwa. Oto wreszcie spełni
ły się jego najdroższe marzenia. 

Była to najszczęśliwsza je
sień króla Aleksandra. 

Jesień tegoroczna była dla 
niego już ostatnia. 

Przejeżdżając ulicami Mar
sylji wzdłuż szpalerów wiwatu 
jącej publiczności, nie spodzie
wał się, że czają się wśród niej 
wrogowie", bo i któż zresztą 
mógł przypuszczać, że za.chwi 
le padną strzały, skierowane 
przeciwko temu uśmiechnięte
mu i miłemu gościowi Francji. 

A jednak... 
Przebieg całej tragedii zna

my dobrze z gazet. Wiemy, ?e 
strzały zamachowców przecie 
ły na mieiscu nić jego żvcia. 
Nie wiemy iednak o czem my
ślał nieszczęśliwy król podczas 
krótkiej męki swego konania. 

Może przyszła mu do gołwy 
nagła myśl, że strzaty te są 
tragicznym dowodem faktu, że 
iednak scalenie bratnich naro
dów, jakiego dokonał nie jest 
takie trwałe i pewne, jak to 
przypuszczał — czyli, że trud 
jego życia nie dał takich owo
ców, jakich się spodziewał... 
Nagły ból musiał wówczas s/ar 
pnąć sercem króla Aleksandra, 
on zaś skonał w rozpaczy. 

A na gasnące jego oczy zlo
ty promień rzuciło niedbale 
słońce jego ostatniej jesieni. 



Gdzie wybuchnie przyszła wojna?... 
Kopalnia, o którą toczą się boje 

W południowej części Aus P o c z w a r t e - - przy-
trji, za Loeben, w ma- l ą c z e n i e A u s t r j i d o N i e m l e c nie 
sywach górskich Alp p o z o s t a t o b y bez wpływu na gos 

mieści się olbrzymia kopalnia p o d a r c z ą dziedzinę życia Nie 
rudy żelaznej, która pewnego J . T A 

dnia stać się może przyczyną 
wybuchu nowej wojny w Euro
pie. Kopalnia ta zawiera około 
miliarda ton rudy. Sześćdziesiąt 
potężnych stopni błyszczy na 
zboczach tej jedynej na świe
cie góry z żelaza. Tutaj właś
nie spoczywa 300.000.000 ton 
owego cennego materjału, z któ 
rego wyrabia się armaty, tanki 
motory do aparatów lotniczych 
oraz wszelką broń 

ben jest obecnie własnością nie 
mieckiego Towarzystwa Stalo
wego. Niewielu turystów w 
Austrji zadaje sobie trud zwie
dzenia tego geograficznego 

Przy tem tempie pracy roz 
sadzania dają w ciągu dnia 6 
tysięcy ton rudy, z czego po 
łowa to czysty metal. 

W najproduktywniejszym ro 
ku 1916-ym góra żelazna dała miec. Zwiększyłoby pojemność czynnika polityki międzynaro 

rynku wewnętrznego 1 odwró- dowej. Pociąg z Wiednia od- 2.260.000 ton rudy, w 19331 ro* 
ciłoby uwagę mas od skutków 
kryzysu. 

Po p i ą t e : — byłaby to 
pierwsza zmiana terytorialna, 
zastrzeżona w traktatach po
kojowych, mogąca posłużyć ja
ko niebezpieczny precedens. — 
Nie ulega wątpliwości, że blok 
narodowo - socjalistyczny, ino 

ku "produkcja spadła do 270.000 
ton, w bieżącym roku zaś spo 
dzlewana ilość wynosi 400.000 
ton. 

Oczywiście, że austriacka 
kopalnia rudy żelaznej nie mo
że zaspokoić całego zapotrze
bowania Niemiec na wypadek 
wojny, ale znaczną jego część. 
Jest rzeczą zupełnie możliwą, 

Drobiazgi polityk 
Z galerji Horst Westf1' 

Niemcy hitlerowskie ni*!! 
pominają o swych n i czy j ^ 
bohaterach. Przed kilkoma 
mi poświęcony został poiflC? 
ku czci niejakich Kerna 1 \ 
schera, którzy... zamordiw| 
Rathenaua, a później pope'"] 
samobójstwo. 

Pastor, który przy tej OW 
wygłosił kazanie, obrał so* 
motto ze Starego Tcstaine'̂  
„Podziękujmy Bogu, który 
nam zwycięstwo!** 

stała się w ręce niemieckie. — 
Ten mały kraj jest przedmiotem 
najzaciętszych walk w Euro
pie. Austrja jest dziś na całym 
kontynencie jedynem miejscem, 
mogącem stanowić punkt wyj 
ścia dla przyszłej wojny. 

chodzi o godzinie 10-oj wieczo
rem i o 2-ej w nocy jest w Loe
ben. Aż do świtu można się 
przespać w eleganckim hotelu, 
wzniesionym przez właścicieli 
góry żelaznej. O świcie wyru
sza w dalszą drogę kolejką gór 
ska, zabierająca ze sobą sześciu 
górali jako przewodników. O 

gący się wylegitymować przy- wpół do dziesiątej z rana je-
.u vr^»...^ należnością 72 miljonów osób, steśmy na miejscu. Nlczem le że dotychczasowa maksymalna 
Włochy, Francja i ich sojusz posiadałby większą moc przy- gendarni lilipuci zanurzyliśmy produkcja, wynosząca 2.260.000 

nicy nie chcą, aby Austrja do- ciągającą dla ośmiu miljonów się w kraterze, przebyliśmy tu- ton, mogłaby być zwiększona 
Niemców, przebywających po- nel, przeszywający górę na w y potrójnie, a nawet poczwórnie, 
za granicami Trzeciej Rzeszy, lot i wydostaliśmy się na dru- Niemcy zdawały sobie z te-
W ten sposób marzenie o po- gą stronę zbocza. Nad nami i go dokładnie sprawę nawet w 
wstaniu Wszechniemiec byłoby pod nami wznosiły się olbrzy- tych czasach, gdy posiadały 
bliższe realizacji. mie kolosy mineralne. Z same- wszystkie kopalnie rudy żela-» 

Wreszcie anszlus dokonałby go wierzchołka góry dałoby się znej, należące dziś do Francji. I g 0 ' a l e wzmacnia silnego, 
jeszcze tego, że olbrzymia ko- niewątpliwie zrobić conajtnnlej Świadczy o tem książka gości" 

Bardzo dużo jest powodów, palnia rudy żelaznej za Loe- sto piramid Cheopsa. Stopnie są w kopalni. Przed 40 kity wpi 
uzasadniających obawy Włoch, ben znalazłaby się na terytor- częściowo szare, częściowo zaś 
Francji i ich sprzymierzeńców. j u m Niemiec. O tej korzyści czerwone lub żółte. Każdy sto-

P o p i e r w s z e : — Adolf wspomniałem na samym koń- pień posiada inną nazwę imien-
Hitler przyszedł na świat w Bra C u , ale to bynajmniej nie zna- ną: — jest tam więc Paweł, 
nau nad Innem i nie spocznie do C Z y ( z e zajmuje ona ostatnie Adam, Ewa, Judasz a nawet 

póki jego ojczyzna — Austrja— miejsce w długim szeregu po- Kunegunda. 
nie stanie się integralną częścią wodów, dla których Niem:y tak Rzymianie pierwsi wydo-
jego państwa — Trzeciej Rze- bardzo pragną połączenia z bywali żelazo w tem miejscu. s t a r a j • 

Austrja. Wieku całego trzeba było na Cz'nyc'h pieców hutniczych.' Czę I wygórowanych podatków 
Niemcy muszą obecnie spro wydobycie jednej tony Dziś na s t o n a pożółkłych kartach tej I Zarząd gminy Harris nie 

wadzać z zagranicy 75 proc. każdym stopniu pracują spe- k s i c g i p r Z ewi ja ją się nazwiska!ko uwolnił wszystkich oby* 
cjalne bory pod naciskiem sprę 1 

powietrza. Przewód 

Prawo 
Hitlerowski minister spl 

wiedliwości, Frank, w nastcl| 
jacy sposób syntetycznie " 
zasady nowego prawa niem1 

kiego: 
1) Prawo niemieckie 

dobru narodu niemieckiego' 
2) Sprawiedliwe jest to. 

narodowi służy, niesprawic 
we, co mu szkodzi-

3) Prawo nie chroni 

Coś dla podatkowi 
sał się do tej księgi areyksiążę czów 
Franciszek Ferdynand, którego 
zamordowanie w dwadzieścia W gminie Harris w Sas* 
lat potem spowodowało wy- czewan (Ameryka Polno-

buch wojny światowej. zdarzył się wypadek, który? 
W roku 1916 zwiedzili ko- w > ' ™ b y ć zanotowany < 

palnie niemieccy oficerowie, nice 1934 roku, roku nędzy . 
starający się o wikt dla żarło- k u Pieniędzy niesłycW 

szy. 
P o d r u g i e : — jest 

rzeczą możliwą, że większość 
Austrjaków pragnie tego przy
łączenia, które powiększyłoby 
ludność Niemiec z 65 na 72 mil
iony mieszkańców, a armję nie
miecką wzmocniłoby o dwanaś 
cie nowych korpusów. 

P o t r z e c i e : — gdyby 

zużywanej ilości rudy żelaznej. 
Traktat wersalski pozbawił 

.Niemcy 75 proc. zapasów tego 
surowca. Po odebraniu Niem
com wielkich pokładów rudy 
żelaznej w Alzacji i I.otaryn-

. * v . . - gji, Luksemburgu i — chwilo-
Niemcy i Austrja stanowiły je- wo przynajmniej — w Zagłębiu 
dną całość, Trzecia Rzesza od- Saary, Trzepią Rzesza zatraci 

ła swój wojenny autorytet. Jak 
wykazały statystyki z 1925 
roku, w okresie pokoju Niemcy 
mogą importować rudę żelazną 
w dostatecznej ilości ze Szwc-

żonego 
sieciowy, którym obciągnięta 
jest góra, roznosi jednocześnie 
zapaloną iskrę do 300 miejsc 
wybuchowych, tak Iż tona dy
namitu w czasie straszliwej de
tonacji odrywa z żelaznego ciel 
ska olbrzymią połać metalu. 
Przez kilkanaście minut rozle
ga się jeszcze echo tego oibrzy 

. . m i e g o . h u k u . , . . - J I M 
— Dziwna, to muzyka — 

rzekł do nas przewodnik. — 

Ł t 

,u 

clalona byłaby od Adrjatyku za
ledwie o 160 kilometrów. Ponad 
to Niemcy graniczyłyby wów
czas z Węgrami, wywierając 
pośredni wpływ na Rumunję. 
Wytworzyłaby się możliwość 
uzyskania dostępu do Morza czasie wojny, nie posiadając uczestnicy wojny, którzy po 
Czarnego, a stamtąd na wschód dostępu do morza, zdane są na wiadają, że te detonacje przy-
który potrafi zaspokoić najbar- łaskę własnych zapasów. pominają im najokropniejsze 
dziej wyuzdaną fantazje iuiper- Wielka góra żelazna za Leo piekło na froncie. 

wysokich urzędników minister- tell od płacenia podatków 
stwa spraw wojskowych z Ber Jeszcze wypłaca wszystkimi. 
lina... bywatelom swym dywid«| 'My 

Po wojnie zwiedził kopalnię od wielkich kapitałów po] 
Castillo C a s t i g 11 o n i, który kowych, zebranych dawfl1', 
zbogacił się na inflacji i potem Jeszcze nie zużytkowanych^ », 
wszystko stracił. Przez pewien ogłoszeniu naczelnika gf Dj$ 
czas kopalnia żelaza była Jego czytamy, że gmina Jest taK^ in0 £ 
własnością. Potem zjawia się opatrzona we wszystko i f t W v 
w tej romantycznej księdze naz budowana, że zarząd nic 1 sta " 
wisko Hugo Ś t in n e s a, olbrzy potrzeby jakichkolwiek W m,*^ 
miee-n notentata finansowego, nowych Inwestycji, przeto' ty w miego "potentata finansowego, I

 n^$vZS££\^^ 
dla którego pozyskanie o g r o m Ą ^ j f ^ ^ l d f 
nej kopalni rudy żelaznej by - • nych kapitałów, a nie mog 

cJI . M HlszpVńjri J Argle*ru7lecz'w Czasem""przychodzą "tu do nas ^ t y ^ "nleznacznem'powlę-| c z y n l<; " ' c . ' l ^ w ' t w l / J 
kszeniem fantastycznego m B M l ^ ^ ^ l ^ ^ S a 

ku. 
H. R. Knlckerbocker. 

każdemu obywatelowi do 
szeni. Racja... 

3 x m e $ z t H e f t a r e a Hitlerowsfoiego: 

U 
nych dzieci, że wprawdzie ich nie w wypadkach lekkiego ka- być udzielane tylko przezJ 0 (1 w 
moralnym obowiązkiem jest lectwa i tylko w wypadkach włen czas. Nieuleczalnie co j i„ i 
opiekować się nieszczęśliwem niezbędnych. Wkładki platfuso na żołądek nie mogą żąao1'; Se «n 
dzieckiem, ale nie można zwa- we naprzykład, lub aparaty dla siebie dodatków żywno 
a . . a . a 4 4 I . ł I « t I * . • 1_ t ,lA'Mini/łiMii „Pozbądźmy sie chorych ludzi" 

" * * czenstwo. sownym wyaaiKiem. Kowniez W wypaaKacn, guy *-".T Q •'<<* 

W tem Szaleństwie |est meloda! Olbrzymie sumy, trwonlo- Podobne świadczenia dla ludzi, g 0 należy forsownie " M Jyi 
TM r , ne dawnie) n i leczenieinledo- stojących u progu starości, nie wiać, koniecznem jest «\ M Y . 

n i , . . „ u « ci„ S a . i r h r d c k e n n smo n em eckle „ l» le rret- » c u a w u i c j N A I ^ I . ^ , ^ , , „ , , . , • , , . . 

lać tego obowiązku na społe 
czenstwo. 

dzieci zidjociałych są bezsen- wych na dożywocie, 
sownym wydatkiem. Również W wypadkach, gdy <--U 

Ukazujące się w SaarbrUcken pismo niemieckie „We Frel-
lieit", zamieszcza list jednego z kierowniczych członków na-
cjonal - socjalistycznego Związku Lekarzy Niemieckich Dr. 
Heiliga. 

Ma 

ne dawniej na leczenie nledo- °'*vw»ł•»« « H ' V 6 » - . . . . ^ O - - wiav, n V u » « « . . v w j~»„ 

rozwiniętych dzieci, kulek, nie- m a « , wielkiego sensu. Operacje należyte zbadanie przycziW nie 
uleczalnie chorych, nie pozosta na nienormalnych noworodkach gólnego osłabienia organ'? ^ Z I 

liiga. ' Jace w żadnym stosunku do które mogą wprawdzie urato- Należy mu przyznać dod»j "°za. 
Autor listu podaje w nim szereg wskazań, lakierni-- jego wyników leczenia, - • muszą na wać im życie, ale nie zapew- w e racje żywnościowe, n 

zdaniem - kierować aiQ powinien dziś każdy lekarz niemlec- przyszłość zostać wycofane. nainego rozwoju, nie chodzi o rekonwalescencja 
ki, pragnący postępować w myśl nowych zasad nacjoual - so
cjalizmu. Podajemy Je — bez komentarzy-

nrVv<!7ln^ 7nstać wvcofane n i a ] ą nurmainegu ruzwuju , hic cnoazi o r e K o n w a i e s t c u w - r , 

O h o w l i z k i e r n ^ l e k a r z a iSs l e ż a w , n t e r e s , e P a n s t w a . a n l ciężkiej chorobie lub o P » f l f r a j c Obowlązk em lelcarza_ est . d . , W v s o k o r o z w i . N a t o m i a s t n i e m 0 c r a bvć w S ł d z h a ^ w t y m S r u n k u " Też dziecka^ Wysoko rozwi- N a = s t n i e ^ g ą byćJJ f 

współdziałać w tym Kierunku. n l ę t a sztuka chirurgji nie służy pod uwagę wypadki ogólfl %ic 
Po tych ogólnych uwagach p o t o , aby utrzymać przy życiu wycieńczenia organizmu *J m 

Podczas gdy w państwie stwle, bardziej niż dawniej, na autor listu przechodzi do „prak każdego kalekę 
,.-irUi«iti»wskiemi opieka lekar szym bezwzględnym morał- tycznych wskazówek dla Sz . i . i - i 

wodu długotrwałego bez r

c 

Niezwykle kosztowne utrzy cia czy wogóle przyczyn 
ska kieruje się głównie intere- nym obowiązkiem jest mieć na Kolegów - lekarzy, któremi kie m a n i e c h o r y c h umysłowo po- nomicznych. 
sem jednostki, my musimy za- oku przedewszystkiem dobro rować powinni się na wszyst- w l n n 0 b y ć p r z y z n a n e t y l k o w Qdy u chorego na 
.lawać sobie w każdym po- społeczeństwa i przyszłego po- kich terenach Ich pracy, włą- n a s t c p U jacy ch wypadkach: gdy przeprowadzeniu kuracji./ 
szczególnym wypadku pyta- kolenia. W opnezu tycn za- czając ubezpieczenia . c b o r y stanowi niebezpleczeń- p.lnwp.i i snlwprsnnnwei . clowej i salwersanowej. 'J 

stwo dla otoczenia albo gdy z c ja Wassermana daje 
... 

V 

kolenia. W obliczu tych za 
nie: w jakim stopniu spoleczeń dań Indywidualny los jednostki 
stwo i przyszłość naszego na- staje na drugim planie ,. A więc: jesu cnoazi o gruz- J k V T V / r ^ 
rodu jest zainteresowane w u- Nie ulega wątpliwości, że 1 } C %' t 0 kosztowne lecznicze me powodów technicznych chory w y n i k pozytywny, choryJ 
dzieleniu opieki lekarskiej na my — lekarze urzędowi i per- tofy.

 n a l . e ż y stosować tylko nie może mieć w domu odpo- m o ż e więcej korzystać t11 
koszt publiczny. Tylko w razie sonel lekarski instytucyj pu- wtedy, gdy można liczyć na więdnie] opieki. W zasadzie n ia na koszt publiczny, i 
pozytywnej odpowiedzi na to bllcznych — musimy pod tym Przywrócenie zdolności do ora op eka nad umysłowo chorym w dziedzinie nnleki m 
pytanie lekarz może zatwier- względem uczyć się od nowa. c y u b zapobieżeń." > M " « 
dzić podanie o udzielenie zasil- Lekarze prywatni powinni nam w stan inwalidztwa 
ku, lub świadczeń lekarskich dopomóc, wychowując ludncść Padkach, gdy niema widoków 
za pieniądze, dostarczone przez w zrozumieniu nowych wymo- Pa wyzarowienie oezcciowem 
całe społeczeństwo. Musimy gów czasu. I tak naprzykład: iest udzielać choremu na koszt 
— ~ ^ , „ c , „ c t V i A m .iwnlnir- sie obywatelowi, cierpiącemu na P U D . p r z e z długie miesią 

zapobieżenie wejścia należy w pierwszym rzędzie m o l ę t a m i , d z j e ćml nale*yjjj 
W wy- do obowiązków jego rodziny. g , ó w n y n a c l s k n a dzieci J,f 

W udzielaniu odpowiedniej we a nie na chorowite. ̂  
kuracji i środków lekarskich czy to, że te ostatnie 
ubezpieczonym i korzystają- zupełnie zaniedbywane, 
cym z dobroczynności muszą naprzykład lekarz szkol-
być również wprowadzone da- powinien w takim stop" V 
leko idące ograniczenia, — z dawniej, zajmować się »| 

przedewszystkiem uwolnić się obywatelowi, cierpiącemu na ce"ro"zmait'vch środków wzmac 
od starych zasad m l nd^ ldu j» - JSSn-- " ła jących mleka i t. p. Olówną l e k 0 , f l o g r a n i c z e n i a , - , uawniej, zaimowac s „ ; ,v 
stycznych, którym holdowallś- wyjasme, ze Dyioo ^ ntespra^ t , e k a p o w , n n o b y ć w w , d z e n i a } e c z n e j k o chorowitehii i łożyć na > \ 
m y ł zawsze jako ^ r o ń c y oso- ^ ^ ^ - ^ f f j j g j j . tych wypadkach izolowanie 1

 ś c l i tak dla reumatyków kie koszty, zaniedbując p 
m a S S l n y ć h W interesów 'na- ^Z^SZ^k^l c h o r e « ° o d o t o C Z e " i a - , w podeszłym wieku przepisy- poziom zdrowotny I n M 
materjainycn m ^ r e ^ u w kurację W wypadkach kalectwa wanie kąpieli leczniczych nie- cl. 1 o samo, gdy chód* ̂  
k n V e d v w ere wchodzą fundu- Należy przekonać rodziców, środki terapeutyczne powinny ma żadnego sensu Dietetyczne datki żywnościowe, JuK 
sze publiczne W nowem pań- niedorozwiniętych i nienormal- być również udzielane wyłącz odżywianie w szpitalach może i t. d. 

* J?i. 

N e 

cvks 

2 



y f l l 

e ni« 
żyła*, 
oma 

poB"? 
na i f ] 

pope'1" 

tej oK? 
•al si 

stamen? 
który 

ter spl 
• nas t i 
znie 
a nie«l 

:kie i 
:klegO> 
lest to, 
prawic* 

oni stal 
nego. 

t k o * 1 

w Sas4 
Polno-
, który' 
my W | 
nędzy , 
esłychii* 
ttków. 

rris ni* 
:h oby"] 
i tków.. 
zystkirt1, 
iywidfl] 

dawni 
vanycll' 
ka 
est taK 

f n f e ^ i S 0 historyków, po -dzień dzl-»-
viek W iw»* y w ł e ' e ciekawych szcze 
przeto] 
la pos] 
ile moi! 
- Jak * i 

tych f 
ze daC, 
wi do 1 
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:Win« ponoszą Niemcy" 
Wy r e d a k t o r „Ber l lner T a g e b l z t t u " o przyczynach 
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r °Pie, a zwłaszcza pomię 

nie dowiedział się o przygoto
wywanym nań zamachu i wyje 
chał do Sarajewa po... śmierć. 

Jak to się-stało, że poseł 
serbski, miast udać się do wlaś 
ciwej instancji, do ministra spr. 
zagranicznych, względnie do 
premjera austro - węgierskie
go, wybiera sobie człowieka, 
wydawałoby się najmniej cdpo 
wiedniego, ministra skarbu? 
I jak to się stało, że minister 
skarbu Biliński zachował tę wia 
domość dla siebie, nikogo o niej 
nie powiadamiając? W tem 
właśnie kryje się największa 
sensacja. 

Teodor Wolff, na podstawie 
dokumentów, opowiada nastę
pujące fakty: 

Wobec jawnie nieprzyjazne
go stosunku Austrji do Serbii, 
poseł Iovanovicz nie był dobrze 
widziany w Wiedniu. Pozwa
lano sobie w stosunku do niego 
na takie nietakty, na jakie ty l 
ko przed wojną mogło sobie 
pozwolić wielkie mocarstwo w 
stosunku do małego państew
ka — ignorowano go, nie przyj 
mowano, unikano. Było kilka 
wypadków, gdy poseł serbski 
Iovanovicz nie został przyjęty 
przez ministra spraw zagranicz 
nych hrabiego Bertcholda. Sy
tuacja była więc bardziej niż 
pikantną: akredytowany przy 
rządzie austrjackim poseł są-

Madryt, Telegram Reutera. 

Po proklamowaniu strajku 
generalnego w Hiszpanii roz
winął sie specjalnie silny ruch 
rewolucyjny w Asturji. Pro
wincja Asłurja Jest ośrodkiem 
hiszpańskiego przemysłu gór
niczego. Położenie Jest bardzo 
poważne. W wielu mlejscowoś 
ciach panuje stan wyjątkowy. 
W Ovledo udało sie strajkują
cym górnikom zdobyć karabi
ny, naskutek czego doszło do 
krwawych starć z policją. Do 
Oyledo rząd skierował 2 eska
dry lotnicze i silne oddziały 
wojsk. 

»«• 

P iękne miasto Barcelona, 
stolica Katalonii, jest jak 
by wymarłe. Ogromny 

Luna - Park, zwany przez oby 
wateli wystawą światową, jest 
cichy i pusty. Ustały wieczor
ne zabawy z barwnemi fajer
werkami. Zgasły reflektory 
reklamowe i tylko ślizgają się 
po zamarłych murach reflekto
ry wojsk rządowych. Zamknię
te są nawet sklepy z żywnoś
cią. 

Strajk jest zupełnie powsze 
chny. Strajkują nawet rozno-
siciele gazet i wydawnictwa 
katolickie były rozpowszech
niane tylko dzięki ochotnikom. 
Światła potężnego strajku roz
praszają powoli ciemności, w 
jakich pogrążona była Hisz-
panja, nagięta do poziomu zde-
generowanych potentatów 1 sa 
dystycznych generałów i in
nych wojskowych. 

W roku 1931, dnia 15-go 
kwietnia proklamowano Repu
blikę pracujących wszystkich 
klas. Cóż to się stało z tym 
pięknie brzmiącym nowotwo
rem państwowym. Spoczątku 

zapanował niesłychany entuz
jazm. A potem okazało się, że 
— ludzie nadal pozostali w wię 
zieniach. Wyzysk nietylko nie 
ustał, ale nawet wzmógł się. 
Represje wobec radykałów 
wszelkich odcieni przybrały 
na sile. 

Wogóle nowa republika da
ła swym obywatelom jedynie 
fałszywy blask taniego zwycię

stwa pozostawiając przytem 
wszystkie cienie monarchji. — 
Nad krajem powiewały sztan
dary republikańskie a już 
pierwszy prezydent Alcala Za- ' 
morra pokazał, co potrafi. Za
rządzenia wyjątkowe na wzór 
sławetnych „Notverordnun-

gen" Briininga, zaczęły *lę sy
pać jak z rękawa. 

Zorganizowano wówczas re 
publikańską „Guardla Civi l" , 
która miała służyć do tłumienia 
wroga wewnętrznego. Nic dziw 
nego, że młoda republika szyb
ko zyskała sobie wśród swego 
ludu szerokie kadry wrogów. 

Hiszpański kocio) począł 
wrzeć, gdy rząd Zamorry mia
nował wodzem „Guardia Civi l " 
osławionego generała S a n j u -
r j o, k tó ry jeszcze za czasów 
monarchji strzelał do robotni
ków. Teraz przypiął sobie do 
munduru czerwono - żółto -
fioletowe odznaki republikań
skie i nadal prowadził swą ak
cję. W odpowiedzi na tę pro
wokację skrajne grupy robotni
ków hiszpańskich i wieśniacy 
z Cordoby i Jerez chwycili się 
wypróbowanego środka i po
częli palić kościoły i klasztory. 
Rozgorzały walki uliczne. Pół 
wysep iberyjski spłynął krwią. 
Był to pierwszy dowód nieuf
ności robotników i chłopów 
hiszpańskich do tej demokracji 
w ramach młodej republiki. Ta 
nieufność wyraziła się w o-
twartej walce komunistów, syn 
dykalistów i federacji anarchi
stycznej przeciwko rządowi. 

Rewoltę krwawo zdusił 
Saujurjo, zwany katem ludu 
hiszpańskiego. Sam jednak, żą
dny władzy, nienawidził żarów 
no rządu, jąko rojalista i jego 
opozycji, jako reakcjonista. — 
Zdradzony przez jedną ze 
swych kreatur, skazany został 
na śmierć, poczem ułaskawiony 
na dożywotnie więzienie. 

Wiele się od tego czasu zmie 
niło w Hiszpanji. Różne jeszcze 
bywały rządy. Był rząd socja
listyczny Azany, który tyle 
miał wspólnego z socjalizmem, 
co, powiedzmy, wspólnego ma 

inTM 1 m u s i doorowarl7i<< RIN wnt siadującego państwa mógł się Ł S F R B J A C Ł T Z w ó w c z a komunikować ty lko z jednym 
na * s , aba, aby decvdnwać sła J e d y n y m członkiem rządu, z któ 
Ł j j t a , z ^ e l k ą C y m Z a r c h J ą ™ m * ° s t o s l , n k i o s o " 

węgierską i nie można 
zresztą przypuszczać, że 

! 0 D e k l O j r i a s t a n i e s l « wojną eu-
H S i . ą \ D , a t e S ° t e z pasicz na 
i i e S o wys ła ł do posła serb 
i6De$? W Wiedniu Iovanovicza 
• eHie ' P 0 ' e c a j ą c mu uprze-

1 ieb e , n i

r z ^du austriackiego o 
^ n i e

 c ? e i ' ' s tw ie i powst rzy -
°$eł y y iazdu arcyksięcia. — 

U t a j *°vanovicz natychmiast 
K 'ski d o m i n » s t r a skarbu 
„ 2Dieo 8 0 ' u Przedzi ł go o nie 

ksią* 2 c£stwic. A mimo to ar-
^ c Franciszek Ferdynand 

biste? — ministrem skarbu Bi 
lińskim. I nie chcąc narażać 
się znów na nieprzyjęcle go 
przez ministra spraw zagrani
cznych, Iovanovicz udał się z 
tak ważną sprawą do ministra 
skarbu. 

Ale dlaczego minister Biliń
ski nie powiadomił o tem na
tychmiast kogo należy, dlacze
go nie starał się o zwołanie ra
dy gabinetowej? I tu znów na
stępuje fakt, który jest wprost 
nie do pomyślenia, a który jest 
mimo to bezspornie stwierdzo

ny. Minister Biliński w tym 
czasie był poważnie osouiście 
pokłócony z premjerem hrabią 
Stuerckiem i z ministrem spraw 
zagranicznych hrabią Ber-
tcholdem. I ze względów oso
bistych, specjalnie nic im nie 
powiedział, chcąc Ich postawić 
w bardzo skomplikowanej sy
tuacji. 

Z takiemi rewelacjami nikt 
jeszcze w ciągu dwudziestu lat 
nie wystąpił. 

Teodor Wolff wytacza na
stępnie ciężkie oskarżenia pod 
adresem Niemiec i znów daje 
sensacyjny rozdział, wskazują
cy na to, że gdyby Niemcy nie 
nalegały na Austrję, mimo fa
talnych strzałów sarajewskich 
wojna nie wybuchłaby. 

Premjer austro - węgierski 
hrabia Stuerck, był, według 
słów Wolffa człowiekiem bar
dzo chwiejnym. Do wojny parli 
zasadniczo dwaj ludzie: szef 
sztabu generalnego armji austro 
węgierskiej Konrad von Hetzen 
dorff oraz minister spraw za
granicznych Bertchold. W tym 
czasie przyjechał do Wiednia 

premjer węgierski hrabia Tł-
sza, który był jedynym wów
czas człowiekiem, zdecydowa
nie występującym przeciwko 
wojnie i domagającym się po
kojowego załatwienia sporu. Na 
audiencji u cesarza oświadczy! 
on, że byłoby niepowetowanym 
błędem wykorzystanie terory-
stycznego zamachu w Saraje
wie dla porachowania się z Ser 
bją, gdyż po stronie Serbji sta
nęłaby spewnością Rosja. 

Już wydawało się, że wszy 
stko będzie załagodzone. 1 lip
ca Franciszek Józef udał się na 
spoczynek z tem przeświadcze
niem, że do wojny nie należy 
dopuścić. Ale następngo dnia 
rząd austriacki otrzymał pismo 
z Berlina, w którem rząd prus
ki domagał się wręcz wypowie 
dzenla wojny Serbji. I chociaż 
decydujące czynniki w Austrji 
Już pogodziły się z myślą, że nie 
wypowiedzą wojny, pismo to 
potrafiło wpłynąć na zmianę or-
jentacii. 

Teodor Wolff nazywa fakt 
po imieniu: stwierdza, że winę 
za wybuch wojny światowej 
ponoszą Niemcy. 

piernik z wiatrakiem. Był po
tem reakcyjny rząd Lcrroux, 
który wypowiedział zaciętą 
walkę marksizmowi. Lud hisz
pański coraz bardziej poznawał 
się na dobrodziejstwach demo
kracji i kiedy obecnie rząd Ler 
roux ponownie zasiadł przy ste 
rze. — zaoponował. 1 to w spo
sób sobie właściwy: zbrojnie, 
energicznie, gwałtownie, po
wszechnie. 

Przedewszystkiem prokla
mowano strajk. Strajk, poparty 
sympatią całej ludności, rozsze 
rzyl się do niebywałych dotąd 
rozmiarów i przybrał cechy nor 
malnej rewolucji. Nie było ta
kiego miasta hiszpańskiego, w 
którem niestałyby barykady. 
W wielu prowincjach barykady 
te z punktów oporu przeszły 
do walnego zwycięstwa nad 
wojskami. W miejscowości Sa
ma de Langreo, którą przyrów
nać można do bohaterskiego 
Bruck an der Mur, wsławione
go w dniach lutowych pod Wie 
dniem, — robotnicy zmusili 
wojsko do ucieczki i interno
wali miejscowe władze i inży
nierów kopalnianych. Wojsko 
poniosło porażki w wielu miej
scach, co jest tem bardziej go
dne zastanowienia, że robotni
cy byli naogół słabo uzbrojeni. 

Natychmiast po ogłoszeniu 
rządu Lerroux wybuchły nie
pokoje w Katalonii, tak zawsze 
czulej na wszelkie zmiany poli
tyczne, tak wrażliwej na prądy 
społeczne. Katalończyczy, ko
rzystając z chwilowej słabości 
rządu, zmuszonego do walki z 
powstańcami, ogłosili przez u-
sta prezydenta Comimiysa, na 
stępcy zmarłego pułlcowiika 
Mada, wolną, niepodległą re
publikę katalońską. Barcelonę 
ogarnął powszechny entuzjazm 
Wszędzie zalopotaly sztanda
ry republiknńskie. a inwet za 
niemi wykwit ły chorągwie czer 
wone. Komuniści nie z-idowoli': 
się bynajmniej samą niepodle
głością, lecz ogłosili w wie'u 
miejscach republiki rad/Icek!?. 

Nie ulega wątpliwości, że sy 
tuacja w Hiszpanii jest bardso 
poważna. Rząd prawdopodob
nie stłumi rewoltę całkowicie. 
Ale nie potrafi usunąć przy
czyn jej. Nie potrafi zniw cczyć 
rozgoryczenia i niechęci ludu 
hiszpańskiego. Jak ro powie
dział Żeromski: ,.7. r ó d l a k a-
m i e n i e m n i e p r z y w a-
1 i s z". 

• Hiszpanję nęka ostry krvzys 
rolny, który sprzyja walce kla
sowej. Przybiera też ona na si
le, czego dowodem właśnie o-
statnia rewolta. Dotychczasowe 
rządy republikańskie nie potra
fi ły nic absolutnie zdziałać w 
kierunku poprawy gospod ir-
czej, a co za tem idzie i polep
szenia bytu ludności. Wraz z 
wzrastającym ruchem rewolu
cyjnym wzrastać pocz.il i ruch 
faszystowski. Kieruje nim fa
szysta Gil Roblos, chcący ode
grać role Hitlera hiszpańskiego. 
Robles zorjentował się w sytu
acji, której niebezpieczeństwo 
dla republiki stanowi jednolity 
front komunistów 1 socjalistów. 
Miast jednak Roblesa, rolę Hit
lera odegrał właśnie Lerroux, 
który rewoltę tłumił z całą bez
względnością dyktatora. 

W Hiszpanii zapanowała ci
sza po burzy. Ale jest to i cisza 
przed burzą. Kocioł hiszpański 
jak kocioł bałkański, gotuje jesz 
cze niejedną niespodziankę. 

Zenon BRUKALSKI. 
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Ody nie zosta l i przyjęci do „Akademj i Francuskie) 
— utworzy l i w ł a s n ą A k a d a m j ę . 

Niemiecka Relchwswehra demonstruje najróżniejsze próby 
sprawności swoich żołnierzy. Oto na dany sygnał wyskakują 
z łóżek i śpieszą do ćwiczeń. 

Suez w niebefcpieczefistwie 

Kanał Suezkl jest ciągle zagrożony przez piasek nadmorski. 
Okręty muszą przejeżdżać przez wąską drogę bardzo ostroż
nie, by nie naruszyć brzegu. Ostatnio usiłuje się bronić ka
nału przez pokrycie brzegu obiltą roślinnością. 

IroKiet sprzed 200 lat 

Synowie Albionu grywają chętnie w. swa narodową grę 
w. strojach sprzed 200 l a t 

Wiadomo, że istnieje we 
Francji „akademia Goncour-
tów" 1 „nagroda Goncourtów", 
mało kto jednak, zwłaszcza w 
Polsce, wie coś bliższego o 
tych pisarzach, zaś dzieła Ich 
uległy prawie zupełnemu za
pomnieniu. A jednak odegrali 
oni poważną rolę w historji 
literatury, biografia zaś tej nie
zwykłej spółki pisarskiej jest 
ze wszechmiar interesująca. 

Bracia Juljan i Edmund 
Goncourt pochodzili z rodziny 
arystokratycznej i odziedziczyli 
po rodzicach pokaźny majątek. 
Obydwaj pozostali kawalerami 
obydwaj byli chorowici, oby
dwaj byli fanatycznie rozkocha 
ni w rzemiośle—a raczej, w ich 
ujęciu, w kapłaństwie — pisa
rza. Sztuce, pisarstwu, poświę
cili się z żarliwością, graniczącą 
z ascezą i z szaleństwem. 

Pisarstwo traktowali jako 
swą wspólną misję, pracowali 
zawsze razem, rozumieli się, 
kochali i zgadzali ze sobą w ta
kim stopniu, że jeśli o kimkol
wiek, to o nich można powie
dzieć, iż stanowili jedną duszę 
i jedno pióro. Byl i oni zdania, 
że prawdziwą sztukę mogą zro 
zumieć tylko pisarze i artyści. 
Na szczęście pogląd ten stoi w 
paradoksalnej sprzeczności z 
ich własną twórczością: oni to 
przecież byli właściwymi twór 
cami naturalizmu, doprawdy 
nie mającego nic wspólnego ze 
„sztuką dla sztuki" — oni byl i 
duchowymi ojcami Emila Zoli. 

Naturalizm w ich ujęciu zna 
czył co następuje: sztuka musi 
być absolutnie wierną, szczegó
łową i bezkompromisową r,d-
twórczynią rzeczywistości. Nie 
wolno uogólniać, syntetyzować 

| jak najbardziej ściśle f drobiaz
gowo badać życie drogą gro
madzenia jaknajwiększej ilości 
szczegółowych obserwacyj od
twarzać jego obraz. Stosownie 
do tego styl musi być giętki i 
zmienny, przystosowujący się 
każdorazowo do opisywanego 
środowiska, do jego atmosfery, 
do sposobu bycia i wyrażania 
się żyjących w nlem ludzi. 

Wychodząc z takich zało
żeń, obaj Goncourtowie śmiało 
wykraczali przeciwko wszyst-

nienormalnych skłonności seK* 
sualnych — cierpienia histern 
czki na tle religijnem — oto #'1 
maty powieści Goncourtów. "f 
Prawie każda z ich książek zsr 
muje się iakiemś zboczenie!11 Filmy 
płciowem, przyczem nie oszcw jjzająCe ̂  
dza się czytelnikowi najobrzf ĵ o rzadl 
dliwszych nawet szczegółów -^cy S p r a 

w myśl naturalistycznej teorl* Datją j 
że powieść zbliżać się powili11' [^miec 
do „wiedzy ścisłej". eto. do 

Przez pryzmat twórczo^ e n ^ 
Goncourtów świat wygląda w yhodz 
nuro i beznadziejnie — ani <cdvaiący 
nej jaśniejszej barwy, żadnel

 0?°Bena 
nadziei i drogi wyjścia, tylk° r

e cnie 
płodność, brud i cierpisnie. A'{ i ( ych ki 
nie zapominajmy, że dzieła j*\™ Szoj 
napisali dwaj chorzy, dziedzic j 
nie obciążeni ludzie, którz? 
swą bezkompromisową bad'* 
czość i fanatyczne umiłować 
rzeczywistości podporządkc 

wali chorobliwemu, dekadenj' 
kiemu pesymizmowi starej, ij 
nącej klasy. „Sądzili, że dal* 
nam naukowe sprawozdania 0 

ludzkiem życiu, w rzeczywls'1 
ści zaś dawali nam produkt* 
własnych bólów głowy I zlegjj 
trawienia" — powiada o niclj 
jeden z krytyków, nieco zbV 
ostro, ale w istocie rzeczy tf*1 

nie. 
Goncourtowie — fanatycjl 

obserwacji — obserwował 
przedewszystklem samych sjfl 
bie: swoje czyny, słowa, my^ 
uczucia, wzruszenia, zboc^j 

s , n

W a , k 
830-3i. 

nia — i opisywali je później 
swych książkach. Gdy Jul^ 
młodszy, umierał w w0 
czterdziestu lat (starszy, £* 
mond,.dożył późnej starości)'' 
brat z niesłabnącą uwagą oj' 
serwował każdy szczegół, W 
dą chwilę Jego konania. f 

sam umierający 
ostatnich chwil przytomno^ 
obserwował sam siebie i pr^ 
kazywał swoje wrażenia braj 
ażeby mógł on je później odt^ 
rzyć literacko! 

Rzadko spotyka się u pi ?* 
rzy takie umiłowanie sztuki, .y. 
ką wiarę w swą misję, tyle 'Ę • °s 
natyzmu i samozaparcia, co* y{.f T R 2 
braci Goncourtów. I dlate^ żuoĵ nt 
chociaż Zola przeszedł bez € o J 2 ^ 
równania swoich pgprzedniKO' x>{$ 0 1 
chociaż on, a nie G o n c o u r t o 
wie, wydźwignął powieść fjk ^ysi 

„j W 1 C ) w y u z w i g n ą i yuwicaw • ( r t H . . 
kim regułom „dobrego smaku , turalistyczną na wyżyny A C , ] ą 

przyjętym w ówczesnej wyliza m l n a l ' u « _ t o j e dnak Gonco^KJ'": 

i 

nej literaturze salonowej, szpl 
kowali swoje dzieła nleprzy 
zwolteml i zakazaneml słowa
mi 1 wyrażeniami ludoweml, 
nie cofali się przed żadną dras
tycznością wyrażeń 1 opisów. 
Oficjalna krytyka kpiła z nich 
i wymyślała im, zaś „Akademia 
Francuska" odtrąciła ich, tak, 
że Goncourtowie musieli stwo
rzyć swą własną Akademję. 

Pierwszą ich powieścią o 
większem znaczeniu, będącą 
wielkim ewenementem a zara
zem wielkim skandalem lite
rackim, była „Germinie Lacer-
tenn", powieść o służącej. Obra 
nie sobie tak małoznaczącej o-
soby za bohaterkę powieści sta 
nowczo sprzeciwiało się Aw-
czesnemu „dobremu smakowi". 

Bohaterka powieści Goncour 
tów zostaje uwiedziona i spada 
coraz niżej przez wszystkie 
stopnie prostytucji, upodlenia i 
nędzy. Przeżycia jej opisane 
są z bezlitosną otwartością i z 
medyczną wprost dokładnością. 

Dalsza twórczość Goncour
tów poszła po tej samej linji. 
Przeżycia paryskiej prostytut
ki — historja panny z lepszego 
towarzystwa, która zmaniero
wana w cieplarnianej atmosfe
rze salonu, pada ofiarą swych 

T 
towle nie zasłużyli na tak fr^tei? 
pletne zapomnienie, jakie {\ * \ m 

przypadło w udziale. D la t^źć ' 
powinniśmy pamiętać, że *S M „ 
nieje nietylko „nagroda G$ ty 

istnieli i tworzyli — GoflC<^ j&| J° 

M . * I W c h 

Głody wśredniowiec* | 
W średniowiecza o k r e ^ e n 

glc 'nwe bvwaiy bardzo ^|)C,:ezyv 
ste. Przyczyną głodów ^ f l ^ t k 
wjjr .y, niski poz;~m gosP 0 ^iL w ana 
ki rolnej, oraz brak dróg i *vA{?• 
ków komunikacyjnych, 
by umożliwiały przew 
zapasów żywności z 
gdzie jej było podoi stai^M a '«w< 
do miejscowości, dotknie" 
klęską głodu 

W kronikach 
wzmianki o straszliwych Jj^lu ]!! 2 1 

Jach, z których niejeden ]\jh ^ 
dłużej niż 4 lata. Nn. w Xl 'Jmc^ 
wieku było 48 lat głodo^JPorą/f 
na 52 urodzajnych. We łJril»irgUD' 
za panowania króla Filipa ^ f f i a y 

gusta to zn. w drug-ei p'»'" |l l>o2v 

Xll-tcgo stulecia nal iczone, j l fDo^ 
okresów głodowych. e^iei , 
słów kronikarza ludzie uflU9 Wtji: 1 

li tysiącami, (a. h.i 

la 

0 r 2 y 

ie 



i 
lef 

tery 
o te* 
y. •" 
r. zal' 

szcz« 
brzy 

:eori 
yinn* 

S z o p e n 

na 
z r. 

Filmy cudzoziemskie poni
żające tematy polskie są bar-
rzo rzadkie. Film zaś porusza
m y sprawy polskie i to z sym 
!?'Ją — jest napewno w stolicy 
.̂ emiec zdarzeniem niebywa
l i 1 ' dotychczas nienotowa-

:zośc ]em 
da P.° w V"°dzi tu o film, przedsta-
j icd- c'aJący. dramatycznie życie 

ad,ie!^op e n a j L i s z t a j wyświetlany 
tylK° L°ecnie w jednem z najwię-

e. Al{ p. y ch kinoteatrów Berlina. Po 
.ja t {

t ^ Szopena jest rzucona 
'd/l c' i L W a l k wyzwoleńczych 

wafli', 

ideriC' 
ej, Ę 

ł n l a , 
idtik'5 
zW[ 

0 nic 
) zW 
y tr»r 

tatyC3( 
^0VVI 

ch 9 

bocz? 
niej * 

wie? 
y, f 
iści). 
ga < 

L. 

mno^ 
1 prW 

odtfl 

n a b e r l i ń s k i m e k r a n i e -|QQ m e t r Ó W grozy 
Film wydobywa wszystkie 

momenty, które mogą nam po
kazać Szopena - patriotę, bio
rącego żywy udział w szczę
ściu i niedoli narodu. Jest w 
filmie przedstawiony i człowiek 
Szopen, genjalne dziecko, a póź 
niej nieszczęsny kochanek 
zmężczyźniałej George Saud. 

Rolę S z o p e n a gra uta
lentowany aktor niemiecki 
Woligang Liebencier. Trudną 
rolę G e o r g S a n d , objęła 
Sybilla Schmltz. Świetną po
stać stworzył Romanowski w 
roli J ó z e f a X a w e r a E l s 

n e r a , nauczyciela Szopena. 
Bardzo dramatycznym jest mo 
ment, w którym Elsner po lek
cji mówi do swego genjalnego 
ucznia: „Tak, teraz pan może 
pojechać do Paryża a ja wró
cę do Warszawy buty szyć!" 

Reżyser Geza v. B o i w a-
r y zbiera w prasie iilmowej 
szereg komplementów za wy
soce artystyczne ujęcie frag
mentów życia dwuch- wielkich 
ludzi europejskiej muzyki: Szo
pena i Liszta. 

M. \ M 

George Sand i Alfred de Musset 
w in terpre tac j i f i l m o w e j Sybil l i Schmltz i A lber ta HSrmanna 

Kinematografia francuska górą u p i j 
uki, f 
y le f 
i.

 c°l 
UatelW 
j e z P.. i v " j 

dniP*^ 1., ° b i e t y w j e g o ż y - ny, które są skończonemi arcy 
cour^ Sto batów temu, kto dziełami i pozostaną na długo 
eść i'*! k ten idiotyczny tytuł, .w pamięci, 
y V g i ? a n i c wspólnego z o- Pełną satysfakcję daje nam 
---oflTl^ a , n y m »Le Grand Jeu"!!! również obejrzenie filmu Ana-
v iV42 t e i » iest triumfalnym po- toia Litwaka p. t. „G r a Z m y 

' « ł £ ,
e m d o P ^ c y Jacques Fey- s 1 ó w". Dawno już nie wi-

S y S > Trudno doprawdy zna- dzieliśmy filmu o tak róznorod-*i i * it M
 a b v P u n k t w tym o b r a - n e j ° P r a w i e dekoracyjnej i ta

flo"' lai a w e t Marie Bell zazwy- kiej intensywności dramatycz-
s t-iK*! W t a k a sztywna, wywiążą- nej. Film trzyma widza w na-
5 ieV i f i d°skonale pod kierownic pięciu od pierwszej chwili do o 

SV? d o s konalego Feydera ze 

,) cZf ' r^et v ,^ ^ e rzeczywiście pierwszego tragika Europy, da-
i br^v«sł i^ a , ' a ' e bezsprzecznie je kreację skończenie przemy 

LV ostatnich czasach sz.ze- ja jest pełna pomysłowości, 
!FHj trzy filmy francuskie, wy gra wszystkich bez wyjątku 

i^jlane u nas, godne są naj- wykonawców na najwyższym 
o T^zych pochwał. Pierwszy poziomie. Niezliczone są sce-

M s ' $Hv K d w u c h ról, krańcowo 
' t ó ? ^ s z t a obsady jest 

- ,<»*Cmr&: P I e r r e " R^hard 
s e C 6 C'. C h a r , e s Yanel i Camll-

0le

 G r t . yczuwają się w swoje 

statniej. Pomysły reżyserskie 
świetne, muzyka DDSKONAŁA, 
montaż pierwszorzędny. A gra 
aktorów na najwyższym pozio
mie. Harry Baur, który zde
cydowanie zajmuje miejsce 

mm, ^Ystkich zaćmiewa nierekla-

k t ^ S r z v ? r a . w r o l i kabalarki 
v V i ż c f l 1 ^ T , k r e a c J e mezapom-

aWj\* U * ' s k u Piona, inteligsn-
. p r ecyzyjna gra wprawia 

w zachwyt. Ona .ni? , M > l e a n i k t i n n y j J M t b Q 

d ą f i lmu. 
tf*Ą K X f U m ' Przynoszący je-

ciej 
zaszczy-

kinematografji, 

VtJe,nieT" I n a i e z y 
^ ^ ^ t e g o r y c z n i e , że film 

m\vn ft!8miertB> c y ' S I l l m o w a n e d 0 VNE e l n e
 arcydzielo Wik-

unii* 

Należy stwierdzić 

^ c i a s? B e m a r d a jest trans-
[POs6b«ł idealną powieści. Nie-

l^- D , r l a l i z o w a ć tego filmu 
W 1CRR,I. . U C H DZIFTŁA IOCT ,VLHAN'V 

8rui e r j ^ t e

d z i e ł a ^ e s t "ddariy 

ślaną. Pierre Blanchar. jest 
niesłychanie „prawdziwy" i 
męski. 

Jednem słowem film irancus 
ki kroczy naprzód. Dawniejsi 
wielcy jego twórcy, jak Abel 
Gance, Jean Epsteiii, Marcel L' 
Herbier, a nawet ostatnio Rene 
Clair zdają się być w ietirgu, 
natomiast na najwyższy szcze
bel artyzmu wkraczają trium
falnie Jacques Feyder, Ray
mond Bernard, Anatol Lltwak 
i szczególnie Julien Duvivier, 
który pracuje najszybciej. Duvi 
vier nie ma jeszcze na swojem 
sumieniu słabego filmu dźwię-
1 twego. Wszystkie jego < bra 
zy są w różnym rodzaju dzie
łami pierwszorzędnemu jak 

igentnie, reżyser- „Dawid Golder", „Hallo! Paryż 

K o r a n i k i n o 
W krajach ściśle przestrzegają

cych rytuału mahonictańskiego od
wiedzanie kina przez kobiety byto do 
tychczas bardzo utrudnione, ponieważ 
— jak wiadomo — wedle przepisów 
religji muzułmańskiej, kobietom nie 
wolno pokazywać się w miejscach pu 
blicznych bez zasłon na twarzach. 
Obecnie, pewne przedsiębiorstwo, bu 
dujące luksusowe — na 2000 miejsc 
obliczone — kino w Hajderabadzie 
(Indje), wpadło na pomysł zaradze
nia tej przeszkodzie. Mianowicie, sala 
kńowa zawiera zupełnie odizolowany 
oddział „,dla dam", który umożliwi 
odwiedzanie kina nawet najżarliw-
szym wyznawczyniom Koranu. 

Teodor Dreisser pisze 
scenarjusz 

Teodor Dreisser, autor „Traf.edji 
amerykańskiej" tak niefortunnie prze 
niesionej na ekran, wbrew protestom 
autora, pisze tym razem sani scenar
iusz. Tematem będzie znowu dzisiej
sza rzeczywistość amerykańska Rolę 
główną odtworzy słynna tragiczka 
rosyjska — Anna Sten. 

Hallo! Berlin", „Niepotrzebne 
dziecko" oraz niewidziany jesz 
cze u nas „Drapieżca", „Mały 
Król", „Paquebot Tar.acity" i 
„Maria Chapdelaine". W chwili 
obecnej Duvivier pracuje nad 
monumentalnym filmem religij
nym „Golgota". Sądząc z zes
połu, jaki czuwa nad tym obra
zem, „Golgota" przewyższy 
chyba wszystko, cośmy dotąd 
w dziedzinie filmów religijno -
historycznych oglądali. 

Karol FORD. 

Operator f i lmowy opowiada 

Upłynęło już kilka lat od te
go czasu, gdy bawiłem w ma
tem miasteczku Orington. Za
czynały dopiero wchodzić w 
modę filmy naukowe, wobec 
czego, towarzystwo w którem 
pracowałem, wysłało mnie dla 
zrobienia zdjęć z kurzej farmy. 

Pracowałem wówczas dla 
filmowego przeglądu tygodnio
wego i otrzymywałem zamó
wienia. Miałem jednak prawo 
do robienia własnych zdjęć, 
które jeżeli się podobały towa
rzystwu, bywały w odcinkach 
zakupowane. Wiele taśmy na 
psułem, nim zdołałem zadowól 
nić moich przełożonych. Gdy 
jednak udało mi się sprzedać 
kilkanaście metrów taśmy, by
łem szczęśliwy, albowiem do
brze mi za to płacono. Po u-
kończeniu zdjęć jaj, kwok i ma 
łych kurek, usłyszałem w mie
ście hałas.Przez ulice biegł tłum 
ludzi, goniąc kogoś, krzycząc 
przeraźliwie i grożąc. Było to 
prawdziwe polowanie na czło
wieka. Okazało się, że w Oring 
ton jakiś murzyn zamordował 
dziecko i oburzeni biali chcieli 
koniecznie czarnego zlinczować 
Mimo, że murzyna w między
czasie ujęto i osadzono w aresz 
cie miejskim, nie uspokoiło to 
temperamentów orringtończy-
ków. W mgnieniuoka plac 
przed więzieniem miejskiem za
lany został tłumem ludzi. Wię
zienie przybrało wygląd twier
dzy. W każdem oknie, przy ka
żdym otworze uzbrojeni od stóp 
do głów wartownicy, gotowi 
odeprzeć atak rozjuszonych 
tłumów. Na dachach, wystę

pach murów, wszędzie stały 
zamaskowane karabiny maszy 
nowe, w regularnie zbudowa
nych gniazdach, osłoniętych 
workami piasku i t. d. 

Falujący tłum, którego przy 
bywało z godziny na godzinę, 
wyglądał groźnie. W oknach 
sąsiednich domów kołysały się 
głowy mężczyzn, i wygrażały 
wielkie pięści, ściskające kamie 
nie i cegły. Tłum wymachiwał 
kijami, pałkami, rewolwerami 
i nożami. 

Pobiegłem natychmiast na 
posterunek policji i połączyłem 
się telefonicznie z towarzy
stwem, pytając czy reflektują 
na film tego rodzaju. Odpowie
dzieli mi, że jak będzie odpo
wiednio emocjonujący to kupią 
50 metrów. 50 metrów to byto 
dla mnie bardzo wiele, warto 
się było zatem poświęcić i nie 
żałować trudów. Udało mi się 
wcisnąć w środek tłumów 
przed więzieniem, poczem prze 
cisnąłem się aż do pierwszej 
linji, gdzie przyciśnięty do słu
pa począłem kręcić. Zrobiłem 
kilka dobrych zdjęć gniazd ka
rabinów maszynowych, ruchli
wego tłumu, który wciąż zaj
mował groźną postawę. Jak się 
dowiedziałem, dwa pułki pie
choty i pułk kawalerii, stacjo
nujące w Orrington, znajdowa
ły się w pogotowiu alarmowem 
Nastrój tłumów stawał się z 

każdą chwilą groźniejszy. 
Gdy wskazówka na zegarze 

więziennym zwolna poczęła się 
zbliżać do godziny 9-ej, wybu
chło prawdziwe piekło. Posy
pały się kamienie w kierunku 
urzędników więzienia. Zdoła
łem nakręcić scenę, która nie 
często zdarza się przed obiek

tywem. Ktoś z tłumu zacho
wywał się bardzo agresywnie 
i policjant usiłował go uspokoić 
i wepchnąć poza linję tłumu. 
Rozgorączkowany napastnik 

kopnął policjanta, który w od
powiedzi chwycił go za gardło. 
Napastnik, błyskawicznym ru
chem wyciągnął rewolwer i 
strzelił w głowę policjanta, tak 
nieszczęśliwie, że wierzchołek 
kości został strzaskany i białe 
kości sterczały, jak zapałki. Po 
tern tłum zakotłował. Powstała 
chaotyczna walka z policją. — 
Karabiny maszynowe terkota
ły. 

Moje życie było w niebez
pieczeństwie. Jedynym ratun
kiem dla mnie było — więzie
nie. Rzuciłem się w kierunku 
bramy więziennej, gdzie już 
kilka osób szukało schronienia. 
Brama jednak była zamknięta. 
Nie na długo... Napór tłumów, 
które zdołały przerwać kordon 
wywali ł bramę więziema. Sam 
niewiem, jak uniesiony falą, ru
nąłem do środka, wprost na 
wylot karabinu maszynowego.. 
który bezustannie szczekał. — 
Wraz z kilkoma osobami runą
łem do gniazda karabinu. Ską
pany w krwi swojej i cudzej na 
stawiłem aparat i począłem krę 
cić... Bitwa w więzieniu. By
łem nieprzytomny z brawury 
i nie myślałem o własnem nie
bezpieczeństwie. Kula karabi
nowa strzaskała mi nóżkę sta
tywu, a później dwie inne prze
biły pudło aparatu. Musiałem 
dziury zatykać odłamkami drze 
wa. 

Wreszcie, pod koniec walk 
udało mi się jeszcze nakręcić 
scenę wynoszenia trujjów (11 
osób wówczas poległo) i licz
nych rannych. Murzvn pozo
stał w więzieniu i stracono go 
po wyroku sądowym. Wieczór 
ne wydania pism doniosły i< zu 
chwałym kinooperatorze, który 
dokonał wielu ciekawydi zdjęć 
W nocy zgłosiło się do mnie 
kilku konkurentów filmowy ih, 
proponując 4 tysiące dolarów 
i więcej za 100 metrów taśmy. 
Odpowiedziałem odmownie. 

Za film, który wypadł nad
zwyczajnie, towarzystwo mnie 
zapłaciło mi bardzo ładnie, 
przesyłając dodatkowy -.zek za 
pilność, odwagę i uczciwość 
wobec towarzystwa. Ale to jesz 
cze nie koniec mych przygód. 
Po kilku dniach zgłosiła się do 
mnie policja, prosząc o odbiikę 
filmu, albowiem ze zdjęć dicą 
zidentyfikować przywód. łw 

napadu na więzienie. Po kilku 
godzinach jednak o t rzynn^m 
list od miejscowych gangste
rów, grożący mi wyrafinowa-
nemi torturami i wkońcu śmier 
cią, jeżeli choć strzępek filmu 
dostanie się do rąk miejscowej 
policji. Sytuacja nic była zbyt 
przyjemna. 

Wybrałem jednak drogę po 
średnią. Policji powieJ/.iaicm. 
że film przygotuję i tej samej 
nocy autem uciekłem z miasta. 
Na ustronnem polu. Spaliłem od 
bitkę i do Orringtonu nic:dy już 
więcej nie wróciłem. Film zys
kał wielki sukces i towarzy
stwo zarobiło na nim lv rdzo 
ładnie. Niestety jednak cenzura 
kazała wyciąć cały Szereg zbyt 
drastycznych i realistyczhyoh 
scen, które były zbyt przera
źliwe w swem nagicm okru
cieństwie. 
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S t o w i e r s z y o s p o r c i e 
P r z e d Ol imp jadą w Ber l in ie . — Jak moja s ława. . .— 
Brzydka „dyskusja" . — Nauk i , j ak ie p łyną ze spor

tu sowieckiego. 

.Zwołuję młodzież całego świa
ta" oto hasło najbliższych igrzysk 
olimpijskich w Berlinie wypisane na 
wielkim dzwonie olimpijskim, które
go doniosły glos rozbrzmi w dniu 
uroczystego otwarcia igrzysk. Mimo, 
że od tej chwili dzielą nas jeszcze 
pełne dwa lata, niemieccy organiza
torzy igrzysk przygotowują sli; już 
do nich niezwykle starannie. 

W Berlinie budują oni plękuy re
prezentacyjny stadjon sportowy, któ
ry zaćmi stadjony wszystkich dotych 
czasowych Olimpiad. Pozatem za
kładają oni na wzór amerykański 
specjalną wioskę olimpijsku, w której 
znajdą pomieszczenie wszyscy zagra 
niczni uczestnicy Olimpiady. Czyniąc 
tak olbrzymie przygotowania tech
niczne Niemcy starają się też jedno
cześnie by w igrzyskach wzięły u-
dział wszystkie zaproszone państwa. 

Do niedawna zapowiadało się jed 
nak, że szereg państw a w pierw
szym rzędzie Stany Zjednoczone zbój 
kotują Olimpiadę organizowaną przez 
hitlerowskie Niemcy. Obecnie za
szedł tu jednak zwrot i Stany Zje
dnoczone przyrzekły już przyjazd 
swej silnej liczebnie i jakościowo eki
py do Berlina. 

Poza USA zgłosiło już swój u-
dział 38 następujących pańitw: Afga
nistan, Argentyna, Australia Belgia. 
Bułgaria. Chili, Chiny, Kolumbia, 
Dania, Niemcy, Estonia, Finlandia, 
Francja. Grecja, Haiti Holandja, In
die Włochy, Japonia, Jugosławia. 
Kanada, Łotwa, Luksemburg, Mek
syk, Nowa Zelandia. Norwegia, Au
stria, Filipiny, Polska Portugalia, Ru 
munja, Szwecja, Szwajcaria, Połu
dniowa Afryka, Czechosłowacja, Tur 
cja i Węgry. 

ple był wiedeński „Hakoah . Na ca
łym globie ziemskim byli piłkarze 
„Hakoahu" uznani za największych 
artystów footbalu. Sława ich jednak 
już bardzo dawno minęła. Z dni tych 
pozostały tylko wspomnienia i klub 
wiedeński żył tylko resztkami sławy 
Obecnie wiedeńczycy znaleźli się w 
tarapatach pieniężnych 1 doszło do 
tego. że przed kilku dniami wpły
nęło do sądu handlowego w Wiedniu 
żądanie Jednego z wierzycieli o ogło 
szenie klubowi upadłości, spowodu 
nlewywlązanla się z zaciągniętych 
zobowiązań płatniczych. 

Trzydziestu sportowców polskich 
w reprezentacyjnych dresach z „Or
łem Białym" na piersiach Ironii bę
dzie w niedzielę barw Pohki. Spor
towcy nasi walczą na trzech fron
tach. Dwie jedenastki reprezentacy] 
ne piłkarzy wystąpią przeciwko Ru
munji i Łotwie, a ósemka pięściarzy 
walczyć będzie z Czechosłowacją. 

Wszystkie trzy spotkania nialą dla 
sportu polskiego olbrzymie znacze
nie. Wyniki Ich mogą zrehabilitować 
nas chociaż częściowo w oczach za
granicy. Piłkarze nasi stają do wal
ki po sześciu kolejnych porażkach w 
spotkani"-1' międzypaństwowych, a 
więc z bilansem który nam bynaj
mniej zaszczytu nie przynosi. Nie o 
wiele lepiej przedstawia sl? też spra 
wa z pięściarzami, którzy zaszlorocz 
ny sezon zakończyli katastrofalną po 
rażką w Chicago. 

Zwycięstwo nad Czechosłowacją 
może nas spowrotem wprowadzić do 
szeregów potentatów boksu europej
skiego. O porażce lepiej nie myślmy.. 

zdań pomiędzy dwoma czołowymi 
działaczami kolarstwa polskiego — 
pp. Thielem z Łodzi I Orłowskim z 
Warszawy. Zatarg pomiędzy powyż
szymi działaczami wprowadza nas 
za kulisy kolarstwa polskiego i wy
kazuje zupełnie wyraźnie, że w tej 
gałęzi sportu nie tylko że jest u nas 
niedobrze, ale bardzo I to bardzo 
źle. 

Byłby już najwyższy czas by w 
sprawy kolarstwa wejrzały odpowie
dnie czynniki i uporządkowały raźna 
zawsze te zabagnione stosunki. Wrzód 
wezbrał już dostatecznie trzeba go 
nareszcie przeciąć. 

Sport sowiecki otoczony jest nim
bem tajemniczości. O wielomiliono
wych masach uprawiających obecnie 
sport w Rosji docierały do nas Już 
od dawna wieści. Wydawały się one 
jednak mocno przesadzone, a spraw 
dzenie Ich było zupełnie niemożliwe, 
gdyż sport sowiecki nie utrzymywał 
żadnego kontaktu ze sportem „bur-
żuazyjnym". 

Władze sportu sowieckiego zmie
niły jednak obecnie swą taktykę I za
powiedziały szereg spotkań między
państwowych we wszystkich gałę
ziach sportu. Już pierwsze występy 
Rosjan na urenie międzynarodowe! 
przekonały nas, że wieści jakie nad
chodziły z Bolszewji nie były prze
sadzone. 

W pierwszych swych występach 
„bolszewicy" rozgromili przeciwni
ków. W Oslo pokonali oni w niedzie
lę „burżuazyjną" Jedenastkę piłkar
ską w stosunku 9:0, a w Pradze plęś 
ciarze rozprawili się z reprezenta
cyjną drużyną Czechosłowacji uwa
żaną za jedną z czołowych w Euro
pie bijąc ją w stosunku 9:7. To dwa 
wyniki potwierdzają Już najlepiej te-
orję, że przyszłość sportu leży w ma 
sach ćwiczących. Rosja wprzęgła już 
te masy w wychowanie fizyczne 1 
obecnie zbiera plony... Za jej przy 

„Drzewo obłudy"— Malarze nie są w zgo<* 

Sława przemija... 
Przed kilku laty najbardziej popu 

lałnym klubem sportowym w Kuro-

Na lamach stołecznej pi;isv spor
towej toczy się „budująca' wymiana 

leczy trąd 
Jedno z angielskich laboratoriów 

naukowo - doświadczalnych uczyniło 
niedawno odkrycie wielkiej doniosło
ści. Stwierdzono mianowicie, że wy
ciąg z wewnętrznej części owocu t. 
zw. „drzewa obłudy" skutecznie leczy 
trąd, tę straszliwą chorobę krajów 
tropikalnych. 

Drzewo to posiada trój graniaste 
owoce pięknej różowo - fioletowej 
barwy, rosnące kiściami wśród listo
wia przypominającego liście Jesionu. 
Oryginalną swą nazwę „drzewo ob
łudy" zawdzięcza tej okoliczności, że 
miąższ znajdujący się w zwierzchniej 
warstwie pod skórką owocu Jest Ja
dalny 1 odznacza się delikatnym sma
kiem. Natomiast mięso wewnętrznej 
części owocu, czyli to, które znajdu
je się w błoniastej komorze zawiera
jącej ziarna, jest silnie trujące, dzię
ki zawartym w nlcm solom arsenu. 
Dziwna ta roślina dawno iuż zwróci
ła na siebie uwagę przyiodnlków, 
którzy zaczęli badać własności owo
ców — zarazem trujących I jadalnych 
Okazało się, że wyciąg z trującej czę 
ści miąższu Jest skutecznein lekar
stwem na trąd. Niestety, „drzewo 
obłudy" rośnie w bagnistych, niedo
stępnych okolicach dżungli afrykań
skiej 1 to pojedyńczeml okazami. 

Jedna ze stacyj doświadczalnych 
wysłała przed kilku miesiącami całą 
ekspedycję na poszukiwanie cudow
nego leku. Botanik Ronald Smith, 
stojący na czele ekspedycji powró
cił z niej chory na żółtą febrę, nie 
znalazłszy cennej rośliny. 

Nie zdołał on nawet dotrzeć do 
pus7'" Konga, gdyż po drodze opuś
cili wszyscy towarzyszt. Gługo 
w;,i się po lasach Oabonu, aż u-
daol mu się dojść do malej wioski mu 
rzyńskiej na skraju dżungli. Przeby 
wat tam około miesiąca podtrzymując 
siły resztką chiny. Wreszcie po u-
ciążliwej wędrówce przez tropikalne 
gąszcze przedostał się do portu San 
Paolo w Angoli, a stamtąd okrętem 

kładem-'powinny .też Iść puństwa.Mdo.stąsIl,doświadczalnej w Gwinei, 
mniej usportowione. Tylko prz.ez Przybywszy na miejsce dowie-
Ilość mp^ujd.pjś.ć, do,,.Jakości. k\xbm cjzjal̂ sjp, $e w międzyczasie otrzyma-

z historią... 
Na obrazie, wystawionym * , 

ierli Sztuki „Tate" w Londynie P'z 

stawiającym scenę w ra|u, Ewa * a 

nia swoją nagość chustą, ozdobi°r" 
w... koronki bretońskle. 

W związku z tem pewien dzl""1' 
karz angielski zajął sie skrup»la,n' 
badaniem eksponatów na tej *5*,. 
wie I znalazł wiele inny:h podobni 
błędów. 

Oto żołnierz starożytnego 
pyka z zadowoleniem z fajeczki a 
obok na wielklem wahadle, prze^J] 

•NaftM 

'fceść la 

Wolna p 

obok na wielklem wahadle, przeo5'* j 
wlającem znalezienie małego M'^ j' ^zeka u 
sza, niewiasty noszą stroje z «W P ^zlergy, 
napoleońskiej. ' ^Adź po; 

Można zrozumieć artystę. I^ 1 ?, p, , 
z tych, czy innych względów uzb" I. n / , " ' 
Żydów przechodzących przez Mo" ), i . t e r a fo 
Czerwone w łuki 1 strzały, ale ttu* | . " e r a fc 
pojąć intencje malarza, który w *f { p*P oJ-
nie przedstawiającej grupę ofico^ | J ^ y l m e 
z Wellingtonem na czele udekoro*'), 7 a 'a .ce 
oficerów w krzyże Wiktorii któr« 1 X w , e r z c 

Pionowe: 
Aednostk 

a „st 

zyże Wiktorii. ^ * p t a r ' 
ordery znane były dopiero w S° Y P 0 s r "„ 

J gasr 
JJicz 

'ospol. 

Największe Jednak wrażenie sPjj[ Bicz / w 

później 

wla obraz, na.którym Karol W'l 
podpisuje układ ze swym chemik1 

nowoczesnem piórem. 
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Agenda 
Imię cy; 

.Również dekoratorzy filmowi »1 ^arty. 
grzeszą zbytnią starannością. I j' ^ " J -
np. w filmie „Nlbelungl". Jeden z v> ^Korupk 
dusów nosi zagarek aa ręku i '"strumi 

c a g 0 . / r J w J s k 

Albo w wielkim filmie „Fryd '^ . M ^ 0 . " 

K ^ y n a c y 
J j > t a j n i l 

Rex" żołnierze z 18-go wieku tta^ff1 r z e 

rują przez ulice, na których w z n « s % h e r i m e l 
się slupy telegraficzne. 

Jedna ze scen w „Ostatn1 :h dn l» *Mi I a 

Pompejl" sprawia niesamowite *'̂ lpy tajni li 
zenie, gdy wśród gruzów zburzon^l5rermin 
miasta dostrzegamy porzucone tf^jfiŻainick 
cza aut, I Odcinek 

no sztucznie substancjo organie* 
odpowiadającą catokwlcie pod *P 
dem budowy i własności z w i ^ ; V ł - i t 

w owocach „drzewa 
(a. h.) 

zawartym 
ludy". 

* zimn 

L I S T Y M I X A D O C Z Y T E L N I K Ó W 
Są jeszcze szczęśliwi ludzie na świecie. 

Niewielu ich, ale są. 
Taki n. p. Mix. Żadnego podatku nie płaci, 

z Kasy Cliorycli korzystać nie potrzebuje, spo
czywa cały tydzień w szufladzie (wygodnie, 
przyjemny półmrok), raz na siedem dni wy
chodzi na światło dzienne, odpowiada na listy 
Czytelników i znowu, gwiżdżąc na cały świat, 
znika w szufladzie. 

Słowem — święte życie. 
Mixa nie obchodzą żadne wstrząsy, żadne 

kataklizmy. Obchodzi go tylko list Czytelni
ka. Pozatem — nic. 

Ale tym razem w tygodniu, który minął, 
Mix spostrzegł, że i jego niewzruszony spokój 
może się nagle skończyć. 

Jeden z zacnych Czzytelników, p. Tadeusz 
Zbiorowskl ze Lwowa, wystąpił z projektem 
napozór pięknym i nawet sympatycznym: pro
ponuje zorganizowanie konkursu poetyckiego. 

Myśl śliczna, ale Jakież straszliwe byłyby 
następstwa zrealizowania takiego projektu. 

Niezapomnianej pamięci Stańczyk twier
dził, że najwięcej w Polsce Jest lekarzy. Oby
watel w pewnym wieku, o tyle doświadczony, 
aby wiedzieć, iż niema chyba takiego, któryby 
choć raz w życiu czegoś nie ukradł, byłby na-
pewno za tem, iż najwięcej jest złodziei. 

Nie wiem czy Jednak nie najwięcej po
śród nas Jest właśnie poetów. 

Na szczęście co drugi poeta to próżniak, a 
nawet bardziej próżniak, niż poeta, — pozo
stali zato, bez względu na swoje zdolności, 
są tembardzlej płodni. 

Wyobraźmy sobie, że konkurs na poemat, 
na wiersz, został rozpisany. „Panorama" wpraw 
dzie ma bardzo obszerne i bardzo ładnie urzą
dzone pomieszczenia, ale można mieć zupełną 
pewność że w ciągu najbliższych puru tygodni 
całą posesję wypelnionoby rękopisami z mową 
wiązaną. 

Związałbym raczej tego, kto ten piękny 
na oko zamysł bardzo zresztą sympatycznego 

(wnosząc z listu) pana Tadeusza chciał wpro
wadzić w czyn. 

„Panorama" nie zadarła z poezlą, aie jest 
z nią raczej „a dystance". Lepiej nie ziblisko. 
Czasami, troszeczkę... 

Bardzo uroczy, niezmiernie pociągający, 
nawskroś młodzieńczy i miły Jest list p. Alek
sego Bale. Nie odpisałem w ubiegłym tygo
dniu .Im list ten nadszedł zbyt późno. Spra
wiło Panu pewną (troszeczkę..) przykrość, 
że odpowiedziałem Panu zamalo Mix imitował 
w tym wypadku życie. Zawsze się od niego 
więcej spodziewamy. Listy mnie nigdy nie 
nudzą, zwłaszcza takie, Jak Pana. Na oglę
dziny... może nawet przyjdę, Jeżeli będzie trze
ba — przyjadę, ale — przedtem musi owe 
dzieło być definitywnie wykończone. Życzę 
pełni powodzenia. Niech Pan nie zapomina o 
Mixle. Gdyby były trudności, powtarzam, po
mogę. 

Dzisiejsze odpowiedzi będą jednak pod zna 
kiem poezji. Lwów zaczął, choć pan T. Z. 
tylko proponował. Łódź podjęła Inicjatywę. 

Mix otrzymał dwa utwory wierszowane. 
O nim samym. Czytelniczki mają o mnie, Jak 
widać, wyobrażenie wcale osobliwe. 

„Tylko dla Mlxa" p. Ewa Oerst, konkluduje 
w swoim wcale udatnym wierszyku: „Mix 
luż nic nie odpowiada na to zapytanie, wie, 
że teraz Jeszcze większym nicponiem zosta
nie...." Z braku miejsca nie przytaczam całego 
wierszyka (z poezją lepiej ostrożnie), dziwi 
mnie Jednak ta pewność, że Jestem nicponiem 
I, że będę Jeszcze większym? Może Pani Jed
nak ma słuszność, Panno Ewo. Trzeba będzie 
wejrzeć nieco w siebie. A Jeśli trzeba — po
prawić się. 

Za list 1 za wierszyk bardzo dzlękulę. 
Drugi wiersz, autorki o tych samych Inic

jałach (pseudonimu), jak autorki pierwszego po
ematu, Jest inny w typie. Gdy gdzieś z po
czątku jest zwrot: „ów Mix to książę z bajki", 
to iuż I dalszy ciąg nie może mówić o nicpo
niu. I nic mówi. Imputuje mi za to inne, może 

znacznie gorsze właściwości („Czaruje... me-1 
gery i dzierlatki, nawet „dziecinne" matki'...). 

Ale niech nie będę próżny. Oba wiersze 
zachowam. Jeżeli nie mówią one nawet ściśle, 
jakim jestem, mówią w każdym razie, jakimby 
mnie chciała ta czy inna Szanowna Czytel
niczka widzieć, aby nie mleć pretensji, że ilę 
rozczarowała. 

A o pretensje bardzo łatwo. 
Kilka mieslący temu panna „Mery z Lo

dzi" życzyła sobie, abym do Nlel pisywał. 
No 1—nie otrzymała poza odpowiedzią ani słowa. 
To bardzo nieładnie, prawda? To jest gersze 
może nawet, niż wniosek nauczycielstwa o 
rozpisanie nowej pożyczki wewnętrznej. 

Ale do rzeczy. Panna Mery wyjechała 
tymczasem z Łodzi 1, pilnie studiując „Pano
ramę" milczała uparcie. 

Naraz: list z pretensją, bardzo poważną. 
Pisze Pani, Panno Mery. że „przysłałam, będąc 
na wsi, markę za 30 groszy, chcąc mleć mile 
chwile choć przy czytaniu listów od takiego 
morowego korespondenta". Jest ml doprawdy 
przykro. Znaczka na odpowiedź w „Panora
mie" przysyłać nie trzeba. Nie przypominam 
sobie, abym go otrzymał. Jeżeli — razem 
z listem — byłaby odpowiedź na list, a więc 
nie byłoby wyrzutu. Prywatnie nie odpowia
dam na listy do Mixa, nawet Czytelniczek, 
zreguły; leżeli kiedyś, Jeden raz, Mix ztamal 
tę reguła, to chyba dla Jej potwierdzenia: nie
ma raguly bez wylątku. Proszę pamiętać, 
Panno Mery, że listów, bardzo nieraz obszer
nych, otrzymuje „Panorama" sporo. Dlatego 
proszę się nie gniewać, że nie pisywałem do 
Pani prywatnie. Mimo, że ten znaczek. Nawet 
gdyby do mnie dotarł, nie zużyłbym go w celu, 
przez Panią wskazanym. Nie chcę 1 nie mogę 
wprowadzić zwyczaju prywatnego odpisywa
nia na listy do Redakcji. 

Co do drugiej sprawy — otrzyma Pani od 
powiedź w następnym numerze. Będę musiał 
przejrzeć szereg listów wstecz. 

Sądzę, że obecnie po powrocie do miasta, 
zerwie Pani z metodą milczącego oczekiwa
nia na listy. Mix tylko odpisuje. O czemżeby 
pisał do kogoś, kto raz go prosił o pisywanie 

i nic więcej? ' V:j 
Sądzę zatem, że „gorącą korespondent | 

Jak przy zakończeniu Je] listu, pozostanie p 

nadal. 

j M u ż s z e 
Ie kap 

liej jed 

w Pani Halina St. — zdradza męża 
sposób, że pisze do Mlxa. Jeżeli wylączi' 1^ 
ten sposób, pan mąż może być spokojny. 
zaczyna Pani „Panoramę" od moich listo-.\ 

j«Xoć I. 
'dziew 

*knej li 

l *a sli 

^spak 
trochę źle. Bardzo często są strasznie 
I mało zajmujące. Podziwiam rozsądek P', 
czytaniu, mianowicie czytywanie tygo^jfe 
w ten sposób, aby starczyło na cały ty° l 

Jeżeli Już Pani próbowała kiedyś pisać f W 
władania 1 Jeżeli nie były one złe, niech 1 « ̂ u cz; 
spróbuje. Na własną swoią odpowiedzią1" J . S N I E 

Bo jeżeli chęć napisania czegoś Jest tym ' ty 
szym „tworem" literackim, to mało. Jest' ^ 
wyrozumiali. fr 

przysyłaniu rozwiązań raz na f h ^ ^ D i e g 

•e czi 

-lesiąt: 

(albo nawet raz na kwartał?) nie moie ^ W nicn 
mowy, chociaż to Istotnie oszczędziłoby 4 
tow. Przy obecnym systemie można f y dz l 
rozwiązania z dwuch numerów. WIC * ^ lij 
przerwy między umieszczeniem zadania 1 i ' e 

wiązań, Jak dwa do trzech tygodni, by* \ 
może. 1 tajja zi, 

Czytelnik z D . -o odebraniu dziecka t 1 ' * , \ (JJ.^1 

ma co nawet myśleć; ojciec dziecka rilesl"" " 

czo po nadaniu mu nazwiska. Jeżeli K^e-eU:? 
może zgłaszać swoje prawa do dziecka 

ma bardzo złą opiekę i jest nawskro* '"'^r ^ ) ^ l . I l a j 
ralnle wychowywane, złą matkę, można P J ^Z i i rć 
wić dziecka Jeśli nie za Jej zgodą, to f t ^ \ 
sąd. Trudno coś poradzić, nie znając *"^r dy s ^ t 

bliżel. Niech Pan napisze obszernie, * • ' s v 
golami. 

Na zakończenie skromna uwag* j.iiUki,,,'ystai zakończenie skromna uwag* 
adresem Mixowe] Rodziny. Jest 
aby listy do Mlxa nadsyłano do środy ^ aby listy do Mlxa nadsyłano do środy k l ł l ^ t f j . w 
tygodnia. Nadesłano późnie] o t r z y m u j wW^sy| ; 

późnlel odpowiedź. Niejednokrotnie JeriJ,"« .jiednokrotnle " ' I M 
kwestje stają się nieaktualne, zaś Czyt*1" $ 
respondent ma wrażenie, że został t°t(i 

" 1 

pominięty, zapoznany 
Pozdrowienia dla Wszystkich 

.Panoramy" 1 moich kończę ten list 
Was* 

r ^ 
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itni' 

jirf 

ftOlRYWKI U M Y S Ł Ó W 
Pionowe: 

}' ^ n o s t k a oporu 
a „surowa" przy wydob. z ziemi. 

£taw w ciele. 
!• Kobieta. 
ł

 c,ześć lampy, lub świecy. 
1 Utwór poetycki (wspak), 

i' ,V0lna polać ziemi. 
Miara ziemi. 
Najważn. wydarzenia sezonu fon. 

(wspak). 

ton. 

iii 

v:l'! i Jzeka w Rosji, 
cjnc-uzlerży, trzyma. 

Bądź pozdrowiony! w język, martw. 

* b

0 | Litera fonet. 
'.radli" v L i t era fonet. 
f,J" Napój. 
cetW Przylmek. 
i r 04'Pasące się zwierzęta, 
/.redi w ierzę morskie. 

1 ^ak. 
t Pospol 

5 0 

Sasa psa 

l i m 
p Agenda starożytna. 

Imię rosyjskie (zdrobniale). 

s f l ? ? 1 ^ (wspak). 
• jjjj 'Ttię mahometańskie, 

T I 

naK'1 

[mię cygańskie. 
Narty. 
COKÓJ. 
RKotupiak. 
[nstrument muzyczny. 
Nazwisko slyn. komika filmowego, 
zakończenie. 
Muł rzeczny. 

"'"^'E^e runek przed siebie. 
Enynący lód. 
pPytajnik (wspak), 

LUTA. 
jytajnik, 

l v ermln w tenisie. 
|j Zaimek w języku martw, (wspak), 
.ścinek drogi. ^ 

K r z y ż ó w k a 

64. Przyrząd wojenny. 
65. Szczególny dzień handlu na rynku. 
66. Nazwisko artystki filmowej polskiej. 
69. Zaimek osobowy. 
73. Zaimek osobowy 111 p. 1. p. (wspak). 

Poziome: 

1. Kawałek świecy. 
4. Twarda, masywna warstwa. 
7. Rodzaj materiału. 

10. 
11. 
14. 
16. 
19. 
22. 
23. 
25. 
26. 
27. 
29. 
31. 
33. 
36. 
37. 
39. 
42. 

43. 
45. 
46. 
47. 
49. 
51. 
53. 
54. 
57. 
58. 
59. 
61. 
65. 
67. 
68. 
69. 
70. 
71. 
72. 

Zaimek III p. 1. p. (wspak). 
Litera grecka (fonet.). 
Nauka o wykopaliskach. 
Pierścień lub brosza z płaskorzeźbą. 
Rurka. 
Zbiór drzew. 
Gwóźdź do spajania 
Odległość. 
Ptak biegający. 
Owad (wspak). 
Ptak śpiewający. 
Pierwsza kobieta. 
Dzień kalendarzowy. 
Jednostka oporu (wspak;. 
Bóg egipski. 
Służy do smarowania kół. 
Pierwsze dwie lit. imienia, pseudo
nim i nazwisko niedawno zmarłego 
pisarza francuskiego pochodzącego 
z Łodzi. 
Pustynia w Azji. 
Zaimek wskazujący. 
Litera fonet. 
Kraj w Azji. 
Część tułowia. 
Skrócone imię żeńskie 
Drewniany drąg. 
Narząd zmysłu* 
Rodzaj barwy. 
Rów powstający w wodzie. 
Ryba słodkowodna. 
Wewnętrzna część organizmu 
Kwit. 
Człowiek wywołuj, duchy zmarłych. 
Zaimek wskazujący. 
Zaimek osobowy. 
Posłaniec. 
Okres czasu. 
Instrument muzyczny w kościołach. 

nie j 

'X- [ ułożył „Lujs"R .. 
va^V*i zimniej i smutniej, liść żółknie,' 
b.) 1 opada, 

''uższe wieczory, bo raz-drugi-trzeci 
'V kapryśny. Czasem słonko za

świeci, 
rrfej jednak wiatr chłodzi i deszcz 

•n D| zimny pada. 
tyAoć jedenastą dzieciom opowiada 

,(.• dziewięć przeróżne o złocistym 
ptaku, 

?*nej królewnie, zlotogrzywym ru-
Jk maku — 

1 l^a słucha, czternaście opowiadań 
rada. 

v$pak trzeclch-czwór-pląte teraz 
każdy chętnie, 

'̂•e czas spędzić w czas długich 
d wieczorów, 

czyta książki lubianych autorów 
w'ośnie minionej marzy, duma smę-
(b, t n i e -
*,esiątym - szesnastym słowiki nie 

i- tu • n u c ą < 

•f^TBtiń111 trzynaste spłoszone odlata 
"1' t ) 1 ^ g° " ósmego 8 d z i e ciepłego lata 

v niema końca. Na wiosnę znów 
wrócą... 

y dzlewięć-mendel" wróbel tylko 
h | ćwierka 

l e robiąc sobie z nadchodzących 
fM)l mrozów, 
l\*ra ziarenka czternaście-podwozów 
\ '".czternaścle-poddziobu. To zerka 

' Wiadomo, że kura to „dzlesląta-
. pierwsza", 

<jz>e ,\ur°,Diero kogut, rycerzyk pierzasty, 
1,i«|,yf6b|i"dziewiąte-dziesięć-jedena8ty 
p 0 < i s*c a t r < Jtów, co są gorsze i śmielsze 

r r j ' ?-urów. A teraz zgadnij od szze-
• p ' , ' H ! J V , I snastego do jeden. 

( {'f y skrecją ci powiem, że wy raz o-
J P ^ S ^ ^ statni to eden. 

w ii 
t f 
iy« 
.tó* 

I ' 
yć 

i 8 © s w 3 a z a n f a z a d a ń z N - r u 5 8 P a n o r a m * 

KRZYŻÓWKA. 

Pozionio: I, Józei Piłsudski Marszalek Pol
ski, 28. pokarm. 29. trio. 3 ( 1 . marka. 31. dramat. 
32. romans. 34 res. 38. Idea. 36. ara. 37. ca. 38, 
karta. 39. oryl. 41. a. 42. ter. 44. sok. 48. al. 46. 

osa. 49. karp. 50. cuda. 61. ka. 52. ro. 54. dok. 
88. etui. 86. etan. 57. taca. 60. my. 62. akr. 63. 
ról. 68. allaż. 68. mai. 71. non. 73. Jehowa. 74. 
Alma mater. 76. Kepi. 77. lew. 79. lupa. 81. Ka-
luna. 83. magnes. 84. ontologja. 86. Anglia. 88. 
ra. 89. dalro. 91. Kant. 92. len. 93. .igai. 9"4. an-

Co mewia gwiazdy 1 
Horoskopy na najbll±szy tydzień 

f \u ———————— ———. 
' , y ' % ^ s t ; i i e Z y nadesłać rozwiązania 
' . % M 1 Powyższych zadań, aby wziąć 
. ^ S a . i w konkursie. Rozwiązania nale-

J V S n ? . y , a c Pod adresem: Redakcja „Pa 
V h

T C ' t o d ź , ul. Piotrkowska 49. 
• " ' V S 1 nadsyłania rozwiązań - 28-go 
" | V 'v JANIKA r . b. Da Czytelników, któ-

R»LN.7E*LĄ w oznaczonym terminie 
..,!» * l ^ a

r °z \v lą Z a n i a zadań, Redakcja prze 
i 5 wartościowych książek. 

0 

Cały świat żyje ostatnio pod wrażeniem 
wielkich katastrof i nieszczęśliwych wypad
ków. Przyczyn tego należy sił; doszukiwać 
w konfiguracji Maria, Saturna I tranu oraz 
ekliptyki słonecznej, które przyjęły położenie 
bardzo niepomyślne. 

Niestety nie należy się spodziewać rych
lej zmiany konfiguracji gwiazd. Plan obecny 
potrwa do marca 1935 roku I w okresie tym 
wydarzy sie Jeszcze wiele katastrof kolejo
wych, samochodowych, samolotowych, okręto
wych oraz poważnych katastrof żywiołowych. 
Szczególnie wszelkiego rodzaju nieszczęśli
wych wypadków należy tlę spodziewać 
w dniach 16, 22 i 29 bieżącego miesiąca oraz 
6, 12 i 18 grudnia bieżącego roku. Obecna 
konfiguracja Jest również nieprzychylna dla 
dalszego rozwoju stosunków politycznych. 

W bieżącym tygodniu na załatwianie srraw 
handlowych nadaju się poniedziałek i sobota 
przy wszelkiego rodzaju kupnach, oraz wto-
lek I piątek przy sprzedaży rozmaitych ob
iektów. Cały bieżący tydzień zapowiada się 
niezwykle pomyślnie dla wszelkiego rodzaju 
przedsięwzięć które mają być ukończone w 
ciągu najbliższych 28 dni. 

Najbliższe cztery lub nawet sześć tygodni 
zapowiada się bardzo pomyślnie dla rozpoczę
cie wszelkiego rodzaju przedsięwzięć u tych 
osób, które urodziły się w październiku, listo
padzie lub grudniu. 

• • • 
Niedziela, 14 października. 

Urodzeni w dniu dzisiejszym znajdują się 
pod niezwykle szczęśliwą gwiazdą. O tle do
tychczas powodziło Im się niedobrze — winni 
się oni spodziewać znacznej poprawy swego 
losu, oraz całkowitego powodzenia w* wszel

kich przedsięwzięciach, zarówno finansowych, 
lak 1 erotycznych. Szczególnie dobrze przed
stawia się sytuacja na najbliższą przyszłość 
dla osób, które poświeciły się życiu artystycz
nemu, a więc dla malarzy, poetów, artystów, 
tancerzy 1 i d. 

Poniedziałek, 16 października. 
Urodzeni w dniu dzisiejszym muszą zwra

cać pilną uwagę, by przed podjęciem w dniu 

dzisiejszym Jakiejkolwiek decyzji dobrze się 
rozmyślili. Nie należy również podejmować 
decyzji samemu, lecz naradzić siu z osobą 
życzliwą. Szczególnie należy być ostrożnym 
przy podejmowaniu decyzji w sprawach mi
łosnych, oraz finansowych. 

Wtorek, 16 października. 
Urodzeni w dniu dzisiejszym cieszyć się 

będą w ciągu najbliższego roku powodzeniem 
w grze w karty, w sprawach handlowych 1 fi-
nanasowych, oraz spotka ich wiele zdarzeń 
szczęśliwych, zupełnie nieoczekiwanych Wska 
zane Jest granie na loterjL 

Środa, 17 października. 
Urodzeni w dniu dzisiejszym mogą w cią

gu najbliższego roku spodziewać się dalekich 
podróży. Naogól czeka Ich wiele niepowodzeń. 

Należy wystrzegać się niepewnych t'anzakcyj 
finansowych, spekulacji, oraz gry w karty. 

Czwartak, 18 października. 
Krewni ludzi, urodzonych w dniu dzisiej

szym zostaną nagle wzbogaceni, przez co i 
urodzeni w dniu dzisiejszym coś na tem sko
rzystają. Wystrzegać się należy zawierania 
małżeństw, o ile były wyznaczone na najbllź-
•ay termin. 

Plątak, 19 października. 
Dzień dzlsjelszy Jest niezwykle pomyślny 

dla ludzi, urodzonych 19 października oraz dla 
urodzonych w ciągu września. Osoby w dniu 
dzisiejszym urodzone czekają wielkie powo
dzenia finansowe I nieoczekiwane zdobycie 
większe) fortuny. 

Sobota, 20 października. 
Osoby urodzone w dniu dzisiejszym win

ny spodziewać tle na wiosnę bieżącego roku 
pewnych niepowodzeń finansowych, które Je
dnak w ciągu kilku miesięcy ulegną poprawie. 
Powodzenia należy się spodziewać ze znajo
mości z ludźmi, z którymi przebywa się we 
wspólnej organizacji zawodowe] lub Ideowej. 
Należy się również spodziewać powodzeń na
tury finansowej i erotycznej. 

der. 96. ora. 100. mir. 102. wiol 101. kara. 108. 
dar. 106. pan. 109. tom. 110. awe. 112. tlL 118. 
eta. 119. da. 121. drama. 123. rak. 125. katon. 
127. Inaczej. 129. Zan. 130. apartament. 133. 
kord. 134. Tkacz. 136. Panorama popularny Ty
godnik polski.. — Pionowo: 2. oksydacja. 3. za. 
4. er. 6. pl. 6. imitacja. 7. ster. 8. atu. 9. dr. 10. 
sir, 11. koks. 12. import. 13. malkontent. 14. ar. 
15. akr. 16. Sara. 17. zdała. 18. ra 19. łaciński. 
20. Ema. 21. ka, 22. P. T. 23. or. 24. lok. 28. 
smak. 26. karabin, 27. intruz. 28. proces. 33. Sa
piens. 35 a. Deka. 40. lancet. 43. co. 48. oda. 46. 
sok. 47. akr, 53. Symbol, 55. Ezop. 87. iron. 58. 
blago 1 69. zamek. 61. makler. 64. ów. 65. alarm. 
66. Jan. 67. masaż. 69. Leon. 70. plagiat. 71. no
ga. 74. Inłima. 75. Tonika. 78. wat. 80. Aida. 81. 
karawana. 82. adept. 85. iawor. 87. aerollt. 88. 
Plkador. 90. analiza. 95. rama. 97. arena, 98. e, 
99. ta, 101. raglan. 103. la, 107. beret. 108. lakt, 
111. rzeź. 113. ara, 114. lama. 116. tan. 117. I.ras. 
118. ozon. 120. dea, 121. dno. 122 ara. 124. Jod. 
128. kol, 126. skl, 128. co, 131. my, 132. on. 138. 
as. 

UKŁADANKA 
(kwadraciki magiczne). 

1) a) Pas b) akt c) sto 2) a — osa b) las 
wspak cl ale 3 a) ona b) Noc c) dea (wspak) 
4. a) oda b) dok c) ska 6. a) dar b) aga cl rak 
6. a sar b) era (wspak) c) rea (wspak) 7. a) 
mur b) udo c) rok 8. a) Ala b) lek c) akr. PA
NORAMA. 

KONIKÓWKA. 
Uciechy młodości, stalą się często, przy

krości starość. 

SZARADA. 
— Pierackl. 

REBUSIK1. 
1. Konstantynopol. II . Czytaj „Panorama, 

SKŁADANKA. 
Grzeszczyk, Włodarklewlcz, Dudziński, Skrzy 

piński, Bajan, Karpiński, Gledgow, Florianowie*. 
Pionczyriskl, Buczyński, Balcer. „Ekipa Polska" 

KWADRATY MAGICZNE. 
As, Ta. Aton, Samolot, Luna, Onar, Targ 

KONIKÓWKA. 
A. Splklewicz: Polały sie Izy mo czyste, 

Na me dzieciństwo sielskie, anielskie. Na mola 
młodość górną I durna, Na mój wiek mcskl, wiek 
klęski, Polały się Izy ma czyste, rzęsiste.. 

Nagrody, po Jednej zajmująca] książce, ajjłg 
po oprawnym komplecie C, T. i'., otrzymali pp.i 

1) Wonłor Atleczysław, Chrzanów, 1. ! ', 
2) Mieczysław Sabaclńskl, Lódź. Brtazlrilkn 0, 
3) Zygmunt Tietz, Warszawa, Koperniku -'4. 
4) Leopold Ejbuszyc, Sosnowiec, Nowa. 2. 
5) T. Raizman, Lódź, Ceglelnlana 30. 

1 5 



1 m 
w R i 
Z e m s t a 

W jednem z największych kin 
Kalkuty szedt ostatnio film: „Życie 
Europy". 

„Europejczycy uparcie trzymają, 
się swych obyczajów" — zapowiada 
dźwięczny baryton 1 oczom widzów 
ukazują się obrazy pielgrzymki do 
Lourdes 1 nadreńskich procesy] koś
cielnych. 

..Dziwaczne są Ich stroje" — cią
gnie dalej speaker — i następują 
zdjęcia mężczyzn w czarnych, bru
natnych, niebieskich koszulach, Gó-
ringa w uniformie łowczego, austr
iackich oficerów przy uroczystości 
odsłonięcia pomnika, angielskiego sę
dziego w todze i peruce. 

„Tajemniczo i dziko obchodzą eu
ropejczycy swe uroczystości" — gło
si niewidzialny baryton — a na ekra 
nie ukazują się monachijskie uroczy
stości październikowe, zjazd partyj
ny w Norymberdze, otwarcie parla
mentu w Londynie wreszcie obraz 
walki byków w Hiszpanji. 

„Miast fakirów czczą oni bokse
rów 1 tenorów" — widać entuzja
styczne przyjęcie Schmellinga i Kie
pury przez tłumy. 

..Nienawidzą sportu. Co niedziela 
zbiera się dziesiątki tysięcy fanaty
ków na specjalnych miejscach gdzie 
dwudziestka boguducha winnych mlo 
dzieńców chce bawić się w piłkę." 
Następują dźwiękowe zdjęcia meczu 
footballowego. 

„Muzyka Ich Jest barbarzyńska" 
— ciągnie dalej mówca — na płótnie 
ukazał się dom z którego okien do
biega warkot trzech elektroluxówt 

gwizd głośników radiowych i stukot 
maszyn do pisania. Z ulicy znowu 
słychać sygnały aut, rubaszną mu
zykę wojskową i nawoływania ma
łych gazeciarzy. 

„Jednem słowem" — zakończył 
mówca — „ich sztuka zostanie dla 
nas wieczną zagadką." 

Seans kończy się wyświetleniem 
operetki produkcji europejskiej. — 

RÓŻNICA. 
Kac i Kotek zadają sobie 

różne zagadki. 
— A jaka jest różnica mię

dzy drzwiami a posłem do sej
mu?... — pyta nagle Kac. 

Kotek otwiera szeroko o-
czy. 

— Nie wiem... — odpowiada 
wzruszając ramionami. 

— To Ja panu powiem... W i 
dzi pan, drzwi można zamknąć, 
a posła — nie... (b) 

DOBRA RADA. SEZON JESIENNY. 

L e k a r z : „Musi pan mieć absolut
ny spokój, by pozbyć się swych cierpień". 

P a c j e n t : „Pan doktór będzie pe
wno radził małą, cichą miejscowość gór
ską?" 

L e k a r z : „Bardzo słusznie, musi 
pan do takiej miejscowości wystać swo
ją żonę na sześć tygodni". 

R e k o r t 
W kawiarni siedzi przy 

międzynarodowe towarzystwo, 
mowa toczy się na różne lem8"' ry l 

;edzl 
de słowo przez sito swych 

Francuz gorączkuje się, Anu*-, j | n a U g u r a 

— Strasznie musi być na Ekwado
rze — przez cały okrągły rok ta sama 
moda. 

KASA CHORA. 
W Kasie Chorych wisi na

pis: 
— Nim zwrócisz się do u-

rzędnika w jakiejkolwiek spra
wie, przeczytaj instrukcje, wy
wieszone na ścianie! 

A obok wiszą tabliczki: 
„Wystrzegać się złodziei!" 
„Pluj tylko do spluwaczki!" 

W KAWIARNI. 
Mayer i Gancegal siedzą w 

kawiarni. 
— Mayer, masz papierosy? 

• r pyta. Gancegal. 
— Owszem — odpowiada 

Mayer — ale wątpię, czy bę
dziesz je palił... 

— Dlaczego?... Takie złe?... 
— Nie, są bardzo dobre, ale 

nie dostaniesz... (b) 

OBLICZENIE. 
Sędzia do świadka mężczy

zny: 
— Ile upłynęło czasu od 

chwili, kiedy pan widz'ał rię z 
zamordowanym do chwili po
pełnienia zbrodni? 

— Dokładnie doba. proszę 
sądu. 

To samo do świadka kobie
ty: 

— Akurat dwie noce, proszę 
wysokiego sądu. (eb) 

WINA OJCA. 
— Dlaczego siedziałeś w 

więzieniu? 
— Z winy mojego ojca. Ka

zał mi się żenić z kobietą piękną 
i mądrą. 

— Więc? 
— Więc musiałem się oże

nić z dwiema kobietami. 

OSTATNIE ŻYCZENIE, 
W szpitalu. 
— Muszę panu powiedzieć 

bolesną prawdę—powiada mło
dy lekarz do chorego. — Pań
ski stan jest beznadziejny. Mo
że pan chciałby kogoś widzieć? 

— Tak panie doktorze. 
— Kogo? 
— Innego doktora. 

CZUŁY. 
Jaś to wielki psotnik. Dawlł 

się nad rzeką, wpadł w wodę i 
wrócił do domu zupełnie prze
moczony i zziębnięty. 

Oburzony ojciec zapewnia: 
— Czekaj, tylko się trochę 

rozgrzejesz w łóżku, będą baty. 
5-letni braciszek Jasia, Stef-

cio, co chwila zbliża się do łóż
ka i w podejrzany sposób inte
resuje się bratem. Po chwili po
wiada do ojca: 

— Tatku, Jasio już się cał
kiem ogrzał. (eb) 

OSTOJA CNOTY. 
Stary lowelas, obserwując 

na ulicy mijające go młode nie
wiasty, sentencjonalnie do przy 
jaciela: 

— Wierz mi, że tylko brak 
eleganckiego dessous trzyma 

niektóre kobiety na drodze 
cnoty. 

SERDECZNOŚĆ. 
— Widziałeś? Obie panie, 

które były u nas z wizytą, mu
szą się poprostu nienawidzieć. 

— Jakto? Przecież całowa
ły się po kilkakroć przy rozsta
niu. 

— To właśnie najlepszy do
wód, (eb) 

TAK. 
— Najlepszym człowiekiem 

jest złodziej.-
— ?... . 
— Bo pragnie on wyłącznie 

naszego dobra. 

wpada w przesadę, Anglik cc 
-(H nego v 

tylko Polak siedzi sobie z baczW *3 d j 
czący 1 ponury. ( r 2 e

 a 

Najpierw dyskusja toczy f i l Ą e „ , " ' « 
temat pogody, potem z pogody' ^ 2 'a b 
skakują na kobiety, z kobiet na s i ' 
ze sportu na rekordy. ™'e ob) 

— Messleurs!... — przery*' "Otestó) 
gorączko wany Francuz. — Mól ' rwania 
Jaclel, monsleur Delavigne, prtP.WU jest 
dokoła świata w ciągu dwucb | , e r n za 
ni!.. 5 t 0 f a k 

— Oh, Sir... — machnął rej" £Sza p r j 

merykanln. — Cóż to za reK»' 50 czy 1 
Mój przyjaciel, Mister MoulfoU" *,K0spo< 
greatest architekt from the ̂  Etyczni 
wybudował w ciągu ośmiu do' ertysti 
nastoplętrowy gmach!... .§ZCzeg 

Anglik napełnił tytoniem »*' j|6 było 
leczkę I, uśmiechając się zlekK* Morskiej 
parł: %" t r z a 

— Cóż z tego?... Widzicie * toażna i 
wie, mój przyjaciel Webbstef ' Jij „Eur< 
Jest człowiek rekordu! On pf*' "dziaJ \ 
15 kilometrów w ciągu sledm'" ' byf v 

nut! 
— Phi... — mruknął Amerl' 

— To nie Jest żadna szybkość 
lem pewnego Amerykanina, n* 
się Funton Bill z New Jersey, 
robił Jedną minutę w ciągu 35 * 
Tak!... 

Oświadczenie to wywołało 
wszechne zdumienie!... Na to l P 
nie mógł znaleźć żadnej odpotf'' 

Lecz w tej chwili siedzący 
cle Polak pokiwał smętnie glOj 
rzekł: 

— To się nazywa u pan1 

kord?... śmiać mi się chce... pĄ 
ml wybaczą, ale to wszystko 1* 
mnie guzik... Cóż to za szyi)1*1 

Ja pobiłem rekord szybkości I 
— Pan?... W Jaki sposób??-
— Za miesiąc zamierzam & 

otworzyć skład manufaktury 
dziś Jestem „plajta 1". 
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POWODZENIE. 
— Jak się powodzi Jurkowi 

z jego nowym samochodem? 
— Zdaje się, że nadzwyczaj 

nie. Jeden list miałem od nie
go z komisarjatu policji, a drugi 
ze szpitala. 

PRZYZWYCZAJENIU 
W Rosji spotyka chłop 

niaczkę z koszykiem. 
— A co tam macie, kun1 

pyta. 
— Grzyby... 
— A skąd je macie?-
— Tu niedaleko w las' 

zbierałam... . 
— Aha... A duża tatn ? 

(b) 
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Z i m a 
Zima. Miękki puch śniegu okrył białym ca

łunem ziemię, zasypał dachy domów I otulił na
gie gałęzie drzew 1 ciężką oklścią zawisł na Jo
dłach 1 świerkach. 

Szczyty gór pokryty się lśniącą bielą I błysz
czą w słońcu milionami iskier. 

Świat wydaje się czysty Jak łza. 
Dnie są radosne 1 piękne. 
,W. taki wspaniały czas zakochałem się. 
Panna Danuta była piękna. Oczarowała mnie 

lej anielska śnieżno - biała twarzyczka, szafi 
rowe oczęta błyszczące w słońcu 1 śniegu mil
ionami świateł, wspaniałe lniane włosy i nie
zwykłe ręce. Takich rąk nigdy jeszcze nie wi
działem. 

Pozatem była Danuta „rutynowaną wycho
wawczynią" „wysoce wykształconą I nieprze
ciętnie Inteligentną" — jak sama o sobie mówiła 

Zawsze dodawała też iż „udziela tylko w lep 
szych domach"... 

Tyle walorów naraz. Szczęście moje nie 
miało granic. 

, Pro... pani dlaczego w zimie Jest tak zimno/ 
„Jakto, nie wiesz? Bo śnieg pada —- a śnieg 

kiedy pada Jest zimny, więc jest zimno" odpo
wiedziała bez zastanowienia Danuta. 

„A dlaczego śnieg nie pada latem?" 
„Bo jest ciepło, dlatego śnieg nie może padać 

tylko deszcz". 
, A pro... pani" ciągnie dalej niezbity z tropu 

Staś „deszcz pada też 1 w zimie, więc dllaczego 
nie może śnieg padać latem?" 

„Ależ Stasiu — nie pleć głupstw, czy widzia
łeś już kiedy śnieg latem, przecież w lecie szko
dziłby roślinom szczególnie zbożu, nie mtclibyś-

Po długich prośbach udało mi srę namówić u-
kochaną Danutę na przechadzkę. Dzień był 
mroźny i piękny. Cały świat otulony był śnież
ną bielą 1 wydawało ml się, że raduję »ię razem 
ze mną. 

Z biciem serca, stałem już 15 minut przed na
znaczoną porą i czekałem na moją ukochaną. 
Dziś pragnąłem otworzyć przed panną Danutą 
głębiny mego młodzieńczego serca i wyznać jej 
swą gorącą miłość. Wreszcie nadeszła — lecz 
o zgrozo — z nią przyszedł Jej wychowanek — 
10-letni Staś. 

Usiłowałem namówić pannę Danutę by od-! my więc czego Jeść", 
prowadziła Stasia do domu, bo się chłopak pize-| Ostatni argument widocznie 
ziębi — napróżno. Musiał iść z nami. Byłem bo dał spokój dalszym pytaniom 
wściekły. Pokrzyżował ml moje plany. Taka 
ważna sprawa... Byłbym go zabił. Nie wiedzia
łem Jaki mu będę wdzięczny za ten wspólny 
spacer. 

Park był piękny jak w bajce. 
Przez całą drogę Staś zadawał swej wycho

wawczyni różne pytania. Wszystko go Intere
sowało. 

Moja Danuta — pierwszorzędny pedagog — 
starała się Stasiowi wszystko jak najdokładniej 
wyjaśnić. 

Ody usiedliśmy na ławce Staś zapytał: 

przekonał go, 

Przy pierwszej odpowiedzi Danuty zawsty
dziłem się, potem zarumieniłem się jak panna 
wkońcu krew uderzyła mi do głowy jakby mi 

| kto pałką w łeb trzasnął. 
I Panna Danuta, dumna zapewne ze swoich 

zdolności pedagogicznych zwraca się do mnie. 
I .„Widzi pan jaką ciężką pracę mam z tym 
i głupcem — ale radzę z nim sobie. Moja wie-
, dza niezwykle mi w tem pomaga". 

„A proszę pani — dlaczego śnieg jest t:;ki 

I biały" przerwał nam znów Staslo. 
„Bo jest zimny" pada odpowiedź. 

„A czy wszystko co jest zimne 
białe?" — zapytał Stasio. 

..Niekoniecznie" odpowiedziała Dano 

..sl 

namyśle „ale śnieg musi być, chyba że 
brudzi". 

Przez moment Stasio umilkł. Serce 
jakby młotem. 

„A dlaczego ślizgawka jest tylko w 
przerwał ciszę niezmordowany wyclio^ 

„Bo ślizgawka jest zrobiona z lodu- 8 

tylko w zime". 
„Aha... — a pro... pani co to jest g f 3 

„To takie białe kulki lodowe". 

'sła\, 

Jedna 
Kra z 

Dreten 
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i, «lr~ 

sPiri 
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więc „A przecież grad pada latem 
wtedy bierze lód?" 

„To ze starych zapasów...". 
Nie wytrzymałem. Zerwałem się 

i nawpół przytomny krzyknąłem. 
„Przepr...r..raszam, na śmierć zaP0"1 

że mam teraz pogrzeb babki — uciek'e 

mną moja miłość do Danuty. 
Tak to mały bąk wyratował 

kiego niebezpieczeństwa.. 
R. 
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JNa giełdzie teatralnej Warsza 
i 
(U 

K r y z y s e k s m i t u j e N u ż y i i e i d z i e c i 
napisał Andrzej Nullus 

Mononoł teatralny 
y 

NERY* 

C J I I I "auguracja sezonu teatral-
[ nego w stolicy pod batu-
,CZK« tą dyrekcyjną S z y f-

a n a, a egidą „Towarzystwa 
Y CLI Jawienia Kultury Teatralne]" 
ody f , ; 2 E S 2 L A bez większego wraże-
: oa« \ . 

Nie obyło się bez zgrzytów 
•yff» ."fotestów. Sprawa zmonopo-
.TTOL?'Rwania teatrów w dalszym 

ptt& ;%i jest omawiana z gorącz-
ICB «** jrj^rn zainteresowaniem, jed-

g to faktu nie zmieni, a naj-
I RCKL .2sza przyszłość pokaże do-
RCWT^fo czy ta próba zreformowa-

gospodarki teatralnej da 
HC ' l i t yczne rezultaty w dziedzi 
, dn''* artystycznej i finansowej. 

Szczególnie gwarno i namię 
u »" ę było tego roku na giełdzie 
LEKK* górskiej. „Lourse" kipiał, 

, D s" trząsł się w posadach, a 
ICIC I" *ażna i hieratyczna zazwy-
st«R" aj „Europa 

edml" 

Gaże aktorskie spadły kata
strofalnie, a nawet gwiazdy i 
gwiazdory, wobec braku licy
tujących się co rok dyrektorów 
musieli tym razem akceptować 
warunki, podyktowane przez je 
dnolitą dyrekcję warszawskich 
teatrów. 

Zogniskowanie organizacyj 
ne wszystkich teatrów pozwo
liło na przeprowadzenie znacz
nych redukcyj personalnych, 
co odbiło się korzystnie na tea
trach prowincjonalnych, mają 
cych w tym r. możność zaanga
żowania szeregu wybitnych 
sił, które po długich latach po
ważnej nieraz pracy w teatrach 
warszawskich (b. Miejskich, 
Polskim, Małym i t. p.) muszą 
szukać chleba poza Warszawą. 

W ramach teatrów T. K. K. 
T. nie znalazło się jednak miej
sca dla nazwisk najwybitniej
szych, że wymienimy tylko Sol 
ską, Jaracza, Brydzińskiego i 
bardzo wielu innych. 

tym razem wzię 
^z ia ł w bojach o teatr, któ-
j 5

D yły rozgrywane również 
JŁ^cinku stolików pułkowni-

IIICR^T^nikowskich. 
OŚĆ.- 'j sy'JI Jaracz i inni 
3 s ' j|Ja zrębach „nowej polityki 

łj.,Iralncj" puszcza pędy ze-
• ic ta w kąt Inicjatywa pry-

» — więc Jaracz z „Tea-
, Aktora" przy ul. Mokotów 

jJU' Biegański w „Ateneum", 
J^ntowicz w „Kameralnym' 
^ ul. Senatorskiej. 
^ Korolewlcz - Waydowa, 
* z niespożytej energji i 

£ r2ebranego optymizmu pro 
*i Teatr Wielki, zdobywa-
Ukces kasowy „Erosem i 
e". Świetna ta primadon 

% ' wytrawna dyrektorka 
\ M h że się nie da i wytrwa 

"'acówce. 

ej^E brak zresztą, Jak w każ 
'J^wesołej sytuacji licznych 
I^ ipów na najaktualniejsze »*ty. Pewnego dnia na dzie-

_ J e . c opery, przymaszero-
kiiiii°«tK kołnierze, statystujący w 

' C e - Obecny na próbie Jan 

ury, 

t l»s .0 

Janusz ryknął swoim tubalnym 
głosem: 

— Baczność koledzy! Woj
sko obejmuje teatry. 

Na czele najbardziej bojo
wej i świadomej opozycji ak
torskiej przeciw istniejącemu 
reżymowi w teatrach stanął Ja 
racz, wypowiadając się w ob
szernym artykule, pisanym z 
wielką swadą polemiczną i roz 
machem, który skierowany jest 
przeciw T. K. K. T. wogóle i 
zawiera gwałtowne ustępy o o-
sobie dyr. Szyfmana. 

Jeśli przypomnimy sobie de 
monstrację Jaracza na widow
ni teatru Polskiego na przedsta 
wleniu „Rozkosznej dziewczy
ny" i obecnie drukowaną kam-
panję antyszyfmanowską, to 
istotnie trzeba przyznać, że we 
dług własnych jego słów „Je
den Jaracz darł się na całą Pol
skę: nie pozwalam". 

C o przynosi afisz 
I . t . " N a r o d o w y m " ~ „Lud-
K L ł XI" z Węgrzynem. W bla-

toa. s t a r e sztuczydło Dola
ła,,: ą wlał tłumacz polski, 

s 
h p n a k nie ratuje sytuacji, 

u r* S z e społu ani dość zresz-
Da.i '"„| H ret e n s jonalne dekoracje, 

p o l s k i " po „Rozkosznej 

'sław Miłaszewski, piękną 
s! f"\l I poetyckiej transkrypcji. 

te 

:e V"1 [ySCZanei namiętnie, przez "in 
w 

1 0 * 

gra 

ec 

O *1 

hg^nle" przez jednych 

,J>C z n ° w wynoszonej pod nie 
* występuje z premierą 

{ feirowskiego „Snu nocy 
0 fti; Przed kilkoma laty te-
* ilei,t °iski grat „Sen nocy let-

ad ,^ ś w i e t n e j podówczas ob-
jiobie S c h i H e r i wlaściwem 
'$n U " m i s t r zostwem zrobił 7 
V C U D C Z A R O D Z I E I S K Ą B A I K Ę ' P C L 

S j ^ n y c h efektów inscenl 
yeti. Można byłoby się 

sprzeczać o brak równowagi 
w traktowaniu poszczególnych 
elementów widowiska, o to czy 
w przedstawieniu jest więcej 
Schillera czy Szekspira, ale 
w każdym razie „Sen nocy let
niej" na deskach teatru Polskie 
go jest spektaklem wartościo
wym. 

Dalsze „przeboje" warszaw 
skich teatrów — to krotochwi-
la Rapackiego „Człowiek, któ
ry nie pije" (teatr Letni), błaha 
w treści i formie ale świetnie 
grana przez Michała Znicza i 
Karolinę Lubieńską, — dalej 
„Egipska pszenica" (teatr No
wy) Marji Pawlikowskie] z 
Garczyńska, Warneckim i Brod 
nlewiczem oraz w teatrze Ma
łym — „Taniec" Wacława Gru 
blńsklego z Bogusławem Sam
borskim 1 Irena Wasiutyuską. 

wlńskiej i Brydzińskiego („Te
atr Kameralny"). 

W „Ateneum" rozbił namio
ty utalentowany aktor i reży
ser filmowy Wiktor Biegański, 
wprowadzając ciekawą inowa-
cję: przy nader niskich cenach 
dwa widowiska dziennie — o 
6 pp. popularne, o 9-ej druga 
sztuka, przeznaczona dla wy
brednie jszych widzów. Na roz
poczęcie sezonu poszli: „Ułani 
księcia Józefa"", dość prymity
wnie potraktowani pod wzglę
dem wokalnym — oraz sensa
cyjne melodramidło z przed lat 
„Pani X " Bissona, możliwe do 
oglądania, dzięki fascynującej 
grze największej aktorki pol
skiej Ireny Solskiej, dla której 
nie znalazło się miejsca w wiel 
kich teatrach T. K. K. T. 

Frekwencja w obu wymie
nionych teatrach (Adwentowicz 
i Biegański) nie upoważnia nie
stety do zbyt optymistycznych 
horoskopów, co jest tragiczne, 
ze względu na dużą ilość wybit 
nych aktorów, grupujących się 
w tych'teatrach. 

Największe stosunkowo po
wodzenie zrobił „Teatr Aktora' 
Jaracza „Moralnością Pani Dul 
skiej". Drapieżna epopea nie
przemijającego kołtuństwa Za
polskiej znalazła wnikliwą re
żyserkę i interesującego dekora 
tora w osobach pp. Stanisławy 
Perzanowskie] i Władysława 
Darzewskiego. 

Marja Dąbrowska, Żelichow
ska, Zimińska, Perzanowska, 
Zarębińska, Jaraczówna, Ja
racz, Daniłowicz i in. tworzą 
-niezapomnianą galerję postaci 
ludzkich. Najwięcej tedy roz
mów i wypowiedzeń krytyki 
oscyluje właśnie koło tej sztu
ki i „Teatru Aktora", który na 
jubileusz aktorski swego kie
rownika szykuje „Madame 
Sans-Gene", oczywiście tym 
razem nie dla walorów sztuki, 
ile dla pokazania efektów ak
torstwa Jaraczowego w roli Na 
poleona. 

Taki jest w ogólnych zary
sach bilans rozpoczęcia sezonu 
teatralnego w stolicy. Niezbyt 
ciekawy i niezbyt budujący. 

Ula Hożej 
- jaknajyo— 

szerokich rzesz publiczności. 
Przedewszystkiem więc pojem 
na widownia, obliczona na tłu
my. 

Tych tłumów nie widać ja
koś jednak w „Starej Bandzie" 
w sali kinoteatru Hollywood 
przy ul. Hożej, a „Wielka Re-
wja" Własta przy ul. Karowej 
robi poprostu bokami. Nie po
magają nawet eksperymenty 

operetkowe i wodewilowe, od 
wypadku do wypadku. Brak tu 
reżysera, inwencji, zespołu, 
jednem słowem — świeżego 
powietrza. 

Zdradzili rewję przedewszy 
stkiem gwiazdy i gwiazdory. 
Ze się to stało przeważnie na 
rzecz teatru, więc niema wiel
kiego zmartwienia. 

Gwiazdy błąkają sie. 
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jest niewesoły 
nia szerszych warstw publicz
ności. Nawet nowa sztuka pu
pila Warszawy — Grubińskie-
go nie chwyciła mimo ogrom
nej reklamy i rekordowo „wy
ciąganym" przez zgórą sto wie 
czorów(M) „Kochankom" Gra
bińskiego w interpretacji Gry-

Najbardziej może dotknię
tym kryzysem artystycznym i 
przesileniem materjalnem, jest 
do niedawna tak powodzenio-
wy dział operetki i rewji. 

Rewja przeżyła w stolicy 
swój ostry kryzys zaufania. To 
co się dzieje dziś w tej dzie
dzinie, to już tylko zmagania 
niedobitków z zalewającą ich 
falą obojętności 1 zapomnienia. 

Nastawienie na „wybraną" 
publiczność, zakupującą na k i l 
ka dni naprzód drogie bilety 
wzięło w łeb na całej linji. Za
równo śród dawnych „qui-pro-
quowców" i „bandytów" Ja-
rossy'ego i Toma, operujących 
piosenką, parodją, groteską, jak 
imprez włastowych o szerszym 
zakresie widowiskowo - chore 
ograficznym i dekoracyjnym. 

Eksperyment konkubinatu 
rewji z teatrem w ubiegłym 
sezonie zrobił klapę. Ratuje się 
więc sytuację udostępnieniem 
widowisk rewjowych zarówno 
pod względem repertuarowym 
jak i cen biletów i wciąganiem 

Wszechstronny talent Zlmirf 
sklej zabłysnął na firmamencie 
teatru („Teatr Aktora"), Ordon 
ka wyspecjalizowała się w 
własnym repertuarze i wystę
puje z recitalami w Warsza
wie i zagranicą, Pogorzelska 
chwilowo odseparowała się od 
scen rewjowych, Kalinówny 
niema również w zespołach 
„Bandy" i „Wielkiej Rewji", 
Żabczyńska powróciła do tea
tru, Żelichowska również. 

Tryskający melancholijnym 
swoistym humorem Dodek 
Dymsza gra w „Teatrze Pol
skim" (Dodka w „Śnie nocy let 
niej"), Bodo kręci filmy i wy
stępuje dorywczo w teatrze, 
Igo Sym — jak wyżej, przemi
ły piosenkarz przy gitarze 
Marjan Rentgen powrócił do 
zawodu (przyrządza proszki w 
aptece...) 

Świetny, rozporządzający 
szeroką skalą humoru Glera-
sleński nie może jakoś zaklima 
tyzować się w zespołach rew
jowych i ukazuje się dość rzad 
ko, przeważnie w nadprogra
mach kinowych. Znikli z hory
zontu Hanusz, Fuchs. Boroński. 
Tu i owdzie napotyka się na
zwiska Skonlecznegn, Sempo-
lińskiego, Toli Mańklewlczów-
ny (film, operetka), Nlemirzan-
ki, czasem Zofii Terne (radjo). 

Repertuarowo rewja zubo
żała i zdeklasowała się, co 
spowodowało b. dobitnie i nie
mal decydująco zmniejszenie 
produkcji Hemara, który ubie
gły sezon wypełnił pracą ko-
medjopisarską i kierowniczą 
(wespół z Jaraczem) w teatrze 
„Komedja". 

Pióro Tuwima coraz rza
dziej rozświetla programy rew 
jowe błyskiem swego potężne
go talentu. Poetę absorbuje 
ostatniemi czasy prawie wy
łącznie praca twórcza. 

W pogoni za repertuarem 
teatry rewjowe nie zdobyły się 
jakoś na pozyskanie młodego 
narybku lub choćby o utrzyma 
nie dawnej linji, skoro nie mo
że być mowy w obecnych wa
runkach o nowych eksperymen 
tach kierunkowych. 

Nie będziemy tu analizowa 
li tego stanu rzeczy. Autorzy 
np. upatrują źródło złego w ka 
tastrofalnym stanie finanso
wym teatrów rewjowych. Nie 
wielkie kasy, mała ilość placó
wek — nie zapewniają popro
stu należytych tantjem. Pełno 
na ten temat utyskiwań w ZA 
IKSIE (związku autorów i kom 
pozytorów scenicznych). Maso 
wymi odbiorcami są artyści 
widowiskowi, występujący w 
nadprogramach kinowych i lo
kalach nocnych. Ale niskie 
stawki, utrudniona kontrola, a 
często nieściągalność pogarsza 
ją i tak nieświetne interesy au 
torów rewjowych. Krytyka na 
tomiast zarzuca autorom i re
żyserom rewji brak pomysło
wości i fatalne obniżenie pozio 
mu, oderwanie od życia, zatra
cenie poczucia humoru. 

Trudno jest więc powie
dzieć, czy niepowodzenia są 
przyczyną, , czy raczej skut
kiem tego stanu rzeczy. 

Minęły już bezpowrotnie 
czasy gwarantowanych gaż i 
licytacji gwiazdorów. W wiel
kich teatrach rewjowych — 
zrzeszenia, lub pobory usto
sunkowane procentowo do 
wpływów kasowych. Premie
rzy rewjowi ratują się często 
występami w kinoteatrach. 
Rewja, oparta na współżyciu 
z przedsiębiorstwem kinemato-
graficznem, kalkuluje się wi 
docznie najlepiej i jako tako 
wiąże koniec z końcem. 

Taką rewję o dość przecięt 
nym poziomie prowadzi w „Co 
losseum" Walery Jastrzębiec. 
Jednak trzeba z przykrością 
skonstatować, że obie jesienne 
premjery zarówno w Starej 
Bandzie, jak i Wielkiej Rewji 
są dość szare i żadnych prze
bojów nie wnoszą. Nieswojo 
czuje się w tych warunkach i 
Jarossy, strzelający ongiś kon
ceptami śród garstki wybranej 
„swojej znajomej" publicznoś
ci. Na szerszej widowni trud
niej jest trafić kalamburem o 
nastawieniu kameralnem do 
przekoannia. 

Tania i niebezpieczna 
konkurencja 

Trzeba zaznaczyć, że do 
zwulgaryzowania gustów pu
bliczności walnie przyczyniają 
się artyści t. zw. Polzawldowi, 
(czyli w i d o w 1 s k o w c y). 
Co drugie kino i teatrzyk wy
stawiają horendalne rewje, u-
rągające wszelkim pojęciom o 
dobrym smaku i jakim takim 
poziomie. 

Taniość tych produkcyj 
wpływa zachęcająco na przed 
siębiorców, którzy za parę gro 
szy zapewniają tego rodzaju 
atrakcje swojej publiczności. 

Ano trudno — żyć trzeba, 
nie można się więc dziwić, że 

„szmiry" z najzapadlejszcj pro 
wincji zagnieździły się w tea
trzykach warszawskich (nie 
brak i amatorów) i powoli wy
pierają z tych placówek akto
rów. 

Niewesoło tedy przedstawia 
się sytuacja na odcinku wc; -
łej muzy. Optymiści pocieszają 
się wprawdzie, że sezon jesz
cze „nie rozkręcił" się i że w naj 
bliższym czasie pojawią się 
przeboje, publiczność, no i 
przedewszystkiem pieniądze. 

Ano, zobaczymy. 
• 

A. 
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Fabryka literacka: Aleksander Dumas 
Wydawcy paryscy procesowali się z słynnym romanso-pisa
rzem, który nie mógł nadążyć olbrzymim zamówieniom 

Gdy ludi l P A L O N O 

na slotac* 
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Piękny Jest Paryż w czasie 
karnawału. Ile tam wtedy ha
łasu, ile śmiechów. Co za ruch 
na olbrzymich bulwarach, ile o-
ślepiających i kolorowych świa
teł. 

Tak było też w roku 1846. 
Karnawał przeszedł tego roku 
pod znakiem olbrzymiej sensa
cji. Był nią proces Aleksandra 
Dumas. 

NIECODZIENNA ROZPRAWA 
Aleksander Dumas zmuszo

ny był stawić się przed sądem 
z oskarżenia panów Yeron i 01-
rardin. Trybunał uwzględnił 
życzenie sławnego pisarza prze 
prowadzenia samemu swej o-
brony. 29 stycznia od wczes
nego ranka niezliczone tłumy 
ciekawych paryżan zaczęły się 
gromadzić w gmachu paryskie
go sądu, ażeby być świadkami 
tej niecodziennej sprawy. Du
mas przybył dosyć późno i z 
wielkim trudem zdołał się prze 
dostać do sali. Na wezwanie 
przewodniczącego trybunału 
zajmuje miejsce w pierwszej ła 
wie przed trybunałem. Zaczął 
się bronić z wielką pewnością 
siebie, starając sie wywołać 
wrażenie i efekt, należne sław
nemu pisarzowi, poczem przed
stawi! główne punkty osobliwe
go kontraktu, jaki zawarł z pa
nami Veron i Girardin. 

1) Począwszy od roku 1845 
zobowąizuje się p. Dumas przez 
przeciąg lat pięciu dostarczać 
rokrocznie 18 tomów, — 9 dla 
p. Veron i 9 dla p. Girardin. 

2) Należność za każdy tom, 
płatne autorowi w miarę dostar 
czania rękopisów, wynosi 3 ty
siące 600 franków. 

3) Połowa z 9 tomów, mini
mum 4 tomy, musi być dostar
czona tak p. Veron jak i p. Gi
rardin do 1 lipca 1846 r. Pozo
stałe najpóźniej w miesiącu gru 
dniu tegoż roku. 

4) Terminy te mogą ulec 
zmianie za obopólnem porozu
mieniem, ale p. Dumas nie ma 
prawa dostarczyć odrazu 9 po
wieści, za jednorazowem cał-
kowitem wypłaceniem należ
ności. 

165.000 WIERSZY: 
„Ażeby Wysoki Trybunał 

wyrobił sobie zdanie o warun
kach mojej sprawy" — ciągnął 
broniący się Dumas — „pozwo 
lę sobie przedstawić Inne kon
trakty zawarte z innymi wy 
dawcami; a mianowicie zobo
wiązałem się nadto dostarczać: 
Dla , Jour. des Debats" 30.000 wierszy 
Dla „Brugelonne" 36.000 wierszy, 
Dla „La Patrie" 15.000 wlesrzy. 
Dla „La Commercle" 24.000 wierszy, 

„Ogółem dla innych jeszcze 
pism, których cytowanie zabra
łoby tu dużo miejsce I czasu Hcz 
ba tych wierszy wyniosła cyfrę 
165.000 wierszy". 

„Ażeby to wszystko napisać 
w przeciągu dwuch lat" — mó
wi ł dalej A. Dumas — „zmuszo
ny byłbym do napisania zawrót 
nej cyfry wierszy rocznie. Je-

równocześnie 5 powieści dla \ń\ 
ciu wydawnictw, nie licząc u-
tworów mniejszych. W przecią 
KU 18 miesięcy napisałem prze
szło 158 tysięcy wierszy. 

Mało teg ! Kiedy różni wy
dawcy dowiedzieli się o kon
trakcie z pp. Veron i Girardin, 
powstało wśród nich ogromne 
niezadowolenie. 

Liczne wydawnictwa i ty
godnik) domagaią się wyjaśnień 
czy będę w stanld wypełnić mo 
je zobowiązania wobec nich. To 
mnie dobiło. Byłem zupełnie wy 
czerpany! NH szczęście mam 
wsr6Nracowni'<a i zd.,lneg) i 
energicznego p .\\-.giiet. Pomi
mo, że pracowaliśmy r'bn.i du
żo zamówię ..ia okazały się po
rad nasze siły. 

Byłem zmuszony prosić o 
łaskę wszystkich tych panów i 

„Jeślibyśmy tu nie szukali w 
tem co powiedział p. Dumas 
niczego więcej poza dowcipem 
i elokwencją, to p. Dumas spra
wę tę spewnościąby- wygrał. — 
Lecz niestety proces sądowy 
nie jest ani dobrą powieścią ani 
pięknym dramatem. Sąd nie res 
pektuje fantazji, a szuka tylko 
nagiej prawdy. 

Proszę sądu! Od chwili, kie
dy człowiek zobowiązuje się 
przestrzegać takiego czy inne
go kontraktu, ma on obowiązek 
dotrzymać go w zupełności. P. 
Dumas zasłania się tu tem, te 
nie mógł dotrzymać zobowią
zania, ponieważ musiał wyje
chać do Hiszpanji i Algieru. — 
Otóż wiemy, że p. Dumas o-
puścił Francję w październiku. 

Co robił pan Dumas od 
czerwca do października, to 

Przyjmowano mnie Z wiel
ką pompą, jako reprezentanta 
Francji. Zaraz po przybiciu do 
brzegu dowiedziałem się, że 12 
więźniów, na moją intencje od
zyskało wolność. W Mellll 3 
tysiące osób bankietowało na 
moją cześć, podczas gdy tu te
raz w Paryżu znoszę takie obra 
zy i szykany. Żądają ode mnie 
50 tysięcy franków, wymyśla
ją mi od leniów 1 nierobów, 
mnie, który uratowałem życie 
12 rodakom. Oto moja odpo
wiedź!" 

Maszyna o sile 50 HP, przy pomocy którei Ale
ksander Dumas fabrykuje swe powieści. 

Karykatura współczesna). 

uzyskać pozwolenie na wyjazd, 
aby wypocząć. Wybrałem się 
na południe, do Hiszpanji i Al
gieru. Tak się jednak stało, że 
nie było mi danem wypocząć. 
Zostałem bowiem obarczony 
przez ministra oświaty p. Sal-
vundi specjalną misją w Algie
rze. Napracowałem się dosyć! 

A ile poświęceń zrobić mu
siałem po powrocie dla tych 
panów, którzy mnie tu we
zwali. Pod ich naciskiem od
kupić musiałem kontrakt od je
dnego z wyżej cytowanych wy 
dawnictw za 12 tysięcy fran
ków. Spaliłem jedną z moich 
powieści, uznaną za kiepską 
przez panów wydawców i tak 
straciłem 26 tysięcy franków. 

Nie jestem zbyt mocny w a-
rytmetyce, ale kasjer p. Girar
din może panom powiedzieć, że 
12 tys. plus 26 tys. to Jest za
wsze 38 tysięcy. A teraz żąda
ją oskarżyciele ode mnie 50 ty
sięcy tytułem odszkodowania, 

stem pewny, że wszyscy sław- p r ó c z 75 tysięcy, które chcieli 
ni członkowie Akademjl Fran- by odemnle wyciągnąć za pod 
cuskiej razem wzięci, a jest ich 
przecież 44, nie byliby w stanie 
napisać takiej ilości. (Salwy 
śmiechu wśród publiczności). — 
Pracowałem dużo. Dokonałem 
tego, czego nikt nie zrobił do
tychczas przedemną i napewno 
nikt nigdy nie zrobi. Pisałem 

pisanie kontraktów. (Wielkie 
wrażenie na sali). 

CO MÓWIĄ OSKARŻYCIELE. 

P. Lacaut, adwokat oskar
życieli tak odpowiedział na o-
świadczenie pana Dumas; 

jest przez cztery miesiące? 4 
miesiące dla pana Dumas, to 
kawał czasu. Mógł on przez ten 
czas napisać conajmniej 4 po
wieści! Nie jest dla nikogo se
kretem, że przez te 4 miesiące 
p. Dumas nic nie robił. Bawił 
w swej wil l i w Saint-Germain, 
rozczytywał się w swych u-
tworach i w Szekspirze. Marzył 
o otwarciu nowego teatru! 

DUMAS REPLIKUJE. 
„Pozwólcie mi panowie sę

dziowie powiedzieć tylko kilka 
słów" — mówi A. Dumas. — 
„Ci panowie przypuszczają, te 
w mej wspaniałej wil l i w Saint-
Germain siedziałem z założone 
ml rękoma i nic nie robiłem 
poza powtarzaniem Szekspira i 
Dumasa. Choćby nawet tak 
było, to czyt te zajęcia są do
prawdy tak dalekie od sztuki, 
której poświęciłem całe życie i 
czy to można mi mieć za złe? 

Co do wyjazdu mego do Hisz 
panji to nie ja go szukałem. To 
książę de Montpensier powie
dział: pan i Wiktor Hugo po
winniście zawsze asystować 
przy wielkich świętach narodo
wych. 

Pojechałem zatem do Hisz
panji i asystowałem —• jedyny 
Francuz na zaręczynach kró
lewskich. 

„ACH!" I „OCH!" 
Na tem skończył się pierw

szy dzień procesu. Następne po 
siedzenie odbyło się 5-go lute
go. Pierwszy przemawiał ad
wokat głównego oskarżyciela 
p. Girardin — de Langlct. Mó
wił dużo, długo, z wielką dozą 
dowcipu. Zauważył między in 
nemi, że p. Dumas nie otrzymy 
wał nigdy mniej jak 40 centi-
mów od wiersza, bez względu 
na to czy był pełny czy nie. 
Nawet za jedno: „tak", „nie", 
„może", „och" — i to jest praw 
dopodobnie powodem, że boha
terowie jego powieści tak dużo 
mówią i wzdychają. 

Powiedzmy szczerze wszyst 
ko. P. Dumas pozwala na u-
kazywanie się jego utworów, 
opłaconych np. przez „La Pres-
se", w innych pismach... P. Du
mas podpisuje kontrakt i go nie 
dotrzymuje... Pan Dumas pisze 
dla całego świata, tylko nie dla 
tych, z którymi podpisał kon
trakt... Sąd powinien dać naucz 
kę panu Dumasowi, że nie mo
żna bezkarnie niedotrzymywać 
zobowiązań!... P. Dumas winien 
zapłacić poniesione straty wy
dawcom. 

WYROK. 
Dnia 19 lutego sąd w Pary

żu zakończył ten zawiły pro
ces i wydał następujący wyrok: 

„Zważywszy, że na zasa
dzie kontraktu p. A. Dumas zo
bowiązał się dawać rocznie dla 
„La Presse" zacząwszy od 1 
kwietnia 1845 — 9 powieści 
przez przeciąg 5 lat, z czego po 
łowa miała być dostarczona do 
1 marca a reszta do 1 paździer
nika, sąd uznał, że p. Dumas 
jest winien „La Presse" 8 i Je
dna piąta powieści. P. Dumas 
jest zobowiązany spłacić dług 
ten w przeciągu 8 miesięcy. W 
wypadku niedotrzymania ter
minu p. Dumas winien zapłacić 
p. Girardin 100 franków za każ
dy dzień opóźnienia. 

Jeśli kara ta osiągnie 300 
franków (3 dni opóźnienia) sąd 
zastrzega sobie prawo zastoso
wania ostrzejszych środków. 
Nadto sąd skazuje p. Dumas na 
zapłacenie odszkodowania w 
wysokości 3000 franków". 

Taki sam wyrok wydał sąd 
w odniesieniu do p. Veron, z tą 
różnicą, że powieści tych ma 
być 6 i jedna trzecia, zamiast 
8 i jedna piąta. 

Tak sąd rozstrzygnął wiel
ki proces Dumasa. 

Nie na tem koniec. Sprawa 
ta oparła się o parlament i na 
długi jeszcze czas zajęła owcze 
sne umysły i prasę Francji. Czy 
pp. Veron i Girardin wyegze
kwowali przyznaną im preten
sję — tego nie wiemy. 

Zważywszy, jak trudno do
gadać się literatami w spra
wach finansowych najprawdo
podobniej — nie. 

S t r a s z l i w e z a b o b o n y i r e 
w l e c z a 

Wiara w czary znajdqvrtj 
zawsze chętnych zwolennik0., 
zwłaszcza pod koniec średni 
wiecza, gdy najważniejszem " 
żeniem człowieka stało się wli 
nowanie sił przyrody. Oczy* 
cie Kościół potępił gusta, pj 
rych źródła tkwi ły jeszcze 
pogańskich kultach. Wierzb 
że czarownik, lub 'czarownjl 
może spowodować burzę. 8 
gradobicie, a nawet w y . 
chorobę. Z czasem przyzb, 
czajono się upatrywać inter*' 
cję sił nadprzyrodzonych 1 
każdem najzwyklejszem W Y 0 ! 
rżeniu. 

Nawet lekarze i uczeni n 
byli wówczas wolni od zarZ 
tu czarownictwa, zwłaszcza,' 
wyniki Ich pracy wydawały * 
czemś niepojętem ówczesne) 
mysłowości. 

Pierwsza wzmianka o 
rownictwie w związku z rz"* 
mym stosunkiem miłosnym., 
djabłem pochodzi z roku 1'' 
kiedy to w Tuluzie pod Pj* 
wodnictwem naczelnego sedl 
go Hugona Beniol zasądzoW 
spalono na stosie pierwsza ™ 
bletę - czarownicę. 

Z Francji śledztwa tego F 
dzaju przedostały się do 
miec, gdzie ukazało się T>W 
dzieło Kramera „Hexenli ; l'1 
mer" (Młot na czarownic" 

które podawało sposoby rozr. 
znawania czarów w każdr 
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R a k - k l ę s k ą XX w i e k u 
Medycyna jest jeszcze ciągle bezsilna wobec tej strasznej choroby 

Siła przyzwyczajenia 

Stnnym stosunkowo wyna-
piem roztaczają się wspania 

I perspektywy, które już częś 
o/szyj! ffi^o są realizowane i w naj 

zakończony. Przed tym 

tajofoto, radjogazeta, radjopłyta 
N i e z w y k ł e p e r s p e k t y w y r a d j o t e l e w i z j l 

N a p i s a ł L e e d e F o r ć s t 
prezes ,:RadJo Company", New York 

Rozwój radja nie jest jesz- już istnieje na parowcach trans 
atlantyckich zwyczaj wydawa 
nia gazet, a właściwie przedru 
kowywanie tekstów gazet lą
dowych. Teksty te nadawane 
są drogą radjową, pisywane 
przez radiotelegrafistę, odbija
ne przy pomocy powielacza, a 
następnie rozdawane pasaże-

'zory. Dźwięczny ten ter- rom. Cały zabieg jest więc bar 
dzo skomplikowany. Wkrótce 
już cała ta procedura zostanie 
niesłychanie uproszczona. Na 
każdym statku funkcjonować 
będzie radjotelewizor, który 
umożliwi pasażerom czytanie 

płoitjSftzym czasie zdumią znowu 
Ina 
e"jr'z^ przedewszystkiem radjote-

rzy^J w1?, oznacza widzenie na odle z'isĄ $t przy pomocy radja. Ra 
sunK»| gfklewizja powstała stosun-
kob|s bardzo niedawno, lecz 

widuje już coraz szersze za-
C w a n i e i sądzić -należyrże TFŁFLST.LASOWANIE i sądzić Tiależy,"że umożl iwi pasażerom czytanie 
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*wizory będą tak popularne, 
i radioodbiorniki. 
V0rj czasu do czasu ogląda-
5, w pismach nieco mgliste i 
j^rte fotografie — radjotele-

To są pierwsze możli
w i radjotelewizji. Telewl-

nie są jeszcze udoskona
li?6, ale praca nad niemi toczy 

oo'r o V l l h- C o r a z bardziej intensywnie 
m tr i ł t tu l c t a k bardzo nie przyczy

n ę do udoskonalenia ma-
| J n i aparatów, jak ich popu-
••^owanie, wzmożone uży-

rozszerzona produkcja. 
.Wystarczy przypomnieć hi-

C.k lotnictwa. Tuż przed 
< M M światową, kiedy lataniu 
Ha7wali się tylko nieliczni a-
% 0 r z y ' znajdowało się lotni-

nieomal w powijakach. 
l t jma wzmogła kolosalnie za
li, gębowanie lotników i sa-
^ 'otów, a tem samem pchnęła 
^rzód rozwój aeronautyki w 
tti^-ny sposób. Podobnie się 

^zecz z radjotelewizją. 
Hi i A m e r y c e i Anglji prak-
D0svi s l e j u z n a s z e r o k a s k a l « 

n i e d r ° s a radjową facsi-
^nip ' r o z n y c h ważnych do-
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tych każdy przywykł- na lą 
dzie. 

Telewizory radjowe i ich 
rozwój wiązać się będą z roz
wojem wynalazku radjopłyt 
gramofonowych. Chodzi o to, 
że każdy radiosłuchacz będzie 
mógł utrwalić na specjalnej 
płycie koncert czy odczyt, któ 
ry mu się specjalnie podoba. A 
na płycie utrwali się nietylko 
tekst, lecz również twarz mu
zyka, śpiewaczki, prelegenta 
i t. d. 

Szczytem wyników rozwo
ju radjotelewizji będzie ilustro
wana gazeta domowa. Wie
czorem będzie można połączyć 
radioodbiornik z odpowiednią 
taśmą papieru, poruszającą się 
przy pomocy zegarowego me
chanizmu ruchem obrotowym. 
W czasie snu, w nocy, niewy-
łączony radioodbiornik i tele
wizor razem pracują. Naza
jutrz odrywa się papier, pnkry 
ty ilustracjami i czytając co
dzienną gazetę, ma sie do niej 
ilustracje ze wszystkich wyda
rzeń, które działy się w nocy. 

Dla sceptyka wydaje się — 
być może — to co piszę złu
dzeniem. Ale jesteśmy wszak 
świadkami tak wielkiego i szyb 
kiego postępu techniki, że nie 
należy ustosunkować się pesy
mistycznie do realizacji cudów 
radjotelewizii. W laboratorium 
towarzystwa, którego jestem 
prezesem, już odbywają się od 
długiego czasu prace nad udo
skonaleniem telewizji. Mogę 
zapewnić, że doszliśmy do ta
kich rezultatów, iż seryjne wy 
puszczanie radjotelewizorów 
jest już tylko kwestją bardzo 
krótkiego czasu. 

Radjotelewizory, jak już 
wspomniałem, jeszcze nie są 
udoskonalone, tak samo zresz
tą, jak nie były udoskonalone 
pierwsze odbiorniki radjowe. 

Linja krzywa, ilustrująca 
liczbę zachorowań na raka w 
całym świecie, posuwa się nie
ustannie ku górze. Ta straszna 
choroba pochłania coraz więcej 
ofiar — i co najgroźniejsze — 
sroży się z największą siłą w 
krajach przodujących pod 
względem kulturalnym, któ
rych naogól zdrowa ludność 
mieszka w warunkach najbar
dziej higienicznych. Bardzo 

też często nazywają rak choro
bą dwudziestego wieku 1 ze 
smutkiem stwierdzają, iż ludz
kość, uwolniwszy się od takich 
klęsk jak dżuma lub cholera, 
została nawiedzona przez jesz 
cze bardziej bezlitosnego wro
ga, przeciw któremu wszyst
kie środki są bezsilne. 

Opinja ta jest niesłuszna: 
rak był znany już w świecie 
antycznym i w wiekach śred
nich i do rąk naszych doszły 
prace lekarzy greckich, poleca
jących jako środek radykalny 
na raka wypalanie rozpalonem 
żelazem — sposób prawdę mó
wiąc, analogiczny ze współcze
sną techniką naświetlania rako 
wych narośli promieniami Ront 
gena lub radu. Co zaś do powie 
kszenia się ilości zachorowań — 
to zjawisko to tłumaczą w na
stępujący sposób: na raka cho
rują głównie ludzie starsi, a po
nieważ współczesna ludzkość, 
szczególnie w krajach kultural
nych, staje się powoli coraz bar 
dziej długowieczną — dzięki 
polepszeniu się warunków ży
ciowych — to ta właśnie kate
goria ludzi wzrasta liczebnie, a 
w związku z tem wzrast.i licz
ba charakterystycznych dla te
go wieku chorób. 

Wniosek ogólny, jaki się na
suwa, nie jest oczywiście po
cieszający: z jednej strony nau 
ka robi ogromne wysiłki, by 
ludzie żyli jak najdłużej—i osią 
ga w tym kierunku pozytywne 
rezultaty, z drugiej zaś strony 
starszym ludziom grozi niebez
pieczeństwo zachorowania na 
raka. Lecz nauka nie zna pe
symizmu i wierzy, że znajdzie 
skuteczny środek i na raka. 

Istota raka polega na nieo
graniczonym przyroście komó
rek, na swego rodzaju „komór-
kowem powstaniu", przyczem 
mnożą się przedewszystkiem 
komórki najprymitywniejsze.— 
Proces ich powstawania nisz
czy komórki wysoko zorgani
zowane, od których istnienia 
zależy prawidłowe funkcjono
wanie najważniejszych orga
nów. Mnożenie się tych komó
rek doprowadza do powstawa

nia narośli na jakimś organiz
mie. Śmierć może nastąpić bądź 
naskutek zniszczenia najważ
niejszych organów ciała ludz
kiego przez te narośle, bądź 
wskutek mechanicznego nacis
ku na serce, płuca, mózg i t. p., 
bądź wreszcie wskutek ogólne
go osłabienia organizmu (ko
mórki - nowotwory pożerają 
zdrowe komórki ciała, które u-
miera naskutek utraty sił ży
wotnych). 

Znacznie mniej pewnie odr 
powiada medycyna na drugie, 
bardziej jeszcze istotne pyta
nie, dotyczące przyczyn po
wstawania raka. lekarze są 
przekonani o jednym tylko ne
gatywnym fakcie, a mianowi
cie tym, iż raka nie powodują 
żaden mikrob — w związku z 
czem choroba ta nie należy do 
rzędu Infekcyjnych. Znane są 
też wypadki gdy rak zjawił się 
jako rezultat różnego rodzaju 
podrażnień bądź natury chemi
cznej, bądź fizycznej, 

Lecz głównej przyczyny po
wstawania raka należy się do
szukiwać nie w tych podraż
nieniach i nie w chemicznych 
zapaleniach tych lub innych or
ganów, lecz w jakiejś tajemni
czej „predystynacji" organizmu 
na chorobę raka. Dokładnie pre 
wadzona w ostatnich czasach 
statystyka ZACHOROWAĆ na ra
ka stwierdza niezmiernie cieką 
wy fakt, mianowicie, iż przypa
dająca na każdy kraj ogólna 
hczba zachorowań na raka jest 
jakby stałą. Liczba mężczyzn 
i kobiet, chorujących na raka, 
jest mniej więcej równa, lecz 
podczas gdy u kobiet pojawia 
s?ę rak przedewszystkiem na 
piersiach, to mężczyźni zapadu 
ją częściej na raka w żołądku. 
Wreszcie należy mieć na uwa
dze, iż w ogromnej większoś
ci wypadków rak ogranicza 
się tylko do jakiegoś jednego 
organu i gdy narośl zjawiła się 
na jednym organie, można być 
spokojnym o los innych. 

Fakt ten, który udało się 
skonstatować dopiero niedaw
no iest bardzo ważny, ponie
waż wskazuje drogę nictyle le
czenia raka, ile zapobiegania 
mu. Jeżeli organizm cechuje 
pewna ograniczona podatność 
na raka, to, teoretycznie rzecz 
biorąc, podatność tę można 
zmniejszyć lub zwiększyć. I 
właśnie w kierunku zmniejsze
nia tej podatności skierowane 
są wysiłki współczesnych u-
czonych. Jednocześnie medy
cyna wypracowuje coraz to 

nowe metody leczenia rako
wych narośli. I tu również u-
dało się stwierdzić ważny fakt, 
iż rak w swych początkowych 
stadiach jest prawie bezwzglę
dnie uleczalny drogą operacyj
ną. Należy tylko zawczasu, 
na samym początku prwstawa 
nia nowotworu wyciąć narośl 
nożem chirurgicznym lub pod
dać ją niszczącemu działaniu 
promieni radu. Natomiast o-
późnienie w zwróceniu się do 
lekarza w fazie początkowej 
powoduje niemal zawsze 
śmierć, gdyż w swych później
szych stadjach rak nie jest ule
czalny — i nawet operacja nie 
na wiele się przydaje, gdyż na 
miejscu wyciętej narośli wyra
sta świeża. 

Tysiące świetnych badaczy 
we wszystkich niemal krajach 
Europy, Ameryki, Azji, a nawet 
Afryki pracuje bezustannie w 
klinikach i laboratoriach nad 
zagadnieniem raka. Wojna nau
kowa na froncie przeciwrako-
wym jest w pełnym toku. gru
pując pod swemi sztandarami 
ludzi wszystkich narodów, ras 
i wyznań. Rezultaty są wpraw 
dzie jeszcze znikome, ale nie 
należy zapominać, iż naukowo 
zorganizowaną walkę z klęską 
raka rozpoczęto zaledwie przed 
trzydziestu laty. W ostatnich 
właśnie latach ubiegłego stule
cia pojawiła się w Europie ca
ła plejada lekarzy tej miary, co 
Mieczników, Olshauzeu, Lejden 
i inni, którzy opublikowali nie
zwykle ciekawe prace na temat 
przyczyn powstawania raka. 

Walka z rakiem jest zagad
nieniem mlędzynarodowem. W 
większych miastach Europy i 
Ameryki Północnej zaczęły po
wstawać towarzystwa, mające 
na celu walkę z rakiem, zaczę
to.budować specjalne instytuty, 
fundowane bądź przez milione
rów bądź przez rządy poszcze
gólnych państw. Wreszcie i 
przy Lidze Narodów powstała 
komiśia do walki z rakiem. — 
Niestety, nie bacząc na wielkie 
fundacie, pieniędzy do walki z 
groźną chorobą jest ciągle za 
mało i w ten sposób osiągnięcie 
skutecznego leku opóźnia się— 
ku szkodzie całej ludzkości. 

Ostatnio dużo hałasu naro
biły w prasie rewelacje o dok
torze Brehmer z Dahlem, który 
rzekomo odkrył... bakcyla ra
ka. Cała sprawa okazała się 
jednak bluffem hitlerowskim 

L. Rou. 

Szczerozłoty wizerunek słońca 
Z r a b o w a n a w P e r u r z e ź b a b o g a 
k lbh kra jach su/ lata , aż z d o b y ł 

Przed kilku tygodniami „British 
Museum" zakupiło na licytacji część 
złotej płyty, na której ręka peruwiań 
skiego artysty wyryła wizerunek bo
ga - słońca czczonego w dawnem Pe
ru. Ułamek ten ważący około pół kg. 
Jest tylko drobną cząstką olbrzymiej 
płaskorzeźby, która kilkaset lat temu 
pokrywała prawie całą ścianę świą
tyni w stolicy Inków — Cuzco. 

Płaskorzeźba ta przechodziła różne 
koleje zanim dotarła do „Brltlsh Mu
seum". Całość wyobrażała obUcze 
ludzkie, otoczone tysiącem promieni. 
Płyta była ustawiona w ten sposób, 
że pierwsze promienie wschodzącego 
słońca na nią właśnie padały i oświe
tlały magicznym blaskiem całe wnę
trze chramu. Przed wizerunkiem słoń 
ca ustawiano 12 złotych dzbanów, 
napełnionych ziarnem kukurydzy, na 
kamieniu składano codzleń ofiarę z 
młodej lamy, owoców i kwiatów. --
Tylko władca kraju miał prawo wstę 
pu do świątyni, oprócz składającego 
ofiarę kapłana. 

-s łońca w ę d r o w a ł a p o w s z y s t 
p r z y t u ł e k w Br i t ish M u s e u m 

Po podbiciu kraju przez Hiszpa
nów kapłani peruwiańscy musieli od
dać wszystkie naczynia ofiarne jako 
okup za uwięzionego Inkę Atahualpę-
Jednakże, gdy przewrotni Hiszpanie 
mimo olbrzymiego okupu zabili nie
szczęśliwego władcę Peru, kapłani u-
kryli część skarbów w niedostępnych 
skalistych rozpadlinach. Znane byiy 
wypadki, i e podczas odkopywania 
skarbów przez chciwych najeźdźców 
wytryskało ze skały Irodło 1 zatapia
ło poszukiwaczy. 

Nie wszyscy Jednak kapłani byli 
na tyle przezorni, aby ukryć złote 
wyobrażenia bogów w bezpieczne 
miejsce, to też podczas pożaru w 
Cuzco, spalonem przez zbuntowanych 
peruwiańczyków, ogromna płyta zło
ta wyobrażająca słońce wpadła w rę
ce Hiszpanów; miała ona 10 stóp dłu 
gości I 4 stopy szerokości Przy po
dziale dostała się oficerowi Dlego y 
Martinez, który tegoż samego dnia 
przegrał ją w karty. Wywołała tna 
wiele niesnasek i waśni wśród przy

wódców hiszpańskich z których każ
dy pragnął ją posiadać. Wówczas Pi 
zarro, aby nareszcie położyć kres 
sporom postanowił posłać płytę zło
tą w darze papieżowi. Statek wiozą
cy drogocenną rzeźbę został po dro
dze napadnięty przez piratów i ogra
biony. Wiele drogocennych naszyj
ników, bransolet, pierścieni pochodze
nia Indyjskiego, zapasy koizonl prze
znaczone dla kupców w Lizoonie i Se 
willi dostało się wtedy do r^k roz
bójników, między innemi także wize
runek słońca. 

Ody doszło do podziału łupu, pira
ci rozbili płytę na części, ażeby nikt 
z bandy nie został pokrzywdźmy. U-
łamkl pokruszonego wizerunku roz
proszyły się po różnych krajach i 7 0 
stały przerobione na przedmioty. W 
końcu zeszłego stulecia jeden z nich 
dostał się do rąk bogatego kolekcjo
nera dzieł sztuki, który domyślił się, 
że bryłka złota musi być fragmentem 
artystycznie wykonanej całości. Po 
śmierci bezdzietnego kolekcjonera 
wszystkie Jego zbiory zostały wysta
wione na licytację, nu której pełno
mocnik .British Museum' zukupit 
między innemi omawiany, fragment 
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ai wiek 
Tristan Bernard 

( F r a n c j a ) 

O f i w i e l e p i e / . 

— No, niezupełnie — ośmieliłem się Byt czerwony jak burak. Ale w na-
wtrącić. — Znałeś tylko o kilka godzin stępnej chwili, gdy spostrzegł przera-
wcześniej adres domu, w którym to na- żone miny partnerów, wszystka krew u-
stąpi, ale teraz oni też przecie znają ten ciekła mu z twarzy i stal się blady jak 
adres, więc Jesteście jednakowo poin- płótno. 

Mój przyjaciel, Edmund Rabot, jest 
zawsze i o wszystkiem najlepiej poin
formowany. Gdy dzienniki popołudnio
we donoszą o sensacyjnych wypadkach, 
naprzykład o wielkim krachu na giełdzie 
lub o niesłychanie ważnej mowie Her-
riota na wiecu w Lyonie, mój przyjaciel 
Edmund Rabot wzrusza tylko ramiona
mi i powiada: 

— Phi... Dla mnie to nie nowość... 
— Jakto nie nowość? — dziwi się.— 

Olbrzymi krach giełdowy to dla ciebie 
żadna sensacja?... Ludzie potracili gło
wy, frank w niebezpieczeństwie, budżet 
zachwiany, a dla ciebie to nie jest żadną 
nowością? 

— Nie... — odpowiada Rabot z owym 
spokojem, który doprowadza do szału. 
— Byłem na to przygotowany... Ostatnio 
jakoś nudno było na świecie... Musiała 
przyjść jakaś sensacja... No, i przyszła... 

— Dobrze, a mowa Herriota w Lyo
nie?... Tego chyba nie przewidziałeś! 

— Owszem... 
— Jakto?... 
— Musiałem o niej coś wiedzieć, sko 

ro sam dawałem wskazówki co do niej 
sekretarzowi Herriota... 

Mimo tej wiecznej pewności siebie, 
sprawiającej nieraz wiele przykrości 
ludziom, którzy z nim obcują, lubię mego 
przyjaciela Edmunda Rabota. To też z 
wielkim bólem dowiedziałem się, że żo
na zdradza go z pewnym blondynem — 
Fryderykiem Reboux. 

Postanowiłem powoli i oględnie przy 
gotować go do tej smutnej wieści, a prze 
dewszystkiem chciałem wybadać, czy 
ma jakieś podejrzenia w tej sprawie. 

Gdy więc spotkałem go wczoraj na 
ulicy, powiadam ni z tego ni z owego: 

"•—'Widziałem właśnie przed chwilą 
Fryderyka Reboux... Znasz go?... 

— Nie — odparł z uśmiechem — ale 
moja żona go zna... 

— Właśnie widziałem go w towarzy 
stwie twej żony... 

— To możliwe... Często przebywają 
razem... 

— A więc flircik?... 
— Zdaje się, że coś więcej... W każ

dym razie coś bardzo poważnego ich 
łączy... 

Spojrzałem na niego zdumionym 
wzrokiem. Więc nawet w tej sprawie 
był najlepiej poinformowany!... Unikat!.. 

— Czy wiesz wszystko w tej spra 
wie? — zapytałem. 

— O, tak... — odparł. — Wiem na 
wet więcej niż oni sami... 

— To już przesada... 
— Właśnie, że nie... Zaraz ci dowio

dę. Żona moja dopuściła się zdrady mał
żeńskiej przed dwoma miesiącami. Je
stem dobrym psychologiem i zauważy
łem, że żona moja i Reboux nie patrzą 
na siebie jak zwykli śmiertelnicy, z cze
go wyciągnąłem logiczny wniosek, że 
wkrótce wyznaczą sobie randkę w ja
kimś umeblowanym pokoiku. Nie omyli
łem się... Rpboux zwrócił się do biura 
mieszkaniowego... 

—Więc wiesz wszystko?... 
— Poczekaj, mój drogi, to jeszcze nie 

wszystko... Więc Reboux zwrócił się do 
biura mieszkaniowego, gdzie wskazano 
mu odpowiedni adres. Przypadkowo 
znam dobrze właściciela tego biura, któ 
ry rzekł do mnie pewnego wieczoru: -
„Wie pan, znalazłem pokój umeblowany 
dla pańskiego przyjaciela Edmunda Re-
boux... Jutro ma się do mnie zgłosić po 
adres"....A zatem jeszcze przed moją żo 
ną i nawet przed samym Reboux wie 
działem dokładnie gdzie zostanie pogrze 
bany mój honor... 

— Rzeczywiście... 
— Poczekaj pan, to jeszcze nie wszy 

stko... — dodał Rabot z dumą. — Z te
go, co panu przedtem powiedziałem, w i 
dzi pan chyba, że w kwestji zdrady mo
jej żony jestem człowiekiem najlepiej 
poinformowanym.-

formowani 
Rabot roześmiał się i odparł: 
— Mylisz się, drogi przyjacielu... Ja 

jestem lepiej poinformowany... Wiem 
więcej niż oni... Co oni wiedzą?... Że 
mnie oszukują, tak?... Ja to też wiem... 
Pozatem oni wiedzą gdzie mnie oszuku
ją, tak?... Jo to też wiem... Ale oni prze
cie nie wiedzą, że ja o tem wszystkiem 
wiem, tylko ja jeden wiem, że wiem o 
tem, czy wobec tego nie wiem w tej 
sprawie więcej niż oni?... 

Achile Campanile 
( W i o c h y ) 

Karty 
Zasiedli do kart 
Kochankowie zajęli miejsca po Jednej 

stronie stołu, mąż zaś usiadł po przeciw
nej stronie i zabrał się do tasowania. 

Rozpoczęła się gra w karty z ko 
chanką i jej mężem, wiadomo, co nale
ży czynić, a właściwie — czego w po 
dobnych wypadkach wymagają kobiety 
Młodzieniec wyciągnął więc ostrożnie 
swą nogę i dotknął delikatnie nogi przy
jaciółki. 

Ruchy jego stawały się coraz bar
dziej zdecydowane i wkońcu znalazł się 
w sytuacji, z której niema wyjśch. 
Więc — stop! 

Oboje kochankowie tego wieczoru 
podobnie jak i wieczorów poprzed

nich — trwali w tej konwencjonalnej 
pozycji, którą należy traktować jako 
akt wzajemnej życzliwości. 

Posuwać śię dalej byłorzeczą ryzy
kowną i .niemożliwą,.;cofnąć.się r--nie 
Wypadało. Gdy Więc tak grali dalej, 
młodzieniec zastanawiał się nad tem, jak 
bardzo różni się jego sytuacja od roli 
jego obecnego partnera, — męża 
młodej i pięknej kobiety, wyzbył się na 
zawsze przyjemności dotykania jej nogi 
pod stołem podczas gry w karty. A un?... 
Cóż za możliwości!... Co wieczór ma
newrował nogą pod stołem, posyłał 
wieloznaczące spojrzenia, podczas gdy 
małżonek zajęty był wyłącznie grą! 

Nagle stało się coś niespodziewane
go i strasznego... 

Jedna karta wysunęła się z rąk mał
żonka i padła pod stół. 

Kochankowie szybko chcieli rozłą 
czyć swe nogi, ale — o, zgrozo! — nie 
mogli! Stało się coś strasznego... Nie
szczęśliwym zbiegiem okoliczności sznu 
rowadło od pantofla młodzieńca zaha
czyło się o klamrę pantofla młodej ko
biety i — ani rusz! Napróżno młodzie
niec szarpnął nogą raz i drugi... Napróż
no zaciskał wargi. Mimo silnego wza
jemnego szamotania się kochankowie 
pozostali złączeni. 

Tymczasem małżonek położył swe 
karty na stole i rzekł: 

— Przepraszam... tylko podniosę kar
tę... 

I schylił się, by wejść pod stół. Mło
dzieniec struchlał. Młoda kobieta zbla
dła. Oboje mierzyli się rożpaczliwem 
spojrzeniem. 

Co teraz będzie?... 
Przed młodą kobietą rozpostarła się 

bezdenna przepaść. Widziała już koro
wód rozwijających się wypadków: — 
awantura, krzyki, .rozbite ognisko do 
mowe, może nawet strzały, w każdym 
razie pojedynek, rozwód, samotność — 
i co dalej?... 

Jedno było pewne: — koniec spokoj
nego życia... I pomyśleć, że to wszyst
ko przez głupie sznurowadło?! 

Mąż wszedł pod stół. Ciężko mu by 
ło na czworakach, więc postękiwał 
kręcił się, nie mogąc się stamtąd wydo 
stać. Kochankowie żywili dlań w tej 
chwili głębokie współczucie... 

Wreszcie wylazł spod tego fatalnego 
stołu! 

Kochankowie czekali z drżeniem ser
ca... Teraz się zacznie... 

A on zazgrzytał zębami i rzekł groz
ie: 

— To ukrywanie się jest zwykłem 
faryzeuszostwem... Wszystko widzia
łem... 

Młoda kobieta spuściła oczy, dysząc 
ciężko. Młodzieniec wszczął znowu pró
bę wyswobodzenia swego sznurowadła 
z uścisku klamerki i — o, ironjo! — te
raz mu się to udało z niezwykłą łatwo
ścią... Gdyby to nastąpiło przed dwiema 
minutami!... 

— Uprzedzam was, że dłużej nie po
zwolę siebie traktować w podobny spo
sób!...—grzmiał nadal małżonek. — Już 
mam tego dość!... 

Kiedy już wyciągnie rewolwer? • 
myślał młodzieniec. 

Kiedy już powie, żebym sobie poszła 
precz z jego domu? — myślała młoda 
kobieta. 

— To jest oburzające!... — ciągnął 
dalej, mieszając wszystkie Ikarty i nie 
pozwalając nikomu dojść do słowa. 

— Przepraszam, pan pozwoli... — 
próbował się wytłumaczyć młodzieniec 

— Na to niema wytłumaczenia! — 
odparł małżonek. — To jest poprostu 
nieuczciwie: — podczas gdy ja siedzę 
pod stołem, oni zaglądają w moje kar
ty!... 

że dwie linje nierównolegle przecin^ & trzy t j 2 j l 

się tylko w jednym punkcie... Nie umie51 'jn tysiąc 
narysować zwykłego kąta rozwarte?0'okoju., 
Ale na pytanie, co to jest erotoman' Aż do \ 
dasz mi niewątpliwie odpowiedź... '0vviadani 

— Erotomanja, proszę pana pro f^ Cżczyźni 
ra jest to upodobanie szału miłosne?11 ją ^ 
które... . enia, ktrt, 

— Dość!... — nauczyciel zajrzał y j c i 

książki. — I nie jest to samo.upodop' ^ " a < 
nie, lecz uleganie temu upodobanui| ̂  W 
Dalej? 

Erotomanja miewa rozliczne c l 
Erotomani wstydzą się zaz^ jawy... 

czaj swego stanu, o czem świadczyć 
że chociażby następujący przykład..., , 

— Dobrze, a co to jest „AphodiS"1 

Ni e n 
tak 1 

MB 
H 

się 
SPOSÓ ą o 
otrzyr 

Proszę mi po** 
me 

°da.R< 
(Hi 

w syi 

Jarosław Hasek 
( C z e c h o s ł o w a c j a ) 

Nauczyciel 
Nauczyciel geometrii stal na katedrze 

z miną Cezara i wyjaśniał ucżriióm: ' 
— A więc, pamiętajcie... Prosta, prze 

cinająca krzywą, nazywa się sieczną, a 
prosta, która łączy dwa punkty krzywej 
nazywa się cięciwą... 

Nagle, zwracając się do klasy, rzucił: 
— Pisankiewicz, czy styczna do da

nego okręgu może ten okrąg przeciąć? 
Grobowe milczenie. 
— A więc, Pisankiewicz, powiedz mi, 

czy styczna może być jednocześnie sie
czną? 

Cisza. Wszyscy zwrócili głowy w 
stronę ostatniej ławki, gdzie siedz'ał Pi
sankiewicz. Właściwie widoczne były 
tylko jego w kabłąk schylone plecy, gło
wę bowiem ukrył pod ławką. 

— Pisankiewicz, coś ty tam robił pod 
ławką?... 

— Czy... czytałem... panie profeso
rze... 

— Coś ty czytał?... 
Pisankiewicz wyciągnął książkę i wy 

recytował głośno: 
— „Zycie płciowe.. Nowe t.eorje o 

znaczeniu płci. Niemoc płciowa a bez
płodność. Specjalny dodatek: — Higje-
na ciąży i noworodków. Napisał prof. 
dr. Eustachy Lam". 

— Daj mi natychmiast tę książkę! — 
wrzasnął nauczyciel. 

Pisankiewicz spełnił rozkaz. Nau
czyciel wziął książkę z ręki ucznia i roz 
począł tyradę: 

— Zawsze byłeś największym łobu
zem w klasie!... Wiem, że palisz pota 
jemnie papierosy w ubikacjach!... Pamię 
taj, to się może źle skończyć... Jesteś je
dnym z najgorszych uczniów w klasie!.. 
Nie wiesz, że styczna do okręgu nie mo
że być jednocześnie sieczną, ale książkę 
o małżeństwie przestudiowałeś dokłnd 
nie i nawet poczyniłeś, jak widzę, pew
ne podkreślenia. Tu naprzykład podkre 
ślileś następujący ustęp: „Istnienie i roz 
wój gatunku zależy od rozmnażania się 
ludzkości"... 

— Czekaj, czekaj — ciągnął dalej 
nauczyciel — rada pedagogiczna wybije 
ci z głowy tego rodzaju faramuszki.. 
Nie masz pojęcia o geometrji, a zajmu
jesz'się takiemi głupstwami... Nic wiesz 

C S ? — Pod mianem „aphodisiaca" ro«J > d°br 0i 
mierny wszystkie przyczyny, powodw ^' ezeli 
ce żądzę miłosną... Już w czasach sta»|j*.-zr<5 
żytnych znane były tego rodzaju wyP' L K I : — 
ki, gdy... 

— Zaraz, zaraz... Tego 
traktować tak ogólnie... Prot-, 
dzieć jaki napój podała Kassiope cc* 
rzowi Caliguli?... 

Pisankiewicz milczał. Historji nie 
bił i opuszczał wszystkie ustępy z 
dziedziny. 

— Nie wiesz?... Oczywiście! — ^ Wy 
nił go nauczyciel. — Nie przygotc^T 5^...'-. 
łeś się!... Otóż, pamiętajcie, że Kassel 
dała Caliguli specjalny napój z wyW* 
liści bobkowych, który wywołuje Pe 

ne zmiany psychiczne... 
Pisankiewicz spuścił wstydliwie * 

wę. 
— A powiedz mi, jaka jest dlu?°T 

noworodka donoszonego?... Też W 
wiesz?... Więc może wcale nie czyta" 
higjeny noworodków, co?... 
lepiej odrazu!... To źle: Pisanki 
dzo źle... 

Nauczyciel .'pochylił się nad dzie^ 
kiem i wpisał Pisankiewiczowi wi';j 
dwójek S D f i r * " l D i : * v u 

ikiewicz.i^Def ; 
W i r 
Wądkj 

spr 
zup i 

J & P < 
Fredkiem MizgalsKj Sfojus 

Mizgalski jest zamożnym człowiek!., 'e fa, c 

i ma młodą, piękną żonę. Mimo to K %\^.. 
galski lubi łowić rybki w cudzym M u 

wie. Życie jego jest krótkie i — iak \ ;Wy s . 
domo — najwięksi nawet poeci są ' |j J* i w 
nia, że trzeba z niego korzystać w C I 'M\'I.,C 

Pełni. , Dkn;u 

Biorąc to pod uwagę, Mizgalski a^Wny' 
czął się umizgać do żony swego s a v p a n ^ 
da. Sąsiad, którego bez namysłu m^, i Pr2v,i 
m v t i n 7 w a f \ Pietrusińskim. bvł CZlO^W;, 

Eugen Heltal 
( W ę g r y ) 

Historyjka 
Bohatera niniejszej historyjki nąj. jto \ 

/am poprostu Fredkiem Mtega te^ tp^ 

my nazwać Pietrusińskim, bvt c z , u ,

v i ł,7°wy 
kiem spokojnym, solidnym i Dowaz'1-!̂ ,,̂  
Zauważył on do czego ^mierzą M i * , " ^ z a p . 

Owe 
" Pol 

ski, ale nic nie mówił. Poprzestała' 
razie na mądrych uśmieszkach, .^I 

Gdy tylko mąż znikał z domu> ^ ,ałcen 
galski zabierał się do roboty, lecz -"ńty. r 

swej elokwencji nie mógł więcej zy s r°\v ad te* ponad ucałowanie ręki 
To niedobrze.... pomv ślal 

stanowił 
dzieła 

zabrać się energiczni ci tNd> 
t °'icj 

Następnego dnia rzucił sie odra z^j ^, P 0 { j 
szyję młodej kobiety i wycisnął P,| L"*- p r 

lunek na jej purpurowych ustach. ,j)f 0! orow 

samej chwili jednak z poza para* % \ ^ 
wyskoczył mąż. i 

Tego rodzaju sytuacje znane s*|$ t) r p 

z licznych nowel i powieści. Mi"* 

trusińskiego. Ale Pietrusiński n ^ ^ f j u * 0 

zbladł, ujrzawszy rewolwer w 

lal. Przeciwnie — uśmiechał sie 
cznie i oświadczył uprzejmym y rfo \ v

 J 

— Żądam odszkodowania w s " , r*0ne 

tysiąca pengó... N . 
I bawił się rewolwerem, pod5 $ W 

jącym na jego dłoni. M i z g a l s k i ^ J ^ ^ 
wa protestu wyciągnął portfel ' o ^ L ? 1 ^ 
żył na stole siedem banknotów 
pengó, dwa po pięćdziesiąt, $ 2 vT 
dwadzieścia, pięć po dziesięć i 
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fvivcY świata 
teg* 

^zydzieści pengo drobniakami, ra-
, tysiąc pengo, poczem wybiegł z 

Boju. 
Aż do tego miejsca niema w tern 

, „ , £ w i a d a r u i i nic nowego. Praktyczni °Si y ź n i czes to 1 bardzo chętnie sto-
sne» ią t e n rodzaj rycerskiego zadośćuczy 

Cl'a.' k tó ry daje mężowi oewne ko-
)dolf 
(aniC 

a z ^ 

odisl" 

y 5 c i materialne, a kochankowi pu-
a ' a uciec z całą głową. 
Ale Mizgalski nie by l zbyt zadowo-

W.< Nie mógł odżałować wydatkowa-
*° tak bezużytecznie tysiąca pengS 
ll^al się go odzyskać w jakikolwiek 

* sPosób. Zwracał sie do znalomych 
kj^bą o radę, aż wreszcie pewnego 
j y "trzymał list, w którym anonimo-

rolf dobroczyńca radził mu: 
'odul8' '"'eżeli pan chce odzyskać swe pie-
star̂  Je, zrób pan tak samo. lak Pietru-

wyP5 ^ ' : — schowaj się pan za oarawa-
W sypialni pańskiej żony..." 

po 4 
* da-Roda 
(N 

nie 
y z 

oto^ 
assM 

e V 

Ł * s t j c # » j a t r f u 

Ul' 

* 8,,^Wysoki Sądzie!—rozpoczął swe 
^5 Mówienie rzeczoznawca dr. Pigut-

Rzadko się zdarza, aby z punktu 
jjlla psychologicznego wszvstko 
pk jasne i proste, jak w niniej-
[wypadku, dotyczącym oskarżone 

Jtoniego Prypecia. Ody po odsta-
P go do Urzędu Śledczeeo poru-
Pkwestje jego poczytalności, otrzy 
ta od sędziego śledczego polecenie 

jNa iego stanu umysłowego. Ponle 
''lak Wysokiemu Sadowi wiadomo, 
?eć przyłapany został na gorącym 

wieWffa.dkowie tego .krwawego czynu. 
' ^ J 0 sprawa ta była dla władz ś l e ^ 

I r zupełnie jasna, do teeo stonnla 
Ł że dochodzenie mogło Juz być 
«icte po czterdziestu ośmiu go-
)3. Ale właśnie sam fakt zbrodni— 

OiiJna ulicy w biały dzień, przygo 
1 C ! 

fr3 z błyskawiczną szybkością — 
ii.?"' 

Jlu*1 

eż 
:zytą! 

zna;' 
icz, 

dzi 

ka — epileptyćzką, a jedna z ciotek — 
głuchoniemą. Rodzice matki byli para-
noikami, nawet od strony szwagra 
oskarżony jest dziedzicznie poważnie 
obciążony.... 

— Ładna rodzinka... — wtrącił pro
kurator. 

— ... Fakty te kazały mi więc za
chować wszelką ostrożność. Mogę z ca
łą sumiennością stwierdzić. Wysoki 
Sądzie, że.... 

Policjant z ławy świadków znowu 
skoczył jak oparzony. 

— Panie posterunkowy — zwrócił 
się doń przewodniczący. — Jeżeli pan 
jeszcze raz przerwie panu doktorowi, 
każe pana usunąć z sali i wdrożę do
chodzenie dyscyplinarne! 

Policiant opadł ciężko. Dr. Pigułka 
ciągną' dalej: 

— Przystąpiłem wiec do badania 
oskarżonego w przekonaniu.' że mam 
do czynienia z obłąkanym. Ale iuż pier
wsze spojrzenie — Wysoki Sadzie pod 
kreślam to z całą stanowczością — luż 
pierwsze spojrzenie... Panie przewodni
czący, proszę zwrócić uwatre temu po
licjantowi... On mi ciągle daje jakieś 
znaki i przeszkadza! 

— 'Panie posterunkowy. pańska wła 
dza zostanie nowiadomiona n riaAsk'<yn 
zachowaniu sie w sąd^e... Co?!... Ci
cho!... Rozumie pan!... Panie doktorze, 
proszę dalei 

Już pierwsze spolrzenie nrzeko-
nało mnie. że byłem w biedzie. Prypeć 
jest człowiekiem normalnym.. Panie 
przewodniczący... 

— Pante posterunkowy, nan mi s'e 

— Nie wiem... — odparł sympatycz-1 łzawionym wzrokiem. Wszedł do la
ny drogista. — Do tego człowieka żad- > zienki, pokręcił krany na wszystkie 
ne uczucie nie ma dostępu... Jest to czło-

ih,"*anv widocznie oddawna i wy-

afrtfir^ popełnionej w okolicznościach 
^Ijlclija^riusiały doprowadzić do natych 
wieKi'1 ' 

ci n 

to** 
vm 
iak 

, .°\vego ujęcia zbrodniarza, ten wła 
L a ^ t zmusił sędziego śledczego do 

enia o poczytalności oskarżone-

ySoki Sądzie!... Nie bede oczywi-
w c>" ttyleczył, że oskarżony tak jak oto 

iłuję tu przed nami — apatyczny z 
alski f ty^ a T a - mina — w pojęciu ludzi pry 
ro s^'' 1 p a n v c n ' a w ' e c naprzykład w poję-

jTiÔ ''{ n " " w sędziów przysięełych, mnże ciloĄ C u

Z v k ł a d e m typowego idioty. Przy 
^aż^j f f t rz^ .zbieg pewnych' oznak ze - 1 ry leżał tak na sztywno i nic nie odno-

sprzeciwia?... Jeszcze jedno słowo, a 
każę pina natychmiast aresztować!... 

— Apatia, iaka widzicie dziś na jeeo 
twarzv. wtedy hyjjł bardzie! wyraźna. 
Nieruchomy, z otwartcmi oczyma leżał 

j-jUja pryczy, nie, odpowiadałaś nn żadne 
z moich nvtań i symuluinc oewion m 
d^ai obłedti. 1ec7 czvnit to w snosób 
tak naiwny, że żaden farbowy psychia
tra ani sekundy nie móiył sie myli'*..... 
Zrozumiałem wtedy, że oskarżona >est 
podłym, wstretnvm symulantem. WrW 
w naiwny soosób sta raf sie ns-/nVa;' i 
okpić tak noteżna d7.iod7inf wledw. in
ką jest dziś psychiatria i dlatego twier
dzę, że Prypeć odpowiada za swój 
czyn w całej rozciągłości! 

— Panie doktorze, czy pan .doktór 
już skończył?... 

— Tak jest, panie przewodniczący... 
— Panie przewodniczący — zawo

łał policjant. — Pan przewodniczący 
nozwoli. ale zaszła maleńka pomyłka... 
Bo chodzi właśnie o to, proszę Wyso
kiego Sądu. że niby tym jegomościem, 
którego pan doktór wtedy badał i któ 

taW al 

j4 

Bitych — mała forma czaszki, głę 
Zapadłe oczy i wystające kości po 

^ w e p r z y nadmiernie niskiem czole 
,> t n ) Połączen iu z widocznem niedo 

i ^ % n i e r n 1 brak iem szerszych h'.;ry 
••7^ 'W . j rwślowych może oczywiście 

cedz ić laika w bład co do istotnej 
,,-t i ' ! & i | ; a , n o ś c i oskarżonego. Odv przy 

gnie! ł b t j d o b a d a n ' a Prypec ia nazajutrz 

tujto ' c i a r | t - , siedzący na ławie śwlad-
ł P°i - O " i o s ł s i e - b v c o ś Dowiedzieć, 

h ^ z c nie przeszkadzać panu 
r f l rV ^n i c , l ! - - ofuknął go groźnie prze 

i>oii y ! 

i r j r

l c ^ a r | t , usiadł skonfudowany 
!Vliz^f ^ ' PiRułka ciągnął dalet. 
dłoNJ fi %?Jiy

 Przystąpi łem do badania 
n i e 1$ i '."t i ^ , ł n a 3 : a n , t r 7 ' P° zbrodni, znane t" in. C , f l 

1 6 łofl?lu-%cSy d o k ł a d n i e fakty z życia os-
".i^P*?*! " a k t o r e P o w ° f v w a ł się 
v i"^ripcrl 0 n i c 1 < " e j mowie obrońca os 

i irainc sie dowieść, że je^o 
)odsf s ^5. C e rnoże za swói cr.yn. odnowią 

już. że ojciec oskarżo-
f ł , N k a wskutek del ir ium tremens 

w J\ 'k ,cHi n

n o p e łn i ta samobóistwo. Wie. 
' V * e s t r n n a d t 0 , ^ c dziadek oskarżone-

° nV ojca był paralitykiem, bab 

wiadał — to byl właśnie ten zamordo
wany.... 

Mark Twain 
( A m e r y k a ] 

D & b j u t 

wiek: skamieniały... 
— Przyprowadź go pan na mój wie

czór humoru... — zaproponowałem. — 
Już ja w nim wyrobię zmysł śmiechu, 
bądź pan spokojny... 

— O, gdyby to się panu udało! — 
zwątpił prezes związku drogistów. — 
Moja cała rodzina błogosławiłaby pana 
przez cale życie... Pan byłby prawdzi
wym dobroczyńcą ludzkości! Czy pan 
rzeczywiście sądzi, że uda się panu po
budzić go do śmiechu?... 

— Owszem, ale pod warunkiem, że 
ten człowiek ma zdrowe serce i że naj
większe spazmy śmiechu nie osłabią 
jego mięśnia sercowego... 

— Serce ma zupełnie zdrowe, za to 
ręczę... 

— Doskonale, w takim razie może 
go pan sprowadzić.., Przygotowałem na 
dzisiejszy wieczór kilka kawałów, które 
muszą go rozśmieszyć. (Ale serce ma 
zdrowe, tak?... Doskonale!). Jeżeli mi 
się nie1 uda go rozśmieszyć, to mam ki l 
ka innych, sentymentalnych historyjek, 
które napewno zmuszą go do płaczu... 
Niema dwóch zdań... Więc przypro
wadź go pan... Coś się zrobi z pewno
ścią!... 

Prezes związku podziękował mi ser
decznie i wieczorem sprowadził swego j 
nieszczęśliwego wuja. Posadził go w ' 
pierwszym rzędzie pośrodku, abym miał 
go na oku. Zabrałem się do roboty. 

Zacząłem najpierw od skromnych 0-
powiadań, potem przeskoczyłem na mo
je szlagiery — gość, w pierwszym rzę
dzie siedział jak mumja. Rzuciłem kilka 
pierwszorzędnych dowcipów, murowa
nych, wywołujących wszędzie głośne 
ryki — nic nie pomogło. Zacząłem walić 
groteski, humoreski, dykteryjki z daw
nych czasów, potem przystąpiłem do 
działu aktualnego, sypiąc politycznemi 
kawałami jak z rękawa — guzik. Zaczą
łem strzyc uszami, zezować, jąkać się, 
seplenić, przewracać oczyma, udawać 
warjata, stanąłem na krześle na ',-zwo-
rakach łaziłem po stradzie. "Ot lał mi się 
strumieniami z czoła — nawet cień uś
miechu nie przemknął po jego surowem 
obliczu! 

Zakończyłem swój wieczór pyszną 
rakietą dowcipu poczem opadłem bez
silny na fotel. 

Prezes związku drogistów przybył 
do mnie do pokoju, otarł mi twarz ręcz
nikiem, przyłożył mi zimny kompres na 
głowę i pytał zdziwiony 

— Co się stało?.. Dlaczego pan się 
właściwie tak zdenerwował?... 

— Chciałem zmusić do śmiechu pań
skiego wuja, ten stary obraz olejny w 
pierwszym rzędzie!... 

— A widzi pan?... — odparł prezes 
związku drogistów — mówiłem, że to 
się panu nie uda, bo on jest przecie śle
py i głuchy jak pień! 

Stawianie siebie w złem świetle nie 
należy do rzeczy przyjemnych, ale cza
sem człowiek odczuwa potrzebę wyspo
wiadania się. Spowiedź sprawia wtedy 
ulgę. A więc zaczynamy! 

Nie wiem, czy państwu wiadomo, 
że zajmowałem się ostatnio urządzaniem 
wieczorów humorystycznych. Moje 
wielkie tournee rozpocząłem od sali 
związku drogistów w Cincinnati. 

Popołudnie spędziłem z panem pre
zesem związku, który między innemi 
opowiedział mi z wielkim żalem, że je
go wuj, niestety, nigdy nie zazna roz
koszy wysłuchania wieczoru humory
stycznego. 

— O, gdybym mógł ujrzeć go śmie
jącego się w życiu!... O gdybym mógł 
przynajmniej zobaczyć go płaczącego! 

Juljan Tuwim 
( P o l s k a ) 

strony, stuknął młotkiem w rurę i po
wiedział: 

— Ferszlus trzeba roztrajbować. 
Szybka ta djagnoza zaimponowała 

mi wprawdzie, nie mrugnąłem jednak 
i zapytałem: 

— A dlaczego? 
ślusarz był zaskoczony moją cie

kawością, ale po pierwszym odruchu 
zdziwienia, które wyraziło się w spoj
rzeniu z ponad okularów, chrząknął i 
rzekł: 

— Bo droselklapa tandetnie blindo-
wana i ryksztosuje. 

— Aha, powiedziałem, rozumiem! 
Więc gdyby droselklapa była w swoim 
czasie solidnie zablindowana, nie ryk-
szrosowałaby teraz i roztrajb iwanie 
ferszlusu byłoby zbyteczne? 

— Ano chyba. A teraz pufer trzeba 
lochować, czyli dać mu szprajc, żeby 
śtender udychtować. 

Trzy razy stuknął młotkiem w kran, 
pokiwałem głową i stwierdziłem: 

— Nawet słychać, 
ślusarz spojrzał dość zdumiony: 
— Co słychać? 
— Słychać, że śtender nie iidychto-

wany. Ale przekonany jestem, że gdy 
pan mu da odpowiedni szprajc przez lo-
chowanie pufra, to droselklapa zosta
nie zablindowana, nie będzie już wię
cej ryksztosować i, co zatem idzie, fer
szlus będzie roztrajbowany. 

I zmierzyłem ślusarza zimnem, bez-
czelnem spojrzeniem. 

Moja fachowa wymowa oraz non
szalancja, z jaką sypałem zasłyszansmi 
po raz pierwszy w życiu terminami, 
zbiła z tropu ascetycznego ślusarza. Po
czuł, że musi mi czemś zaimponować. 

— Ale teraz nie zrobię, bo holajzy 
nie zabrałem. A kosztować będzie re
paracja — wyczekał chwilę, by zmiaż
dżyć mnie efektem ceny — kosztować 
będzie... 7 złotych i 85 groszy. 

— To nie dużo, odrzekłem spokoj
nie. Myślałem, ,że conajmniej dwa ra
zy tyle. Co zaś dotyczy holajzy to 
doprawdy nie widzę potrzeby, aby pan 
miał fatygować się po nią do domu. 
Spróbujemy bez holajzy. 

ślusarz był blady i nienawidził 
mnie. Uśmiechnął się drwiąco i po
wiedział: 

— Bez holajzy? Jak ja mam bez 
holajzy lochbajtel krypować? Żeby 
trychter był na szoner robiony, to tak. 
Ale on jest krajcowany i we flanszy 
culajtungu niema, to na sam abszper-
wentyl nie zrobię. 

— No wie pan, zawołałem, rozkła
dając ręce, czegoś podobnego nie spo
dziewałem się po panu! Więc ten trych
ter według pana nie jest robiony na 
szoner? Ha. ha, ha! Pusty śmiech mnie 
bierze! Odzież on na litość Boga, jest 
krajcowany? 

— Jakto gdzie?—warknął ślusarz.— 
Przecież ma kajlę na iberlaufie! 

Zarumieniłem się po uszy i szep
nąłem wstydliwie: 

— Rzeczywiście. Nie zauważyłem, 
że na iberlaufie jest kajla. W takim 
razie — zwracam honor: bez holaizy 
ani rusz 

Ś l u s a r z 

W łazience coś się zatkało, rura 
chrapała przeraźliwie, aż do przeciąg
łego wycia, woda zaś kapała ciurkiem. 
Po wypróbowaniu kilku domowych 
środków zaradczych (dłubanie w ru
rze szczoteczką do zębów, dmuchanie 
w otwór, ustna perswazja etc.l — spro 
wadziłem ślusarza. 

Ślusarz był chudy, wysoki, z siwą 
szczeciną na twarzy, w okularach na 

— Dlaczego jest to u pańskiego wuja j ostrym nosie. Patrzył zpodełba wiel-
niemożliwe? — zdziwiłem sic I kiemi mcbieskiemi oczyma, jakimś za-

1 poszedł po holajzę. Albowiem z po
wodu kajli na iberlaufie trychter rze
czywiście robiony był na szoner. nie 
zaś krajcowany i bez holajzy w żaden 
sposób nie udałoby się zakrypować ioch 
abajtel w celu udychtowania pufra i 
dania mu szprajcy przez lochowanie 
śtendra, aby roztrajbować ferszlus, któ
ry dlatego źle działa, że droselklapę tan 
detnie zablindowano i teraz rykszto
suje. 

W jednym z następnym nu
m e r ó w : R e w j a s a t y r y 

p o l s k i e j 

0 



S iedzę ze stryjem na ławce, Jes-1 
teśmy w kąpieli. Naprzeciwko 
siedzą trzy panie, które się ką

pały razem z nami. 
„Zeszłego roku noszono ładniejsze 

kapelusze", zauważył stryj. 
Jestem za leniwy, za leniwy, aby 

sprzeczać się ze stryjem. 
„Nietylko ta nieprawdopodobna wiel

kość... ale także i forma", snuje stryj da
lej. 

Potem dodaje: 
„W wodzie wyglądały te trzy cudo

wnie... Teraz w sukni..." 
Mnie podobają się również i w sukni. 

Ale słońce piecze, jestem za leniwy, aby 
się kłócić ze stryjem. 

A on tymczasem mówi dalej o pa
niach. 

„ W wodzie można je uważać za tro
je dziewcząt w tym samym wieku. Za 
trzy siostry. A tu jedna jest matka, a 
dwie inne to jej córki..." 

Stryj rzeczywiście ma rację. Muszę 
się śmiać... 

Orkiestra w kurhauzie gra: „TorrSa-
dore, jeśli kochasz mnie..." 

Słońce piecze. 
Jedna z córek jest właśnie jeszcze có 

reczką. Nosi całkiem krótką sukienkę. 
„Pończoszki jedwabne" mruczy 

stryj. 
Wzdycham. Trzy panie wstają. 
„Najpiękniejsza, jest matka..." sądzi 

stryj. 
Jestem za leniwy, aby się z nim 

sprzeczać. 

(Tadeusz {Rittner 

RODZINA OLEJKOWA 
( U M / Ó f f J 

Niedawno odbył się w Warszawie zjazd Polaków z za
granicy. Z okazji tego zjazdu mówiono o Polakach, którzy 
swą twórczością pomnażali piśmiennictwo obcych narodów. 
Mówiono o Conradzie-Korzeniowskim, o Appolinaire Kościał-
kowskim, o Savoire Poznańskim. 

W związku z tem należałoby przypomnieć twórczość 
znanego u nas więcej jako dramaturga postać ciekawego pi
sarza Tadeusza Rittnera. Jako wysoki urzędnik ministerjalny 
spędził Rittner większość lat swego życia w Wiedniu. Wchło
nął w siebie kulturę starego austrjackiego miasta i zaczął 
pisać po niemiecku. Wyjmujemy z tomu „ Ich kenne sie" 
nietłumaczoną dotąd nowelę. 

piękniejszą. Ale teraz już wiem..." 
Stryj ml przerywa: 
„O matkę w każdym razie nie ffl°r 

się starać. A ona jest najpiękniejsi 
„Nie" krzyczę „jestem już zdecV* 

wany. Ożenię się z córeczką. Najm'J 
szą 1 „Tej nie dostaniesz" — mówił * . 
„najmłodsza jest jeszcze dzieckiem-" 
nawet jeszcze guwernantkę..." 

Ale ja jestem zdecydowany. 
„Zresztą guwernantka jest też 

ciągająca..." mruczy stryj. 
I za chwilę rozległo się chrapano 

k o 

Alacclo, 

fc 
we 

K i k o d e l 

„To jest trudne do zrozumienia-' ' IĄ R ( W

E P A R I 

począł stryj swoją piątą bezskuted bi a | e g H

 C ! 

rozmowę z panem Olejkowem. t l- Ż Y W C 

Byłem przy tem, chodziło o i f l ' ""MIĘCI, 

szczęście. Jj y n«. * < 
„Dlaczego odmawiasz z takim <jj 110| j'c*t 

rem? Podaj przynajmniej powody! 0 n M e ^ r t c u 

dzo cię proszę! Mój bratanek Jest pf&nst, k * 

już 1 f'° na du: 

pełnie niezrozumiałe... Może z war jo*' £ c l«sm 

cież gentlemanem". 
„Właśnie, dlatego" było mi 

„Rosyjska rodzina" szepnął mi mimo 
chodem portjer. Oczywiście to mnie 
nie zadowoliło. Zresztą nie wierzę z 
zasady w rosyjskie rodziny. Zapytałem 
portiera po pięciu godzinach jeszcze raz, 
dla kontroli. Odpowiedział mi znowu: 
„rosyjska rodzina". 
" "Co" więcej; sprawdził w spisie gości 
i podał mi nazwisko: Olejków. Teraz 
już wiem. 

Rosyjskiego ojca jeszcze dotychczas 
r.ie widziałem — no, ale to też nie jest 
najważniejsze. 

Od rana do wieczora zajmuje mnie 
to, co najważniejsze... którą z tych 
trzech chciałbym mleć? Albowiem każ 
da jest najpiękniejsza i każda w inny spo 
sób. Są różnokolorowe. Matka jest czar
nowłosa a pozatem marmurowo - biała 
z niebieskawemi żyłkami. Jedna z có
rek jest zupełnie brązowa i smukła, jak 
neapolitańska dziewczyna. Córeczka ma 
ciemno - rude włosy i tak przezroczystą 
skórę, że można płakać z tęsknoty. 

Od czasu kiedy mnie ta trójka ocza
rowała, nie widzę ich więcej naturalnie 
w wodzie. Obiadów zaś nie jadają przy 
table d'hote. Są za piękne na to, jadają 
pół godziny przed lub po ogólnym posił
ku. 

...W nocy upał dochodzi do 22 stop
ni. Pozatem moskity nie pozwalają spać. 

O drugiej w nocy mówi mi stryj: 
„Znam tylko jednego Olejkowa... Ale 

ten napewno nie jest żonaty..." 
A więc on również informował się u 

portjera. 

„Pozwól, więc on jest ojcem rosyj-1 Morze jest smutne. Spacerujemy w 
skiej rodziny?..." ' kostiumach kąpielowych. 

„Naturalnie. Ten sam Olejków. Mój [ 
przyjaciel. Bóg go oświecił, poprawił. 
się... A ja? Cóż jestem? Niepotrzebny ; > C h c ę t e z s t a ć s i ę człowiekiem6* -

złowiek . ' powiedziałem dziś w nocy stryjowi. 
Stryj zbladł z zimna i zazdrości | Z n Q W U j e s t g o r ą c a { z n Q W U n , e m Q _ 
„Olejków był daleko większym hul- z e m y s p a ć Q d d w u t y g o d n j j e m y f ; b i a d 

tajem aniżeli ja. Dlaczegóż on mógł s l ę ; p r z y j e d n y m s t o , e z r Q S y j s k ą r o d / i n ą 

nawróć. S. a ja me? To jest n.esprawie-, W p j s u j ę d o m o j e g o d z i e n n l k a : 

dl.we! Olejków wydał dwa miljony na j m z d z l w l m n j e w c a I C i j e z e l j k j e d y ś 
dziewczęta i ancerki... Mimo to Bóg mu s j ę d o w i e n i ) z e c ó r e c z k a j e s t z i n n e J p ! a . 
podarował taką piękną zonę - me, wca n e t y < W c z Q r a j w i a , s i r 0 C C Q , m o J p o k ó j 

Ie nie żonę — raj! , 'był brudny od smutku i dżdżu... Nagle 
„ I dwie takie śliczne córki , dodaje ci j p r z y s z , a Q n a c a } k i e m p r z y p a d k o w o d o 

• < pokoju — i w tej chwili wykwi t ly róże 
Stryj powtarza: w e w s z y s t k i c n k ą t a c h p o k 0 j u . Nie do-
„Dlaczegóż on mógł się popraw.ć?' t k n a f e m n a w e t j e j r ę k i > T a k j ą b a r d 7 Q 

„Kiedy się tylko stryj uspokoi - my ! s z a n u j ę > R o z m a w l a i i ś m y _ t . z n . o n a 

ślę sobie - poproszę go. ajjy, pr^dsta- | ^ 0 w U a 0 , r o w n f t i t y c h p i ę k n y c h tańcach 
wił mnie rosyjskiej rodzinie . 

SERC myślałem o swoim przyszłym teściu 
„...A młodzi ludzie kochają się-" 
„Ha, ha" zaśmiał się Olejków 

klepał mnie po ramieniu. Pomyślał |>0 . 
sobie, że napewno zwariował i szeu" ^jy^,,^. 
obok nich jak automat. N zems 

k i 8 wali iWan 
"« mia 

S . dzll 

i %t i ». c ' mocy 
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Stryj.rozłościł się i stał się gwal^LJ ny. 
„Poprawiłeś się... tak, ale mim°Kjc l i cz 

jesteś psem. drogi przyjacielu- wTO* I i 

Ale stryj nie uspokaja^SIĘR Pozatom 
krople deszczu padają na nasze nagie 
plecy. 

„To prawdziwy cud Boży" szepcze 
stryj. „Olejków żonaty... Takie nawró
cenie... Taka poprawa..." 

Hiszpania, Afryka, Paryż i Moskwa prze 
F sunęły sie; przedemną. Najważniejsze 
jednak było jej czyste spojrzenie, jej sło-
wiczy głos... 

Spowiadam się stryjowi. 
„Wiesz... początkowo byłem niezde

cydowany, która z tych trzech jest naj-

czem jesteś? Skąpcem! Dlaczego j o 
chcesz dać swej córki memu bratankj " e i 1 

za żonę? Pogardzam twą popra^Ł^zina 

1 4 I PO 

Olejków uśmiechnął się wesoło, 
gle przerwał memu stryjowi: 

„Przepraszam" — powiedział — 
gę pomówić z tobą w cztery oczy'' 

Spacerowałem sam po brzegu 
kałem. Chodziło o mój los. 

••.' 'PRZY! 

KO 
. 'RUPER 

,Ł,>LETEN 
W r ó ć 

postay-ii 
rouge. 
Rzecz 

^""Ttfgo samego wieczoru 
stryj dwie flaszki Cordon 
byłem jednak w nastroju, 
wiem miała się tak... 

„Rzecz ma się tak" rozpoczął * 
„że Olejków nie może ci dać - n ' 
swej młodszej córki..." 

„Dlaczego?" 

W i e l e k o s z t u j e m i ł o ś ć 
Miłość jest uczuciem opiewanem 

przez pisarzy całego świata. Żadne, 
nawet najpoważniejsze dzieło, czy to 
starożytne, czy literatury klasycznej, 
lub najnowszej nie może się obejść bez 
i U U U U j u u r » o « v j * — « • - • 

jakiegoś konfliktu miłosnego, umieszczoj wręcz zawrotnych. 

rocznie 20 tysięcy franków, wydanych 
na odnowienie i pomalowanie 900 ła
wek miejskich; gdyby teraz obliczyć 
ile na ten sam cel wydają magistraty 
na całym świecie, doszlibyśmy do cyfr 

„Ponieważ nie jest jego córką. " 1 3 i * i i ] ą 

jego „kochanką". 
Stryj jest bardzo poruszony. , in, m PI 
„To nieprawda!" mówię: „OlcJK uc * a r ° ! 

jest warjat. Skłamał c l " . 
Stryj śmieje się 

Piasek jest zupełnie mokry. Spaceru
jemy w kostiumach. Słońca niema. — 
Morze jest smutne. 

„Ożenił się" mówi stryj „stał się 
wkańcu człowiekiem. A cóż ja jestem? 
Zmarnowałem życie". 

Stryj drży z zimna. 
„Kto stał się człowiekiem?" — py 

tam uprzejmie. 
„Olejków". 
Zaskoczyło mnie to. 

nego chociażby na dalszym planie fa-l 
buły. Miłość jest od niepamiętnych cza

dów nieodzownym rekwizytem litera
tury. 

Belgijski profesor de Bruyn, zainiesz 
ikały w Brukseli, nie ma jednak zrozu
mienia dla miłości, jako pierwiastka 
twórczego, który upiększa życie i jest 
podstawą wielu naszych pięknych po
czynań. Brukselski profesor podszedł 
do zagadnienia miłości w sposób po
zbawiony poezji, podszedł z ołówkiem 
i nowoczesną maszyną do liczenia. 

Postanowił on bowiem stworzyć 
specjalną statystykę miłości, wtłoczyć 
w ciasne ramy cyfr i wykazać, że to 
opiewane przez poetów uczucie bywa 
czasem bardzo... kosztowne. Jako wy j 
ście do cyfr statystycznych użyte zo 
stały... ławki w parkach i skwerach 
Brukseli. 

Profesor twierdzi, że o zmroku, ław 
ki zajęte są prawie wyłącznie przez 
zakochanych. Parami, czy pojedynczo 
— to nie odgrywa roli. Zresztą łatwo 
się o tem przekonać, ponieważ na law 
kach tych zawsze zostają ślady, glę 
boko wyryte scyzorykiem, czy wyry 
sowane atramentowym ołówkiem. Ja 
kieś niezgrabne serce przeszyte strza
łą Kupida i inicjały. Albo Inicjały i data 
oraz z głębi serca płynące westchnie 
nie, spieszczone imiona i t. d. Te w l 
dome dokumenty sentymentalnych serc 
ludzkich, kosztują magistrat brukseli 

Albo wypadki komunikacyjne... 0 -
schły, brukselski profesor twierdzi ka
tegorycznie, że większość wypadków 
samochodowych spowodawana jest 
przez uczucie miłości. Zgrabne łydki 
przechodzącej niewiasty na które zwró 
cił uwagę kierowca wozu, przystojna, 
towarzyszka w samochodzie, która Nego kochanką, 
w najruchliwszym punkcie miasta robi | Krzyczę: 
„czułe oczy" do swego towarzysza, l 
oto przyczyny większości wypadków j 
samochodowych. 40 procent wszyst
kich katastrof samochodowych w Sta
nach Zjednoczonych spowodowanych 
zostało wskutek flirtu. 

Nie trzeba również zapominać o 
tem, jak doniosłą rolę odgrywa miłość 
w biuletynach kryminalistycznych. 
Większość spraw kryminalnych ma ja
ko podłoże uczucie miłości. Zabija się 
rywala, kradnie pieniądze „dla niej", 
oblewa witrjolejem „przez niego"... 

Podczas wielkich procesów krymi
nalnych przez sale sądowe przewija się 
cienka nić miłości, która zahacza się o 
wszystkie niemal procesy. W samej 
tylko Belgii, w małej Belgii, policja in
terweniuje rocznie w 130 000 wypad
kach, związanych z miłością i zazdroś
cią. W 1700 wypadków sprawy posu
nęły się tak daleko, że znalazły się na 
forum sadowem. Koszty sądowe spraw! 
wynikłych z miłości obciążają skarb' 
państwa na sumę 60 miljonów franków 
rocznie. 

„Olejków nie jest warjat. On leSł1Sk 
taj". 

*ysi 
V\VOT 

L! ,SY, 

K r : Mówię, drżąc cały: 
„Ona jest iego córką. Mieszka M 

cież w jednym pokoju z starszą s i ( , s l 
Stryj śmieje się. H roi 
„Starsza córka jest miano w i ^ 6 K. p? * 

•5«DART 

Przeklęty facet!' 

1 , > DI 

„To niemożliwe. Przecież żon" 
żyłaby z nim razem..." 

Stryj śmieje się. JM,. 
„Zona też jest jego kochanka- • *4 r„ 

guwernantka jest jego kochanka-
harem..." 

' „A zresztą" mówi stryj „Olejk 0^ 
tów ci odstąpić najmłodszą. On i e S 

bry chłop. Odstępuje cl..." 
Robi mi się coraz gorzej. 
„Co, nie chcesz?" krzyczy s l " 
Następnego ranka widzę go n ^ 

menadzie razem z „matką". Mó* 
niego głucho: 

„Ładnie się zachowujesz..." 
Stryj nosi goździk w bułonie^ T { J B 
„No, wiesz..." mówi „ m y ś l ^ , 

bie: jeżeli Olejków już chce i e J I •• 
stąpić, to ja wezmę sobie „ma^ ? 

ta mi się najlepiej podoba". 

VER 
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Korsyka — krai 
V«itdafly i bandytów 

4 | « m i a zaciętych nienawiści I gorących ukochan 

Alacclo, w e wrześniu 1934 roku. 

Studenci którzy są 
wykwali f ikowanymi przestępcami 

Lozanna, w październiku. 

hi 
S ; l kodeksy niezaplsane do żadnej 

Postanowienia nieujęte w 
_ - Paragrafy, prawa nie ziejące 

' tcCl hi'*11 c z e r n i a 'arby druk-usklel 
u l

 f

b , a | CKo fol)o, ale Jest i prawo ty-
Żywe I okrutne. Zachowane 

O 1 " hamleci, a przekazywane z olca 
J S y H z dziada na wnuki. Nie llte-

im ii"" ' " M o a m l znaczone, a trupem 
. i fłj t Q ś cińcu mogiłą w głuszy leśnej, 

nr l f t l y i e m z Rarbionym na rozłogach, 
st P T"stą skrwawioną w wieśniacze! 

rc l*. wspomnieniem, które głazem 
jUŻ t n a duszy. Prawo, nie wtłoczo-

ario* 
iściU. .i J * « r c u , pulsujące wraz z k r w i , " i e A " t 0 , n l e K 0 u S » a c o s c i a u l e ^ 

S . dzikie iak notok eórsk,. nie- d a w " i e n i u - Przebaczono mu więc i j j ^ a . dzikie jak potok górski, nie 

c|asne ramy przepisów, a Jty 

darmaml rozpoczęta się walka, trwa
jąca nieomal pól wieku. 

Dzięki pomocy ludności okolicz
nych wsi Bellacoscia wychodzili zew 
sze obronną ręką z tych krwawych 
zapasów. Kilkakrotnie wojsko ota
czało górę Penłica, ale bracia wy
mykali się, lub celneml strzałami 
ktadll trupem żandarmów toteż sądy 
wydały na nich zaocznie kilka wy
roków śmierci. 

Płynęły lata 1 wreszcie Antoni 
zapragnął na starość spokoju. Pod
czas bytności prezydenta Francji na 
Korsyce, synowlca bandyty podała 
prośbę o ułaskawienie starca. Zbrod
nie Antoniego Bcllacoscia uległy prze 

—»ne I groźne w swej zywio-
W • !N mocy. 

%l / ° dzień dzisiejszy obowiązuję 
sze tkanina vendctta — krwawe 

, r|,L° z*rnsty. Lata wojny i zamętu, 
, a tU ki gwałtu 1 przemocy sprzyjały 

^"'owaniu się vendetty. Korsyka-
iflM.-* m l a l u k o s o s z u ' t a ^ sprawle-

m 'ieł>M c z u i ą c d 0 n a l e z d z c o w n l e * 
. " A f ' 1 pogardę. Był więc sam sę-
zej?° ł * 1 w zaciętości swej nie uzna-
łtaflk i '"nej kary aniżeli śmierć. 
pra^ac l̂na zabitego, nie szukała 
5 0 ( 0 . "1^'* u obcych sprawiedliwości, 

li A 
czy-
• SU 

kazano zamieszkać w Marsylji. 
Jakób umarł własną śmiercią w 

maauis j nikt nie wie, gdzie złożono 
jego zwłoki. Bracia Bellacoscia, byli 
przedstawicielami starej geneiacji 
rozbójniczej na Korsyce, nie było 
wówczas wypadku aby bandyta za
stąpił komu drogę z okrzykiem: „Ple 
nlądze, albo życie"; maquis korsy
kańskie były stokroć bezpieczniejsze, 
aniżeli ultce wielkich miast. Dzisiaj 
wiele się zmieniło. 

• I * 

Szwajcarski uniwersytet w Lo
zannie, prócz wydziałów: prawa 
medycyny, filozofii i teologii posia
da jeszcze specjalny wydział po
święcony krymlmil^yce. „lnstitute 
de Police Sclentlfigue •, wyższa szko 
ła nauk rHIcyJnych, pozostaje pod 
kierunkiem proinora Bischo'ia. 
Szkoła ta wydająca normalny dyplom 
akademicki, posiada uczniów ze 
wszystkich stron świata, którzy po 
trzyletnich studiach, obciążonych trud 
nemi egzaminami, wracają do kraju, 
jako wybitni znawcy nowoczesnej 
kryminalistyki. Celem szkoły jest 
wykształcić uczniów au dzielnych 
kierowników władz bezpieczeństwa, 
ludzi dla których żadne przestępstwo 
nie będzie tak zawiklane i taicmni-
cze, ażeby nie można go i\yło roz
wiązać. 

JI,. ( jPrzysięgaIa pomstę mordercy I 
j L . K° tak długo, dopóki nie 

. trupem z ręki krewnych. Kulą 
Wetem 

JtaWl' 
ige. 
zecz 

rozstrzygano spory, a 
L °kroć całe rodziny wyginęły, 
r 5 aUc dług krwi. 

fltrń na obliczu, chociaż serce 
rwie się na strzępy, bowiem 

'tyj* skoro syn dopełni vcndetty 
» (gubiony. 

; z k a A 
ą Si"5' 

:et!" 

żon0 

ika 

Przed kilku dniami drogą, wijącą 
się wśród zielonych pól, a prowadzą 
cą w kierunku Levie, wlókł się czło
wiek. Boso, w rozchełstanej na pler 
slach koszuli o długich zmierzwio
nych włosach I zarośniętem obliczu. 

j»*elkle Inne względu odpadała, Błędnym .w^roklejin., \y,odz» jcfookąjaj, 
chodzi o zadośćuczynienie tra- zataczając' się, có' chwila mruczał 

Matka sarmrwlrtada wijickc ( ^p4l nosem ordynarne .przekleństwa. 
*• sztylet, błogosławi go ze Nieliczni podróżni, którzy go spoty

kali na drodze odwracali się od niego 
ze wstrętem i obawą. 

W pobliżu Levle człowiek zo-
trzymnt się i spojrzał poza Meble. 
Patrzał długo, na ciemną zieleń la
sów, rdzawe góry i szmaragdową 
ruń łąk I pól. Z głuchem westchnie
niem opadła głowa mu na piersi, a 
z oczu pociekły dwie łzy. Wypros
tował się nagle I ruszył przed siebie 
chwiejnym krokiem. 

W Levle zgłosił się na posterunek 
żandarmerii i bez pytania otworzył 
drzwi, wiodące do kancelarii. Szczup 
ły wachmistrz żandarmerii zmierzył 
natręta groźnym wzrokiem I krzyk
nął ze złością. 

— Wynoś mi się stąd, włóczęgo... 
Przybyły jednak nie ustąpił, ale 

ochrypniętym głosem oświadczył: 
— Jestem Franciszek Bornea, 
— Łżesz! — zawołał wachmistrz, 

fto dn ń i e i a c h 1 w a w " Z 8 c n > tak sięgając po rewolwer. 
— Przypatrz mi się dobrze. 
Tak; to był Franciszek Bornea, 

chociaż w tym obszarpanym, brud
nym człowieku, wycieńczonym przez 
alkohol trudno byto poznać groźnego 
bandytę, na którego głowę nałożono 
znaczną cenę. 

za 'Jtf.^Uczna zniewaga, zerwanie z 
t ^ o n ą , uwiedzenie dziewczyny. 
' %t\vo, fałszywe świadectwo, 

•̂tiipJ W l — oto krzywdy, które 
ka.- » V|* ą ? 1 ,Ia do vendetty. Po zaból-. 

U Winowajca, chroniąc się przed 
/ . plsanem, ucieka w maauis, 
„Olei ft{ ^rośla, pokrywające znaczną 

:|, *yspy, staje się bandylą i pę-
tic^ot tropionego zwierza. Roz-

łlfoc y ' s l forne góry I poplątana 
U JCS y z krzewów, dostarczają mu zwie 

i, '• owoców 1 dogodnej kryjówki 

ki'"8'11 życiem nie przypieczętuje 

łka- M J r 0 | J a 2 Bastii do Ajaccio kró-
r a Pentlca, spowita w zieleń 

ilejKOv 

3n l e S 

ś la l^ i 
je 

mii 

*iii i 
\ y Przyjaciele n'e zapominają 

' zaopatrują go w odzież, amu-
g W | no i chleb. 

^"darmi Jednak go ściuaią wy-
r°k. dwa, lata całe. Kryje się 

Vr"dctty. 

Żandarm zakut w kajdany ręee 
\ kn

 C a chnących gąszczów. Wiele bandyty, 
ft, | ^ t ( , o b | f , , 'a w posiadanie pas-
«tin 4 *v "Prowadził się tutaj z 
'Mej ° n a mi t chmari dzieciarni. 
i ' D a m v 0 8 l a d a l l l c z n e , r z o d y • k t 6 r 8 W celi więzienne! w Ajaccio ocze 
Nch n a P ° l a n a c h leśnych l k u ) c B o r n e a n a wyrok sądu. który 

" ««lowiT ' w k r 6 1 c e zasłynął j fc s a m s l e $ p o dzlewa nie będzie 
K I z a m o * n j r t zbyt łagodny. Ma poza sobą kilka lat 

K '"era , ^ a s t e r z a b y , a solą grabieży, morderstw i wymuszeń, za 
tal M i zagar .ocognono' k - 0 f y Po- które musi odpokutować. Byt daw-

»a.ć grunta, na których niej żandarmem I nie dokonanie ven-
detty zmusiło go do zostania bandy
tą. Bornea pragnął używać, a że nie 
miał pieniędzy, więc wstąpi! na ślis
ką drogę rozboju. 

Guido TORREOLIOLI. 

y przybysza. Rozgo-
odwołal się do sądu, 

n| r3ei'fl,2yczasle syn pasterza 
' r*tem 5 0 S c l a zabił mera i wraz 

"ilędz 

% . " ' 0

J a , t o b e m schronił się w 
U c "ąd między nimi. a żan-

SZKOLA BRZESTĘPCÓW. 

Ażeby zostać doskonałym znaw
cą kryminalistyki, trzeba uprzednio 
zapoznać się ze wszystkiemi sposo
bami, stosowanemi przez przestęp
ców. Trzeba poznać wszyAt'<ie drogi, 
środki, cele I podstępy, trzeba nau
czyć się rozumować Jak przestępca, 
myśleć I postępować, jak oni. Stu
denci, którzy kończą wydział Police 
Sclentlflque są... wykwalifikowanymi 
przestępcami. 

Filar uczelni, słynny profesor Bl-
schoff, wbrew mniemauiom bynaj
mniej nie przypomina postaci Sher-
loka Holmesa. Kto go widzi roraz 
pierwszy, określiłby go mianem mło
dego lekarza. Instytut, któreyo jest 
on profesorem, założony zostat swe
go czasu, przez wybitnego krymino
loga szwajcarskiego Rudolfa Archi-
balda Reissa, który był również na
uczycielem Bischoffa. Podczas wojny 
światowej Reiss stał na usługach 
Ententy, poczem wyjechał do Jugo
sławii, gdzie przeprowadził reorgani
zację tamtejszej policji. 

Profesor Blschoff, następca słyn
nego Reissa, prowadzi swój wydział 
przy uniwersytecie w Lozannie, ku 
ogólnemu zadowoleniu. Kształci on 
studentów we wszystkich kierunkach 
wiedzy, które mogą przydać się w 
walce z przestępczością. Studentom 
tego wydziału nie brak zresztą naj
bardziej skomplikowanych zagadek 
kryminalnych, które wchodzą w 
skład ćwiczeń praktycznych. Do uni
wersytetu w Lozannie, odsyłane by
wają bowiem te wszystkie wypadki, 
które, mimo trudów 1 mozołów, nie 
mogły być rozwiązane przez policję 
poszczególnych krajów. Jest to za
tem Jakgdyby laboratorium krymi
nalistyki, de którego odsyła się ana
lizy przestępstw dla wydania dja-
gnozy. , 

Przy uniwersytecie znajduje się 
również wzorowo prowadzone 1 sta
rannie utrzymane muzeum krymi
nalne, gdzie wśród wielu najrozma
itszych „dowodów rzeczowych" zna|-
duje się również bron z której poległ 
Worowskl, poseł sowiecki w Lozan
nie. Pozatem znajdule Mę tam wiele 
pomysłowych rodżal narzędzi prze
stępstw, Jak sztylety 1 noże, a nawet 
broń palna w laskach spacerowych, 
oraz siekiery, młotki, odważniki I pli
ki z zaschnlęteml śladami krwi mor
dowanych ofiar. Specjalny oddzia! 
muzeum posiada dokumenty fatszer-
skle wszystkich krajów. Znajdują się 
tam precyzyjnie wykonane fałszywe 
paszporty, podrobione banknoty, 
znaczki pocztowe, najrozmaitsze do
kumenty. 1 i d. 

DR2WI HOTELOWE. 

Specjalne wykłady poświęcone są 
zwalczaniu „szczurów i.otelowyen", 
które w krajach o rozwiniętej turys
tyce, stanowią prawdziwą plagę. W 
muzeum znajdują się normalne drzwi 
hotelowe, które zamyka się na skom 
płikowany klucz I zasówkę od we
wnątrz. Tak zamknięty podróżny 
sądzi, że Jest już zabezpieczony przed 
niespodziewaną nocną wizytą w ho
telu. Tymczasem dla zdolnego prze
stępcy niema nic trudnego w otwo
rzeniu najbardziej zaryglowanych 
drzwi pokoju hotelowego. Specjalne, 
cienkie obcęgi, obracają tkwiący w 
zamku klucz, a mały otwór wybo-
rowany we drzwiach, rozwala na 
przesunięcie cienkiego narzędzia sta
lowego, które odsuwa zasówkę. 

W „czarnym gabinecie" przy wy
dziale uniwersyteckim, uczą się 
uczniowie rozróżniać fałszerstwa, roz 
poznają, czy otrzymane listy były 
Już raz otwierane, czy też nie, czy 
suma wpisana na czeku nie jest prze 
robiona i wiele innych rzeczy. Oczy
wiście potrzebna jest do tych badań 
dokładna znajomość fizyk1., a jeszcze 
większa chemji. Promienie ultra fio
letowe, promienie Roentgena, zimne 
światło, ciała promieniujące—wszyst 
kie najnowsze zdobycze wiedzy za
stosowane zostały do walki z pize-
stępczością. W przeciągu sześciose-
mestrowego okresu studiów ucznio
wie -bywają również wysyłani dla 
wyświetlenia rozmaitych ciekawych 
wypadków kryminalnych. Przed koń 
cem studjów, wszyscy absolwenci 
składają trudny i skomplikowany 
egzamin, który trwa sześć tygodni. 

Podczas egzaminu uczniowie po
pisać się muszą wszystkiemi gałęzia
mi nowoczesnej wiedzy począwszy 
od podstawowych przepisów praw
nych, aż do anatomii wheznic. Na 
zakończenie studjów studenci skła
dają prace doktorskie, przyczem ja
ko temat zadane jest rozwiązanie 
skomplikowanego wypadku krymi
nalnego, jak np. morderotwo popeł
nione przez nieznanych sprawców, 
fałszerstwo banknotów i t. d. Nie
którzy zdolniejsi ucznlow>e, popisują 
się, podczas egzaminu, sfułszowane-
mi przez siebie banknotami, które 
podrobione są tak udalnie, źe naJbar 
dziel wyrafinowany kasjer bankowy, 
z trudem potrafi Je odróJnić od praw 
dziwego, nawet wówczas gdy wie, 
że Jeden z trzymanych w ręku bank
notów Jest nieprawdziwy. 

Duce ś prawdziwa 
kobita 

Wenecja, w październiku.. 
W Wenecji odbył się w tych 

dniach wielki festival muzyki 
austriackiej. 

Jednej z biorących w tyra 
festivalu udział — artystek, 
pani Rose Pauly, śpiewaczce 
Opery wiedeńskiej, wydarzy
ła się zabawna przygoda. 

Po przedstawieniu odbył Łię 
bankiet. Gdy śpiewaczka zna
lazła się u stołu, widząc, że 
jedno z głównych miejsc jest 
niezajęte, odezwała sie do swe 
gó sąsiada: „— Sądzę, że po
winno się zaczekać z rozpoczę 
ciem obiadu do przyjścia Mus-
soliniego." 

W odpowiedzi sąsiad wy
buchnął śmiechem: „— Sądzę, 
że jest Pani jedyną kobietą, 
która nie zna mej twarzy! Bar
dzo Pani dziękuję za troszcze
nie się o Mussoliniego - - ale 
zapewniam Panią, że jest on 
przy stole!" 

Teraz dopiero śpiewaczka 
domyśliła się kto jest jej sąsia
dem i zaczęła gorąco przepra
szać dyktatora, tłumacząc się 
tem, że polityką nigdy się nie 
interesowała, zajmując się je
dynie sztuką. 

Na to Mussilini: „— Brawo! 
Oto prawdziwa kobieta — nic 
zajmuje się nieodpowiednia dla 
swej płci polityką! Dziedzina 
kobiet to dom 1 dzieci." 

Należy jednak dodać, źe ta 
energiczna manifestacja słow
na władcy Włocha, była jed
nak dokompletowana czynem 
— wyznaczeniem pani Rtjse 
Pauly honorowego miejsca 
obok własnej osoby, co zdawa 
łoby się dowodzić, że poza ko 
biotami zajnuijącemi się kuch
ni;! i pieluszkami, I I .Duce uzna 
je jednak również kobiety po
święcające się sztuce. 

Zegarki sowieckie 
W końcu 1930 roku rozpoczęto w 

ZSRR wyrób całkowicie sowieckich 
zegarków. 

Fabryki te bardzo sle rozrosły I 
obecnie zapowiadała taką produkcję 
na najbliższy rok: 4 miliony zegarów 
ściennych, 600 tys. budzików, 75 tys. 
zegarów stojących, 850 elektrycz
nych regulatorów, 24 rys zwykłych 
zegarów elektrycznych. 730 tys. ze
garów ulicznych, 25 tys togarów 
ściennych, nakręcanych raz na 8 dni 
i 137 tys. zegarków kieszonkowych. 
Wykańczana Jest obecnie fabryko, 
która wytwarzać będzie damskie ze
garki • bransoletki. 

Niebezpieczne zawody motocyklowe 

M M 
•$q«tei..̂ i 

W Londynie odbył się wyścig motocyklowy, z UW.. ;o cuia* 
cjonulący fragment widoczny jest na naszem zdieciu. 
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M i a s t o 
s z e s n a s t u m o s t ó w 
Kalisz — polska Wenecja". — Jak gród nad-
prośniański odrodzi ł się po klęsce 1914 roku. 

Oliwa płynie pusfynnemi piaskanf 
Gigantyczna rura będzie doprowadzać drogocenny surowiec od 

f ra tu do syryjskich wybrzeży 

Kalisz, z odrobiną dumy lo
kalnej, nazywają kaliszanie pol 
ską Wenecją. Nie będziemy się 
spierać o nazwę ani wykazy
wać różnic pomiędzy Rialto a 
Aleją Józefiny, ale stwierdzić 
możemy z czystem sumieniem, 
że Kalisz należy do najpiękniej
szych miast w Polsce. 

Leniwym nurtem płynąca 
P r o s n ą opasuje miasto, prze 
cina je kilkakrotnie, rozwidla 
się w dopływy i kanały i wraz 
z szesnastoma mostami nadaje 
Kaliszowi swoisty urok. 

Wały i groble, rozpościera
jące się w starym parku, two
rzące wymyślne serpentyny, 
wybiegają w miasto, gdzie wy 
tyczono wprost nad rzeką 
ulice. 

Jedyne to miasto w Polsce, 
gdzie ty ły domostw, ganki i 
ogrody wychodzą bezpośred
nio na wodę, a łódź i kajak są 
środkiem komunikacyjnym, od 
dającym praktyczne usługi 
mieszkańcom. 

Plac 11 Listopada, z okala-
jącemi go smukłemi kamienicz 
kami w stylu polskim, ratusz 
z wieżą zegarową pośrodku, 
wspaniały kwietnik i dobre 
bruki tworzą fragment dosko
nale rozplanowanej dzielnicy 
miejskiej, która wraz z okolicz 
nemi ulicami tworzy estetycz
ne tło dla starych murów za
bytkowych, których tu nie 
brak i kościołów. 

Przy odbudowie Kalisza po 
łożono duży nacisk na regula
cję miasta, który to plan racjo
nalnie przeprowadzony znaj
dzie pole do rozszerzenia przy 
obecnem przyłączeniu przed
mieść, wsi i okolicznych osad 
do miasta. 

W uroczym starym parku 
kaliskim i śród szacownych bu
dowli miejskich błąkają się 
tradycje, zespolone z duchem 
miasta, z jego pięknem położe
niem i historja. 

Z dumą każdy kaliszanin 
wspomina, że jesro gród mdzin 

Wiadomość z Damaszku: 
Ogromne kopalnie oliwy w Iraku będą mogły Już 

w najbliższym czasie rzucić swe produkty na europejskie 
rynki. Od Euiratu przeprowadza się obecnie przewody ruro
we aż do syryjskich wybrzeży, do portu Trypolls. Trypolls, 
(nie Identyfikować z włoską posiadłością w północnej Afryce), 
ma być rozbudowany do rozmiarów wielkiego, nowoczesnego 
portu, dzięki czemu będzie mógł skutecznie konkurować 
z Bejrutem I Aleksandrią. 

Z Trypollsu będzie oliwa wędrowała do europejskich 
portów w parowcach • cysternach. Szczególnie na morzu 
Śródzlemneni będzie oliwa z Iraku odgrywała wielką rolę ze 
względu na niskie ceny frachtowe. 

OPŁAT a p 

KALISZ. Most przy ul. Marsz. Piłsudskiego 

Ten i ów powie, że warun
ki zdrowotne Kalisza wiele po
zostawiają do życzenia, że 
skutkiem nizinnego położenia 
w kotlinie nadrzecznej, stwa
rza się idealne warunki dla ma 
larji i tyfusu, któremu specjal
nie sprzyja brak wodociągów 
i kiepska woda. 

Może jest w tem wiele 
słuszności, ale jeśli zważymy, 
że miasta, posiadające kanali
zację i wodociągi można poli
czyć na palcach, 1 że Kalisz po 
zatem odznacza się wzorową 
czystością i zagospodarowa
niem, opartem na wzorach za
chodnich, to trzeba przyznać, 
że nawet pod tym względem 
jest nienajgorzej. 

Po zburzeniu znacznej częś 
ci miasta przez Prusaków w 
r. 1914, Kalisz dźwignął się 
szybko z ruin i imponująco roz 
budował. 

Dziś to siedemdziesiątty-
siączne miasto posiada szereg 
nowych dzielnic, monumental
nych budowli o nowoczesnej 
architekturze: elektrownia, 
poczta, Bank Polski, malowni
czo położony nad rzeką Teatr 
Miejski. Wille, olbrzymie blo
k i mieszkalne (jest i drapacz 
kaliski), nowowznoszone gma
chy szpitala i rzeźni świadczą 
o energji, rozmachu i zapobieg 
liwości kaliszan, którzy w 
szybkim czasie umieli spowo
dować zabliźnienie straszli
wych ran, zadanych miastu rę
ką barbarzyńskiego najeźdźcy. 

Na miejscu zburzonych dziel 
nic powstały nowe — jednak 
dostosowane w stylu do cha
rakteru tego starodawnego 
miasta, o którcm kroniki wspo
minają już w X l i wieku. 

ny wydał Agatona Millera (czł. 
rządu narodowego w 63 r.), 
Adama Asnyka, Marję Konop
nicką, znakomitego historyka 
Adama Chodyńskiego, kompo
zytora Henryka Melcer a, uczo
nego Alfonsa Parczewskiego. 

Tu mieszkał, jak głosi tabli
ca, dowódca 8 Pułku Legji Nad 
wiślańskiej, poeta - żołnierz, 
putk. Cyprjau Godebski. 

Stąd wymaszerowała Legja 
Nadwiślańska na boje do dale
kiej Hiszpanji — tu w Opatów
ku gen. Zajączek podejmował 
cesarza Napoleona. 

Okryte patyną wieków za
bytki napotkamy w Kaliszu na 
każdym kroku. Na szczęście 
ocalały podczas pamiętnego 
bombardowania w r. 1914. 

A więc przedewszystkiem 
kościół św. Mikołaja (z XI I I w.) 
w stylu gotyckim, nieco zepsu
tym późniejszemi naleciałością 
mi, z oryginałem Rubensa w 
głównym ołtarzu, z malowid
łami i witrażami Włodzimie
rza Tetmajera; kościół po-ber-
nardyński (XVI w.), Kolegiata 
kaliska (XIV). 

Kościół Franciszkanów, basz 
ta „Dorotka" na szczątkach 
murów obronnych oraz imponu 
jacy kompleks budynków fun
dacji arcybiskupa Karnkow-
skiego, w których mieści się 
obecnie starostwo, biura woj
skowe, koszary i t. d. 

Nie brak w Kaliszu pamią
tek związanych z naszemi cza
sy, a tak wiele sercu i wyo
braźni mówiących: dla uczcze
nia pamięci legionistów, zmar
łych w obozach Benjaininowa 
i Szczypiorna, założonych 
przez Niemców w najbliższem 
sąsiedztwie ruin i zgliszcz, 

Gigantyczne dzieło dojrze
wa w zupełnej ciszy: poprzez 
pustynne piaski płynie oliwa 
z Mezopotamii do dalekich wy
brzeży śródziemnomorskich. 
Tysiące kilometrów dzielą wie
że wiertnicze w Kirkuk od cy
stern w portach Halfa 1 Trypo
lls na morzu Śródziemnem. Na 
przestrzeni tysiąca kilometrów 
układa się ogromne rury, przez 
które płynąć ma oliwa. Pracę 
tę wykonywa się w gorących, 
wędrownych piaskach pustyn
nych, nawiedzanych często
kroć przez straszliwe orkany, 
w polach pokrytych zastygłą, 
niegdyś gorącą, płynną lawą, 
wśród rzek głębokich i gór ska 
listych, w okrutnej spiekocie 
słonecznej. 

Ogromne te urządzenia ma
ją rocznie przesyłać do portów 
śródziemnomorskich cztery mil 
jony tonn oliwy. Koszta budo
wy muszą pochłonąć 10 miljo
nów funtów szterlingów. W gi
gantycznej pracy bierze udział 
dziesięć tysięcy robotników. 
Budowa jest już właściwie na 
ukończeniu. Olbrzymie rury le
żą już pod ziemią. Wielkie pom 
py rozpoczną już niebawem 
przesyłać brunatne złoto pod 
piaskami pustyni — tysiąc nie
przebytych kilometrów aż do 
dalekich, spowitych w morską 
mgłę, wybrzeży. 

Oliwa ta spłynie na rynki, 
znajdujące się przed wojną w 
obrębie wpływów „Tureckie
go Towarzystwa Naftowego" 
(wtedy jeszcze kopalnie były 
własnością tureckiego cesar
stwa), założonego przez nie
miecko - angielski kapitał. Po 
wojnie towarzystwo przemie
niono w „Irak Petroleum Co", 
ponieważ źródła zostały włą
czone w nowozałożone pań
stwo arabskie Irak (Mezopo
tamia). Część kraju, należąca 
niegdyś do Niemiec przeszła na 
własność Francji, która eksplo 
atację oliwy powierzyła „Com 
pagnie Francaise des Petroles" 
Poza temi towarzystwami, cią 

gnącemi kolosalne profity z bo 
gatych źródeł, akcje swoje u-
mieściły w nich jeszcze nastę
pujące światowe firmy: „An-
glo - Persian Ool Co", „Royal 
Dutch Shell" i nowozałożone 
amerykańskie „Near Eastern 
Development Co*". 

Wszystkie te organizacje, 
gotowe wywołać wojnę, aby 
tylko powiększyć swoje zyski, 
zadowoliły się narazie równe-
mi udziałami w wysokości 
25 trzy czwarte procentu. Po
nadto musiały się jeszcze zgo
dzić na udzielenie 5-cio procen 
towej części Ormianinowi Gul-
bekianowi. Sarkis Gulbekian to 
sprytny kupiec ze Wschodu o 
ciemnej przeszłości. Taiemni-
cza iego postać zawsze wy
chodzi na światło dzienne wte
dy, kiedy powstają jakieś mię
dzynarodowe powikłania na 
gruncie polityki naftowej. Mu
zułmanin ten posiada bez
sprzecznie wielki talent prze
zwyciężania największych 
przeszkód z wrodzoną prze
biegłością. Nieocenione te zdol
ności uczyniły z niego osobis
tość nader ważną. 

**• 
A więc, w złotodajnym tym 

interesie tkwią międzynarodo
we kapitały, a przedewszyst
kiem kapitały państw protek-
toracyjnych: Anglji i Francji. 
Aby umożliwić tani transport 
oliwy trzeba było koniecznie 
przeprowadzić owe przewody 
rurowe do morza Śródziemne
go. Ponieważ jednak Anglja 
była zainteresowana w tem, 
aby rury szły przez jej kraje 
mandatowe—Palestynę i Trans 
jordanie do Haify, Francja zaś, 
aby transporty szły przez Syr-
ję, — trzeba było ostatecznie 
zdecydować się na budowę obu 
dróg. 

Techniczne trudności były 
ogromne. Ciężkość oliwy spo
wodowała, że trzeba było uru
chomić dwanaście stacyj pom
powych z 245-ma motorami 
Diesela z ogólną mocą 22 500 
koni parowych. Spoczątku, to 

znaczy od wież w i e r t n i -
w Kerkuk aż do Eufratu PF (J. 
dzi jeden wspólny system "j 
Od Eufratu jednak oddzielaj 
francuski przewód, który,P j ; 
wadzi przez północne zb°J 
gór Libanonu. Angielski W 
w dolinę Jordanu, a potem $ 
si przezwyciężyć różnice f 
ziomów wynoszącą tysiąc"! 1 

trów. t j . 
Prace nad tą zadziwiali 

budową dokonywane B J 
z pomocą ostatnich i wsz? 
kich zdobyczy najnowszej 
niki. Przy wytyczaniu 
wzdłuż której miały być u» 
dane rury, czynne były ~ 
bataliony inżynierów. Za $ 
posuwały się ciężkie sanioc' 
dy Harringtona, obładoW« O k n 
gotowemi przewodami r " u 

wemi, układanemi natyelimj 
w linii dopiero co wytycz"! I • 
Potężne te wozy o dwudzi««ft«p 
kołach obładowane czterd* 
stoma tonnami wycia*! ( 

szybkość sześćdziesięciu » 
metrów na godzinę w pias^ 
pustynnych! Za ciężarów^ . 
następował tank, który *J &T e . n c i a 

za sobą potężne stalowe W 
zębate. Maszyna ta wyK° 
wała metrowe rowy, wyj] ^ Alek: 
cając ziemię po obu stron' C&aniz 
Jeżeli jeden z ostrych STFLR* dr. 1 
wych zębów natrafiał na 
złom skalny, wtedy masfl 
samodzielnie przestawała W 
wać, przechodziła ponad Pij 
szkodę i wnet na tem rni^l 
zjawiała się grupa robotnik1'*]' z z 
którzy ją usuwali. .Ł/Hand 

W pracy tej zatrudnień'!^ lem 
li przeważnie tubylcy, ki-3'?!!)' ^ U S I 

cy. Największą robotę: Z | | (

0 Po\ \ 
wanie rur gotującym się a2dL*9lS 
tem — wykonywali sud/T^ i i iu , 
murzyni. .iwń' 1^ 9 

Ostatnią fazę budowy T ^ 6 nad 
nowiło owijanie rur w P^J^T^ij 
izolacyjny. Tę pracę z n ó w H j ' ^ ] 
konywała . grupa Bedti i f l %\ r 

którzy ułożyli dookoia ruf. v S i ^ 
cej niż osiem tysięcy k i l ^ j W ' ^ 
trów papieru zapomocą spfj (L 

cie można już było za»; ty 1 ( 

przewody ziemią. Nawet . K ^ m 
czynność była zmecha^ to^ac 

• 5 dro wana. ; ą 
Przewody prowadzą K u\V Ip' 

rzadko zaludnione, pu-stL W *-
okolice. We wschodniej 5, % Z " 1 

części biegną przez stepy. ^ s t 

dzyrzecza. W zachodnie) i, 
gną się przez syryjsko -
ską pustynię Ed - Dżot. ^ b 

.•"Ubiec. 

wzniesione zostało wspaniałe 
Mauzoleum. 

Okolice Kalisza obfitują w 
piękne miejsca wycieczkowe, 
jak Kościelna Wieś, gdzie w r. 
1706 stoczyły wojska szwedz
kie z moskiewskiemi bitwę pa
miętną tem, że po jednej i dru
giej stronie walczyli Polacy. 
Do dziś pokazują kopiec-mogi-
łę poległych w tej bitwie Po
laków i Szwedów. Dalej Go
łuchów, rezydencja ks. Czarto
ryskich, Ołobok, Trojanów itd. 

Dzięki warunkom przyro
dzonym rozwija się tu znako
micie sport wioślarski. Kalis
kie towarzystwo Wioślarskie 
należy do najtęższych w Pols
ce, a na tegorocznych regatach 
w najgroźniejszych konkuren
cjach odniosło walne zwycię
stwo i przywiozło do grodu 
nadprośniańskiego szereg dro
gocennych trofeów. 

Leżące na szlaku nadgra
nicznym miasto, przed wojną 
posiadało komorę celną i było 
ośrodkiem wielkiego ruchu han 
dlowo - tranzytowego. Rozwi
jał się tu potężnie przemysł 
koronkarsko - hafciarski, try-
kotażowy, pluszowy, młynar
ski. Ze zmianą warunków tęt
no ruchu handlowego i przemy 
słowego zamarło. 

Wierzymy jednak w drogi 
rozwoju Kalisza, któty nieraz 
w historii przeszedł cięgi, gdy 
to ze stolicy województwa, — 
stał się miastem gubernjalnem, 
potem znów powiatowem, aż 
wreszcie po 63-im roku przy
wrócona gubernję. — Nastąpi
ła wojna, bombardowanie, a 
Kalisz, iak feniks z popiołów 
się dźwignął, iak zawsze z nie
zachwianą wiarą w swą przy
szłość i rozmach własnej eks
pansji. And. N. 

pieczeństwo tym drogocf i jŁ 
urządzeniom zapewniają '|JŁ a vele 
eskadry samolotów. pat^jfK.dział 
ce na całym, tysiąckiloi'1* | a r 

wym odcinku. r * k n o t o 

Ilość oliwy wędrującej' ftl^w, 
i instalacje w ciągu iCL,£$ Tl 

roku wynosi 4 mlljony ,Jv y l >c; 
Ale wydajność źródeł w ' l : ' ańsk 

W jest daleko większa. 
*t» ^ cią 

Potężne urządzenia 
sione najnowocześnici y 
maszynami przy P° 
ogromnych kapitałów " r , ' a i f ^ r , 

TLI 
tai celu nietylko rozbudowę °J ty 7 

darczą i techniczną 'IW, 
Haifa i Trypolis, - ale j t 'chó w 

uczynić je również siln e%i 
zami militarystycznenii. J 
mi, mocnemi punktami U ^ A T 
dla umocnienia , 
angielskiego i f rancusk i n£ 
nowania nad światem^ viłj*Jel^S£ 

Ruch komunikacyjny'. P V J > 
tych, dotąd nieznaczny 0La
tach morza Śródz' 0 ' 
zwielokrotni się. L'' ; l t,„# 
eksploatacja wielkich 
w Iraku umożliwi 
starej kolebki c y w i l i ^ 0 ' ijt 
dzy Eufratem a TygJ' c.n \ 
wstaną tam spewńo$cw| 
kie ośrodki przemysłom'' 

^ i i 
1 0 ji 

bora. 
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